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Narodowcy znowu sprowoowali karczemne e awaniury 
i burdy w radzie micjsiciej 


Nie mogąc opanować ekscesów, komisarz Wojewódzki zamknął pocie 


Nastroje 


Wczorajsze posiedzenie pie 
narne rady miejskiej wywołało 


w mieście wielkie zaintereso 
wanie ze względu na zapo- 


wiedź odczytania przez przed- 
słąwicieli poszczególnych frak 
cji deklaracji, likwidujących 
pamiętne zajścia į burdy na pa 
posiedzenin w dniu 2 kwietnia 
r. bież. 

Do gmachu przy ul. Pomor 
klej przybyły istotnie tłumy» 

Na ulicy policja musiała utrzy 
mywać porządek., Wszystkie 
miejsca na sali zajęte; na gale 
rji ścisk nie do opisania. 


Radni stawili się bardzo licz 
nie. Długo, ho aż do godz. 9.30 
wiecz., układ sił był stale płyn 
uy. Brakło wśród radnych r 
Siedlanowskiego (ob. nar.), po 
słanki Marczyńskiej (BB.), r 
Libermana (żyd) i «. Joela 
(sjon.), tak, że ciągle języcz 
kiem u wagi byłby r. Kahlert, 
albo kom. Wojewódzki. Sytua 
cja powoli się jednak wyjaś- 
nia, gdyż około 10-ej na sal 
był już komplet radnych, tak 
żę cała opozycja wraz z kom 
Wojewódzkim mogłaby prze- 
glosowač endecję 


sić skreślone pozycje budżeto. 


większością | sterstwo 
} głosu i ewentualnie przywró | nych nadesłało do Łodzi 


wę przy trzeciem czytaniu. Do 
budżetu jednakże nie doszło 
Obrady prowadzone były w a 
tmosferze silnego napięcia i ð- 
gólnego zdenerwowania, które 
w rezulłacie doprowadziło do 
wybuchu wielkich awantur j 
skandali przy składaniu dekla 
racji, wyjaśniających stare in 
cydenty. Te karczemne burdy. 
wywołane przez radnych ©0bo- 
zu. narodowego, uniemożliwiły 
RZEAR AA ormani obrad 
tw rezujłacie doprowadziły do 
zamknięcia posiedzenia. 


O godz. 8.30 komisarz Woje 
wódzki zagaja posiedzenie. O- 
gólną uwagę zwróciło przyby- 
cie na posiedzenie r. Piątkow- 
skiego, który usiadł w środko 
wym rzędzie, na końcn, tuż 
przy radnych chadecji. 

Na wstępie komisarz Woje- 
wódzki oświadcza, że r. Hipo- 
lit Piątkowski nie należy już 
do frakcji BBWR. i, że nie 
przystąpił do żadnej inne; 
frakcji. 


rządo- 
że mini- 
wewnętrz- 
za- 
regulacyjny 


Następnie komisarz 
wy zawiadomił radę, 
spraw 


twierdzony plan 


| regulamin). 


miasta) oraz, że wniosek rady | wybory w dzia są proporc jo- 


miejskiej w sprawie biletów a | 
bonamentowych dla młodzieży 
szkolnej został przez dyrekcję | 
K. E. £Ł. uwzględniony. W ten 
sposóh młodzież szkolna może 
wykupić abonament, upoważ 
niający do odbycia 12 przej: 
dów w tygodniu łącznie. z nie 
dzielą po cenie zniżkowej. 

Z kolei rada miejska przy- 
stąpiła do pierwszego punktu 


nalne. Nie będzie inaczej i 


dziś. Wobec tego będziemy gło 
sować systemem de Hondta. 


R. Kapczyński (ob. nar.) pro 
si o głos w sprawie formalnej 
i zapytuje, czy komisarz trak 
tuje wybory jako proporcjona] 
ne. 

Kom. 
| wiście! 

R. Kapezyński:: W takim ra 


Wojewódzki: Oczy 


porządku dziennego, a miano |zie ja protestuję, to nie jest v 


wicie do wyboru 2 członków 
komisji limitacyjnej, powoła 
nej przez wojewodę dla ustale 
nia granic m. Łodzi. 


Pierwsze starcie 

Kandydatów do komisji zgła 
siły dwie frakcje: BB. i obóz 
narodowy. Endecy zapropono 
wali, aby oba miejsca w komi 
sji zajęli rr. Podgórski i Czer 
nik, BB. wysunął r. Trawkow 
skiego. 

Kom. Wojewódzki zapytuje 
kluby, czy wobec zgłoszenia 
tylko dwuch list, godzą się na 
kompromis, tak, by nie była 
głosowania. 

Adw. Kowalski (pokazuje na 
Mamy przecież 
większość! Nie godzimy się! 

Kom. Wojewódzki: Wszelkie 


| wywołując 


porządku (22)... 


Adw. Kowalski (wtrąca się 
do polemiki, siedząc na miej 
scu): Pan komisarz nie postę 
puje zgodnie z regulaminem! 

Kom. Wojewódzki: To chy 
ba jasne, że wybory są z zasa 
dy proporcionalne! 


Adw. Kowalski nawołuje ra 
dnych endeckich do ignorowa- 
nia głosowania. Radni O. N. są 
skonsternowani. nie wiedzą, 
co robić. Padaja pytania: „Gła 
sować, czy nie głosować?" 
Wreszcie „wódz* wydaje ko 
mendę, aby pisać na kartkach 
nie numer listy, lecz nazwisko 
r. Podgórskiego. 

Incydent likwiduje komisarz 
pierwszych ra 
dnych do urny. 

W wyniku wyborów wybra- 


Powódź w wo 


Wezbrane wskutek deszcz 


STANISŁAWÓW, 27. 4, (PAT).| wedy podnióst się o 160 cm. ponad | cm. ponad stan normalny, a o go- 


Wskutek ulewnych deszczów, padą 
iących bez przerwy od 20 godzin 


normalny, a na rzece Sukiel w Bo- 
lechowie o 190 em. ponad stan nor 


rzeki i potoki górskie na terenie | malny. Obie rzeki 


woj. staulsławowskiego 
ZNACZNIE WEZBRAŁY. 


Stan wód ra terenie, poszczegól. 
nych powiatów górskich przedsta- 
wia się jak następuje: 

POW. DOLINA 


Na Czestwie pod  Rozniatowem 
stan wody o godz. 15 wynosił 213 
em. ponad stan normalny. Na rze- 
ce Dubie stan wody podnióst się 
6 2 mt. przybierając w dalszym cią- 
gu. Kilkanaście domów mieszkal- 
nych jest zagrożonych. 

Pod Bolechowem na Świcy stan 


ZALAŁY NIŻEJ POŁOŻONE 


GRUNTA. 
Koło Witwicy na rzece Łtrzańce 
stan wody podniósł się o 110 cm., 
uszkadzając drogę powiatową, któ 
ra jest zalana na przestrzeni pół 
kilometra. Na rzece Łomnicy woda 
podniesła się cbok mostu pod Te- 
rehińskiem o 110 cm. ponad stan 
normalty, a w samem Terehińsku 
— o 160 cm. 
POW. KAŁUSZ. 

Na Łomnicy woda gwałtownie wez 
brała i wynosiła o godz. 12-ej 125 


Gzinie 13-ej już 150 cm. Spodziewa 
ny jest dalszy przybór wody. 
KILKA DOMÓW EWAKUO- 
WANO. 
POW. KOSÓW. 
Wody Czerenioszu załały drogę wa 
jewódzką Krzyworównia — Żabie, 
wskutek czego 
KOMUNIKACJA ZOSTAŁA PRZE: 
RWANA. 

Na Czeremoszu Białym w Jabłoni: 
cy woda podniosła się o 120 em, 
ponad stan normalny. W Jasienio: 
wie Górnym obsunęła się skała na 
drodze powiatowej  Jasieniów — 
Uścieryki, wskutek czego komuni 
kacja kołowa została przerwana, W 
Kutach stan wody na Czeremoszu 


iew. sianisia 


w rzeki zalewają pola i znoszą IEY 


wynosi 130 cm. ponad stan normal 
ny. Silny prąd wody podmulił lewy 
brzeg Czeremoszu na przestrzeni 
kilku kilometrów. W Kosowie ma 
rzece Rybnicy woda podniosła się 
o 96 cm. a w Pistyniu na rzece Pi: 
styńce o 46 em. 


Pow. Nadwórna. Na terenie tegu 
powiatu wezbrały wszystkie rzeki 
i poteki, Most na Bystrzycy nadwó 
rzańskie; między Bitkowem a Pnio 
wem 

ZOSTAŁ ZERWANY 
Również wyłał Prut. Stan wody na 
tej rzece w Delatynie wynosi 150 
cm. porad stan normalny. 


POW, STANISŁAWÓW. 


A E T FE m 


UW dihi 


rd 


ad: 4 4 | sk 
no do komisji r. Podgórskiego 
ir. Trawkowskiego. 

Adw. Kowalski, niezadówolo 
ny widocznie z tego wyniku 


głosowania, woła; „Przecież 
my wybraliśmy r. Czernika 
też...* 


R. Czernik w właściwym so- 
bie stylu wtrąca swoje 3 gro 
sze: „Te przecież nie dykła- ` 
tura... '*. 


Nowe wybryki 
rasistowskie 


Z kolei rada przystąpiła do 
wyboru czterech członków i i 
zastępców komisji poboro- 
wych z ramienia miasta. Ra. 
dni składają 3 listy kandydac- 
kie. Listę nr. 1 zgłasza obóz na 
rodowy, listę nr. 2 — żydzi. 
listę nr. 3 złożyły BB. i cha 
decja. 

R. adw. Kowalski prosi » 
głos i ku ogólnemu zdziwieniu 
wnosi o otwarcie dyskusji. 

Kom. Wojewódzki: Dyskusję 
nad głosowaniem? 

Adw. Kowalski: Tak jest! 

Kom. Wojewódzki: Po raz 
pierwszy od czasu, jak istnieje 
rada miejska, słyszę, aby ktoś 
domagał się otwarcia dyskusji 


(Dokończenie na str. 4-ej) 


Ww c» 
ET wd t%; 


UMI 


cy wadwórzańskiej podnosi się o 10 
cm na godzinę. Niżej położone 

POLA ZOSTAŁY ZALANE. 
Potok Satacz w  Bohorodczanach 
załał drogi i 


| 


i cgrody. Komunikacja 
autobusowa pomiędzy Stanisławo- 
wem a Sołotwiną odbywa się przez 
przesiadanie na moście w Lachow- 
cach. Deszcze padają dalej, wobec 
czego spodziewać się nalęży dalsze 
go przyboru wody. 


BORYSŁAW, 27. 4. (PAT). — 
Wskutek padających od kilktmastu 
godzin ulewnych deszczów, rzeki i 
potoki górskie w powiecie droho- 
byckim wezbrałyv znacznie. Poziom 
wody na rzece Stryj w górnym bie 


W Mykietyńcach woda na Bystrzy | gu podniósł się o 60 cm 


28.IV.— . 


W niemcach płynie krew pol 


„GŁOS PORANNY” — 


1935 


Nr. TIv 


iska 


Gdy w cenirum Europy mężczyzna móżł mieć dwie żony 
7000 zolskich dziewcząt rozdanych w charakterze żon niemieckim kolonistom 


Prasa anglo - amerykańska 
opublikowała bardzo pouczają 
cy wykład prof. uniwersytetu 
kalifornijskiego Padowera o 
„północnym micie aryjskim*. 
Termin „aryjski* został stwo- 
rzony przez uczonego niemiec 
kiego Miillera, który zdecydo- 
wanie zaprzeczał, aby można 
go zastosować do jakiegokol- 
wiek plemienia czy narodu, 
Aryjskim możnaby nazywać, 
wedle jego badań, jedynie ję- 
zyk i mowę. Francuski dyle- 
tant, hrabia Gobineau i anglik 
Chamberlain, obaj zagniewani 
na swych „demokratycznych“ 
współziomków stworzyli na 
podstawie badań Miillera mit 
północnej rasie aryjskiej 
którą znakomity uczony nie 
miecki prof. Virchow nazwal 
„czystą fikeją*. 

Jeśli odrzucić wszelkie fan 
(azje i domysły na temat po 
chodzenia niemców, to pewne 
jest jedynie, że w pierwszych 
wiekach po narodzeniu Chry 
słusa plemiona niemieckie, 
gnane głodem, zaczęły przeno 
sić się na południe, do granic 
imperjum rzymskiego. Kiedy 
z Azji runęły na niemców hot 
dy Atylli, niemcy wtargnęli w 
granice posiadłości rzymskich 
RAA AŁAARAŁAŁAŁAŁAĄAAĄJ 


CASINO 


Dziś pocz. o 12 


Koncert gry aktorskiej 


ELMETA BERNER 


w filmie 


MARZALE 
USTA 


(Der träumende Mund) 
W JĘZYKU NIEMIECKIM 


Ulgi ważne. 


Ceny miejsc || 0% 
( 


zniżone od 


poranki od 80 gr. 


0 


Aczkolwiek między niemcani; 
i hunnami nie było żadnego po 
krewieństwa plemiennego, rzy 


mianie mieszali ich ze sobą, 
ponieważ oba narody  znajdo- 
wały się na jednym stopniu 


rozwoju i jednako nganiały się 
za łupem. Koczownicy ci za 
jęli naddunajskie niziny i po 
zostawili bezspoine ślady swel 
rasy w obecnej Rumunji, na 
Węgrzech i południowych 
Niemczech. 


Drugą przymieszką rasową, 
pochłoniętą przez niemców w 
olbrzymich rozmiarach, byli 
słowianie, herodowscy sarma- 
ci z Kaukazu. Słowianie prze- 
suwali się na północ; podziele- 
ni na wiele plemion i nie byli 
oni ani „czystej krwi“, ani 
„półnoeni*. Już w drugim wie 
ku słowianie doszli do Wisły i 
Elby. W piątym wieku prze: 
szli Elbę i zajęli obszerne tery 
torja na zachód do Kilonji, a 
na południe do Tryjestu. Tyl- 
ko stosunkowo niewielkie tere 
ny między Renem i Salą były 
zajęte przez miljon niemców, 
ale į tam zdołali przedostać się 
słowianie. 


Około dwuch trzecich obec 
nych ziem niemieckich było 


zajętych przez słowian. Utrzy- 
mywali się oni 
pięciu wieków, a w innych 
miejscowościach nawet prze; 
tysiąc lat. Śmieszne jest mó 
wić w tych warunkach o ja 
kiejś czystej rasie północnej. 


Dopiero w IX wieku niemcy 
rozpoczęli swoje parcie na 
wschód („Drang nach Osten“). 
Początkowo nie powiodło im 
się to, ponieważ Bolesław Chro 
bry stworzył silne państwo 
polskie, stawiając przegrodę 
ich agresji. Dopiero w XII wie 
ku, kiedy rycerze niemieccy 
organizowali przeciwko słowia 
nom „pochody krzyżowe“ dla 
nawrócenia ich na chrześcijań- 
stwo, zawojowali oni Meklen- 
burg, Pomorze, Brandenburg, 
Saksonję i Śląsk. Słowianie, 
jak mówili niemcy, „zostali 
połknięci), to znaczy nastąpiło 
ylanie się ras, 


Tak więc początkowo odby- 
ło się zmieszanie krwi z koczu 
jącymi hunnami, przybyłymi z 
Azji, następnie w ciągu wielu 
wieków odbywał się silny pro- 
ces przymiuszki krwi słowiań- 
skiej, W wieku XVII nastąpiła 
trzecia przymieszka najróżno- 
rodniejszych krwi. Miało to 


NOWOŚCI WIOSENNO-LETNIK 
— w dużym wyborze poleca — 
== SKŁAD SUKNA == 


G. E. RESTEL 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 84, TEL. 121-67. 


Polki przemawiają w Stambule 


na kongresie międzynarodowym kobiet 
STAMBUŁ, 25. 4. (PAT). Dwuna- ( na zaproszenie prezydenta republi 


sty 


kongres międzynarodowego | ki do Ankary, druga część zwiedzi 


związku kobiet zakończył wczoraj | kolonję polską Ałampol. 


swe obrady. 

Polskę reprezentowały panie: Sze 
lągowska, Jaworska, Wolska, Her- 
manowa i Zerańska. Ogólną uwagę 
zwróciło przemówienie posłanki 
Wolskiej, które było obszernie ko- 
mentowane w prasie. 

Posłanka Jaworska przemawiała 
w domu polskim w Stambule. 

Organizacja polska będzie miała 
do nowego kongresu dwie przedsta 
wicielki w zarządzie międzynarodo: 
wego związku kobiet, 

Dzisiaj część delegacji wyjeżdża 


POKOJE 


czyste, wygodne, i ci- 
che z wodą bież. i te- 
lefonami 


ulica Chmielna Nr. 31 
obok Dworca Centralnego 
poleca tanio 


Zarząd 
Hotelu Royal 


Å a 8ŚuwLL) Mm) JJ)DAOC 


miejsce podczas wojny  30-let- 


tam w ciągu ; niej, podczas której wszystkie 


ńarody europejskie, od szwe- 
dów do tatarów, przeszły 
przez Niemcy, grabiąe, gwał- 


cąc kobiety i t. p. Obliczają, że 
pod koniec wojny z 16 miljo- 
nów ludności niemieckiej pozo 
stało przy życiu zaledwie 4 
miljony. Wówczas właśnie 
seim norymberski powziął u- 
chwałę, aby księża żenili się, a 
każdy mężczyzna mógł mieć 
dwie żony. Nietylko skład krwi 
ludności, ale język i zwyczaje 
nosiły na sobie jawny ślad na- 
padów nieprzyjacielskich. Nie 
miecki pisarz XVII wieku mó- 
wi, że „niemiec składa się z 
pięciu ósmych części francu- 
skich, jednej ósmej  hiszpań- 
skich, jednej ósmej włoskich i 
zaledwie jednej ósmej niemiee- 


kich części. Językiem uezo- 
nych stała się łacina, a towa- 
rzyskim — francuski“. Cały 


kraj rozbił się omal na dwa ty 
siące feodalnych państewek. 

Założyciel współczesnych 
Prus, wielki kurfiirst Fryde- 
ryk Wilhelm nie znał żadnych 
przesądów rasowych. Polował 
na wysokich i silnych męż- 
czyzn, brał ich skąd się dało, a 
szczególnie chętnie  chwytał 
słowian. Tej samej linii trzy 
mał się i Fryderyk Wielki, 
który nie ahi ani języka me 
mieckiego, ani niemców. Marjə 
Teresa, a następnie Fryderyk, 
po rozbiorach Polski zagarnęli 
znaczne części ziem z ludno- 
ścią polską. 

Poseł saski przesłał raport, 
że król kazał siłą wziąć 7.000 


polskich dziewcząt w wieko 
lat 16, z pościelą, pierzyną, po 
duszkami, dwoma prosiakami 
i trzema dukatami. Dziewczęta 
te zostały rozdane w charakte- 
rze żon różnym  kolonistom 
niemieckim. Około roku 1770 
szóstą część ludności Prus sta 
nowili koloniści, lub też po 
tomkowie holenderskich, cze 
skich czy francuskich koloni 
stów. Naogół można liczyć, że 
wśród ludności Prus jest dzie 
więć dziesiątych krwi słowiań: 
skiej, a w całych Niemczech o- 
koło trzech czwartych. 

Na zakończenie swego wy- 
kładu prof. Padower cytuje 
zane słowa Mussoliniego: 

„Żadnych czystych ras już 
nie pozostało, Nawet żydzi nie 
zachowali swej krwi w stanie 
niepomieszanym. Szczęśliwe 
krzyżowanie często rodziło pię 
kno i energję narodu. Rasa — 
to uczucie, a nie coś realnega 
Duma narodowa nie potrzeba: 
je szaleństwa rasistowskiego*, 

Mit rasistowski, to niesłychs 


ne kłamstwo z naukowego 
punktu widzenia, ma służyć 
specjalnym politycznym es: 


lom. Ale w rzeczywistości po: 
woduje on i spowoduje najbar 
dziej nieoczekiwane skutki. 
Przedewszystkiem przyczynił 
się najbardziej do obecnej iso- 
lacji Niemiec i do niedającej 
się przezwyciężyć nieufności 
do nich nawet w Anglji. 


Pray bólach w żołądku, ściska* 
nia w dołku, obstrukcji, śniciu w 
kiszkach, stosować zaleca się wodę 
gorzką „Franciszka-Józefa* i brać 
wieczorem przed udaniem się na spo” 
} kazał alą wziąć 4.000 |czynek pełną srilanka takowej, = pełną szklankę takowej. — 


zamiast wielkich domów — kombinatów 


Ciekawe zmiany można zaobser- 
wować obecnie w budowie domów 
mieszkalnych w miastach Związku 
Sowietów. Jeszcze przed pięciu la- 
ty modne były t. zw. „Kombinaty” 
z fabrykami - kuchniami, wspólny- 
mi pokojami dziecinnymi i innemi 
ubikacjami do współuego użytku, 
Ale w ostatnich latach w życiu 
ZSRR uwidacznia zię powrót do in- 
dywidualizmu. Widzimy to na 
przykład w dążeniu do budowania 
osobnych domów, Moskiewska 
„Prawda” pisze, że 500 najlepszych 


robotników fabryk w Charkowie 
wybuduje sobie w tym roku domy 
indywidualne. Robotnicy otrzymają 
aiugolerminowy kredyt, mianowi- 
cie 800,000 rubli z banku, a 1,500 
tys. rubli od organizacji gospodar- 
czych, Już gotowe są plany, kosz- 
torysy oraz robotnikom  przydzie- 
lono już parcele w najlepszych 
dzielnicach Charkowa. Domy będą 
drewniane, obłożone cegłą, a każ- 
dy z nich będzie obejmował 2 — 3 
— 4 pokoje z kuchnią i z przybi- 
dówkami na podwórzu. 


Urani-Kino 


Dziś i dni następnych! 


Początek o godz 12-ej. 


Passe-partouts i bilety ulgowe 
nieważne aż do odwołania. 


Kino Dźwiękowe 


„CZARY” 


Cegielniana 2 


Początek o godz. 12. 


ULUBIENICA 
WSZYSTKICH 


SYLVIA SIDNEY i Gene Raymond 


kreują role główne w wzruszającym superfilmie „Paramountu“ p. t. 


/ERCE II 


Epopea miłości i obowiązku w nowem opracowaniu dźwiękowem. 


„BRITISH ACUSTIC* — „POLSKA AKUSTYKA“ — Pierwszy 
polski film, opiewający dolę i niedolę legjonowych 


Realizacja i reżyserja Leonard Buczkowski 


IDJAN 


l 


Nadprogram: Najnowsze aktualności zagraniczne i P. A. T, 


DZIś i DNI NASTĘPNYCH! 


„szaleńców “ 
Obsada: 


Wykonano systemem 


SZALE 


IRENA GAWĘCKA, JóZEF M. CZAUSKI, 


ECY 


JERZY KOBUSZ. ALEKSANDER STARŻA, Dyr. BOLESŁAW SZOZURKIEWICZ, MAREK ORóG, 
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Kandydaci na posłów do sejmu, clita imielek- 
kualno-moralma do senatu 


Klub B. B. przestanie 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne 
go” telefonuje: 

W najbliższych dniach podany 
zostanie do wiadomości publicznej 
PROJEKT ORDYNACJI WYBOR- 

, 
opracowany już ostatecznie, który 
zostanie wniesióny na nadzwyczaj- 
ną sesję sejmu, i 

Prejekt ordynacji wyborczej do 
sejmu, jak wiadomo, zgodnie z no 
wą konstytucją, odrzuca proporcja 
nalność, dalej zmniejsza liczbę po 
głów z 444 do 215, a conajwyżej 
220, wprowadza 2 lub 3 mandato- 
we okręgi, oraz kolegjum wybor- 
cze, złożone z przedstawicieli samo, 
rządu terytorjalnego, gospodarcze 
go i związków zawodowych. Kole 
gium to będzie 
ZATWIERDZAŁO PRZEDSTAWIO 
NYCH KANDYDATÓW NA PO- 

SŁÓW, 
przyczem liczba kandydatów z każ 
dego okręgu będzie ograniczona. 
Dalsze szczegóły nie są jeszcze 0- 
statecznie opracowane. 

Wprowadzenie systemu kandyda- 
tów ma na celu, aby wybierani by- 
fi działacze Społeczni, pracujący 
pozytywnie na swoim terenie zawo 
dowym, czy intelektuałnym, a nie 
„krzykacze partyjni”. Tak ma być 
osiągnięty cel nadania wyborom 
CHARAKTERU RZECZOWEGO, 
TO ZNACZY APOLITYCZNFEGO 
ORDYNACJA WYBORCZA DO 

SENATU 

przewiduje, że wyborcami do sena: 
tu mają być osoby odznaczone za 
prace nad odzyskaniem  niepodle- 
złości, odznaczone za męstwo na po 
lu bitwy, wyróżnione za szczególne 
zasłagi zawodowe przez swoje orga 
nizącje zawodowe, posiadające wyż 
sze wykształcenie. Granłcą wieku 
bylby ukończony rok 30, 

Oczywiście kandydaci na senato 
rów musieliby odpowiadać tym sa 
mym warunkom. 

Wybory byłyby dwustopniowe: 
YI'PRAWNIENI WYBTIERALIBY 
ELEKTORÓW, 
którzy z koleł wybieraliby senato- 


ma 
Ziazd prezesów 


izb przemysłowo-han- 

dlowych 

Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
ġo” telefonuje: 

W niedzielę odbędzie się w Po- 
znani zjazd prezesów izb przemy 
słowo - handłowych z całego kra 
ju. Przedmiotem obrad będzie spra 
wa powołania do Życia związku 
izb. Sprawa ta jest szczególnie ak- 
tualńa wobec nadchodzących no- 
wych ordynacji wyborczych, w któ 
rych związek izb będzie miał do 
odegrania doniosłą rolę, jako jed- 
na z instytucji kwalifikujących kan 
dydatów do sejmu. 


Pomarańcze 
kalifornijskie 


importowane do Polski 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 
go“ telefonuje: 

Dowiadujemy się o otrzyma- 
nin nowych liceneji na im- 
port pomarańcz do Polski. 

Tranzakcja kompensacyjna 
tym razem zawarta została ze 
Stanami Zjednoczonuemi Am. 
Północnej, które przywiozą 
30.000 wagonów pomarańcz 
kalifornijskich. Pomarańcze 
te mają kalkulować się w hur- 
cię po zł. 1.60 — 1.70 za 1 kg. 
v-1v960>-6 


Morze i kolonje 
to połęśa Polski 


istnieć jako organizacja 


rów. Wybory nastąpiłyby na 
ZGROMADZENIU  ELEKTORÓW. | LUB BB., JAKO ORGANIAZCJA 
Ta ordynacja wyborcza do senatu| PRZESTANIE ISTNIEĆ 

miałaby na celu zgrupowanie w NE A” : 
tej izbie przedstawicieli o czem zreszta zakomunikuje p. pre 


ELITY INTELEKTUALNO - MO- mjer Sławek na konferencji, która 
RALNEJ N ARODU. odbędzie się w prezydium klubu 


BB, 
Oba projekty ordynacji wybor- 
czych, jak się dowiadujemy, będą Wybory WE wrześniu 


już ogłoszone w końcu kg 
tygodnia. Pierwotny termin odro- 
czony 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 
(| go“ telefonuje: 


Jednocześnie 


Przeciw 


W kołach politycznych Ìn- 
| ||formują, że termin nowych 
wyborów do przyszłych izb 


AMN proponowany wedłag pierwot- 
nych pogłosek na okres żniw, 
obecnie, jak słychać, zostal 
odroczony. Wybory mają być | 
rozpisane na koniee sierpnia, | 

lub pierwsze dni września. | 

gdyż przeprowadzenie wyho- 

rów przed źniwami okazuje się 
niemożliwe da zrealizowania. 


"REPPIER221 


-METAMORPUOSĄ- 


Niemcy buduja 12 


„GŁOS PORANNY” — 1935 


L Ticlony Krem” 


—najlepszy środek przeciw 
zaognieniu policzka/ 


Pośpiech przy goleniu wywołuje 
często nadmierne nagrzanie naskór- 
ka. Niebezpieczeństwo to można za* 
żegnać, używając krem do .golenia 
Palmolive, wyrabianego z gliceryny 
ı olejku oliwkowego... Na gęstej, ob- 
litej pianie, ostrze noża opada, to 
znów się podnosi, z lekkością prze- 
suwając się po policzku 4 niszcząc 
A po goleniu żadnego pie- 
czenia żadnego swędzenia. 


krem do golenia 


* Próba bez ryzyka ... 
gdyż zwracamy pieniądzel 


Prosimę kupić jedną tubą zaraz, Jeśli 
po użyciu połowy zawartości tuby nie 
bedzie Pan zadowolong — prosimy 
opróżnioną da polowy tabę odesłać da 
Colgate-Pslmolivs Sp. z 6. o,, Rymar- 
ska 6, w Warszawie, a otrzyma Pan 
patychmiast zwrot pleniędzy, 


zarost. 


lodzi podwodnych I 


Nowe naruszenie traktatu wersalskiego wywojafo 
silny niepokój w Londynie 


LONDYN, 27. 4. (PAT). Agencja | wyraźnie Niemcom budowy łodzi 
Reutera donosi: Brytyjski attache | podwodnych. 
pozwów w Berlmie został powia: 


ZAMIARZE NIEMIEC PRZYSTĄ- 
PIENIA DO BUDOWY 12 ŁODZI 
PODWODNYCH 
o pojemności 250 tonn każda. Rząd 
brytyjski rezpatrzy, jaki wpływ 
lakt ten wywrze na rozmowy mor 
<ki angielsko - niemieckie, które 
mają się odbyć w maju w Londy* 
uie. Posunięcie Niemiec stanowi 
ZUPEŁNĄ NIESPODZIANKĘ 
dla brytyjskich kół  ministerjal: 

nych. 
Podkreślają, że 
TRAKTAT WERSALSKI ZABRA 
NIA 


Przynosz q ulgę i 
uśmierzają bóle! 


a W | m m a m 55 
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Niesłychane herezje nowych pogan niemieckich 


BERLIN, 27. 4. (PAT). Wczoraj 
wieczorem w palacu sportowym od 
był się pierwszy meeting „Deutsche 
Glaubenshewegung”, na którym 
przemawiali obaj przywódcy ruchu 
uowopogańskiego hr. Reventlow 
oraz prof. Hauer. Hr. Reventlow 
przedstawił rozwój i zasady „Deu- 
tsche Glaubenswehegung”. 


monstzację jego zwolenników, Jed 
nego z „opozycjonistów* obito i 
wyprowadzono przemocą z sali. 
Prof. Hauer sprecyzował zasady 
Deutsche Glaubensbewegurg, wy: 
wodząc ruch ten z ogólne-naroedo: 
wego niemieckiego ruchu wyzwo: 
leńczego, który znalazł swą formę 
polityczną w trzeciej Rzeczy. Zwo 
W czasie przemówienia hr. Re |lennicy Deutsche Głaubensbewe 
ventlowa na sali odezwały się gło | gung” wierzą — oświadczył prof. 
sy protestów przeciwko wywodom | Hauer — że BÓG OBJAWIŁ SIE 
mówcy, co spowodowało kontrde- | W POSTACE WODZA NARODU 


Szwajcaria żąda wydania Jacoba 


i grozi zwróceniem się do irybunajłu hasłsieśo 


BERLIN, 27. 4. (PAT). Z Zury- 
chu donoszą: Szwajcarska rada 
związkowa zatwierdziła odpowiedź 
na notę rządu niemieckiego, sprze 
ciwiającą się wydaniu literata nie- 
mieckiego Jacoba. Nota zostanią 
niezwłocznie przekazana do Berli 
na. Nie wiadomo jednakże, czy bę 
dzie ona opublikowana. Jak sły: 
chać, rząd szwajcarski 


PODTRZYMUJE SWOJĄ TEZĘ 
CO DO UDZIAŁU URZĘDOWYCH 
CZYNNIKÓW NIEMIECKICH W 

UPROWADZENIU JACOBA. 
zapowiadając równocześnie 
ODWOLANIE SIĘ DO TRYBUNA: 

ŁU HASKIEGO 

na podstawie szwajcarsko - niemiec 

kiej umowy  arbitrażowej z roku 


i. 


Posttnięcie Niemiec, jak stwier | ta Irancuskiego ministra marynar 
dzają, jest dokladnem  powtórze'| ki Pietrł w Londynie - 
niem tego co zaszło w stosunku do 
ich sił lądowych i stanowi niemniej 
jaskrawe naruszenie traktatu. 

Z kół oficjalnych odzywają się 
głosy, że jedryą odpowiedzią na 
tego rodzaju wystąpienie niemiec- 
kie, jest 
ZANIECHANIE WOGÓLE WSZEL 

KICH ROZMÓW Z NIEMCAMI 
na temat zbrojeń morskich. 

Prawdopodobnyta skutkiem po 
wstałej sytuacji będzie zapewne 
PRZEPROWADZENIE KONSULTA 

CJI BRYTYJSKO - FRANCU. 

SKIEJ, 
której odbycie ułatwi zapowiedzia 
na w nadchodzącym tygodniu wizy 


LONDYN, 27. 4. (PAT). „Newą 
Chronicie* i „Daily Herald" alarma 
ja opinję publiczną, że Niemcy do 
konują 


NOWEGO NARUSZENIA TRAK: 
TATU 


wersalskiego przęz powzięcie decy* 
zji przystąpienia bezzwłocznie do 
budowy 12 łodzi podwodnych, któ- 
rych posiadanie jest im wogóle za- 
bronione. Będą to, coprawda, małe 
lodzie podwodne po 250 tonn każ- 
da, o charakterze obronnym, afe 
wiadomość ta, łącznie z osłatniemi 
wiadomościami 0 przewadze nic- 
mieckich sił napowietrznych nad 
brytyjskiemi, wywołała w Londy: 
nie — zdaniem dzienników — 


NIEWĄTPLIWY NIEPOKÓJ. 


PolskaMandżut 8 


Zawarcie konwencji 
pocztowej 
Warsz. korćsp. „Głosu Poranne 


go” telefoutje: 
Jak słychać, w najbliższym cza: 


NIEMIECKIEGO HITLERA, jak 
również w czynach jego. Wierzą 
oni, że Bóg powierzył narodowi 
niemieckiemu wielką misję dziejo: 
wą. Wkońcu Hauer sformułował 
szereg postulatów, dcmagając się 
m. in. utworzenia ogólnej niemiec 
kiej szkoły świeckiej na miejsce do 
tychezàs istniejących jeszcze szkół 
wyznaniowych oraz nadania cha 
rakteru wyłącznie Świeckiego uni 
wersyteiom niemieckim, 


tie zawarta zostanie konwencja 
pocztowa między Polską a Mandźu 
ko, Dotychczas nie zawierano ta- 
kiej konweneļi, gdyż Mardżurja 
nie należała do światowej unji poez 
towej. 

Obecnego kroku rządu polskiego 
nie będzie można uważać za uzna- 


inie cesarstwa Mandžuko, ani dp 
facto, ani do jare. 
Meiro moskiewskie 


GODWE 


Normalna komunikacia 
15 maja 
MOSKWA, 27, 4. (PAT). Po wy 
Hłuchaniu raportu komisji rządo- 
wej, wylonionej «do przyjecia me 
tro sowieckiego; siziordzsjącegoa, 
że metra jest catkowicie wykończa 
ne, rada komisarzy ludowych oraz 
centralny komitet partii postonowi 
ty uruchomić nor: nab ja komuziika- 

|eję metro z dniem 15 maja. 


BERLIN, 27. 4. (PAT). Poseł 
szwajcarski w Berlinie wreczył dziś 
w ministerstwie spraw zagranicz 
nych Rzeszy noię swego rządu w 
sprawie Jacoba. Szczegóły noty 
narazie nie są znane, W kołach 
szwajcarskich oświadczają, iż 

KONSEKWENCJE NOTY W 0- 

BECNEJ CHWILI NIE DADZA 

SIĘ PRZEWIDZIEĆ, 


Rewolwer ikrzesio-Gndeekie argumenty 


nad głosowaniem. No, ale ska: 
ro pan tak bardzo chce prze 
mawiać, to proszę! 

Adw. Kowalski z tupetem o. 
świadcza, iż frakcja jego pra 
testuje przeciwko wybraniu 
żydów do komisji pobore 
wych, poczem wzywa radnych 
chrześcijan, aby przeciwko te 
mu protestowali. Radni endec 
cy demonstrują głośno. 

Na trybunę wchodzi r. adw 
Wajeman (zjedn. frakcje żyd. 
i oświadcza, že oświadczeni” 
mec. Kowalskiego jest niesły 
chanym skandalem... 

Słowa mówcy giną we wrza 
wie. Endecy robią obstrukeje 
i walą w pupity. Kom. Woje 
wódzki uspakaja salę. 

Adw. Wajcman stwierdza, 
że art. 7 nowej konstytucji z 
dn. 24 b. m. mówi wyraźnie, że 
żaden obywatel nie może z po- 
wodu swych przekonań, ani re 
ligji, czy narodowości, być o 
graniczony w prawach obywa- 
telskich. Na bezprawie żydzi 
muszą reagować natychmiast 
Pozatem, stwierdza mówca, źe 
komisarz powinicu ich wziąć 


w obronę, 
Kocia muzyka 
Galerja i radni endeccy 


wznawiają obstrukcję, Na sali 
rozlega się głośne charczenie 
chrząkanie j kaszel, zagłuszają 
«e słowa adw. Wajemana. 

Kom, Wojewódzki wzywa o- 
becnych i galerję do uspokoje 
nia się, grożąc wydaleniem z 
sali. Ale to nie pomaga. Wo- 
bec czego wzywa on woźnych 
do usunięcia z sali chrząkają- 
cych: Wrzawa jest coraz wię- 
ksza, Komisarz krzyczy va 
głos pod adresem galerji: „Pra 
szę wyjść”. 

Po usunięciu dwuch osób z 
galerji, mec. Wajeman kończy 
swą mowę stwierdzeniem, że 
żydzi pełnią swój obowiązek 
narówno z innymi obywatelu- 
mi i narówni z wszystkimi do- 
pełniają swych obowiązków 
służby wojskowej i dlatego by- 
ło rzeczą niesłychaną. aby przy 
równych obowiązkach tiel: 
nierówne prawa. 

Galerja znowu demonstruje 
i na sali rozlega się mruczo- 
nie. 

R. Bialer woła pod adresem 
adw. Kowalskiego: A czy pan 
adwokat służył w wojsku? 

Głos z lewicy: Nie służył; 

W głosowaniu dwa manda- 
ty uzyskała endecja dla rr. Mil 


lera i Stolarka, a na zastęp 
ców rr. Gałązkę i Adamca. Ży 
dzi uzyskali 1 mandat dla r 
Russa, a na zastępcę dla v 


Fajna. Lista nr. 3 (sanacyjno 
shadecka) wprowadziła do ko 
misji na czlonka r. Sznajdra, 
4 na zastępcę r. Pawlaka. 


Po załatwieniu tej sprawy, 
<ada przystąpić miała do trze 
ciego czytania budżetu. 

Zabiera głos pos, Mincberg 
(zjedn. frakcja żyd.) dla wy- 
głoszenia deklaracji w sprawię 
incydentów. Przy tem pierw 
szem oświadczeniu na sali wy- 

"z CC CC 


laparcie i jego następstwa 


jak uderzenia krwi do „głowy, 
migreny eto. znikają szybko po 
użyciu roślinnych PIGUŁEK KO- 
WENA (Cauvina'a). Pigułki te— 
rozwalniające i przeczyszczają- 
ce, ułatwiają czynności organi- 
zmu. Cena pudełka zawiera- 
jącego 30 pigułek ał. 2.50. 
Do nabycia we wszystkich 
aptekach. 


28.TY — „GŁOS PORANNY” — 1935 


bucha wielki skandal, nic ró- 
żniący się niczem od poprze. 
dnich awantur w radzie. 


Gdy tylko pos. Mincberg 
wszedł na mównicę i rozpoczął 
odczytywanie deklaracji, z ław 
endeckich rozlegają się prowo 
kacyjne okrzyki: 

Kłamstwo!  Prawokacjał 
Precz! Niech zejdzie! 


Mówca nie me czyłać de 
klaracji i zwraca się do komi- 
sarza o pomoc. Ledwo pos. 
Mincberg zączął dalej czytać 
swe oświadczenie, endecy zno 
wu walą w stoły i wołają: 
„Ten żyd nas obraża!“ „Wv 
rzucić go!* 

Radni żydowscy żywo prote- 
stują przeciwko skandalom 1 
domagają się, aby ich przedsta 
wiciel dalej czytał deklarację. 


Radyn Czernik;  Parszywy 
żyd nie może tu przemawiać! 


R. Kożuchowski: (krzyczy) 
Wyrzucić go. 
W tych okrzykach żywy u 


dział przyjmuje sam fuehrer, 
adw. Kowalski, r. Stolarek, Bel 
ka i Grzegorzak. 


Radni wołają pod adresem 
mec. Kowalskiego: „Jesteś ło- 
buz!‘ 


Adw. Wajeman pod adresem 
r. Grzegorzaka: Wczorajszy sa 
nator, dzisiejszy endek, a jaki 
jutro? 


Radny Grzegorzak krzyczy 
pod adresem p. Wajcmana; 
Jojnel 

Adw. Wajeman: Tak jest, 
Jojne, ale wczoraj, dzisiaj i iu 
tro Jojne. - 

Pos. Mincberg: Czegoś pa 
dobnego nie widziałem na o 
czy. Czy tu jest rada miejska, 
czy nie? 


+ Komisarz każe mówcy czy 


tać deklarację, ale znów po 
wstaje wielka awantura, której 
inż. Wojewódzki nie jest w sta 
nie uciszyć. Radni wsłają z 
miejsc, wygrażają sobie pię 
ściami i walą w pulpity. Wo 


Gmach loterji irlandzkiej 


źni zastępują drogę radnym, 
usiłującym skoczyć sobie do 
oczu. 


R. Czernik dolatuje do try 
buny, zamierza się na r. Mine 
berga, a kiedy ten się msunął 
wyrywa mu z rąk deklarację. 


Żydzi są oburzeni. 


R. Czernik nie poprzestajć 
na swoim „wyczynie* j silnie 
zarumieniony woła pod adre 
sem p. Mincberga: 


— Fem, co mam w kieszeni 
ciebie pierwszego zabiję, jal 
nie zejdziesz. 

Pos. Mincberg zwraca uwa 
gẹ  kamisarzowi rządowemu 
że grożą mu rewolwerem. 

Komisarz dzwoni, krzyczy; 
ale bez skutku. Radny Czernik 


nie ustępuje i oświadcza, że 
przestanie przeszkadzać, jab 
p. Mincberg przestanie mó 


wić. 

Kom. Wojewódzki przeglądą 
deklarację pos. Mincberga i ka 
munikuje endecji, że niema w 
niej żadnych napaści na „narę 
dowców*. 


„Jednak i to oświadczenie nie 
nspakaja radnych. Na sali sły 
chać wyzwiska najgorszego ga 
tunku, niecenzuralne zwroty i 
obelgi. 


Ordynarnym wrzaskom 1 a 
wanturom niema końca. Sytuą 
cja jest z każdą chwilą coraz 
bardziej naprężona. Radni Ko 
żuchowski. Miłoch, Raxowski, 
Belka, Br. Kowalski, adw. Ko 
walski i in. biją w stoły i wo 
łają: „Precz z tym żydem”, 


R. Krausz. Raichman, Bia 
ler i in. odpowiadają awaniu 
rującym się. 

Kom. Wojewódzki proponu 
ie frakcji żydowskiej, aby © 
świadczenia nie odczytała i ty) 
ko złożyła je do porotokułu 
Wywołuje to głośne protesty 
żydów. 


PACHNĄCA BUZIA, 


LSNIĄCO- BIAŁE ZĄBKI 


-to dziecko, które z ochotą czyści sobie zęby sper 
cjalną dla dzieci smaczną pomarończową pastą 


BEBEDONE Szofmana 


która usuwa ciemny nolot i zielony osad z zębów. 


Dziecko nie znosi mięty! 


Wreszcie. kiedy mówca po 
raz trzeci, czy czwarty usiłuje 
dalej czytać deklarację, na saii 
pawstaje taki zgiełk, że odnosi 
się wrażenie, że jest się na bój 
ce w czwartorzędnej karczmie 
„Specjalista od krzesełek*, dr 
Rostkowski (ob. nar.) chwyta 
krzesło i chce niem rzucić w 
radnych. 

R. Belka, zgarbiony, podlatw 
je pod samą trybunę, usiłując 
bić pos. Mincherga. Na szczę. 
ście zastępują mu droge radni 
Szłajnsznajder i Krausz, którzy 
zasłaniają mówcę. Przed mó 
wnicą widać kłębowisko ludzi, 
Woźni pracują. 

Socjaliści, którzy  dotych- 
ezas nie wtrącali się do awan- 
tury, zaczynają głośno prote- 
stować przeciwko niemocy ko- 
misarza. 


R. Milman i Holenderski da- 
remnie dobijają się do komisa- 
rza. Głosu jednak żaden z nica 
nie dostaje. 


Nie można prowadzić 
obrad 


Gdy się trochę uspokoiło, 
kom. Wojewódzki oświadcza: 

— Macie panowie teraz przy 
kład, że w takiej atmosferze 
nie można prowadzić posiedze- 
nia. Chciałem uniknąć tych a- 
wantur, a co z tego wyszło? 

Pos. Mincberg zapytuje ko- 
misarza, na jakiej podstaw'e 
udzielił mu głosu, skoro wie 
dział, że nie będzie mu mógł 
umcżliwić dokończenia dekla- 
racji. 

R. Stolarek: Niech pan skoń 

'|czy życiel 

R. Russ: SKoro p. komisarz 
jest bezsilny, to proszę xa 
knąć posiedzenie! 

Kom. Wojewódzki propomu- 
je. aby odrazu przejść do bud 
żetu. Pos. Mincberg i adw 
Wajcman na to się nie godzą. 

Głos z ław endecji: Szczeka- 
ją jak psy. 

Pos. Mincherg: Moja dekla 
racja jest powtórzeniem tego, 
co już było w całej prasie po] 


skiej. Proszę pozwolić na ad 
cęyfanie, 

Kom. Wojewódzki: Niech 
pan czyta! 

Endecja: Niema! Precz z 
żydami! 


F 
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pas iwa groźnego pożaru 
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Pos. Mincberg składa dekla 
rację do protokułu. 

Komisarz, nie mogąc opano 
wać rozwścieczonych radnych, 
zarządza przerwę na 10 minut. 


Przerwa trwa jednak bliska 
godzinę. W międzyczasie odby 
wają się pertraktacje ze strona 
mi, ale porozumienia nie mo- 
éna było osiągnąć. Wobec tego 
o godz. 10.30 kom. Wojewódz : 
ki wznawia posiedzenie, aby í 
świadczyć, co następuje: 


— Wobec tego, że wszystkie 
moje wysiłki w kierunku uspo 
kojenia radnych mie odniosły 
skutku, ponieważ w tak gorge 
cej atmosferze nie można pro- 
wadzić obrad, zmuszony je- 
stem posiedzenie zamknąć. 


Świafła na sali gasną. Ende 
cja stojąc śpiewa „Hymn mło- 
dych*. Radni opuszczają salę: 
Gawiedź endecka ma galerfi 
demonstruje wznosząc antyży- 
dowskie okrzyki 


IH=lv"h I 


SŁ Gel. 


1 teki karykatur gwiazd filmowych 


popularna gwiazda filmowa 

RJA BOGDA 
ukażo sięw najnowszym fiłmłe 
polskiej produkeji 


Córka generata Pankratowa 


obok NORY NEY, 
K. Junoszy - STĘPOWSKIEGO+ 
FR. BRODNIEWICZA È 
LESZCZYNSKIEGO 


w następnym programie 


„CASINA“ 
Sala Filharmonii Sz 


W czwartek, dnia 2-go maja 
o godz. 8.30 w. 


Jedyny występ 
mistrzyni słowa i gry aktorskiej 


DORY 


MALINOWY 


w przebojowym programie. 
Bilety do nabycia w kasie Fil- 
harmonji. 
049+999959904029906090220900 
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28.1V = „GŁOS PORANNY” — 1935 


PoiSKi nie można porównać Z Z. $. 9.0. | Osiągnięto rzecz 


© czem mówil min. Becik z min. Suvichem 


PARYŻ, 27. 4. (PAT). Tabouis 
podaje w gazecie „Oeuvre* nastę: 
pujące informacje, pochodzące rze- 
komo z Warszawy na temat rozmo 
wy min. Becka z min. Suvichem, 
W czasie konferencji w Stresie | 
Mussolini nie ukrywał swego gtebo | 
kiego pragnienia, aby Polska przy 
siąpiła do paktu środkowo-europej 
skiego. Mussolini podkreślał zale- 
ty wojskowe i uczucia pokojowe 
Polski, aby dowieść Lavalowi że 
ZSSR nie może być porównywany 
z Polską w tych dziedzinach. Mus 
solini dowodził, że im mniej ZSSR 
będzie zaangażowany w sprawy 
Europy, tem lepiej wyjdzie na tem 
pokój w Europie. 


Jak wiadomo, pisze „Oeuvre”, 
Moskwa miała ofiarować krajom 
Bałtyckim pakt wzajemnej pomo- 
cy bez żadnych zobowiązań wzaje 
mnych. Pakt ten byłby podobny do 
traktatu, łączącego ZSSR. z Tur- 
cją. W Genewie w czasie rozmów a 
Litwinowem delegaci francuscy 
przypomnieli mu, że Francja nie 
zmieniła stanowiska w Sprawie o 
chrony państw bałtyckich, tj. że 
nie podejmie się żadnych nowych 
ciężarów wzajemnej pomocy. ZSSR, 
zrozumiał, że gdyby wracał do pro 
pozycji pod adresem państw bał. 
tyckich, będzie musiał czynić to na 
własne ryzyko. Czyli, że gdyby 
Niemcy i Polska doszły do porozu- 


mienia w sprawie jednego z państw 
bałtyckich, to Francję nie obowią- 
zywałaby zasada wzajemnej pomo 
cy francusko - sowieckiej. 

Następnie w związku z rzeko 
mem posunięciem rządu włoskiego 
podjętem jakoby w stosunku da 
trzech państw bałtyckich, pisma 
twierdzi, że Włochy rzekomo miały 
zaofiarować tym państwom pomoc 
wzajemną pczez włączenie ich do 
paktu środkowo - europejskiego. 
Również zwrócono Litwie szczegól 
ną uwagę na to, że największe dla 
niej riebezpieczeństwo, a mianowi 
cie niebezpieczeństwo ZSSR zosta- 
toby w ten sposób na zawsze odsu 
nięte. 


przeciwko hitlerowskim zarządzeniom prasowym 


BERLIN, 27 IV. 
„Głosu Porannego“). 
United Press donosi. że 
nuncjusz papieski w Rerlinie 
złożył w urzędzie spraw za 
granicznych notę protesta- 
eyjną | 
przeciwko zarządzeniom prezy 


(Tel. wł 


Jenta izby prasowej Rzeszy A- | 


Pożyczka za wpisy szkolne 


mama. W nocie protestacyjnej 
wskazuje się na to, że zarzą: 
dzenia te są 
sprzeczne z zawartym w ubie- 
głym roku konkordatem 
pomiędzy Watykanem i Niem 
cami. 
W wprowadzeniu w życie 
tych zarządzeń widzi się cięż: 


przyjmowana będzie do 15 maja 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne 
go” teleforuje: 

Diugotrwałe zabiegi organizacji 
rodzicieskich u stowarzyszeń dy- 
rektorów prywatnych szkół Śred- 
nich o zezwolenie na przelew obli- 
gacji pożyczki narodowej na po 
krycie zaległości za wpisy szkolne, 
uwieńczone zostały powodzeniem. 

W subatę kuratorja szkolne o: 
trzymały okólnik min, oświaty, 
wprowadzający tę ulgę. 

Wobec wydania przez minister: 
siwo opieki społecznej przepisu, 
zezwalającego na pokrywanie zale 
głych składek  ubezpięczeniowych 
obligacjami pożyczki narodowej, 
dyrekcje szkół prywatnych otrzy“ 
manemi od rodziców za wpisy obli- 
gacjami pożyczki narodowej pokry 
wać będą znaczne zaległości szkół 


GREIE TYSZKA 
zgon artysty 


dramatycznego 
ś. p. K. Kijowskiego 


W Stanisławowie zmarł przeżyw 
Szy lat 39, artysta dramatyczny 
Kazimierz Kijowski, kierownik tam 
tejszego teatru im. Moniuszki. 

Zmarły artysta znany jest z dwu 
kreacji: „Golema* oraz „Rasputi. | 
na”. 

Kijowski występował w 
długiego szeregu lat w Łodzi, 


Śmierć W, Walfera 


ciągu 


w 70 roku życia znany rosyjski mu 
zyk i kompozytor Wiktor Walter, 
b. dyrygent i pierwszy skrzypek 
arkiestry petersburskiego teatru 
Maryjskiego, Pozostawił on szereg 
prac o muzyce, był również cenio 
rym pedagogiem. Jednym z jega 
vezniów jest Jasza Hajfeę. 


Qdczył 


prof, Makowskiego 


o konstytucji polskiej 
w Genewie 


GENEWA, 27, 4, (PAT). W pią 
tek wieczorem odbyt się staraniem 
stowarzyszenia Geneve - Hologno 
w auli tuwviwersytetu genewskiego 
odczyt wicemarszałka sejmu prof 
Makowskiego o wytyczaych nowej 
konstytacji polskiej, 


F 


| 


| ryżu delegację, która zaproponowa 
PARYŻ, 27. 4. (PAT). Zmarł tu| 


prywatnych w stosunku do ubezpie 
czalni. 


Termin ostateczny pokrywania 
wpisów obligacjami pożyczki naro 
dowej wyznaczono na 15 maja rb. 


ki cios, na który jest wysta- 
wiona od chwili przejęcia wła 
dzy przez narodowych socjali. 
| stów 

prasa kościelna, a szczególnie 


katolicka, 
| W związku z tem donoszą 
że berlińscy przedstawiciel 


pism kościelnych zwrócili się 
do dr. Schachta z prośbą, aby 
| zechciał , zapobiec  zarządze: 
niom, których należy oczeki- 
wać, a które mogą zachwiać e- 
gzystencją tych pism. Dr. 
Schacht odpowiedział, że mo- 
że wywrzeć wpływ w tej spra- 
wie 


dopiero wtedy. jeśli izba pra: 
sowa orzeknie już zamknięcie 
jakiegoś z tyeh pism. 


nadzwyczajną! 


DO BLOND 
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Dokonano wymalatku o wićl- 
kiej doniosłości. Shampoo bez 
mydła i aikalijj Obecnie myć się 
będzie włosy zupełnie nowym 
Bon «= bez mydła, a więc 
z wyłączeniem ich najgraźniej- 
d ~ alkalij. 
Obecnie zniknie szorsćkość 1 


Kk 


wtos Ôw 


KAMILLOFLOR 


SPEC 


BRUNE 


ALNESSHAMPOONY ELIDA 


TAFLOR 


DO CIEMNYCH WŁOSÓW 
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Rooseveli założył veío 


przeciwko Świętu 


NOWY JORK, 27. 4. (PAT). Pre 
zydent Roosevelt założył veto prze 
ciwko uchwale obu izb Kongresu, 


DERZREGRZ OCE e e © STEC ES 


Pakt sowiecko-francuski 


na dobrej drodze, będzie podpisany za kilka dni 


PARYŻ, 27. 4. (PAT). Agencja 
Havasa ogłosiła nastepujący komu 
nikat na temat obecnego stanu ro- 
kowań francusko - sowieckich, 


Po dzisiejszej dłuższej rozmowie 
min. Lavala z ambasad. Potiom- 
kinem można tylko raz jeszcze po- 
wiedzieć to, że rozmowy trwają, 
Niema zresztą powodu do dziwie- 
nia się. Każde rokowania dyplo- 


matyczne są rzeczą poważną i 
trudną i dlatego powinny być pro- 
wadzone krok za krokiem. Powin- 
ny też być otoczone odpowiednie- 
mi gwarancjami. 

Ogólne wrażenie, jakie wynika z 
dzisiejszych rozmów, jest korzyst- 
ne. Rząd sowiecki, jak się zdaje, 
uczynił poważny wysiłek w kierun 
ku zrozumienia francuskiego pun 
ktu widzenia. W kołach międzyna- 


rodowych przeważa przekonanie, 
że praca nad ostatecznem ustale 
| niem redakcji paktu będzie mogła 
| być ukończona w połowie przyszłe 
go tygodnia. Wówczas też pakt zo 
stałby parafowany przez min. La: 
väla i amb. Potiomkina, podpisanie 
jego nastąpiłoby zaś w czasie wi 
zyty min. Lavala w Moskwie z po 
czatkien: maja. 


B. król Jerzy gotów wrócic na iron 


Cała rodzina królewska chętnie wróci na wezwanie do Grecji 


RZYM, 27. 4. (PAT). „Giornale 
d'Italia“ ogłasza wywiad z ks 
Krzysztofem greckim, stryjem kró- 
la Jerzego. Oświądczył on, że b 
król grecki istotnie przyjął w Pa- 


la mu powrót na tron grecki. B. 
król Jerzy oświadczył, że jeżeli po 
wyborach naród domagać się bę: 
dzie jego powrotu, wówczas przy 
będzie do Grecji z największem za- 
dowolerniem, aby ratować kraj od 
zupełnej ruiny, grożącej mu wsku- 
tek działania polityków i intrygan 
tów dowodzonych przez Venlzelo- 
sa. 


Tragiczny zgon 
senatora polskiego 
w Ameryce 


PARYŻ, 27, 4, (PAT). Agencja 
Havasa donosi z Nowego Jorku: 
Były seaator polski Ludwik Ham 
merling zabił się, spadając z 15 go 
piętra, prawdopodobnie wskutek a- 
taku sercowego, 


Ponadto ks. Krzysztof zapewnił 
przedstawiciela „Giornale d'Italia” 
że według wiadomości, jakie otrzy- 
mał ostatnio z Gzecji cały naród 
grecki czeka na powrót monarchy. 
Naród grecki wierzy, że wraz z po- 
wrotem monarchji powróci pokój ż 
dobrobyt. Wszyscy członkowie ro- 
dziny królewskiej pragną powró- 


| cić do kraju wraz z krółem Jerzyn: 
gdy tylko zostaną wezwani. P. Me- 
taxas, który stoi na czele ruchu 
monarchistycznego będzie musial 
pokonać ostatnie trudności. Zazna 
czam jednak, oświadczył ks. Krzy 
sztof, że Metaxas działa na własną 
rękę i nie posiada żadnego upoważ- 
nienia z naszej strony. 


Żydom nie wolno 


wywieszać flag 
ze swastyką 


BERLIN, 27. 4. (PAT). Minister 
spraw wewnętrzitych Rzeszy wydał 
dziś rozporządzenie, którego mocą 
żydom na obszarze Niemiec zabra 
nia się wywieszaria flag o barwach 
państwowych Rzeszy, zwłaszcza 
zaś flag ze swastyką. 

Komunikat urzędowy motywuje 
(o zarządzeńie koriecznością niedo 
puszczenia do zakłóceń porządku 
publicznego, które miały miejsce 
przy wywieszaniu flag państwo- 
wych na żydowskich sklepach 1 do 
mach prywatnych. 


„Bastrzelony 
w ucieczce 


b. przewodniczący 
federacji górników 


PARYŻ, 27% IV. (PAT). Agen- 
cja Havasa donosi z Berlina, 
że b. przewodniczący między- 
narodowej federacji górników 
Fritz Husemann został zastrze 
lony przez strażników podczas 
próby ucieczki z obozu kon- 
| centracyjnego. Fusemann zü- 
stął aresztowany w marcu r. 
b. FHasemann został pochowa- 
ny w Bochum w dniu 20 kwie- 
i tnia. 


imienia Pułaskiego 


ustanawiającej dzień 11 październi 
ka jako doroczne narodowe świę 


to im. Prezydent w m 
zasadnieniu swego veta zaznacza, 


że daleki jest od mmniejszania za 


szyngtona jest 


wem, 
TAARE "TI RONTZEDOIORT OT 


8 i pó! miliona grzyw” 
ny i rok areszfu 


za fałszywe zeznania 

podatkowe 

LWÓW, 27. 4. (PAT). W dniu 
dzisiejszym w sądzie grodzkim za 
padł wyrok w sprawie karno-skar 
bowej przeciwko Rudrofowi, oskar 
żonemu o świademe składanie Tai- 
szywych zeznań podatkowych w 
imieniu własuem oraz spółki „Bro: 
dy”. 

Sąd skazał Rudrofa ua 
grzywny w łącznej kwocie osiem i 
pół miljona złotych oraz rok aresz 
tu bez zawieszenia. 


Sheffield Wednesd:y 


zdobył puhar piłkarski 
Angliji 

LONDYN, 27, 4. (PAT). Na ol- 
brzymim stadjonie Wimbledon 
rozegrany zastał w sobotę 
gronmnem zainieresowaniu publicz- 
ności, która w liczbie 109,000 wypel 
nila stadjon, finałowy mecz o puhas 
Anglji pomiędzy Sheffield Wednes- 
day a West Bromwich, Zwyciężyła 
drużyna Sheitjieldd Wednesday w 
stosunku 4:2 (1:1). Puhar kapitano 
wi zwycięskiej dzużyny wręczył w 
imieniu króle książę Walii. 


karę 


w 
przy 0- 


Z Z R A 


i Utżyń Bedzy 
' bezroboimgel 


Wiadomośti Mieżąt 


NOCNE DYŻURY APTEK 

Dziś w nocy dyżurują następują- 
ee apteki: A. Potasza (Plac Koś- 
cielny 10), A. Charemzy (Pomofska 
12), E. Millera (Piotrkowska 46), 
M, Epsztajna (Piotrkowska 225), Z 
Gorczyckiego (Przejazd 59), G. An 
toniewicza (Pabjanicka 50). 
PRZEGLĄD POJAZDÓW MECHA 

NICZNYCH 

Jutro do przeglądu cywilnych 
pojazdów mechanicznych, przed ko 
misją przeglądową Nr. 1 (ulica Wi: 
gury, dojazd od ulicy Kilińskiego) 
należy dostarczyć pojazdy mecha 
niczne oschowe właścicieli (instytu 
cji, firm), których nazwiska rozpo 
czynają się od liter Wi do końca 
W, Za do Ze włącznie. 

Pojazdy muszą być dostarczone 
na godzinę 8 rano. 

OSOBISTE 

Łodzianin młody inżynier archi: 
tekt p. Dow Fajn, zdobył druga na 
grodę na wielkim, nieograniczo- 
nym konkursie architektonicznym 
za projekt S-piętrowego gmachu 
Komunalnej Kasy Oszczędności w 
Chorzowie o konstrukcji stalowej, 
w kwocie 2000 złotych. 


Tylko zł. 240.— 


kosztuje nowoczesny aparat 


ARBDO-LILIPUT 


3 lampy, 3 zakresy fal, elektrodynae 
miczny głośnik. Zasięg stacji samor- 
skich. (Dotychcznsowa cena zl. 280). 
Wyłąezna sprzedał: 


RADIO -AUDION 


Traugutta 1. (Gmach Grand Hotelu) 


POZYCZKA INWESTYCYJNA 
Zarząd izby lekarskiej w Łodzi 

subskrybował pożyczkę inwestycyj 

uą w wysokości 10,000 złotych. 


ŚWIĘTO 3 MAJA 
W związku z obchodem świata 
trzeciomajowego, komitet obchodu 
prosi wszystkie organizacje, zrze- 
szenia i korporacje o wzięcie udzia 
łu w pochodzie. ; 
Zgłoszenia należy kierować tele 
fanicznie do dyrektora zarządu 

miejskiego, Kalinowskiego. 


SAMOCHODAMI NA TARGI 
POZNAŃSKIE. 

Polski Touring Klub delegatura 
w Poznaniu łącznie z Automobiłki, 
Wielkopolski j Aeroklubem Poznań 
skim organizuje  ogólnopalski 
zjazd gwiażdzisty 4 maja r. b. na 
targi poznańskie. 

Uczestnicy zjazdu będą mieli spo 
sybnaść zwiedzenia targów poznań- 
skich, osobliwości m. Poznania ji o- 
kolie, korzystając z calego szeregu | — 
ulw i udogodnień wyjednanych 
przez. kierownictwo zjazdu. 

Ponadto każdy zawodnik otrzy- 
ma na pamiątkę artystycznie wyko 
nang plakietę oraz może zdobyć dla 
siebie, lub dla reprezentowanego 
klubu jedna z nagród, przewidzia- 
nych regulaminem (Złoty puhar m. 
Poznania, nagroda „Dziennika Po. 


znańskiego, nagroda dla pani i in- 
ne). 

Kluby organizujące zjazd w spe- 
cjalnych komunikach gorąco zachę- 
caja swych członków do licznego 
udziału w tej imprezie ze w zgiędu 
na jej wyjątkową atrakcyjność. 


N 


Do wynajęcia lokal na 


BIURO Iuh SALE? 
HOTELU BRISTOL 


Krako a Pak cie 42. 


ma SL 2 
gmachy 


Ogólna powierzchnia 135 mtr. 
kw. (parter, podziemie i 1 piętro) 


q 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 

staraniom sekcji odezytowej od- 
działu łódzk. polsk. Ozerwonego 
Krzyża, dzisiaj o godz. 12,80 w po 
łudnie w sali stow. polskich knp- 
cćw i przemysłowców chrześc. (ul. 
Piotrkowska 113) insp. Gorczykow 
ski wygłosi odczyt na temat- 
typach psychicznych”, 
płatny. 
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28.TV — „GŁOS PORANNY” — 1935 


Towarzystwo Przyjaciół Uniwersytetu Hebrajskiego w Jerozolimie, Oddział w Łodzi 


W niedzielę, 28 kwietnia rh. o g. 12 w poł. odbędzie się w Teatrze „Rozmaitości: (Cegieln. 11) 
Uroczysta Akademia 


z okazji dziesięciolecia Uniwersytetu Hebrajskiego w Jerozolimie 


Przemówienia 
wygłoszą: 


Andrzej Strug, 


Sztrauch: 


dyr. Michał Branstatter, dr. Jeremiasz Frenkel | adw. Zygmunt 
W części wokalno-muzycznej udział biorą: p anista Artur 


Balsam, Leo Riasapzew (śpiew) i chór pod dyr. prof. l. Fajwiszysa. 
Bilety w aenle od gr. 25 do zł. 2.5) są już do nabycia w kasle teatru „Rozmaitości” 


Dalsze losy H. Markusa 


zdecydują się po zakończeniu śŚledziwa 
w Łodzi i Londynie 


Nie 


odpowiadają prawdzie pogłoski 


o mającem 


nastąpić 


zwolnieniu oszusta z więzienia 


Śledztwo, która ma za zada- 
nie dokładne wyświetlenie ca 
łej afery Hersza Markusa i je 
go bandy, trwa nadal. Bardzo 
ważne jest dochodzenie prowa 
dzone przez angielskie władz 
śledcze w Londynie, które de 
tyczy przedewszystkiem han 
dlowej strony tranzakcji z fir 
mą Ziew. Przedwczesne są za- 
tem pogłoski, krążące w sfe- 
rach handlowych w Łodzi o 
mającem jakoby nastąpić zwoł 
nieniu z więzienia  Markusa. 
Decyzja taka może nastąpić do 
piero po zakończeniu docho- 
dzeń londyńskich i łódzkich. 
Wiarogodność tej pogłoski no- 
towana jest w ten sposób, że 
Markus nie dał w pokryciu na 
zakupione szmaty weksli fu? 
szywych, ale autentyczne z wy 


Wygrana, która ich nie doszła 


stawienia firmy Kirkwood Li- 
mited, które własnoręcznie £y- 
rował. W kilka dni po dokona 
nej tranzakcji jokoby firma 
ta ogłosiła sobie upadłość. 

W tem oświetleniu cała 
sprawa pozbawiona byłaby 
cech przestępstwa i redukowa- 
łaby się jedynie do sprawy czy 
sto handlowej. Na potwierdze- 
nie tej wersji przytaczany jest 
fakt niezwykle wysokich cen, 
po jakich dokonana została 
tranzakcja. Dowodzić to mia- 
ło, że sprzedająca firma, która 
niewątpliwie orjentuje się w 
PADA AAAAAREKAAARAAANAKAJ 


WÓDA GORZKA MORSZYŃSKA 


i sól krystaliczna lub proszkowana — 

znakomite środki w nawykowem za- 

parciu stolca. Żądajcie w aptekach 
i składach aptecznych. 


cenach rynkowych, zdawała 
sobie sprawę z niepewności o0- 
trzymanego pokrycie. Całą o- 
perację, związaną z transpor- 
tem zakupionego towaru z 
Londynu do Łodzi załatwił 
Flatto, przyczem transport ten 
został dokonany z niezwykłą 
szybkością. Listy przewozowe 
były również wystawione na 
jego nazwisko. Całą tę wersję 
należy przyjąć z  zastrzeże- 
niem, biorąc pod uwagę, iż 
szereg osób, mających jakąko! 
wiek styczność z pochodzący} 
z oszukańczej afery towarem 
stara się wybielić Markusa. 
Nawet jeżeli pogłoski te ma 


ją jakąś podstawę, to nie- 
wątpliwie w trakcie śledztwa 
wyjdą na jaw inne sprawki 
Markusa. 


Smuíne dzieje składłkoweśo losu na loierję 


Sensacją dnia w całej Belgji 
jest obecnie wydarzenie, które 
miało miejsce w małem mia- 
steczku Zande w związku 2 
tem, że 250 mieszkańców tej 
mieściny wygrało 100 tys. fran 
ków na t. zw. loterji kolonjal- 
nej, która cieszy się w całym 
kraju wielkiem powodzeniem. 


Jeden z mieszkańców Zande 
zaproponował podczas uroczy- 
stości, odbywającej się na uli: 
cach miasteczka, aby zakupić 


WYGIEGZKI - 
TOWARZYSKIE | 


ELINAN Ea 


składkowy los na loterję. 


osób zebrało potrzebną sumę i rych jedna 


na zakupiony wspólnie los pa 
dła właśnie wspomniana wy: 
grańa. Do Brukseli wysłano po 
pieniądze tego właśnie obywa: 
tela, który szczęśliwą ręką wy 
ciągnął los. 

W stolicy po otrzymaniu go: 
tówki wujaszek z prowincji 
znalazł się w wirze wielkomiej 
skich uciech. Oczywiście zabą 
wa odbywała się w towarzy 


7122 7 | 22 maja na 24 dni. na 24 dnl. 


Zapisy, informacje ORBIS 
oraz FRANCOPOL, War- 
SŁAW, Mazowiecka 9. — 


Popiersie Mieczysława Frenkla 


„0 | We foyer teatru Narodowego w W arszawie, 
Wstęp bez- | Ś. p. Mieczysław Frenkiel święcił tyle zasłużonych tryumfów, ustawio- 


scenie 


na którego 


no jego podobiznę z bronzu, dłuta artysty - rzeźbiarza Ostrowskiego. 


250 | stwie wesołych niewiast, z któ 


przed wyjazdem 
zniknęła 
jego 


„bogatego wujaszka* 
zabierając na pamiątkę 
portfel wraz z zawartością. 


Oskubany zawiadomił o kra 
dzieży policję, wsiadł do pocią: 
gu i ruszył do rodzinnego mia. 
steczka. Tymczasem ziomko 
wie jego jeszcze o niczem nie 
wiedzieli i przygotowali mu ną 
dworcu uroczyste przyjęcie. Or 
kiestra straży ogniowej odegra 
ła tusz i marsza powitalnego, 
gdy pociąg wtaczał się na sta- 
cję. Delegat wyjrzał przez o- 
kno i zobaczył na peronie oko- 
ło 20 delegacji z rozwiniętymi 
sztandarami oraa większość 
znajomych, którzy byli szczę 
śliwymi współwłaścicielami lo 
su. Nie chciał on pozostawiać 
swych przyjaciół w nieświado 
mości i natychmiast zawiado 
mił delegacje o swej bruksel 
skiej przygodzie. 


Nastrój tłumu uległ momen 
talnie radykalne: zmianie. 
Krzyki powitalne zamieniły się 
na ordynarne wyzwiska; tłum 
wpadł w szał, rzucił się na de. 
legata i zaczął go grzmocić 
drzewcami sztandarów. Wezwa 
no pogotowie ratunkowe, w 
którego karetce znalazł przy 
tułek nieszczęsny delegat, 
trudnością wyrwany z rąk 
burzonych współobywateli. 
Jednocześnie policja spisała 
szereg protokułów za narusze 
nie spokoju i bójkę w miejscu 
publicznem. 
| mzam a O 
RZEZ PEPE da E 
Z MIEJSKIEJ SZKOŁY PRACY 

W czasie od 1 do 15 maja rb. w 
miejskiej szkcłe pracy w Łodzi od 
bywają się zapisy kandydatów 
(tek) do kłasy I. 

Bliższych informacji udziela kan 


o 


Tomaszów 


PRZED 3 MAJA 

W dniu onegdajszym w sali rady 
miejskiej odbyło się zebranie lokal 
nego komitetu obchodu 3 maja. Po 
wyczerpujących referatach omówio 
no sprawę zbiórki na dar narodo: 
wy i utworzono dwie sekcje: orga 
nizacyjną i zbiórkową. Wybrano 
również 2 podsekeje, które przy 
stąpiły do pracy. 
PROPAGANDA /KOMUNISTYCZ. 
NA 

Policja ujęła czterech osobników, 
przy których znaleziona większą 
ilość bibuły komunistycznej, prze- 
znaczonej na propagandę obchodu 
1 maja. 

Aresztowanych oddano do dyspo 
zycji sędziego śledczego. 

* 

Przy ul. Spalskiej i Szczęśliwej 

na słupach telegraficznych niezna- 


ny sprawca zawiesił transparent 
komunistyczny. Transparent zdjął 


funkcjonarjusz policji. Sprawcy po 
+ 


WONNY PYŁ 
PIĘCIU WYBRA- 
NYCH KWIATÓW 


sklada sią na dosko- 
nały puder rośli 
| 5 Fleura, Forv 
Maia dobrze aah 
go, nie szkodzi cerze„ 
Í nadając jej świeżość 
i wd: młodości, «* 


zi . 
m posiada suò- 
i telny, naturalny I trwo- 
hy zapach kwiatów. 


FORV 


KOBIETY JAKO SĘDZIOWIE! 
Dla zbytu towarów jest dziś re 
y klama bezwzględnie potrzebna, Nie 
istnicje jednak stała reguła, jak 
należy przeprowadzać reklamę. Po 
ważne przedsiębiorstwa posługują 
się w tym celu siłami fachowemi. 
Trudno jest stwierdzić, jak taka 
reklama dziala na panie domu. Wo 
bec tego umieszczono w konkursie 
fabryki mydła Kolłontaya między 
innemi zadanie, wybrania najlep- 
szego z pośród 6-ciu ogłoszeń, Cie- 
kawem było, ż6 65,5 proc. wszyst» 
kich gospodvń wybrało ogłoszenie 
nr. 5. które już przedtem  wnznane 
zostało przez fachowców jaka naj- 
skuteczniejsze. i 
Patrz również i na dzisiejsze 
cgłoszenie fabryki Kolłontaya. 


p 
z 


PARIS 


Miesięczne bilety 


Tramwajowe 


sprzedaje w cenie zł. 22,50 


P. B.P. ORBIS” 


Piotrkowska 18, te! 242-33 i 249-40 


Tydzień ulgowych przejazdów 
do Poznania 


Teatr „ROZMAITOŚCI” 


Cegielniana 27, tel. 112-25 


Gościnne występy znakomitych 
gwiazdorów amerykańskich 


SEDI SZEKGOLB i $E KORKACH 


Dziś. w niedzielę o godz. 9.30 w. 


celarja szkoły przy ulicy Łęczyce- | po cenach zniżonych od 80 gr. do 2 zł 


kiej 23 tel. 138-36 w godzinach od| Kobieta, 


9 do 15. 


która milczy 


Melodramat ze śpiewami i tańcami. 


Nr. 115 


Zbdrodmiczy szofer 


przejechał dwie dziewczynki i zbiegł 


W dniu wcorajszym przechodnie 
ra ul. Rzgowskiej byli świadkami 
mrożącego krew w żyłach wypad: 
ku, Od strony Placu Reymonta zdą 
żał bardzo szybko elegancki samo 
chód prywatny Kiedy samochód 
znalazł się w pobliżu posesji nr, 83, 
szofer, chege wyminąć tramwaj, 
kręcił nieprzepisowo na lewą stro 
rę jezdni, wpadając na przechodzą 
ce dwie dziewczynki. 

Obie znalazły się pod kołami sa- 
mochodu. Roziegł się Straszliwy 
ckrzyk trwogi Szofer nie stanął, 
Przeciwnie, zwiększył tempo i za: 
nim ktokolwiek zdołał zwrócić uwa 
009 0Y9008200965AAAKOPYG 


PRZEPROWADŹCIE 
REMONT ŻOŁĄDKA... 


stala troską o prawidłowe funkcja 
nowanie żołądka. zażywając znane 
i wypróbowane zioła francuskie 
[Le Chambard. które znakomicie 
regulują wypróżnienie. Skuteczne 
przy uporczywem zaparcin. Cena 
torobki. 35 gr, 


lie wydaja na lecznictwo 


nasze ubezpieczalnie społeczne 


Z tytułu składek ubezpieczenio- 
wych i odsetek zwłoki wpłynęło 
do ubezpieczalsż społecznych w 
ciagu 1934 r. ogółem 201 miljonów 
zł. Na sumę tę składają się pozycje 
następwiace: z ubezpieczenia na wy 
padek choroby 75 mili. zł, z ubez- 


Mimo 


BUROCH 


Narutowicza 20 
jo Pocz. 12. 


. 4, 6. 8.10 


DZiŚ parar ostatni! 


A. B. L. 
MIŁOŚCI 


W rol. gł. 
Adolf Dymsza 


Marja Bogda > 
Kaz. Krukowski 


Dziś 2 poranki 
og.12i12 
po cenach zniżonych. 


Jutro prem era! 
Najnowsze arcydzieło 
j llmowe produkcji aus- 
trjackiej osnute na tle 
wielkiej 


IŚC ARABIAN 
ESTERNAZY 


Fanki Shuberia 


reżyserji Wili Forsta 
twórcy „Maskarady” 
p. t. 


„Nicdokończona Spmfonja 
A "© Marta Eggerth | 


asa A LPA W a na 0 a ee EE 


| 


gę na numer rejestracyjny, auto 
czybko odjechało. 

Do leżących na jezdni w kałuży 
krwi nieszczęśliwych dziewczynek 
podbiegli przechodnie i przenieśli 
je de sąsiedniej bramy, alarmujące 
jednocześnie pogotowie. 

Jak się okazało, ofiarami szało 
vej jazdy szofera były: 11-letnia 
Irena Wojciechowska ` i: 7-ietnia 
Marjanna Kostrzewska, zamieszka- 
łe przy uł. Wysokiej 23. 

Lekarz stwierdził u Wojciechow- 
skiej złaraanie obu rąk, zgniecenie 
klatki piersiowej i złamanie kości 
czołowej, u Kostrzewskiej sgólne 
ciężkie Gbrażenia cielesne oraz 
wstrząs mózgu. Obie dziewczynki 
w stanie bardzo groźnym przewie 
ziono do szpitala Anny Marji. 

Mimo natychmiastowej pomocy, 
nad ranem Wojciechowska zmarła. 
Stan drugiej ofiary jest bardzo cięż 
ki, nie odzyskała dotąd przytomao 
ści, 

Za szoferem policja czyni poszt- 
kiwania. 


pieczenia emerytalnego robotni- 
ków — 50 milj. zł., z ubezpieczenia 
pracowników umysłowych 55 
milj. zł. i z uhezpieczenia od wy 
padków — 21 milj. zł. 

Wszystkie ubezpieczalnie społecz 
ne wydały na świadczenia chorobo- 
we w ciągu 1934 r. ogółem 94 mi 
ljiony zł. 

Z sumy tej przypada na opiekę 
lekarską 35 milj., na szpitale i za- 
kłady lecznicze 25 milj. zł., na środ- 
ki lecznicze i pomocnicze 18 milj. 


zł., na zasiłki pieniężne 13 milj. A 
na ReVo chorych i lekarzy 
milj. zł 


TEATR ? iMUZYKA 


TEATR MIEJSKI 

` Dziś o „godz. 4 „Golgota”. 

Dziś wiecz. oraz we wtorek ko- 
medja amerykańska „Kibic”. 

W poniedziałek „Morfium*. 
WYSTAWA ROZENTALA PRZE- 

4 DŁUŻONA 

Jak się dowiadujemy, wystawa 
art. malarza, Romana  Rozentala 
(Paryż) w instytucie propagandy 
sztuki, została przedłużona jeszcze 
na trzy dni, a mianowicie na dziś, 
peniedziałek i wtorek. 

Interesujące prace artysty. 
madzone na wystawie, 
dużem powodzeniem. 

ODCZYT NA WYSTAWIE 

J. ADLERA 

Dzisiaj o godz. 6 wieczorem zna- 
komity art. malarz J. Adler z Diis: 
seldorfu powtórzy na wystawia 
swych prac (6-go Sierpnia 2) wozo- 
rajszą prelekcję o „Nowej sztuce”, 
Wystawa otwarta do 10 wieczorem 
i jest licznie zwiedzana przez pu- 
bliczność. 

KALINÓWNA W 


zgro 


się 


cieszą 


ŁODZI 

Teatralna publicze ość łódzka bą 
dzie miała ponownie okazję podzi: 
wiania pierwszej w Polsce mistrzy 
ni słowa i gry aktorskiej na wla- 
snym jej wieczorze, który odbę 
dzie się w nadchodzący czwartek, 
dnia 2 maja o godz. 8,30 w filhar 
nipnji. 

WYSTAWA A. BEHRMANA 

Dzisiaj © godz. 12 w pol. nastąpi 
uroczyste otwarcie wystawy znane 
we art. malarza A. Behrmana w sa 
lònach przy ul. Piotrkowskiej 85. 
Na wystawie zgromadzone są obra 
zy z kilkuletniej pracy artysty z 
Marokko, które niewątpliwie zainto 
resują nasze społeczeństwo. 


REKLAMA 


ORGAN POLSKIEGO 
ZWIĄZKU REKLAMOWEGO 
Numer 2 
wyszedł 
z druku 


Cena egzemplarza sl | 
Prenumerata półroczna zł. 6 


Redakcja i Administracja 
Warszawa. ul. Królewska 5 
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„Nabywca samo- 
chodu spelnia naj- 
pilniejszy obowią- 
zek wobec kraju”... 


„GŁOS PORANNY“ — 1935 


-J 


AC 


MODEL 508 
BERLINA 4-osobowa 


MODEL 518 
BERLINA 5-osobowa 
LIMUZYNA 7-osobov: 


MODEL 524L 
LIMUZYNA 7-osobow, 


t przedziałem 


Wszystkie ceny wozów 


tyczą kompletnego samochodu, z pełnym 
wypogażeniam I dwoma ogumlionemi kołami 
zapasamemi 


| oro CENY 
SAMOCHODÓW 


5.400 z. 


8.900 z 
12.500 + 


17.500 z. 


«Polski Fiat“ do- 


7SM YK eR, 


A 


Ci 
> 
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L 
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Przedstawicielstwo: Henryk Buczyński i S-ka, Łódź, Al. Kościuszki 73, tel. 207-462, 


$Szmugiel ludzi do Birobidżanu 


Kilikcumasku łodziam z „cemirali zasiądzie 
ma lawie oskarżonych 


W dniu wczorajszym dono- 
siliśmy już 
przemytniczo 
Siedzibą 


o wielkiej aferze 
emigracyjnej 
sąeroko rozbudowa: 


nej i doskonale zorganizowa 

nej szajki przemytniczej, która 

trudniła się 

przemycaniem emigrantów da 
Birobidżanu, 


w Rosji sowieckiej było, iah 
wiadomo, Równe, Tam mieści 
ła się «<entrala transportowa, 
podczas gdy w Łodzi: przy ul 
Kilińskiego 90 zorganizowano 
centralę werbunkową. Kiero 


wał nią znany w przestępczych | 


sferach, a głównie na -Bafu 
tach 
Chil Majer Linóżyc z przy- 


domkiem „Głuchy*. 


szczegółach. 


B. Fuksa-z przydomkiem „Fe 

ter“ i T. Minca false „Tadka' 

oraz szereg innych 

przedstawicieli świata podzie. 
mnego Łodzi. 

Szajka, jak obecnie ustalo 
no, posiadała swe filje we 
wszystkich nieomal miastach 
Polski, a więc w Warszawie, 
Piotrkowie, Kaliszu, Częstocha 
wie, Tarnowie, Skarżysku 
Zgierzu, Pabianicach, Krako 
wie. Lwowie i t, d., gdzie wer 
bowano chętnych do nielegal 
nej emigracji do Z. S. R. R. Kii 
jenci szajki rekrutowali się 
przeważnie z pośród młodzie 
ży żydowskiej, której przemy 
inicy opowiadali niestworzone 
rzeczy o bogactwach i 
doskonałych zarobkach w Biro 

bidżanie. 

W latach 1932 - 38, t. j- w 
okresie największej aktywna 
ści szajki przemycono do Ro 
sji 
nielegalnie akoło 1200 osóh. 

W tej liczbie byli również o 
sobnicy, poszukiwani przez są 
dy polskie za przestępstwa kry 
minalne i polityczne. 


Służba przemytnicza była ło 
skonale zorganizowana i prze 
myślana w  najdrobniejszyc» 
Szajka posiadała 
swe ekspozytury w miejscowo 
ściach nadgranicznych w 


Lipszyc był w swoim czasie Ostrogu, Koreu i na terenie po 


karany za dezercję 2-letniem 
PME 

' Do składu sztabu centrali 
Lódzkiej zaliczano ponadto S 
Krzaka vel „Gapowatego”, J 


wiatu kostopolskiego 
nowała całą 

armją chłopów-przemytników, 
świetnie orjentnjących się w 
terenie granicznym. 


i dyspo 


lki 


Łącznikiem między „tróiką“ 
erowniczą szajki, składają 
cej się oprócz Goldsteina, mie 
szkańca Warszawy, z Musina 
Krulfełda, b. urzędnika magi- 
stratu rówieńskiego jį Arona 
Tajfela, a właściwym persone: 
lem przemytniczym był mie 
szkaniec Równego Majer Waj- 
nerman, który w latach 1921 - 
22 uprawiał na szeroką skalą 
przemyt towarów do Z. S. R 
R. i wskutek tego posiadał sze 
rokie znajomości wśród zawo- 
dowych przemytników. 


Obecnie śledztwo jest już n- 


kończone. Zawiera ono 35 to: 
mów akt. Na ławie oskarżo- 
nych 


zasiądą 53 osoby; 


rozprawa, która odbędzie się 
w Równem, potrwa 4 — 5 ty- 
godni. W charakterze świad- 
ków zeznawać będzie 127 osób 
oraz 2 biegłych, Wśród oskar- 
żonych znajduje się kilkunasiu 
lodzian. 


JEDYNY WIERNY PRZYJACIEL. 


Powinien towarzyszyć jej zæ% 
jwsze i wszędzie: przy pracy zaw- 
| dowej w biurze i w domu. w podra 

ży i na nicy, w cukierni. kawiarni 


i na danvingu. w teatrze iaa. kcn- 
cercie. zimą 1 lateu, na skoczni i 
sa plaży » każdej porze dima, orkaż 
dej godzinie, On, jedyny wierny 
przyjaciel pieknej pani. znakomity 
i wytworny — pudor 5 Fleurs For- 
vil - Paris, którego niedościeniona 
subtolnaść i dyskretny ararat 34 


ostatnim wyrazem dubrere tonu 


g 28.1V— ..GEOS PORANNY” — 1935 


Dnia 26 kwietnia 1935 r. zmarła w Tel-Avivie i tamże pochowaną została moja najukochańsza Żona, nasza nieodżałowana 
Matka, Siostra, Teściowa i Babka 


»» FRAJDA ARONSON 


urodz. Lewtow, była obywatelka m Warszawy. 
O smutnym tym ciosie zawiadamia krewnych i przyjaciół pogrążona w głębokim smutku 


RODZINA. 


Normy subskrypcji P.I. 


dla pracowników państwowych i prywałnych 


Zjazd prezesów wojewódzkich 
pracowniczych komitetów propa 
gandy pożyczki inwestycyjnej u- 
chwalił następujące normy subskryp 
cji, jako obowiązujące moralnie 
pracowników państwowych, samo- 
rządowych i prywatnych. 

Pracownicy, zarabiający poniżej 
100 zł. miesięcznie zwolnieni są od 
obowiązku subskrypcji, pracowniczy 
zarabiający od 101 do 200 zł. mie- 
sięcznie, subskrybują 100 zł, w 
tem 50 zl. obligacjami pożyczki na 
rodowej. Zarabiający od 201 do 250 


zł. miesięcznie subskrybują 200 zł., 
w tem 100 zł. pożyczką narodową; 
zarabiający 251 do 300 zł. miesięca 
nie subskrybują 200 zł, w tem 50 
zł. pożyczką narodową; zarabiają: 
cy 301 do 400 zł. miesięcznie sub 
skrybują 300 zł, w tem 50 zł. po- 
życzką narodową, zarabiający 401 
do 460 zł. subskrybują 400 zł., za- 
rabiający 461 do 550 zł. miesięcz- 
nie, subskrybują 500 zł., zarabiają 
cy od 551 do 630 zł, subskrybują 
600 zł., zarabiający 631 do 700 zl, 
subskrybują 700 zł., zarabiający od 


701 do 1000 zł., subskrybują jedno 
miesięczne pobory z zaokrągleniem 
wzwyż do wielokrotności 100 przy 
końcówce uposażenia ponad zł. 20 


Propaganda pożyczki 
w adwokaturze łódzkiej 


Adwokatura łódzka powołała ko 
mitet propagandy pożyczki inwe- 
stycyjnej w składzie: adw. St. Pa- 
włowski, adw. I. Adamowicz, adw 
E. Moszkowski, adw. J. Osiecki, 


adw. E. Zejda, adw. A. Obuchowicz 
adw. B. Fichna, adw, Wi. Rozen: 
blat, adw. A. Biłyk i adw. F, Feit, 
który to komitet rozpoczął już swo 
je czynności. 

Komitet urzęduje w lokalu dele: 
gatury rady adwokackiej w Łodzi 
(Piotrkowska 56) w godzinach od 
11 do 14 codziennie. 


izha łódzka 


subskrybowała 
pożyczkę na 28.000 zł, 


Izba przemysłowo - handlowa w 
Łodzi postanowiła subskrybować po 
życzkę inwestycyjną na sumę zł 
28,000.— z czego pracownicy izby 
subskrybowali pożyczkę na sumę 
zt. 18,000, izba na sumę zł. 10,000 


Rozwój motoryzacji 


uzależniony od pożyczki 
inwestycyjnej 


Rozwój motoryzacji uzależniony 
jest w dażym stopniu od stanu dróg 
w kraju. Dobre drogi natomiast 
czerpią dochody z ruchu samocho- 
dowego. 

Pożyczka inwestycyjna przez 
znaczną poprawę stanu dróg rozwi 
nie motoryzację i stworzy nowe 
źródła dochodu dla dalszej rozbudo 
wy polskiej sieci drogowej. 


Motoryzacja to postęp, to ko- 
tieczność przy obecnym wyścigu 
pracy narodów. Kupując pożyczkę 
inwestycyjną  ulepszamy drogi, 
wzmagamy komunikację samocho 
dową, potaniamy transport, podno- 
simy postęp bogactwa kraju. 


FRANCOPOL WAS ZAPRASZA 


18.V,—26.V — 6 dni w Parygu || 25.V. — 5,VI — Wystawa 
18.V.— 6.VI — Paryż, Riviera Francuska Międzynarodowa 
21.V.— 5.VI — Wzdłuż wybrzeży Morza Sró- w Brukseli 
dziemnego (Dalmacja, Neapol, Sycylja, 
Malta, Trypolis, Egipt, Stambuł), — — 
Zapisy, informacje, prospekty: FRANCOPOL, Warszawa, Mazowiecka 9, 


—— 


Dyrekcja K.E.k. 


przeciwko gminie m. Łodzi 


W swoim czasie domosiliśmy , zł. 10 gr. kosztów procesu. Wy 
o skardze gminy miejskiej Ło: | rokowi nadany został rygor 
dzi przeciwko Kolei Elektrycz | tymczasojwej wykonalności, 
nej Łódzkiej, przyczem suma Po wyroku wpłynęła do są- 
JO: oda 44.065,03 zł. * | gą skarga apelacyjna K. E. È. 
zysków. 1 oł 

Obecnie sąd handlowy zasą: Druga skarga K.E. Ł. bę 
dził od K. E, Ł. na rzecz Ło-|dzie w najbliższym ezasiə 
dzi całą kwotę z 10 proc. od | przedmiotem roąważań sądu 
dnia 8 maja 1929 r. oraz 2181 | apelacyinego. 

TATE EŃ GER TYPY WITT TI 


Baup. TR. Morom eere 


materjały na ubrania i 
Obsuwająca 


palta damskie i męskie 
ara 


w najlepszych gatunkach 


się góra 


Bzefom naszym, p.p. Waldemarowi i Mieczy- 
sławowi Aronson, z powodu zgonu Matki Ieh 


FRAJDY ARONSON 


zmarłej w Tel-Avivie, wyrażają najgłębsze współezucie 


Personel biurowy i Majstrowie 
firmy A. Aronson i Synowie, Sp. Akc. 


Po krótkich i ciężkich cierpieniach umarł w dn. 
27 b. m. nasz ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek 


D.p. Samuel Lewin 


przeżywszy lat 60. 
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, dn. 28 b, m. o g. 
3 po poł. z domu przedpogrzebowego na cmentarzu 
żydowskim, o czem zawiadamia króownych, przy- 


jaciół i znajomych Stroskana rodzina 


Koledze naszemu, p. Ottonowi Szulcowi, 
z powodu zgonu Matki Jego 


OTYLJI SZULC 


składa wyrazy współczucia 


Administracja i Majstrowie 
fabryki Rozen i Wiślicki w Łodzi 


Po długich i ciężkich cierpieniach rozstał się z tym 
światem mój ukochany mąż, nasz drogi ojciec, teść, dziadek, 
brat, szwagier i wuj B. P 


Emanuel Szykier 


(b. kupiec I obywatel m. Łodzi) 
przeżywszy lat 65. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w nie- 
dzielę, dnia 28 kwietnia 1935 r. o godz. 2-ej popol. z domu 
przedpogrzebowego, o csem zawiadamia pogrążona w głębokim 


smutku 
RODZINA. 


Uprasza się o nieskładanie wlzyt kondolencyjnych. 


IIF 


Co usłyszymy dziś przez radio? 


Komitet ligi drogowej propagan- 


/ pożyczki inwestycyjnej. ; 
dy poży BE | 9,00 Gimnastyka j muzyka z plyt 


9.45 Transmisja z odpustu 
w Gnieźnie. 

12.15 Poranek muzyczny z filhar 
monji. Orkisstra i Btefanja Feltens 
(fortepian). W przerwie: Fragment 
ze sztuki Jerzego Szaniawskiego 
pot. „żeglarz”, 

14.00 Konoert życzeń. 

15,00 Odczyt p. t. „Rola wycho- 
wawcza spółdzielczości”, 

16.00 Koncert solistów: Grażyna 
Bacewiczówna  (skrzypee) i Zyg- 
munt Mosoczy (bas). 

16.40 „Na ozimku* — nowela Ja- 
rosławskiego. 

17,00 Audycja w wykonanin ka- 
peli ludowej. 

17,80 „Święto lasu“ — 
dla dzieci. 

17,50 „Urzędnicy i interesanci” 
— odczyt. 
| 18.00 Reportaż muzyczny, 
18.45 „Życie młodzieży”. 


Wszystkim tym, którzy | 
oddali hołd zwłokom | 


Mieczysława Luthi 


wyrazy głębakiej wdzięczności j 
składają 


Żona i Rodzice. H 


Podziękowanie 


Uważamy sobie za miły obowia- 
zek złożyć tą drogą podziękowanie 
łćGzkiemu oddziałowi Wagons I.its 
Cook za zorganizowanie i wzorowe 
przeprowadzenie wiosennej wycienz 
ki na trasie Łódź — Wiedeń — We 
nceja — Neapol — Port Said — 
Kair — Tel Aviv. 


Dzięki sprężystemu kierownictwn 


audycja 


wycieczki mieliśmy możność do- = y 3 5 

A, ZN, z K 19,08 Piosenki w wykonaniu Pce- 
kładnego poznania i zwit dzenia | inais. MPD) 

wszystkich objętych programem|* 5 MW. > 
miejscowości. 19,45 Feljetor „Przez lady i mo 


która zagraża położonym u jej stóp wioskom pod Oberdudortem nad 
rzeką Inn. 


rza . 
20.00 Mr zyka (płyty) 
20.30 ..Na wesołej Iwowskiej fali" 


Tu następuje kilkadziesiat podpi- | 
sów uczestników wycieczki. 


OO JJ) JL LM „mo | Ż<<LLLLŚLLLLr Z WNN 


21,80 „Co czytać?* — szkic Ii 
teracki. 

2215 Koneert w wykonaniu or- 
kiestry symfonicznej z udziałem St 
Zawadzkiej (sopran). 

23,05 Wieczór taneczny. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

Berlin (356) 

20.00 Opera Verdiego „ Traviata” 

Wiedeń (507) 

20.40 Koncert fcrtepianowy A- 
moll Schumana, Warjacje Schmid- 
ta, Soiree de Vienne Szuberta - 
Liszta, Rapsodja węgierska mr. 2 
liszta i Uwertura ..Loonora nr. 37 
Beethovena), 


Bruksela (322) 


20.00 Symfonia nr 2 Haydna, 
Koneert wiolenczelowy  Recchert: 
niego i Kraenika  mioszczońska 
vedta. 

Strassburg (349) 

18.300 Komiczna era Daura 


„Kapelmistrz”, 

Sztokholm (426) 

19,30 Symfonja XI il 
Beethovena. 

Praga (470) 

21.00 Uwertura Rifky ses i Kon 
cert wiolenczelowy Dworzaka. 
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28.IV_— „GŁOS PORANNY” — 1935 


)OMOYCI SPORTOWE 
Na wyprawe do Berlina Ś 


brakuje komitetowi olimpiiskciemu 120 íys. zł. 


Konferencja prasowa związku związków sportowych 


W piątek wieczorem odbyła 
się w Warszawie w lokalu Zwią 
zku Polskich Związków Spor- 
towych konferencja prasowa 
na zaproszenie zarządu ZZ. i 
Polskiego Komitetu  Olimpij- 
skiego. 

Konferencja dotyczyła szere 
gu spraw aktualnych w związ- 
ku z reorganizacją sportu pol- 
skiego. Płk. Glabisz referował 
przedewszystkiem sprawę re- 
form w sporcie polskim, pod- 
kreślając dotychczasowe braki 
w strukturze organizacyjnej 
sportu polskiego, a szczególnie 
brak jednolitości i. planowości 
w działaniu istniejących związ 


ków sportowych. Główny na- 
cisk przewodniczący konferen- 
cji położył na braku  dotych- 
czas dostatecznej egzekutywy 
ze strony ZZ. Obecnie, po re- 
organizacji sportu polskiego, 
przed zarządem ZZ stoją zwięk 
szone zadania, co będzie musa 
ło spowodować zwiększenie 
składu zarządu. 

Następnie płk. Glabisz streś- 
cił plany komitetu olimpijskie 
go, kładąc główny nacisk na 
uruchomione już drużyny olim 
pijskie w 7-iu działach sportu, 
wreszcie zapowiedział, że jeże- 
li w najbliższym czasie Polski 
Związek Narciarski nie zgłosi 


Mistrzostwa tennisowe Polski 
Wima bez gry przechodzi-do następnej rundy 
grupy:  warszawsko - łódzką. 
lwowsko - lubelską, krako 
sko - śląską i poznańsko » po 
morską. 


Drużynowe mistrzostwa Pol 
ski w tennisie na rok bieżący 
zostały już rozlosowane, Do 
konkurencii tej zgłosiło się 29 
klubów z całej Polski. Tytułu 
mistrza broni, jak wiadomo, 
stołeczna Legja. 

Ze względu na wielką ilość 
zgłoszonych klubów, rozgryw- 
k` przeprowadzone zostaną w 
grupach. Stworzono cztery 
290942460290096030020500%9 


głoporćH 


są przyczyną złego sa- 
mopoczucia it. p. Nale- 
ży bezwzględnie usunąć 


Do grupy pierwszej, to zna 
czy warszawsko - łódzkiej, za 
liczono 13 klubów: Widzew- 
ską Manufakturę, ŁKS., Łódz- 
ki KLT. Radomski KLT. Czar 
ni (Radom), Union - Touring, 


szawa),  Jagiellonja 
stok),  Żolibórz (Warszawa), 
Cracovia (Grodno), Warszaw- 
ski LTK. i Proch (Pionki), 


W wyniku przeprowadzone- 
go losowania drużyna Wimy 
przechodzi do następnej run- 
dy bez gry i tu zmierzy się 
ze zwycięzcą meczu ŁKS. z 
łódzkim LTK., a więc najpraw 


te dokuczliwe cierpienia. | dopodobniej z łódzkim LTK. 
Przy hemoroidach sto- R ZO 7 
giupach i wyłonieniu finali- 

suje się stów, zmierzą się finaliści gru 

py  warszawsko - łódzkiej i 

lwowsko - lubelskiej, oraz po- 

cya Chhrusoł (znańsko - pomorskiej z kra- 
IeGoedecke- |kowsko - śląską. Zwycięzcy 


tych natomiast spotkań wyło- 
nią przeciwnika dła obrońcy 
tytułu — Legji. 


Nielalsi Wajsówny 


Wzgardziła pożegnalnym upominkiem ŁOZLA. 


W meczu lekkoatletycznym Po- 
znań — Łódź, który odbędzie się 
w Poznaniu w dniu 3 maja, miała 
w barwach reprezentacji Łodzi star 
tować Wajsówna. 

Jakkolwiek Wajsówna zgłosiła | 
akces do Sokoła poznańskiego, nie | 
otrzymała jeszcze potwierdzenia i 
start jej w barwach Łodzi był mo- 


Rot-Weiss prowadzi już 3:0 


Hebda przegrał z Crammem. Doubl Legji pokonany 


larnie, Ogólny wynik 6:1 9:7 6:4 
dla Cramma, 

W grze podwójnej Goepfer, Den- 
kel również w trzech setach roz- 
prawili się z polską parą Hebda, 
Tłoczyński, Po dwuch łatwo prze- 
granych pierwszych setach, Zopie- 
ro w trzecim  Tłoczyński i Hebda 
poprawili się znacznie. Berlińczycy 
wygrali w stosunku 6:2 6:2 7:5, 

W grze pokazowej Tarłowski po 
konal Lunna 6:2 7:5. W ten sposób 
po dwuch dniach w ogólnej punkta 
cii zawodów prowadzi Rot Weiss 
3:0. Legja conajwyżej liczyć może 
na zdobycie honorowego punktu w 
spotkaniu dzisiejszem  Hebda — 
Henkel W ten sposób ogólny wy- 
nik meczu brzmiałby identycznie z 
zeszłorocznym wynikiem, kiedy to 
herlińscy tennisiści odwiedzili Le- 
gie w Warszawie, 


Do nabycia w aptekach. 


żliwy. Sprawę tę poruszono na po 
siedzeniu zacządu ŁOZLA, który z 
okazji ostatniego występu Wajsów 
ny w barwach Łodzi chciał wrę- 
czyć jej pożegnalny upominek, 
Tymczaseni, jak się okazuje, Waj- 
sówna kategorycznie odmówiła 
startu, nie podając przytem żad- 
nych motywów, 


W drugim dniu międzynarodowe | 
go meczu teanisistów Legii z kle 
pem Rot-Weiss w Berlinie, dokoń- 
czone zostało spotkanie Hebdy z 
Crammem, przerwane w piątek na 
skutek ulewnego deszczu. 

Spotkanie to wygrał bszapelacyj 
nie Cramm, górując zwłaszcza zde 
cydowanie w pierwszym secie. Je- 
dynie tylko w dsugim secie Hebda 
zdołał nawiązać walkę i grał regu- 
toe 


A 
FABR, CHEM- FARM, «AP. KOWALSKI” WARSZAWA 


WKS. (Warszawa), AZS. (War |$ 
(Biały- |$ 


8-iu nazwisk do olimpłjskiej 
drużyny narciarskiej, drużyna 
ta wogóle nie będzie sformo- 
wana. 

Omawiając sprawy finanso- 
we Polskiego Komitetu Olim- 
pijskiego, płk. Glabisz oświad- 
czył, że wkrótce już rozpoczę- 
ta zostanie akcja zbiórkowa na 
rzecz funduszu ołimpijskiego. 
Akcja ta prowadzona będzie 
w drodze wydania specjalnych 


nalepek na biletach wstępu, 
wypuszczenia złotej księgi o- 
fiarodawców, wydania przez 


ministra poczt specjalnych zna 
czków olimpijskich, wreszcie 
zbiórki za pośrednictwem pra- 
sy, odezw i t. d. W terenie u- 
tworzone zostaną  regjonalne 
komitety olimpijskie. Komite- 
towi brakuje obecnie około 
120 tys. zł. 

Prawdopodobny koszt ekspe 
dycji olimpijskiej wyniesie 90 
tys. zł, z tego zimowa ekspe- 
dycja pochłonie 30 tys., a let- 
nia około 60 tys. Przygotowa- 
nia przedolimpijskie prowa- 
dzone przez polski komitet o- 
limpijski wymagać będą w ro- 
ku bież. jeszcze kwoty około 
30 tys. zł. Zatem komitet mu- 
si zebrać przeszło 100 tys. zł. 


D/Z A 


ANTYMAGNETYCZNY 
nie magnelyżuje tę od 
telefonu, radja i motoru 
TEE N E 


Znów klęska 
zapaśników w Dort- 
mundzie 
Reprezeutacyjaa drużyna pol 
skich zapaśników, która brała u- 
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KAŻDĄ 
PRZESZKODĘ 


zwyciężają perfumy 
i wody kwiatowe 


MOLINARI JEUNE- 
PARIS 


w szczególności zaś 
piękna kom pozy cja 


AMN 


À Gen. zast. na Polskę i Gdań sk 
EM & A. Miklaszewski, 


raków 


Dzisiejsze audycie 


JAK SAMEJ SKRAJAĆ SU- 


Aktualną i pożyteczną poga 
dankę dla kobiet wygłosi przed 
mikrofonem warszawskim o g. 
12.45 p. Maria Dobrowolska — 
Aktualną — ze względu na se- 
zon wiosenny, kiedy każda z 
pań pragnęłaby odświeżyć się, 
kładąc na siebie „coś nowego'', 
pożyteczną, gdyż w czasach 
trudnych i ciężkich, kiedy naj- 
mniejszy wydatek stanowi w 
budżecie domowym poważną 
różnicę, wszelkie rady „jak sa- 
mej sobie skroić sukienkę* bę- 
dą pomocą dla wielu ze słucha 
czek. 


WIERSZYKI PORAZIŃSKIEJ 
I TUWIMA. 

Audycja dla dzieci o godz. 
17 zawierać będzie ucieszne i 
miłe wierszyki znanej dzie- 
ciom autorki, Janiny Poraziń- 
skiej oraz wybitnego poety Jul 
jana Tuwima. W części dru- 
giej audycji — piosenki o wio- 
śnie, słonku i kwiatach śpie- 
wać będzie Mieczysław Fogg. 
„ŻEGLARZ” SZANIAWSKIEGO, 

Z pisarzy polskich, ktćrzy po 
święcili się głównie dramatowi, Je- 
rzy Szaniawski, wyróżnia się wybit 
nie pośród innych. Wprowadza na 
scenę, szare codzienne postacie, 
konflikty życiowe przenosi w głab 
duszy swych bohaterów, niedamó 
wieniami i refleksami zmiennych 
naświetleń psychicznych wydoby- 


„Szlakiem melodji przez pół Euro 
py”. Z głośników rozległ się znany 
im już dobrze głos speakerki np. 
Celiny Nahlik, która tym razem wy 
stąpiła przed mikrofonen jako au- 
torka i wykonawczyni nowego je- 
szcze rodzaju audycji, mianowicie 
reportażu muzycznego. Nowość ta 
zdobyła sobie odrazu ogromne pc- 
wodzenie.  Zachęcona sulscesem, 
przystąpiła p. Nahlik do tworzenia 
dalszych reportaży. 

O godz. 18,00 nadaje Lwów 50-ty 
zkolei jubileuszowy reportaż mu 
zyczny p. Nahlik, który przypomni 
słuchaczom szereg fragmentów z 
kogatego dorobku  reportażowego 
tej artystki. 


PRAWDZIWY 
|SIDOL 


NIGDY NIE ZAWODZI 


Niedajcięsięwpro* 
wadzać w błąd 
bezwarłościowemi 
naśladawnictwami. 
ŻĄDAJCIE WYRAŻNIE 
TYLKO PRAWDZIWEGO 
SIDOLU 


PRAWDZIWY 
TYLKO ZTYMĄ 
ZNAKIEM 


wa nastrój niecodziennej poezji, z|: 


wydarzeń dnia powszedniego. Po- 
zatem poczucie sceny i świetne dja 
logi dopełniają reszty. Z twórczoś- 
cią Jerzego Szaniawskiego spotkali 
się radjosłuchacze niejednokrotnie 
w programach radjowych. O godz. 


dział w zawodach o _ mistrzostwo | 13.00 nadany bedzia przez mikrofon 


Europy w Kopenhadze, w drodze 
powrotnej do kraju startowała w 
Dortmundzie, biorąc udział w za- 
wodach z miejscowymi atletami. 

* Tak jak naszym bokserom, Dort- 
mund nie posłużył zapaśnikom. Z 
wszystkich polaków wyróżnił się 
tylko Szajewski, jako jedyny, któ- 
ry odniósł zwycięstwo, Pokonał on 
Weickerta i Meizego. Reszta zosta: 
'a pokonana. 


Trzy wieści 
o znanych zawodnikach 


CEBULAK ma dość Cracovii. 
Środkowy pomocnik ten, były gracz 
Legji, po jednym nieudanym wystę 
pie w barwach Cracovii i półrocz- 
nem pauzowaiiu, zażądał zwolnie- 
nia, twierdząc, iż ma zamiar wrócić 
do klubu, w którym grywał po- 
przednio, to znaczy do Legji. 

TRENER KURT OTTO, zakoń- 
czył już swą pracę w Katowicach 
i z dniem dzisiejszym przenosi się 
do Krakowa, gdzie będzie obecny 
na meczu Cracovii z Pogonią. 

WALASIEWICZÓWNA, pozosta- 
je wierna danej obietnicy i również 
w bieżącym sezonie przybędzie do 
Polski, by bronić barw narodowych 
w meczach międzypaństwowych. 
Wałasiewiczówiaia przybedzie « 
kraju w końcu czerwca. 


EE 


warszawski fragment jednej z naj- 
lepszych jego sztuk v. t. „Żeglarz*, 


URZĘDNICY I !INTERESANCI. 

Pogadanka p. Jadwigi Krawczyń 
skiej p. t. „Urzędnicy i imteresan- 
ci”, ktćrą prelegentka wygłosi 
przed mikrofonem warszawskim 
o godz. 17,50 nawiążę do wciąż je- 
szcze rzecby można nio uregulowa 
nych stosunków między urzędnika- 
mi a interesantami. Mowa będzie o 
wzajemnych pretensjach, o nieżycz 
liwem ustosunkowaaiem się obu 
siron, o braku uprzejmości utrud- 
niajacej życie każdemu obywatela- 
wi. który ma jakąkolwiek sprawę 
do załetwidpia w tem, czy innem 
biurze. A przecież złagodzenie tych 


„| niemiłych incydentów zależy tylko 


od dobrej woli i kultury 
człowieka. 


każdetro 


50 REPORTAŻ MUZYCZNY 
CELINY NAHLIK. 
Słuchacze Iwowskiej rozgłośni pa 
maiętają dobrze, jaka niespodzianką 
była dla nich w roku 1951 ŻE! 


SETNA „WESOŁA FALA”. 

Dnia 23 października 1982 r., na- 
dała rozgłośnia lwowska pierwszą 
„Wesołą lwowską niedzielę*. Andy 
cje te, układu Wiktora Budzyńskie 
go, były jedną z pierwszych mrćb 
wprowadzenia humora do progra- 
mów Polskiego Radja.  Nicktóre 
fragmenty tego obfitego programu 
transmitowane były na całą Pol 
ske, „Lwowskie niedziele”, których 
ogółem było osiem, przekształciły 
się z biesiem czasu w „Wesołą lwow 
ską falę”, nadawaną raz na tydzień 
w zasięgu ogólnopolskim. Dzisiaj 
usłyszymy „„Setną wesołą falę", 
która w typowy dla tych audycji 
sposób żazaajomi nas z ich geneza 
i rozwojem. Autorem jubileńszowej 
fali jest Wiktor Budzyński, inicja. 


tor „Wesołych niedziel” i twórca 
„Wesołej fali”, odkrywca popular- 
rych dziś w całej Polsce ..Szczepka 


i Pońka*. Udział w audycji weżmie 
caly zespól „Wesołej fali". 
STANIA ZAWADZKA 


Znakomita śpiewaczka polska. 


Stanie Zawadzka, występujsca sta- 
le na wielkich estradach enropej- 
skich (Faryż, Wiedeń. La Scala) 


da się słyszać przez radjo o godz 
=-2.15 w koneercie wieczornym pod 
dyrekcją Mierzejewskiowo, Wo pro- 
arje 4 nper 
vo- (r) 


sramie arty stki : Ver 


diero i Pucoini 


TRANSPORTY ng PALESTYNY 


NAJSZYBCIEJ, GDYŻ BEZPOŚREDNIO ZAŁATWIA 


PRLEDBORSKI, KOLNER i S-ka, Łódź Sienkiewicza 6, tolei. 


242-7 


Udzielamy bezpłatnie wszelkich informacii- 


Łódź, 28 kwietnia 1935 r. 


GŁOS 


FZ A N 


L OW Y 


Łódź, 28 kwietnia 1935 r. 


Anonim wypiera produkcje fabryczna 


Wielki przemysł domaga sie rozszerzenia ulg 


przy likwidacji zaległości 


W czwartek odbyło się pierw 
sze posiedzenie powołąnej do 
życia w Zw. Przem. Włók. w 
P. P, komisji badania produk- 
cji anonimowej. Przewodniczą 
cym został p Robert Geyer, 
zastępcą p. dyr. Dr. Bursze. — 
Komisja ustaliła zakres działa- 
nia i metody pracy związku w 
dziedzinie badania produkcji 
anonimowej i przystąpiła odra 
zu do analizy kalkulacyjnej 
przygotowanych fuż wzorów 
i próbek tkanin, stanowiących 
obecnie, w słopniu coraz więk- 
szym, domenę wytwórczości a- 
nonimowej, która z powodze- 
niem wypiera z rynku identycz 
ue artykuły produkcji wielko- 
przemysłowej. 

W toku dyskusji wyłonił się 
m. in. pogląd, że objawów ano 
nimowości szukać należy nie- 
tylko w obrębie tkactwa, ale 
takže w innych stadjach pro. 
dukcji włókienniczej, a w 
szczególności w wykońeczalnie 
twie. 

Tegoż dnia odbyło się posie- 


dzenie komisji podatkowej 
związku, która poddała szcze- 
uółowej dyskusji całokształt 


spraw, związanych z zagadnie- 
niem amortyzacji w świetle u- 
stawodawstwa podatkowego o- 
raz prawa handlowego. W dal- 
szym ciągu omówiono projek- 
towaną akcję związku w spra- 
wie 


Sześć miljonów zamiożonych 


rozciągnięcia ostatnich zarzą: | 
dzeń © umarzaniu zaległości | 
podatkowych na osoby prawne, | 
a zatem także na spółki akeyj | 
ne, która to forma przeważa 
w wielkim przemyśle włókien- 
czym, 
Przeprowadzona również} 
wstępną dyskusję nad ewentu 
alnem wystąpieniem zwiazku 
w sprawie 
reformy Świadectw przemysłe- 
wych wyższych kategorji prze- 
mysłowyeh, 
która według intencji związku 
winna wprowadzić do systemu 


Roz] 


OBYWATELE SPÓŁDZIELCY! 


świadectw moment uwzględa:: 
nia czasu pracy zatrudnionych 
robotników. Wkońcu komisia 
omówiła sytuację, wytworzona 
wskutek znacznego w roku bie 
żącym 

podwyższenia wymiaru podat- 
ku od placów niezabudowa 

nych, 

a zarązem wskutek objęcia o: 
podatkowaniem  tenerów pod 
wórzowych, parków i t. p. 

W piatek odbyło się posie: 
dzenie komisji traktatowa - ce! 
nej, która poddała dyskusji sy 
tuację. wytworzoną na rynku 


Wzywamy Was do jaknsjliczniejszego wyścigu przy podpisywa niu 


3 Premjowej Pożyczki Inwestycyjnej 


Nie zwlekajcie do ostatniej chwili! 
Zwracamy się też do szerokich rzesz naszej Sz. Klijenteli a weswa- 


niem do subskrybowania u nas tej korzystnej Pożyczki, prowadzonej 
BUDUJMY! 


ssczytnem hasłem: 


pod 


Kapitał w tej Pożyczce pracuje, procentuje, xyskuje a nic nie ryay- 
kuje! Zwolennicy loterji— malą szanse wygranej. ciułacze — zapewnione 


odsetki i możność wzmocnienia w ten 


soosób pewności innych swych lokat, 


Wszyscy zainteresowani w budowie Kv1ju, winni subskrybować tę Pożyczkę 


dobrowolnie i samorzutnie | 


Kasy nasze przyjmują nieprzerwanie subskrypcję od godz. 


8-ej rano do godz. 2-ej po poł. 


Służymy wszelkiemi udogodnien smi! 


Prywatna Inicjat;wa ! n seprzymussona wola muszą wykazać, i 
j y 


że są w stanie odnieść walne awycięstwo | 


Otwieramy spocjalne okienko po południu od godz. 4—Geej| 


| oczokujemy waszych licznych zgłoszeń. 


Bank Kupiesko-Kredytawy Spółdzielczy 
w ŁODZI, UL. PIOTRKOWSKA 29. 


ikanin wełnianych i hawełnia- 


nych, wskutek wejścia w życie | 


zniżek celnych, przyznanych 
W. Brytanii oraz związanego 
z tem ukazania się w zwiększa 
nej ilości wyrobów zagranicz. 
nych. Nastgpnie komisja zao 
pinjowała pozytywnie projeki 
wystąpienia związku w spra- 
wie przedłużenia mocy obo- 
wiązującej ulgowej stawki cel- 
nej na przędziwo sztuezno-jed 
wabne (vistrę), traktując akcję 
tę jako wstępny fragment rea- 
lizacji ' ogólnego programu 
związku, dotyczącego produk- 
tów sztuczno = jedwabnych.— 
Omówiono równżłeż niektóre 
sprawy, związane z reglamen- 
tacją przywozu barwników. 
Wkońcu komisja rozpatrzy- 
ła wniosek kilku zakładów 
przemysłowych w sprawie 
wszczęcia kroków o obniżenie 
kosztów kontroli celnej surow 
ców, artykułów technieznych i 
maszyn, importowanych przy 
zastosowaniu cła ulgowego. 
Odbyte tegoż dnia posiedze- 
nie komisji surowcowej podda 
ło analizie zebrane w drodze 
ankiety wśród firm przemysło 
wych  materjały, ilustrujące 
kształtowanie się cen energji 
elektrycznej oraz szeregu pro: 


duktów, nabywanych przez 
przemysł włókienniczy, a m 


in. papieru i krochmalu ziem- 
niaczanego. 


Firmy łódzkie muszą premiować rumuński eksport 


mywał zapłatę w Polskiem To-I[duaszu na odmrożenie dawniej 


Warszawa, w kwietniu. 

Nowy układ kontyngentowo 
dewizowy, sprowadza w dużej 
zaierze obrót na tory kompen 
eacyjne, zostawiając tylko część 
wywozu polskiego da Rumunji 
na bazie zobowiązań Banku 
Narodowego w sprawie przy 
Hzielania dewiz, W sprawie u 
vładu, który ma doniosłe zna 
tzenie dla przemysłu łódzkie 
(o, czynniki miarodajne wyjaś 
niają co następuje: 

Część eksportu do Rumunji 
należy do kategorji I, obejmu 
jącej artykuły, które produk: 
tja rumuńska niezbędnie potrze 
buje w ramach pewnych przy: 
znanych przez Rumunję Pol 
sce maksymalnych kontyngen 
tów. Tu należą rury dla prze: 
mysłu naftowego, przędza weł 
niana, nasiona buraczane, żela 
zo, maszyny włókiennicze itp 
Kontyngenty na te ariykuły 
obejmują 60 proc. naszega eks: 
portu do Rumunji, Dla tej gru 
py Rumunja zobowiązała się 
przydzielić dewizy bez kom- 
pensaty i bez innych opłat na 
poparcie swego eksportu nie 
więcej, jak 10 proc. Nowe zo- 
bowiązanie Rumunji, uzyskane 
z okazji bytności polskiej mi- 
sji w Bukareszcie, idzie w tym 
kierunku, że dewizy muszą być 
przydzielane do 45 dni po przej 
ciu towaru przez granicę. 

Druga kaiegorja eksportu do 
Rumunji obejmuje eałą resztę 
tego eksportu czyli 40 procent, 
w ramach przyznanych przez 
Rumunję maksymalnych kon- 
tyngentów. Cała reszta nasze: 
go eksportu będzie pokrywane 
importem do Polski, również 
w ramach ustalonych w ostat- 
nim układzie kontyngentów. 

W ramach tej II kategorji 
polski eksporter będzie otrzy- 


warzystwie Handlu Kompens, 
z sum wpłaconych przez impor 
terów polskich na wszelkie to- 
wary rumuńskie. Na to jednak, 
by w ramach tej II kategorii 
Rumunja udzielała pozwoleń 
przywozu, polski eksporter mt 
si rumuńskiemu  eksporterówi 
wypłacić względnie bonifiko 
wać premją eksportową, wyno 
szącą około 30 proc. Tranzak ' 
cje eksportowe zalem będą za 
leżały od tego, czy obciążenie 
danego eksportu powyższą do 
płatą będzie się kalkulowała 
lub nie. 

Nadto przewidziane jest, że 
15 proc. wszystkien 
z eksportu rumuńskiego do Po) 
ski, wpłacanych w Polsce prze 
polskiego importera do dyspo 
zycji Tow. Handlu  Kompens 


służyć będzie do tworzenia fiw 


BezksiążKOWCY 


wpływów | 


szych należności w Rumunji, 
które wynoszą około 6 miljo- 
nów złotych. W tej sprawie 
min. przemysłu i handlu uło: 
żyć ma spis firm  uprawnio- 
inych i opracować klucz do po: 
działu tego kapitału. Przewidu- 
je się wprawdzie, że dopiero 
w G lat wszystkie zaległości zo- 


| stalybhy odnirożone, ale należy 


wziąć pod uwagę, że umowa 
z Rumunją jest zawarta narazie 
tylko na rok. 

Z powyższego wynika; że w 
ramach obrotów, idących przez 
Polskie Tow. Handlu Kompens. 
import z Rumunji będzie mu 
siał przewyższać eksport z Pòl- 
ski do Rumunji — zwłaszcza, 
że listy obustronnych kontyn- 
gentów maksymalnych są tak 
skonstruowane, iż warlość tych 
kontyngentów wyrównuje się, 


Fr Ki RAT 


Nadmierne obciążenie drobnego przemysłu 


W r. b. wymiar podatku obroto- 
wego po raz pierwszy cdbywać się 


olbrzymie. znaczenie, szczególnie 
dla przemysłu zarobkowego. Wielu 


będzie wyłącznie przy współudziale |jnakładców : klijentów od wymiaru 


czynnika urzędniczego, z pominię- 
ciem obywatelskich komisji szacun- 
kowych, które dotychczas poważ 
nie wpływały na wysokość wy- 
miart 

Wymiar podatki za r. 1934 dla 
osób nieprowadzących ksiąg bedzie 
najprawdopodobniej określony 
przez urzędy skarbowe w ciągu 
maja, w związku z czem w kołach 
włókiennictwa panują poważne oba 
wy co do wysokości wymiarów. Te- 
goroczny wymiar podatku obroto- 
wego ma dla całego średniego i 
drobnego przemysłu włókienniczego 


niejednokrotnie uzaleźnia dalszą 
egzystencję. Nakładca, którego ze- 
mania nie wzięto pod uwagę, a 
wymierzono mu podatek znacznie 
wyższy, wycofa się w roku następ- 
nym z produkcji, gdyż nie będzie 
mógł dokonywać większych obro- 
tów, ze względu na to, że wykupu: 
jąc np. świadsctwo handlowe II 
kat., zmuszony będzie prowadzić 
księgi handlowe. 

Surowy wymiar podatku przyczy 
ni się do eliminowania pewnych 
odłamów przemysła włókiennicze- 
go. z pośród t. zw. przemysłowców, 


te w wysokim stopniu. 


przyczem po polskiej stronie 
bierze się w rachubę całość kon 
tyngentów przyznanych Rumu 
nji, a po rumuńskiej strone bie 
rze się w rachubę sumy kontyn 
gentów z kat. I i II, przyzna: 
nych Polsce. 

Niezależnie od częściowego 
odmrożenia należności przez 
Tow. Handlu Kompens. ekspor 
terzy łódzcy powinni nadal sta 
rać się prywatną drogą © ôd- 
morożenie należności, gdyż to w 
stosunkach rumuńskich może 
czasem dać rezultaty przy pew 
nych ofiarach, a z drugiei stro- 
py nie jest bezwzględnie pew- 
ue, czy rozmiary naszego im- 
porte z Rumunji, a tem samem 
także i źródło, z którego pły- 
nie fundusz odmrażający juž 
w niedługim czasie nie skurczy 


Vars. 


ią się wymiarów 


spowoduje jego ruinę 


produkujących bez fabryk i jako 
takich niezwiązanych silnie z tere 
nem. 

Inaczej przedstawia się sprawa 
z producentami zarobkowymi, któ- 


MEL. PEM 


Ceduła giełdy łódzkiej 


Na wezorajszem zebraniu 
dowem w Łodzi notowana: 


ciel 
gjel: 


Sprzedaż Kupno 
Dolary 5.28 527 
Budowlara 5— #5 
DBolarówka. i— 53,75 
Inwestycyjna 105.50 105— 
Stabilizneyjna 464.50 GEZ 
Bank Polski 88,5) $$; 


Tendencja słabsza. 


Warszawska gielda 
pieniężna 

Na wczorajszem zebraniu gieldę 
walutowo - dewizowej w Waursza- 
wie obroty dewizami byly nermal- 
ne, przy tendencji naogól zniżko: 
wej. Notowano: Amsterdam 357.75 
Berlin 213,35, Belgja 89,78, Gdańsk 
178, Kopenhaga 113,00, Londyb 
25,49 Nowy Jork kabel 5.29, Oslo 
128,10 Paryż 34,95, Fraga 22.13, 
Sztokholm 181,50, Zurych 171.65, 
Medjolan 43,87. W obrotach pry- 
watnych: marka niemiecka 198, 
szyling anstrjacki 100, kcrana cze- 
ska 21,94, frank francuski 84,96, 
frank szwajcarski 171.50, funt an- 
cielski 25,00, dolar 5,27.50, rubel 
zloty 4,68, dolar złoty 9,09, rubel 
srebrny 1.85. bilon 0.86. Bank Pol- 
ski płacił za banknoty dolarowa 
5.26. 


AKCJE 


Na rynku akcyjnym tendencja 
była utrzymana. nrzy wiekszych, 
ubrotach akcjami Banku Polskiego 
Notowano: Bank Polski 88,75, Ma 
drzejów 5,3% — 5,25. Tranzakcje do 
konane a nienotowane: Węgiel 
12,75, Ostrowiec 19,50. Haberbusch 
46,25. wę” 


PAPIERY PROCENTOWE 

Dla papierów procentowych ton 
dencja przeważała słabsza, przy 
większych obrotach 7 proc. stabili 
zacyjaą, Notowano: 3 proc. bndo- 
wlana 4425, 4 proc. doląrowa 
53.25 — 58,50, 5 proc. konwersvjna 
67.75, 6 proc. dolarowa 78.75 — 
79, 7 proce. stabilizacyjna 66.50 — 
66.38 — 66,63, odcinki po 500 dola 
rew 66,83, 8 proc. Przem. Polskie- 
go funtow2 88.50, 5 proc. Warsza- 
wy nowe 60,38. Tranzakcje doko- 
nane a nienotowane: 4 proc. inwe- 
stycyjna zwykła 105, 7 proc. ślą- 
ska 71.50 — 71,75, 41 pół proc. 
ziemskie 49,50, 4 i pół proc. War- 
szawy 68,50, 5 proc. Warszawy sta 
re 70, 5 prom. Siedlec 40, 6 proc. 
obligacje Warszawy 6 em. 64,25 
za 7T proc. ziemskie dol. chciano 
placi 49,50, za 7 proc. warszawską 
dolarowa 70,50, za 8 proc. dillonow 
ską — 90,75. 


Zwyżka hawe!ny 
na wszystkich giełdach 


Na światowych rynkach bawełny 
od kilku dni notowana jest tenden- 
cja mocniejsza Stosunkowo najwię- 
cej zwyżkowała bawełna na gieł- 
dzie nowojorskiej: a 20 do 45 punk- 
tów. 

W Liverpochh notowania zwyżko 
wały o 10 do 12 punktów. Zwyżkę 
© 13 do 18 punktów notowano w 
Bremie, stałą mniej - więcej tendan 
cję notowano jedynie w Aleksan 
drji. 


Zwyżka funta 


Wczeraj na rynku pieniężnym 


rzy, wobec tego, że są związani sil.| Za%0łowaso słabszą tendencję dla 
tie z terenem przez swsje fabryki, | dolarów i funtów. 


ostrożnie podawali swoje obroty | 


w zeznaniach i nieuwzględnienie 
tych zeznań może spowodować zu- 
pełną ruinę, bo nie beda oni w sta 
nie tak szybko zniknąć z rynku, jak 
ich klijenci « nakładcy. 

W związku z tem zarówno mniej. 
si, jak i drobni producenci, niepro- 
wadzacy prawidłowych ksiąg z nie 
cierpliwością oczekują wymiarów 


podatkowych, 


W obrotach prywatnych dolary 
notawaio 5,27 — 5,23, funty — 
25,50 — 25,40. 

Bank Polski kurs dolara nozosta- 
wił bez zmian 5,26 — 5,25 — 5,28, 
obniżając kurs funta o 15 punktów 
do 25,30. 

Na rynku papierów państwa 
wych tendencja kKsztaltowała się 
niejeńdnolicie, 


Nr. 115 


Jak są umarzane zaległości po 
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na zasadzie wydanych ostatnio rozporządzeń władz skarbowych 


Szczegółowe wyjaśnienia kompetentnych czynników wraz 
z praktycznymi przykładami 


W Dzienniku Ustaw Rz. P. 
Nr. 22 i 29 ogłoszone zostały 
twa rozporządzenia Min. Skar 
bu e ułgach w spłacie zaległoś- 
ti podatkowych. Rozporządze: 
nia te interesują nieomal wszy 
stkich podatników, czego dowo 
dem są liczne telefoniczne zgła 
szania się do naszej redakcji 


PIERWSZE ROZPORZĄDZE- 
NIE 


Min. Skarbu z dnia 28 marca 
1935 r. (Dz. U. Nr. 22) dotyczy 
umorzenia zaległości przepro- 
wadzonych z urzędu przez u- 
rzędy skarbowe w księgach 
bierczych; a mianowicie: 

a) płatnikom podatku od lo- 
kali, od nieruchomości i od 
placów budowlanych, o ile wy 
miar w każdym z tych podat- 
ków za rok podatkowy 1934 
nie przekracza sumy zł. 100 u- 
marza się wszystkie figurujące 
w księgach bierczych zaległoś- 
ci w tych podatkach, a wymie- 
rzone przed 1 kwietnia 1933 r. 
(a więc wszystkie należności 
pod koniec 1933 r.); i 

b) w podatku przemysłowym 
od obrotu i w podatku docho- 
dowym, o ile ogólna suma tych 
zaległości w każdym z tych po- 
datków nie przekracza od po- 
szczególnego |płatnika zł 20, 
umarza się zaległości pochodzą 
ce z wymiarów dokonanych 
przed 1 kwietnia 1933 r. (ostat 
ni obrotowy za r. 1931 i 4 za- 
liczki za r. 1932, a w dochodo- 
wym za r. podatkowy 1932); 

cj w podatku gruntowym, 
pobieranym od jednostek zbio 
rowych t. i wymierzanym dla 
całej wsi, umarza się bez wzglę 
du na wysokość wszystkie za- 
ległości pochodzącej z przed 1 
kwietnia 1933 r., a więc łącz- 
nie z pierwszą ratą tego podat- 
ku wymierzaną za rok 1933.—- 
Również umarza się w tym po- 
datku bez względu na wyso- 
kość zaległości podatkowe po 
chodzące z wyżej podanego o- 
kresu płatnikom, którym poda- 
tek ten wymierza się indywi- 
dualnie, a wysokość wymierzo 
nego im podatku za rok 1934 
nie przekracza zł. 20. 

d) umarza się bez względu 
na wysokość wszystkie zaleg- 
łości podatkowe pochodzące z 
przed dnia 1 kwietnia 1933 r. 
w podatku wojskowym (ostat- 
nio wymierzony podatek za rok 
1932). x 

e) zostaną umorzone również 
grzywny nałożone przed 1-ym 
kwietnia 1933 r. o ile zaległoś- 
ci w każdej poszczególnej przy 
wnie nie przekraczają sumy 
zł. 100. Za grzywny uważa się 
wszystkie wymierzone kary za 
nieposiadanis wogóle lub po- 
siądanie nieodpowiedniego 


świadectwa przemysłowego;--1 


celem uzyskania potrzebnych 


informacji. 
Chcąc poinformować na- 
szych czytelników © istocie 


ulg w spłacie zaległości, zwró- 
ciliśmy się do wybitnego znaw 
cy spraw podatkowych, który 
nam udzielił wyjaśnień, doty- 
czących obydwu tych rozpo 
rządzeń. 


nie złożenie zeznania o obrocie 
i dochodzie niezłożenie wyja- 
śnień w podatku od obrotu i 
dochodu, nieposiadanie szyl- 
du, nieposiadanie Świadectwa 
przemysłowego na widocznem 
miejscu. Nie dotyczy to jednak 
grzywien wymierzonych za nie 
wpłacanie w terminie lub nie- 
pobieranie podatku dochodo- 
wego od uposażeń służbowych. 

Wyżej podane umorzenia po 
wodują równoczesne umorze- 
nie przypadających od powyż 
szych zaległości dodatków pań 
stwowych i samorządowych, 
kar za zwłokę oraz kosztów eg- 
zekucyjnych. 

Dla ścisłości należy zazna- 
czyć, że jeżeli w podatku od 
nieruchomości zaległości z 
przed 1 kwietnia 1933 r. w pań 
stwowym podatku nie istnieją, 
natomiast istnieją zaległości w 
pobieranym od tego podatku 
dodatku samorządowym, to do 
datki te umarza się również z 
urzędu o ile zaległość w tym 
dodatku samorządowym nie 
przekracza sumy zł. 20. 

Umorzone są również opła- 
ty za upomnienia, nie przekra- 
czające sumy zł. 3, a pochodzą- 
ce z okresu z przed 1 kwietnia 
1933 roku, które stały się zaleg 
łoścą, bowiem płatnik zapłacił 
daną zaległość podatkową, a 
nie niścił jedynie opłaty za u- 
pomnienie. Dotyczy to wszel- 
kiego rodzaju upomnień, pocho 
dzących z przed 1 kwietnia 
1933 roku, a więc skarbowych, 
komunalnych, ubezpieczeń spo 
łecznych, funduszu pracy, Pań- 
stwowego Zakładu Ubezp. Wz., 
opłaty za radjo i t: p. 

Umorzenia te zostaną prze- 
prowadzone w księgach bier- 
czych przez urzędy skarbowe 
i o ulgi te starać się nie należy. 
Jedynie zwraca się uwagę plat 
nikom podatku od lokali, posia 
daiącym zaległości do r. 1932 
włącznie, który w r. 1934 prze 
prowadzili się i otrzymali wy- 
miar tego podatku za rok 1934 
w innym urzędzie skarbowym, 
w nieprzekraczającej kwocie 
zł. 100, ażeby zwrócili się do u- 
rzędu skarbowego, w którym 
posiadają zaległości podatkowe 
w podatku od lokali i przedsta- 
wili nakaz płatniczy za rok 
1934, a to celem umożliwienia 
urzędowi skarbowerau dokona 
nia umorzeń zaległości. 


Ulgi w spłacie zaległości 


Przechodzimy teraz do omó- 
wienia 
DRUGIEGO  ROZPORZĄDZE- 

* NIA 
Min. Skarbu z dnia 15 kwietnia 
1935 roku o ulgach w spłacie 
zaległości podatkowych, ogło- 
szonego w Dz. Ustaw Nr. 29.— 
Rozporządzenie to dotyczy za- 
ległości w podatkach państwo- 
wych: gruntowym, przemysło 
wym od obrotu, dochodowym 


(dział I), od nieruchomości, 0d 
lokali, od placów budowlanych 
i wojskowym wraz z dodatka- 
mi państwowymi i samorządo- 
wymi. Za dodatki państwowe 
uważa się: 10 proc. dodatek o0- 
raz dodatek kryzysowy. Nie do 
tyczy zaś należności za świade 
ctwa przemysłowe (patenty). 
podatku dochodowego dział 1! 
ustawy (podatek pobierany od 
uposażgń służbowych), podat- 


ku od kapitału i rent, specjał- 
nego od tantjem, nadzwyczaj- 
nej daniny majątkowej, podat- 
ku majątkowegą. nadzwyczaj- 
nego podatku od niektórych za 
jęć zawodowych i podatku od 
energji elektrycznej. 

Zaznaczyć trzeba, że ulgi te 
będą traktowane w każdym z 
tych podatków odrębnie; spo: 
sób udzielania ulg poniżej wy: 
jaśnimy. l 

Ulgi, o których będziemy m5 
wili przysługują Z URZĘDU, 
lecz tylko osobom fizycz- 
nym, spadkom  wakującym i 
spółkom jawnym. Nie dotyczą 
zaś osób prawnych (spółki ak- 
cyine, spółki z ogr. odp. i in.) 
oraz płatników posiadających 
ordynacje (fideikomisy). 

Osoby prawne dla uzyskania 
ulg przewidzianych omawia- 
nem rozporządzeniem muszą 
składać za pośrednietwem wła 
ściwych władz skarbowych po 
dania do min. skarbu, zaś płat- 
nicy posiadający  ordynacje 
również muszą składać indywi 
dualne podanie lecz bezpośred- 
nio do min. skarbu. 

Ulgi, przewidziane rozporzą 
dzeniem, są następujące: płat 
nikowi, który w roku budże- 
towym 1934-35 uiścił conaj- 
mniej sumę, stanowiącą równo 
wartość wymierzonego mu w 
tym roku podatku, a ogólna sa 
ma zaległości w tym podatku, 
wyprowadzona mna dzień 31 
marca 19356 r. w porównaniu 
z ogólną sumą zaległości, wy- 
prowadzoną na dzień 31 marca 
1988 r.: 

a) nie uległa zwiększeniu, 
lub zmniejszyła się nie więcej 
niż od 25 proe. — umarza sic 
połowę zaległości w tym podał 
ku, pochodzących z okresu z 
przed 1 kwietnia 1933 r. 

b) o ile zaś zmniejszyła s 
więcej niż o 25 proc. — uma- 
rza się całkowicie zaległości 
pochodzące z przed 1 kwietnia 
1933 roku. 

Dla ścisłości dodajemy, że 
za zaległości pochodzące z 


przed I kwietnia 1933 r. uważa 
się: 

1) niezapłacone kwoty po- 
datku od lokali, od piaców bu- 
dowalnych i od nieruchomości 
za czas do końca 1933 r, 


nionych, a którzy jednakowoż 
posiadają zaległości pochodzą- 
ce z okresów z przed 1 kwiet 
nia 1933 r., o ile ogólna suma 
tych zaległości na dzień 351 
marca 1935 roku w porówna- 
niu z ogólną sumą wyprowa- 
dzoną na dzień 31 marca 1933 
r, wskutek dokonanych uisz- 
czeń nie uległa zwiększeniu 
lub zmniejszyła się nie więcej, 
niż o 25 proc. — w wysokości 
połowy zaległości, a o ile u!o- 
gła zmniejszeniu więcej, niż o 
25 proc. umarza się całkowicie. 
Dla łatwiejszego zorjentowa 
nia się podajemy kilka przy- 
kładów praktycznych. 
PRZYKŁAD PIERWSZY. 
Płatnik, posiadający w dniu 1 
kwietnia 1933 r. w podatku od lo- 
kali lub od nieruchomości lub od 
placów niezabudowanych, bądz. też 
w podatku przemysłowym od obro- 
tu, dochodowym, wojskowym zale- 
głość wynoszącą kwotę 4 tys. zł., 
a któremu w okresie od 1 kwietnia 
1034 r. do 31 marca 1935 r. wymie- 
rzano w którymkolwiek z wyżej 
wymienionych podatków 1 tys. zł. 
iw iym samym okresie czasu t. j. 
od 1 kwietnia 1934 do 31 marca 
1935 r. zapłacił bez względu na co 
została zarachowane (na zaległość 
czy też za bieżący podatek) 1 tys. 
zł. a więc sume stanowiącą równo- 
wartość tego ostatniego wymiaru 


lub też więcej t. j do 1250 zł. — 
umarza mu się z urzędu z pozosta: 
tej zaległości połowę. Natomiast 
jeżeli włacił w tym samym okre- 
sie czasu t. j. od 1 kwietnia 1934 r. 
do 31 marca 1935 r. na poczet po- 
datku sumę przekraczająca 1250 
zł. umarza mu się całą zaległość 
pochodzącą z przed 1 kwietnia 1933 
r. a figurującą w księgach bier- 
czych urzędu skarbowego w dniu 
31 marca 1935 r. 


PRZYKŁAD DRUGL 

Płatnik, który w dniu 31 marca 
1935 r. posiadał zaległość podatko- 
wą w którymkolwiek z wymienic- 
nych w pierwszym przykładzie pa- 
datków wynoszącą zł. 4 tys„ a któ- 
remu w okresie od 1 kwietnia 1934 
r. do 31 marca 1935 r. nie wymie 
rzono tego podatku wskutek tego, 
że przestał być płatnikiem w tym 
podatku lub nie podlegał podatko- 
wi natomiast zaległość jego wypro 
wadzona na dzień 31 marca 1935 r. 
w którymkolwiek z tych podatków 
pozostała w dalszym ciągu 4 tys. 
zł. pomimo dokonanych do dnia 31 
marca 1934 r. wpłat lub też zmniej- 
szyła się o 25 proc. t. j. do kwoty 
3 tys. zł. wówczas połowa pozosta- 
tej na dzień 1 kwietnia 1935 r, kwo 
ty, a pochodzącej z okresu z przed 
1 kwietnia 1933. r ulega umorzeniu. 
Natomiast o ile zmniejszyła się wię- 
cej niż o 25 proc. to zaległości te 
podlegają całkowitym umorzeniom, 


Ci- płatnicy,! kiórych zaleg- 
łości na dzień 1 kwietnia 1933 
r. w porównaniu do zaległoś- 
ci wyprowadzonych na dzień 
31 marca 1935 r. nie uległy 
zmniejszeniu, a przeciwnie po- 
większyły się, pomimo zapła- 
cenia w okresie od 1 kwietnia 
1934 do 31 marca 1935 r. rów- 
nowartości wymierzonego w 
tym ókresie podatku, uzysku- 


ją odroczenie terminu płatnoś- 


ci zaległości podatkowych, po 
chodzących z przed 1 kwietnia 
1938 r. i zaległości powstałe 
jeszcze w okresie od 1 kwiet 
nia 1935 r. do 31 marca 1934 
r. — do dnia 31 marca 1938 r. 
o ile w latach budżetowych 
1935-86, 1936-37 i 1937-38, t. j 
aż do 31 marca 1938 r. będą 
dobrowolnie uiszczać wymie 
rzony im w latach tych poda 


2) w podatku przemysłowym | tek. 


od obrotu za rok 1931 (ostatni 
rok) i 4 zaliczki za rok 1932. 

3) w pedaiku 
do roku podatkowego 1932, 

4) w podatku gruntowym od 
pierwszej raty podatku grunto 
wego za rok 1938. 

Umorzenia, o których wyżej 
nadmieniliśmy, — przysługują 
również i tym płatnikom, któ. 
rym w okresie od 1 kwietn'a 
1934 do 31 marca 1935 roku | 
nie wymierzono  któregokol: | 
wiek z podatków wyżej 

RE WR y= 00 W 2 


BANN 


Spółka Akcyjna 


wymie | 


HANDLOW 


Jeżeli natomiast płatnik nie 
będzie dobrowolnie płacił wy 


dochodowym | mierzany mu w okresie 1935- 


38 r. podatek, traci odroczenie 
i zaległości te stają się natyce: 
miast płatne, oraz traci prawo 
do korzystania z dalszych uig. 

Zaznaczyć trzeba, że za do- 
browolne uiszczenie podatku 
uważa się dokonanie wpłaty 


Niezależnie od wyżej poda- 
nych ulg płatnikowi, który w 


ROZP S 


(l 


Tadeusza Kościuszk! 15 


ma jeszcze do wynajęcia 


SAFES 


na dogodnych warunkach poczynając od 4 zł. miesiecznie 


jest najpewniejszem miejscem przechowy- 
wania posagu Twej córki. 


przed upływem terminu ozna- 
czonego w upomnieniu, to zna 
czy, że jeżeli płatnik nawet po 
otrzymaniu z urzędu skarbowe 
go upomnienia wpłaci w ciągu 
dni 9 należność, wpłatę taką u 
waża się za uskutecznioną do 
browolnie. 

Za podatek wymierzony u: 
ważana jest suma ogólna podat 
ku łącznie z dodatkami, zmniej 
szona o dokonane odpisy, do: 
|tyczące tegoż wymiaru. 


PRZYKŁAD: 

Płatnik posiadający zaległość w 
którymkolwiek z podatków na 
dzień 31 marca 1933 r. 4 tys, a 
któremu wymierzono w okresie od 
1 kwietnia 1934 r. do 31 marca 
1935 r. w którymkolwiek z tych 
podatków 1 tys. zł. i taką samą 
kwotę t. j. 1 tys. zł, w powyższym 
okresie zapłaci i zaległość jego wy 
prowadzona na dzień 31 marca 1935 
r. wynosiła ponad 4 tys. zł. (wsku: 
teks niezapłacenia w pelnej wyso. 
keści podatku wymierzonego w o* 
kresie od 1 kwietnia 1933 do 31 
marca 1934 r.) nie korzysta z umo- 
rzeń, lecz zapłata zaległości jego 
zostaje mu odroczona pod wyżej 
wymienionymi warunkami do 31 
marta 1938 r. 


Gdy płaci sie bieżaty podatek 


|okresie od 1 kwietnia 1934 r. 
|do 31 marca 1955 r. zapłacił 
całkowicie wymierzony mu w 
tym roku podatek, albo też za- 
płacił w tym okresie czasu 
równowartość _wymierzonego 
mu w fym samym okresie po- 
datku, umarza się w roku bie- 
żącym 10 proc. zaległości po- 
zosłałych do zapłacenia, nato- 
miast w roku budżetowym 
1935-36 15 proc., 1936-37 — 20 
proc. i 1937-38 — 25 proc., 3 
ile w wyżej wymienionych ø- 
kresach będzie płacił dobro- 
wolnie podatek w tej wysokoś- 
=: z RC A 2 W z 
(Dokończenie na stronie następnej) 
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= m 
Jak są umarzane zaległości podatkowe oooi 


ci w jakiej mu zostanie wy- 
mierzony. 

Umorzenia. © których mowa 
będą dokonywane zawsze w 0- 
statnim dniu każdego roku bud 
żetowego, t. j. w dnu %1 mar- 
ca. gdyż są uzależnione od do 
browalnego wpłacania wymie- 
rzonych podatków. 10 proc. u- 
morzenia, o którym powyżej 
wspomnieliśmy, zóstanie doko 
nane dopiero 3] marca 1936 r 
łącznie z umorzeniem następ: 
nych 15 proc, o ile płatnik w 
roku 1935-36 dobrowolnie za- 
płacił wymierzony mu poda- 
tek. 


PRZYKŁAD PIERWSZY: 

Platnik, któremu z posiadanej 
na dzień 31 marca 1933 r. zaległoś- 
cl wynoszącej w którymkolwiek po- 
datku 4 tys. zł. umorzono połowę 
podatku, bowiem w okresie od 1 
kwietnia 1934 r. do 31 marca 1935 
r. zapłacił równowartość wytnierzo: 
nego mu w tym samym okresie cza 
su podatku i zaległości jego w po 
równaniu ze stanem na dzień 1 
kwietnia 1935 r. nie zwiększyła się 
albo też zmniejszyła się o 25 proc. 
uzyskuje ponad umorzenie połowy, 
jeszcze umorzenie 10) proc. ed pozo 
ttałej do zapłacenia kwoty zaległoś 
ści 2 tys. zł czyli 200 zł. a o ile 
zaś dopelni w ekresie nd 1 kwietnia 
1935 r, do 31 marca 1936 r. warun- 
ku dobrowolnego zapłacenia wymie 
rzosego mu w tym okresie czasu po 
datku umarza mu się dalsze 15 
proc. oil sumy zaległeści 2 tys, zł. 
czyli 300 zł. W tym wypadku z su- 
my 2 tys, zł. zaległości urząd skar- 
howy w dniu 31 marca 1936 r. umo 
rzy mu 500 zł. Dalsze umorzenia a 
więc 20 proc, i 25 proc. bedą doko 


nywane w latach nasiępnych 
tych samych warunkach. 


na 


DRUGI PRZYKŁAD: 
*Płatnikowi, którego zaległość na 
dzień 31 marca 1933 r. wynosząca 
4 tys. zł. w porównaniu ze Stanem 
zaległości wyprowadzonych na 
dzień 31 marca 1935 r. pomimo za- 
płacenia wymierzonego mu w okre 
od 1 kwietnia 1934 r. do 31 marea 
1935 r. w kwocie { tys. zł. podat- 
ku zwiększyła się ponad 4 tys. zł. 


uzyskuje tylko odroczenie zaplaty | 


tej zaległości do 31 marca 1938 r. 
oraz uniorzeaie w wysokości 10 
proc. zaległości odroczonych. t. j. 
jeżeli zaległość jego wynosiła na 
dzień 31 marca 1935 r. 4.010 zł. 
umarza mu się 401 zł. i po zapiace 
niu w okresie od 1 kwietnia 1935 r. 
do 31 marca 1936 r. wymierzonego 
mu w tym okresie podatku, umarza 
się dalsze 15 proc, czyli dalsze 604 
zł. 50 gr. 

Umorzenie podatku 401 zł. i 601 
zł. 50 gr. zostanie dokonane w księ 
gach bierczych dopiero w dniu 31 
marca 1936 r. 


We wszystkich wyżej wymienio- 
nych wypadkach przysługuje pra- 
wo do korzystania z ulg płatnikom 
pomimo niezapłacenia w okresie od 
1 kwietnia 1934 r. do 31 marca 1935 
r. sumy stanowiącej równowartość 
wymierzonego w tym samym okre- 
sie czasu podatku o iie płatnik do- 
browolnie lub też w drodze egzeku 
cji w terminie do dnia 1 czerwca 
1935 r. brakującą kwotę uzupełnił. 

Termin uiszczenia tej różnicy o 
ile chodzi o posiadaczy gospo- 
darstw wiejskich i których główne 
zajęcie stanowi prowadzenie go- 
spodarstw rolnych wyznaczony zo- 
stał na dzień 1 września 1935 r. 


Płatnicy, którzy korzystają 
z wyżej wymienionych ulg, u 
zyskują odroczenie zapłacenia 
zaległości, powstałych do dnia 
I kwietnia 1934 r. natomiast o 
ile posiadają zaległości podat- 
kowe pochodzące z wymiarów 
dokonanych w okr. od 1 kwiet 
nia 1934 r. do dnia 31 marca 
1935 T., to zaległości z tego o- 
kresu mogą wpłacić w terminie 
do dnia 31 marca 1936 roku z 
odsetkami ulgowemi za czas 
od dnia powstania zaległości. 

Również płatnikom korzysta 
jącym z ulg umarza się odsetki 
za zwłokę narosłe do dnia 1-go 
kwietnia 1934 r. Odsetki te u- 
legają definiiywnemu umorze- 
niu nawet i w tym wypadku, 


o ileby płatnik nie dopełnił 
wymaganych przy odroczeniu 


do- 
wpłat w okresie 
31 marca 1988 r. 

Celem szybszego realizowa- 
nia pozostałych po umorzeniu 
zaległości lub też pozostałych 
do zapłacenia wskutek odrocze 
sia zapłaty załegłości płhtni- 
kom, którzy wpłacą na poczet 
tych zaległości w okresie od 1 
kwietnia 1935 r. do 381 marca 
1986 r. pokrywać się będzie za 
ległości w stosunku 250 proc. 
w okresie od 1 kwietnia 1956 
do 81 marca 1937 r. 200 proc. 
i od 1 kwietnia 1937 r. do 31 
marca 1938 r. 150 proc. doko- 


zaległości warunków, t. j. 
hrowolnych 
do 


nanej każdorazowej wpłaty z 
równoczesnem umorzeniem od 
setek przypadających od pokry 
tych w ten sposób zaległości, 
przyczem wpłaty te mogą być 
dokonywane gotówką j obliga- 
cjami 6 proc. pożyczki narodo- 
wej i 5 proc. pożyczki konwer- 
syjnej z 1924 r. Zaznacza się, 
że obligacje te będą przyjmowa 
ne od pierwonabywców tych 
obligacji, oraz od osób, które 
otrzymały te obligacje na za- 
sadzie przelewu dokonanego 
za zgodą komisarza generalne: 
go pożyczki narodowej. 


PRZYKŁAD: 

Płatnik, który po uzyskaniu umo 
rzenia połowy zaległości i zastoso- 
waniu umorzenia z pozostałej je- 
szcze zaległości w wysokości 10 
proc. albo też platnik, który nie 
mógł korzystać z umorzenia poło- 
wy zaległości lecz skorzystał z 
umorzenia tylko 14) proc. a ta wsku 
tek zapłacenia sumy, stanowiącej 
równowartość wymierzonego mu W 
okresie od 1 kwietnia 1934 r. do 31 
marca 1935 r. podatku ma ODRO 
CZONĄ DO ZAPŁATY ZALE- 
GŁOŚĆ, wynoszącą jeszcze 1 tys. 
zł. to o ile w okresie od 1 kwietnia 
1935 r. do 31 marca 1936 r. wpła- 
ci na poczet tej zaległości (gotów- 
ką lub obligacjami pożyczki raro- 
dowej lub też obligacjami pożyczki 
konwersyjnej z 1924 r.) 400 zł. to 
cała zaległość 1 tys. zł. zostanie 
pokryta. 


Natomiast wpłata ta dokonana 
w okresie od 1 kwietnia 1936 r. do 
31 marca 1937 r. pokryje tylko 8%) 


zł. zaległości, zaś dokonana w okre 
sie od 1 kwietnia 1937 r. do 31 
marca 1938 r. pokryje tylko 600 zł. 


Wolne zawody i kapitaliści 


Jest jeszcze jedna kategorja 
płatników nie objęta ulgami po 
danemi wyżej i dla których ul 
gi zostają udzielone na nieco 
odmiennych warunkach. Do 
płatników tych należą: 

Przedstawiciele wolnych za- 
wodów, osoby którym dochód 
ustala się z kapitałów pienięż 
nych oraz osoby uznane na 
podstawie par. 10 rozporządze 
nia min. skarbu z dnia 25 listo- 
pada 1933 r. o ulgach w spła- 
cie zaległości podatkowych za 


094%0009909990990904999090 
Największy sukces 
Kima 


falate 


Czarująca, melodyjna, wesoła 
komedja 


prod. wiedeńskiej 


— w języku niemieckim. — 
Muzyka ROBERTA STOLZA 
Reż GEZA v. BOLVARY 


NIE 

CHCĘ 
WIEDZIEĆ 
KIM 


JESTEŚ. 


Rewelacyjna obsada: 


Liana Hait 
Gustav FrONIIGH 
SZÖKE dZakall 


Film, który zachwycił całą 
Łódź! 
WSZYSCY bez wyjątku 
chcąc się uśmiać i zabawić, 
śpieszą do 


Kina „PALACE“ 


Dziś 2 poranki 


od 12—2 i 2—4 
O iv taie 
soii OJ 80 N. 


Bilety bezptatne í nlgowe nieważne! 


płatników jawnej złej woli. - 

Wyżej wymienieni płatnicy o 
ile w terminie do dnia 1 czerw 
ca 1935 r. wpłacą w gotówce su 
mę odpowiadającą równowar- 
tości wymierzonych im w okre 
sie od 1 kwietnia 1932 do 31 
marca 1935 r. wszystkich po- 
datków wraz z dodatkami pań 
stwowymi i samorządowymi © 
raz z przypadającemi odsetka- 
mi i kosztami egzekucji przy- 
znaje się te same ulgi z tą róż: 
nicą, że daty powołane prze- 
sawa się o jeden rok wstecz. 


PRZYKŁAD; 

Płatnik, ten, który posiadał za- 
ległości na dzień 1 kwietnia 1932 r. 
wynoszące 10 tys. zł. a któremu 
w okresie od 1 kwietnia 1932 r. do 
31 marca 1935 r. wymierzono w po 
datkach jakie winien w tym czasie 
opłacić 5 tys. zł. i do 1 czerwca 


1935 r. uiści łącznie z poprzedniemi 
płatami kwotę 5 tys. zł. i zale- 
głość jego wyprowadzona na dzień 
31 marca 1935 r. nie zwiększyta się 
albo też zmniejszyła się d © 25 prot. 
to umarza mu się połowę tej zare 


| głości oraz 10 proc. pozostałych je- 


szcze do uiszczenia załegłości, zaś 
w następnych latach zaległości te 
zostają umorzone w takiej samej 
wysokości i na takich samych wa- 
runkach, jakie w poprzednich przy- 
kładach zostały podane. 

O ile zaś wskutek zapłacenia 
tych 5 tys. zł. wraz z przypadają- 
cemi odsetkami za zwłokę i koszta- 
mi egzekucji zaległość wyprowa- 
dzona na dzień 31 marcą 1935 r. 
zmniejszyła mu się więcej niż o 25 
proc. pozostała zaległość podlega 
całkowitemu umorzenin. Natomiast 
o ile by pomimo zapłacenia zale: 
głości wyprowadzona na dzień 31 
marca 1935 r. zwiększyła się w po- 
równaniu do stanu zaległości wypro 
wadzonej na dzień 1 kwietnia 1932 
r. wówczas płatnik ten korzysta 
tylko z odroczenia do 31 marca 
1938 r. i wpłacać może swoje zale- 
głości na warunkach w poprzednich 
przykładach podanych, 


z ró 


Ci, którzy korzystali z ulg 


Jeszcze pozostaje do omówie 
nia bardzo ważna rzecz. Niektó 
rzy płatnicy skorzystali x ulg 
w okresie poprzedzającym ta 
rozporządzenie, a mianowicie 
z rozporządzenia min. skarbu 
z dnia 25 listopada 1933 r., wy 
danego w porozumieniu z SA 
spraw wewn. o ulgach w spła- 
cie zaległości podatkowych. 
To jest mają swe zaległości 
rozłożone na spłaty w ciągu lat 
10 lub też na lat 3 z równoczes 
nem umorzeniem jednej czwar 
tej zaległości oraz z umorze- 
niem kar za zwłokę. Ulgi przy- 
znane tym płatnikom pozosta- 
ją w mocy, o ile płatnicy z nich 
nie zrezygnują i nie wniosą w 
terminie do 15 maja 1935 roku 
do właściwych władz skarbo- 
wych podania o rezygnacii z 
korzystania z tych ulg oraz © 
chęci skorzystania z ulg prze- 


widzianych w ostatniem rozpo | sługujących im 


rządzeniu t. j. z „dnia ; 19 kwiet- 


nia 1935 r. 

Zaznacza się, że płatnicy, E5 
rzy EE par sżlż” z ulg, już im do 
spłaty zaległości udzielonych 
i wyrażą chęć korzystania z ulg 
na mocy ostatniego rozporzą- 
dzenia min, skarbu z dnia 15 
kwietnia 1936 roku nie będą 
mogli później prosić o przywtó 
cenie im prawa do korzystania 
z ulg, przyznanych na podsta- 
wie dawniejszego rozporządze- 
nia min. skarbu z dnia 25 listio 
pada 1933 roku. 

Ulgi nawane na pod- 
stawie ostatnich dwuch rozpo- 
rządzeń min. skarbu r kwiet. 
nia 1936 r. przyznawane są z 
urzędu i żadnych podań skła: 
dać nie należy. — Wskazanem 
jest jednak, aby płatnicy ustnie 
informowali się w urzędach 
skarbowych o stanie ich zaleg- 
łości, giar i rodzaju przy- 
C= 


NOTOWANIA BAWEŁNY. KONKURS JEDNANIA CZŁON- 


NOWY JORK 

Loco 12.25 maj 11.85 czerwiec 
11.87 lipiec 11,89 sierpień 11,75 
wrzesień 11,62 październik 11,49 
listopad 11,52 grudzień 11,56 sty- 
czeń 11,59 luty 11,63 marzec 11.67. 

NOWY ORLEAN 

Loco 12.30 maj 11.80 lipiec 11,85 
październik 11,45 grudzień 11,51 
styczeń 11,55 marzec 11,63. 

LIVERPOOL 

Loco 6,78 kwiecień 6,58 maj 6.54 
czerwiec 6.52 lipiec 6.50 sierpień 
6.40 wrzesień 6,82 październik 6.24 
listopad 6.20 grudsień 6.20 styczeń 
6,20 luty 6.20 marzec 6,21 kwiecień 

6.20 maj 6,20. 

Egipska: loco 8.45 maj 8.14 li- 
piec 8.13 październik 8.12 listopad 
8,09 styczeń 8,08 marzec 8.11 maj 
8,11. 

Upper: loco 7,94 maj 7,60 lipiec 
7,32 październik 7,12 listopad 7,11 
styczeń 7,11 marzec 7,11 maj 7,11. 

BREMA. 
Loco 13,89 maj 13,02 Tipiec 13.14 
'ażdziernik 13.05 grudzień 13.14. 


KÓW L. Q. P. P7” 


Rozpoczynający się w dniu te 
maja rb. „Tydzień LOPP* odbywać 
się będzie pod hasłem, „Wszyscy 
pracujący w szeregach LOPP", 


W związku z tem łódzki obwed 
miejski LOPP. organizuje w ciągu 
m. maja rb. pomiędzy pracownika» 
mi i robotnikami wszystkich istnie 
jących na terenie naszego miasta 
zakładów konkurs jednania człon: 
ków LOPP, 


Konkurs polegać będzie na jedna 
niu zarówno członków rzeczywi 
stych jak i popierających oraz ną 
tworzeniu kół LOPP, 


Za wynik jednania członków 
LOPP. zbliżony najbardziej do 100 
proc, stanu zatrudnienia w odno 
nym zakładzie specjalne jury przy- 
znawać będzie pracownikom odnoś 
tego zakładu odpowiednie dyple 
my z wymienieniem  osiągnietega 
miejsca w klasyfikacji ogólnej, 

CINE E 


capitol 


Dziś o g. 12- 
specialne poran 


po 54 i 85 śr. 


Początek eodz, o m 4 


Dziś prezentujemy największego tragika Europy 


Conrada Veidia 


w arcydziele reżyserji LOTHARA MENDESA 


ŻYD SUSS 


wg. rozgłośnej powieści LIONA FEUOCHTWANGERA. 


W rolach głównych: 


Benita Hume, Frank Vosper, Gerald du Maurer. Gedric Hartwickie 


Nr. 115 


Prywatna Szkołą Powszechna . Gimnazium Meskie Zgromadzenia Kupców i. {0 


w Lodzi, 


zawiadamiają, iż sekretarjat przyjmuje zapisy nowych kandydatów do wszystkich klas codzienńie od godziny 9-ej do 14ej. 
Egzaminy wstępne w pierwszym terminie odbywać się będą w dniach 27, 28 i 29 maja r.b. o godzinie 4-ej po południu. 
Uczniowie, którzy zgłoszą się w okresie do 18-go maja r. b, jako kandydaci do egzaminów do I klasy gimnazjalnej, będą 

od tej daty z bezpłatnych lekcyj 

Egzaminy dla tych kandydatów odbędą się po 15 czerwca r. b. — Szkoła rozporządza kilkunastoma miejscami ulgowemi. 


mogli skorzystać 


w Julii anowie 
i Marysinie III 


NIE MOŻNA O/ZUKAĆ 


karmiąc ją złym pudrem lub złym 
kremem szybko już zauważymy 
jej wiotczenie i więdnięcie. Cera 
wymaga odżywki, która ją 
jednocześnie pielęgnuje i utrzy- 
muje w świeżości. Takiemi 
odżywkami i kosmetykami są: 


PUDER i KREM 


ABARID 


A NY 57 „PE RFECTION* 
MYCIA TWARZY STOSUJCIE ZAMIAST MYDŁA OTA BKI ABARID 


DOT 


DOKTÓR DGKTÓR 


KLINGER H. Braeutigam 


h k I h choroby wewnętrzne | nerwowe 
spec. chor. seksualnyc 
Fwacaryeiarch i skórnych s odiSimajo 1:0 przyjmuje 


Andrzeja 2, td. 19! W Hotelu „Savoy“ 


d d if-ej do 12.30 pokój 210. 
Kapinis od 9—11 rano I od 6—8 w IRC E SWE ią A 


W niedzielę i święte SPRE- 10—12 DE iiei: 


$. KANTOR 


Spec. chorób skórnych 


Dr, med, 


Wołkowyski 


przeprowadził się na ul. i wenerycznych 
Cegielniana 11 tel. 233-02 |UL. PIOTRKOWSKA 90 
Choroby wsneryczne, mocao- tel. 129-45 


płolowe i skórne Prsyjmuje od 8—2 í od 6—9 wiecz 


Przyjmuje od 8—12, 4—9 w. W niedz. i święta od 8—2, 


w niedz. i święta od 9 do 1 po po 


æ emenn ame 


DOKTOR 


Z. Henrykowyki 
Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 


DOKTÓR 


powrócił mieszka obecnie 


Specjalista chorób skórnych Traugutta front, I p 


wenerycznych i seksualnych Tel. 262-98 


przyjmuje panów od sf i od 6—9 w. 
Potudotowa 28, tel. 201-94 w niedz. i święta od 9—12.30 pp. 


—11 Be 
w niedziele i święta od 9—1 pp. Panie od 10—11'r. i SW. 


= = 


DR. MED. MARJA 


LEWINSONOWA 


Starszy Felczer 


B. Joskowicz 


ul. Północna 4, tel. 141-86 
Szczepienie ospy codziennie 
świeżą krowianką 
8—11 i 4—6 


Piotrkowska 88, 
tel. 265-96 


Kosmetyka lekarska 
pielęgnowanie cery i włosów 
Godz. przyjęć od 10 rano do 8 wiees. 


Rakieta 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 
Pocz. o g. 4-ej w sobote, 
niedz. i święta o g. 12 w poł. 


Poranki na wszys- 54 gr 


tkie miejsca po 


„b. pracownik f. Muszyński i Wawrzyniak. 


chor. weneryczne i skórne 


Dziś i dni następnych! 
Fenomenalny śpiewak, 
genjalny artysta 


ma sprzedamy Gios 


(Ein Stern fällt von Himmel) 
Nadprogram: W KRÓLESTWIE ZABAWEK — groteska kolorowa 


28.1V.— „GŁOS PORANNY” — 1935 


ul. Prez. Narutowicza 658 


przygotowawczych, zorganizowanych przez szkołę w godzinach popołudniowych. 


Dyrektor ANTONI IDŹKOWSKI. 


tanio i na dogodnych warunkach do sprzedania. Wiadomość przy ulicy 

Dr. Biegańskiego 19 „ZARZĄD DOMINJUM JULJANÓW MARYSIN II“ 
Marysin II to świeżo powstałe osiedle, którego plany tylko co zostały zatwierdzo* 
ne przy nowopowstającej linji tramwajowej na ul. Łagiewnickiej. Rozbudowa tego 
osiedla przedstawia się imponująco. Wobec dzisiejszych niepewnych czasów kupno 
placu na Marysinie IM przedstawia najpewniejszą lokatę kapitału. Nabyć można u 
nas i na dwuletnią spłatę. 


Zarząd Dom. Julianów Marysin II 


Tal. 140-19 ul. Br. Biegańskiego 19, dojazd tramwajami do szpitala Radogoskiogo 


Związek Majstrów Przemysłu Włóknistego Woj, 
Łódzk. Legjonów 8a 
komunikuje, że dziś o gods. 7.30 wiecz., technik włó- 
kienniczy, p. N. Nussbaum wygłosi odczyt n, t, 
„Palestyna a przemysł włókienniczy, na który 
członków i sympatyków saprassa. Zarząd. 


Zawiadomienie 


Niniejszym zawiadamiam Ss. Klijentelę, że z dn. 29 bm. 
obejmuję pracę w Zakładzie fryzjerskim f. 


Schielke, Grand Hofel tel. 215-23 


Specjalność: farbowanie, trwała ondulacja, czesanie podł, 
najnowszych modeli paryskich 


BRONISŁAW 


Piekarnia Mechaniczna 


Oftona Langhofia wł. Edw, Kasiński 


Łódź, Wólczańska 175, tel. 137-52. 
Zawiadamia Z: Publiezność, iż zastała otwarta 
filja przy ul. ANDRZEJA 2 
Poleca znane ze swej dobroci pleczywo wsselkiego ro- 
dzaju jako to torty, ciasta, specjalność herbatniki. 
UWAGA! 3 raay dziennie świeże bułki 


Ceny zniżone! — Wykonanie solidne! 


BEBE win sra dienie deo 
Nowootworzony skład aparatów lotogralicznuch 


poleca najnowsze aparaty fotograficzne w większym wyborze 
Przy składzie nowoczesne laboratorjum. Wykonanie przez 
pierwszorzędne siły fachowe 


M. JAKUBOWSKI, Portosta 02 ro. 100-02. 


D. Frid 


Choroby wewnętrzne 
przeprowadził się 


na ul. Zawadzką 16a 


fr. I p. tel. 224-78 
godz. przyj. 9— 10i 5—7 w, 


DOKTÓR 


W. Łagunowski 


Spec. chorób wanerycznych, 
zaksualnych I zkórnych 


Gabinet Roentgeno- i światłoleczniczy 
PIOTRKOWSKA 70. Tel. 181-83 


pzoada aj od 8,50 do 10.30 rano, oŭ 
1-5] do pp. od 6 dó 8.30 wiec 
w ołodzieło i dwiąła ad 10—4 


ea | 
MODNE MATERIAŁY BIELSKIE 
NA UBRANIA i PALTA najprzedn. gatunków. — 


J. ROZENKOPE 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 28. — FRONT II PIĘTRO 
TELEFON 235-46. CENY A 


— 


Dr. med. 


A Klęszczelski 


Chirurg-Urolog 
Chor. nerek, pęcherza | dróg 


R 


Dr. med. 


$. Kryńska 


Chor. skórne i wenerycane moczowych 


(koblety ! deteai) 4 m rod c 26 A 
sudskiego . eler. - 
SionklawiCza 34 telef, 146-10 š 0 rzym ad ad 4—6 po poł. 


gode. przyj. od 11—1 i 5—4 pp od 11—1 i 5—4 pp 
fo ea 


Wiktor Miller 
3 sklepy z mieszkaniami 


choroby reumatyczne 
1 duży skład z piwnicą 


ul. Sienkiewicza 40 
1 piwnica. 


Tel. 146-11 
przyjmujo od 4 i pół do 7. |Kilińskiego 121, 


Fizykalna Terapia. 


ę SILY V-OZON- MOTOR, 


BALSAMICZNA WZMA! 


Do akt. Ne Km. ca | 


Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi | 
rew. 13-go ammiesnk. w Łodai przy | 

ul. Aleja I-go = yt ij 

na zasadzie art. 
ogłasza, że w dn. Sy de A r 
od gods 13 w Łodzi przy, ulicy 
6-g0 Sierpnia Nr. 
odbędzie się ozn 
ruchomości, a mianowicie: 
mebli, żyrandola, firanek z lambre- 
kinami i drążkami 
oszacowanych na łączną sumę 
zł. 660.— É 

które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprze- 
daży, w czasie wyżej oznaczonym, 

Łódź, dn. 17.4.35 r. 

Komornik (-) St. Dulkowski' 
Sprawa Pauli Sommerowej p-ko Bru- 
nonowi Ernestowi Sommerowi. . - 


Ala lzbicka 


pielęgniarka EER) 


Narutowicza 47 
tel. 246-36 


Józef Schmidt 


zachwyci, olśni i wzruszy w arcydziele reż. Maxa Neufelda 


licytacja 


tel. 218-20, 


Mówiony i śpiewany po niemiecku. 


1% 
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Ńr. 115 


dh MeGEPNER 


WARSZAWA GRZYBOWSKA? 
TEL.690:27, 655-25, 65-25 


BLOKI 
BLĄCHY 
PRĘTY 
DRUTY 
RURY 


CYNA 6 CYNK 6 OŁÓW © MIEDŹ © NIKIEL 6 ANTYMON 
ALUMINIUM © BIZMUT © KADM © MANGAN 6 MAGNEZ 
KOBALT e ATĘCe | 
MOSIĄDZ e BRONZ © STOPY ŁQZYJKOWE © STOPY DRU- |. 
KARSKIE I INNE © a A 
MINJA I GLEJTA OŁOWIANA 
BLACHĄ CYNKOWA 6 BLACHA POCYNKOWANA 
BLACHA BIAŁABBLACHA CZARNA 
STARE METALE e 


Zarząd Centralnego Stowarzyszenia Kupców i Prze- 
mysłowców Województwa Łódzkiego (ul. Piotrkowska 10) 
podaje do wiadomości pp. Członków, że w myśl $ 27 Statutu Stowa. 
rzyszenia w niedzielę, dnia 12 maja 1935 r. o godz. 4-ej po poł. w pier- 
wszym terminie, w lokalu Stowarzyszenia (ul. Piotrkowska 10), odbe- 


tie się 
Doroczne Walne Zebranie 


2 następującym porządkiem dzionnym: 

1. Zagajenie zebrania. 2. Wybór przewodniczącego 3, Odczytanie 
protokułu poprz. walnego zebrania. 4. Qdezytanie sprawozdania z dzia 
łulności za rok 1934. 5. Odczytanie protokulů Komisji Rewizyjnej. ©. 
Zmiana $ 36 Statutu Stowarzyszenia i uchwalenie regulaminu obrad 
Walnego Zebrania. 7. Uchwalenie budżetu na rok 1935, 8 Wybór 
Władz Stowarzyszenia, 9. Wolne wnioski 
UWAGE 1. W razie nieprzybycia  dostateczn=j ilości członków w pier 
wszym terminie Zebranie odbędzie sie tegoż dnia o godz. 6-6j po pał. 
w drugim terminie bez względu na ilość oheenych członków ($ 32 
Statutu). 2. Wnioski, które mają być przedłożone Walaeru Zebraniu 
lmleży zgłosić pisemnie na ręce Zarządu do dnia 5 maja 1935 roku. 
(Š 29 Statutu). 


Wielki film 
erotyczny 


Kilińskiego 178 Doj. tramw. Nr. 0,4, 6,101 17. 


Kino-teatr 


„IETRO Amick 


PRZEJAZD 2 
Początek o g. 12 


Kino Teatr 


MIRAŻ 


11 listopada 16 
(Konstantynowska) 


Początek 6 g. 12-ej 


Choroby nerwowe i psychiczne 


na ul. Sienkiewicza 31 


Kobieta mi kontrolą 


W rol. gł. WINNE GIBSON 


c 


W roli yiwi: ADOLF DYMSZA 


Passe-partoute i bilety ulgowe, prócz urzędowych, niewaźna 


Dziś i dni następnych ! 


„PRZE 


OKTO SIĘ SMUECL ' 
NIECH:DO MNIE SIĘ ZWrOCI 


NDJE 


słoneczne z kuchnią wy- 
godami przy ul. Zachodniej 
| 17 od 1-go maja 


Wiadomość u gospodarza, 


FAKIR BIRMAN 
BEZPŁATNIE. 


Astrolog. ktćrego przepowiedn ie urzeczywistnia 
Í | ją się zawsze i którego radami kierują się najwybit- 
niejsze osobistości, BEZPŁATNIE prześle Ci amulet 
czezęścia i Twój horoskop. ułożony według rytuału 
hinduskiego. Horoskop ten ustali Twoją przyszłość, 
wskaże Ci nieomylnie okresy pomyślne, w których 


Do- akt, Nr. Km. 2546/34 
Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 


br ER s w zj Mik. sM PZY | zdobędziesz miłość, pieniądze i powodzenie we wszystkiem. 
na zasadzie art. 602 K. P. C. Jedyne medjum uznane w Paryżu odpowie Ci na każde pytanie i wpły 


nie myślą w pożądanym kierunku. Z pośród tysięcy otrzymanych li 
stów oto kilka przykładów. 
Wdzięczni autorzy zezwolili na opublikowanie ich. 


Osoba polecena mi przez Pana po | Poraz trzeci zmuszona jestem zwró: 

mogła mi materjalnie i tem urato- | cić się do Pana. Rady Jego były 

wała moją sytuację finansową. | dla mnie tyle razy zbawienne, że 
Jacques Exoron ufam jedynie Panu. 


ogłasza, że w dn. 2 maja 1935 r. 
od godz 12 w Łodzi przy ulicy 
Andrzeja 11 
odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości, a mianowicie: 
mebli, aparatu projekcyjnego, dywa- 
nu, pafefonu, żyrandola, radjoodbior- 
nika, firanek i kasy ogniotrwałej 
oszacowanych na łączną sumę 


zł, 2160— rue Massena —. NICE M. de Witt 
F które można oglądać 100, mə de I'Industri$ 
w dniu licytacji w miejscu sprze- Ostend 
e. 


daży, w czasie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dn. 17.4.35 r. 
Komornik (-) St. Dulkowski. 
Sprawa Komunalnej Kasy Oszczęd- 
ności, m. Łodzi p-ko Marji Goldber- 
gowej. i 


LODU 


od najmniejszej ilości dostarcza 
B. Rubinek, Południowa 39, 
skład Nr. 43, tel. 148-05. 
Panktualna dostawa do mie- 
szkań prywatnych. 589—7 


l | ogrudze- 
| DIRADE nia, ple- 
j elonkl i łkaniny po 
i bardzo zredukowa- 
nych cenach, poleca 
firma RUDOLP JUNG 
a 151 tel. 128-97 
Rok założenia 1894. 


Nie pozostawaj samotnym w życiu! 
Szczęśliwi, którzy dzięki radom Fakira Birmana wygrali na Lotorfi 
Państwowej Francuskiej: 

Wygrana 500,000 fr. P. M. Bigre. Ajent samochodów „La Lieorne* 

w Perigueux, 
Wygrana 100,000 fr. P. Nina Larol, tancerka w Teatrze Narodowy 
Opery Paryskiej. 
Na Loterji Swsepstake Tnxemburskiej: 
Wygrana 100,000 fr. Pani Fleury w Brukseli. 
Na loterji Hiszpańskiej: ; 
Wygrana 100,000 ptas. Z. Eustachico, Rambla 50 w Barcelonie. 


lak oni bądź moim przyjacielem! 
Jak wyżej wymienione osoby — przyjmij FAKIRA BIRMANA, jako 
opiekuna i przyjaciela. Jest to tarcza przeciw niedoli, światło prze- 
wodnie, które oświetla noc Twojej przyszłości W zawikłanych spra- 
wach, w okresach poważnych i decydujących, w chwilach rozterki, 
zwróć się do niego. Zapytaj, co masz uczynić. On wskaże Ci właści. 


wą drogę, a zwyciężysz. 
Podaj iraię, nazwisko, adres, datę i miejsce urodzenia. 
w znaczkach pocztowych na koszta przesyłki 
Adresować: Fakir Birman (Oddz. 7) Warszawa, 
Nr, 370, 


„Pomoc humanitarna 


Załącz 1 zl. 


Dr. med. Skrytka ‘Pocztowa 


NIEWIAŻSKI 


Speojalista chorób wenerycanych 
shórnych i seksualnych 


Andrzeja 5, telet. 159-40 


prspjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w 
w niedziele i święta od 9—t 


ofiarom życia 1 Ludzi 


Dr. med. Dr. med. Dr. med. 
Z Y - m 
M. Dawidowicz p | R FP U N 
S. bieheskind M. Dawid m. 
Akuszer-Ginekolog ELEKTROKARDJOGRAFJA powrócił 


przeprowadził się na ul. 


ANDRZEJA 2, tel. 216-66 


(zdjęcia prądów enynnościowych serca) 


ut. Narutowicza 42 


choroby skórne I weneryczne 
przyjmuje od 8—1, 4—8 w. 


przyjmuje od 4—6 Tel. 184-91 ___ Godz.5—7.i] Tegielimiama 4 
Dr. med. Tel. 100-57 
r | SA OR FTR 
M. Maślanka UL. Feldman Dr. Jan Polak 


Akuszer-ginekolog ahoroby wewnętrzne | alierglezna 


mieszka obecnie Nawroś ra tol, 164-24 
Kilińskiego 113 przyjm. w godz. od 17-ej de 
(Nawrot 41) Tel. 155-77, 20-ej. 


przeprowadził się 


Tel. 147-72, 


pe aa e 
Dziś i dni następnych! z 
„WŁADCZYNI LIBANU 
W rol. gł. Jean Murrat I Spirelly 
2) „O czem śnią dziewczęta” 


Następny program: 1) „Zagłada, 


Ostatnie 2 dni! Kino-teatr 


Bolicmajsłier „ADRIA” 


GŁÓWNA 1 
Początek o g. A 


KL 


Przebojowy film polski p. £ 


ZENIE” 


U 


W rolach głównych asy aktorstwa polskiego 


Aleksander Zelwerowicz, Junosza Stepowski. Igo Sym. Władysław Walter i inni 


Nr. 115, 


PRZECHOWALNIA FUTER 


0000000 OGŁOSZENIA DROBNE 0% 


ff Nana | wychowanie F 
MISS MARY givəs English French 
and Germana lessons Correspon- 
dance Visible from 4—8. Piotrkow 
ska 24 m. 7. 


NAUCZYCIELKA z angielskim 
francuskim, niemieckim, po- 
moc w nauce, przyjmie kondy- 
cję (pół) do starszych dzieci 
(wyjazd). Of. „Kwalifikacje“ 
lub tel. 152-19 od 8 — 9 w. 


WYKWALIFIKOWANA wycho- 
wawczyni potrzebna do 2-ch 
dziewczynek lat 7 i 8. Zgłosić 
się ze świadectwami Główna 51 
do Lekarza-Dentysty. 


BUCHAT.TERJI WŁOSKIEJ i ame 
rykańskiej oraz pisania na maszy- 
nie gruntownie wyucza za 25 zł 
Skrócocy kurs w ciągu 1 miesiąca. 
zł, 15>— Pisania na maszynie 6 zł 
Udzielam rćwnież korespondencji 
i arytmetyki handlowej ji stenygra 
fji. Kiiińskiego 50 poprz. of. I pię- 
tro. Dla młodzieży szkolnej 20 
proc. zniżki, 


urządzona 
na wzór 


Kupno i sprzedaż. fj 


KASETKĘ większą w dobrym 


stanie kupię okazyjnie. Oferty 
z podaniem rozmiaru i ceny do 
admin, pod „Kasetka“ 


UWAGA! Poco śpicie na słomie, 
gdy od 3 zł. tygodniowo dostać 
można materace, otomany, tapcza 
ny, leżanki i krzesła. Setki klijen: 
tów się już przekonało, iż najsolid 
niejszą i najmocniejszą robotę wy: 
konuje się tylko u  tapicera P. 
Wajsa, Łódź, Sienkiewicza 18. Pro- 
szę przyjść, przekonać się! 
9977--10 


URZĘDNIKOM NA RATYi 
Eleganckie damskie płaszcze! 
Różne jedwabne, wełniane 
do prania towary na suknie, 
Biały towar, obrusy, kapy, koł 
dry, chodniki, damska i męska 
bielizna, obuwie, pończochy 
poleca Leon Rubaszkin, Kiliń- 
skiego 44, 144—8 


SKLEP galanteryjny do sprzeda. 
bia w dobrym punkcis. Tel. 229-72 


S. OQ. S. Wiosna! 


Jak racjonalnie pielęgnować urodę na wiosnę wskaże pezpłatnie 
w Łodzi, 6, 7 i 8 maja Grand-Hotel 
w Pabjanicach 9 maja Hotel Polski 


p. Doktorowa Grabowska aosotwentxa DI. I. ŚWialskiej 


gezpłatne zaproszenia wydają: 


Perf. L. Dziwiński, Piotrkowska 35 
Firich 105 
H. Gołdhirsz 158 


Ski. apt. J. Lipiński, Narutowicza 3 
Perf. „Marja“ Piotrkowska 122 
Skl, apt. J. Kasperski, Pabjanice 

ul. Zamkowa 15, 


ilość zaproszeń ograniezona; wcześniejsze zgłoszenia wskazane. 


NOWOCZESNY dom pod da- 
chem niewykończony w nowo- 
powstałej pięknej dzielnicy, do 
jazd tramwajem miejskim nr. 
5 tanio do sprzedania. Wiado- 
miość Gdańska nr. 1 m. 4 w g. 
od 7 — 8 wiecz. 


OKAZJA! Willę komfortową, duży 
ogrid sprzedam. Wpłata 20,000 zł. 
Oferty pod „JAR” do Biura Ogło- 
szeń, Bydgoszcz, Dworcowa 54, 


HLACE na ul. Aleja T Maja nr. nr. 
112, 114 i 116, szer. 38 Ł. dług. 83 Ł 
de sprzedania,  Dzwonić: tel. 
ur. 168 28. 


SKLEP rarożny spożywczo - kolon 
jalny dobrze prosperujący, z powo 
du objęcia pracy sprzedam od za: 
raz. Wiadomość w admin, niniejsze 
go pisma. 

KUPIMY używaną, w dobrym 
stanie, nowoczesną,  technicz- 
nie udoskonaloną, kasę ognio- 
CAFE 


trwałą. Oferty sub NAS. 
R Różne M 


DOKTOROWI Jerzemu Hersz- 
linklowi sa wyleczenie naszego 
synka k ciężkiej choroby, skła- 
dają serdeczne podziękowanie i 
ofiarują na Dom Sierot Zgier- 
, ska 40, zł, 55— Opatutowie. 


-a.— 


*NIEWAŻŹNIAM skradzione mi 
4 weksle po 200 zł. płatn. 15.5, 
30.5, 15.61 30.6 1935 z wystaw. 
Mech, Fabr. Pończoch „Szwaj- 
carja“ © Ajzenberg i Kałowski 
w Łodzi na zlecenie I. M. Pili- 
cera. — J. Glaucer. 


o. me 


ZGUBIONO matrykułę, wyda- 
ną przez Społeczne Gimnazjum 
na nazwisko  Działoszyńsk: 
Maksymiljan, ucz. VIII kl 


————,,„)2QO)Oom JJ i OOO. _ff, i, O (0 (| | 0 O CC ,,,______ ___ LL ui I | m  _ _ __  _ u m wreeż wen wm QQ A 


STADJOUN Wojskowego Klubu 
Sportowego (pl gen. Hallera) Kor- 
ty tennisowe godzina zł. 1 (dla tæ 
dziny wojskowej i członków 60 gr.) 
Teiefon 1389-80. 10310—2 


amerykański 


„|dyni, może być do 
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— 1931 


15 


skład CH. TUROBINER Leny minimalnie 


DYWANY: Perskie, krajowe, ręcz- 
ue i maszynowe naprawia artysty- 
czny zakład naprawy  uszkadzo 
nych dywanów H. Milgrom, Kiliń- 
skiego 18, m. 10. 311— 


ZA ZWROTEM kosztów tram- 
wajowych zgłoszę się, zamel- 
duję, wymelduję w Whezpie- 
czalni Społecznej. Telefon 
-9 


166-78, Pomorska 6 m. 21. 


BUFET, plaże i garderobę w Kolu: 
mnie oddam w dzierżawę. Wiado- 
mość: Andrzeja 2, sklep kapeluszy. 


WDOWA (w wieku średnim), 
skromna, gospodarna poszukuje 
posady wychowawczyni, gospo- 
samotnej 
osoby. Referencje pierwszorzęd- 
ne. Oferty sub. „Skromne wy- 
magania' do adm. nin. pisma 

836—3 
PANNA do dzieci rutynowana (ma 
tnrzystka) z hebrajskim i niemiec: 
kim poszukuje posady na. skruin: 
nych warurkach. Ewentualnie wy 
jazd. Łask. oferty administracja 
stb, „Lwowianka”. 


POSZUKUJĘ panienki do 2-ch 
chłopezyków 2 i 4 letn. Zgła- 
sząć się ll-go Listopada 38, 
m. 41. 


POTRZEBNA zdolna podręczna 
do salonu mód. Tel. 238-88. 


BIEGŁA stenotypistka polska 
z długoletnią praktyką poszu- 
kuje posady. Oferty sub „Ste- 
notypistka*. 

DOŚWIADCZONY buchalter - bi 
lansista znawca spraw  podatko» 
wych i świadcz. socjalnych poszu 
kuje posady, ewent. na godziny. 
Łask. oferty sub, „Doświadczony ` 
do adm. j 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Sz. Klijentelę, iż z dniem 
1 maja Fabryka Ram do Obiazów, Tapet | Firanek 


Z. Zagańczyk 


została przeniesiona z ul. Bandurskiego 9 


ma ui. Piośricowsisą 438, tl. 231-1. 


Skład fabryczny ram uras oprawa obrazów i detaliczna sprzedaż obrazów 
przodujących art. malarzy nadal zostaje przy ul. Piotrkowskiej 165 tel. 249-91 


POTRZEBNA zdolna i uczenica do 
pracowni sukien. Zgłaszać sig mię: 
dzy 3—4 Piotrkowska 136 H. Ga 
relik. 


B Lokale 


ZARAZ poszukuję 2-ch pokoi z 
używalnością kuchni, z mebla- 
mi lub bez, na przeciąg 6-ciu 
miesięcy od 1 maja. Pożądane 
centrum: od Moniuszki do Głó- 
wnej. Oferty sub. „150 X" do 
„Głosu Porannego“. 


POKóJ umeblowany, z niekrępu- 
jącem wejściem, oddam za 30 
zł. miesięcznie. Narutowicza 21, 
m. 27, 


POKóJ jednoosobowy, umeblo* 
wany. frontowy, z niekrępują- 
cem wejściem, wygodami, tele- 
fonem, do odnajęcia. Zachodnia 
57, m. L, 

—m—— ŁY pk | 


DO WYNAJĘCIA od 1 lipca 
słoneczne, frontowe 4 pokoje 
z kuchnią, ze wszelkiemi wy- 
godami oraz centralnem ogrze 
waniem na II p. oraz 1 pokój 
z osobnem wejściem w domu 
p. Salomonowicza. Gdańska 
57. Telef. 185-94. 10314-3 


4-POROJOWE mieszkania fronto- 
we, sloneczne, sucho z wszolkiemi 
wygedawmi, II piętro oraz 
przy w. Wólczańskiej 65, do wyna- 


PIOTRKOWSKA 82. 


parter | EORÓJ 


tów. szkła ł t. d.. czy łeż do 
kąpieli lub pielęgnowania ciata 
— zawsze jest d pozostąnie 


nieszkodliwym, 


Tel. 190-24. 


» VE wyjątku, czy to do prania 
ać materjałów jedwabnych, wel- 
Aog) mycia podłogi, NE 
= 
2 


Sz 


najlepszym 4 
niedrogim środkiem do prania, 
znane z swej dobroci „mydło 
„Kołłontay z pralka". Do nży- 


wania mydła „Kolłontay z pral- 


ka" nie potrzeba 
wskazówek, bo jest ono bez- 
i w  każdem użyciu, 
„ arotiatyczna 
i. zawierająca glicerynę piana 
mydła uKoltontay z pralka”. 
usuwa Ż zadziwiającą szyb- 
kością wszelki brud, a prze- 
dewszystkiem wpływa dodatnio 
1a skórę. - 


m ydio z pralka 


żadnych 


—— meskie. —— 


k 
i otrzymało to oto ogło: 
szenie na 3-cie pyta: 
nie rozpisanego kon- 
kursu premjowego 
Kołłontaya: „Które 
ogłoszenie podoha się 
Pani najlepiej?“ Było 
do wyboru 6 różnych 
ogłoszeń. Większa 
część Gospodyń wy: 
brała ogłoszenie „Do 
wszystkiego*, albo- 
wiem cenią one mydło 
Kołłontaya z pralką 
przedewszystkiem dla: 
tego, że można go uży 
wać tak do prania de- 
likatnej jaki zwyczaj» 
nej bielizny, mycia 
twarzy i rąk, do ku- 
chni i dla domu. Ob- 
fita piana, zawartość 
| gliceryny i miły za: 
pach są dalszemi za: 
i letami, które rzadko 
występują u innych 
mydeł. Dlatego też wy» 
brały Panie powyższe 
g| ogłoszenie i używają 
FIAI stale tylko znane z do: 
broci fnydło Kołłop 


taya z pralkę, 38% 


3 POKOJE, kuehnia, przedpo- 
kój, służbowy, kąpielowy, wy* 
gody, dwa wejścia, gaz, elek- 
tryczność. Zawadzka 9. 


349—3 
3 i 6-POROJOWE mieszkania 
z wszelkiemi wygodami na- 


tychmiast do wynajęcia. 
mowicza 15. 

POKÓJ umeblowany jednoosobowy 
sioneczny do wynajęcią. Bienkiewi- 
cza 40 m. 23. 

4-PORÓJOWE mieszkanie kom- 
fortowe do wynajęcia w domu 
Przejazd 36. Zgłoszenia do p. 
Hermana, Piotrkowska 40 w 
dni powszednie od 10—12 i od 
4—6 popołudniu. 299—2 
POSZUKUJĘ pokoju bez mebli o 
dwuch oknach w czystym domu 
üla samotnego. Oferty „Głos Po 
ranny” sub. „S. K." 


Pira- 
15—2 


umeblowany, sloneczny; 
wejście niekrępujące, wszelkie wy 


jęcia od 1 lipca r. b. Wiadomość u | gody do wynajęcia, Zeromskiego 4 


gogpodarza tamże. 


„KOPIA, WYGŁĄDAMAKCORYGINĄŁ, 
i Nowoczesny syslen; kopjowa nad 
F «dokumeniów, tysuńkow, listów el 6: 


IM. KOKOTEK ŁÓDŹ: © 
Piotrkowska BE —' Telelon 218-06.- > 


æ- — — 


DO WYNAJĘCIA przy ul. Piotr- 


front, TI p. m. 10, 
FRONTOWY, słoreczny pokój przy 
| mnteligentnej rodzinie dla. malżeń- 
twa z używalnością kuchni do od- 
(lania. Piłsudskiego 57 m, 7 (Po- 
,ludniowa 12), ; 
NIEUMEBLOWANY pokćj, urzę 
dzeny hall i poczekalnia, wszelkie 


kowskiej 120 3, 4 i 6-pokojowe | wygody. śródmieście, Į p. front, 
mieszkania z wygodami. Infor- | ew. dla lekarza, adwokata, denty- 


muje telefon 237-56 od godz. 
1—32 i od 8 w. 


—— ao nn 


sty. Dzwonić: 141-41. 307—2 


ŁADNY pokój umeblowany, 


LOKAL o 3-ch dużych salach, | słoneczny z telefonem do od: 


na parterze 


w osobnym bu-| dania. Piotrkowska 37 m. 20. 


dynku, ze sceną, nadający się | Obejrzeć od 1 — 3-ej. 


dla stowarzyszeń, związków i 
t. p. jest natychmiast do wyna- 
jęcia. Wiadomość ul. 


—— 


1 POKÓJ z kuchnią Stary Ry 


Główna | nek 5, 3 pokoje z kuchnią i 1 


17, tel. 190-09, albo 140-33 u | pokój z kuchnią ul. Andrzeja 4 


administratora. 


2, 3 i 4 POKOJE z kuchnią wy 
remontowane ze  wszelkiemi 


=." 


wygodami w czystym i spokoj- | POKOJU bez mebli z 


już do wynajęcia. Wiadomość 
Weltfrajd, Kilińskiego 60, tel. 
2383-25 od 14 — 17. 


-= soar 


wygodami 


nym domu do wynajęcia na- | przy rodzinie na 1 lub 2 piętrze po: 


tychmiast. UL 


tel. 123-22 


Andrzeja 31. | szykuje starsza samotna pami. Dzwo 


nić 102-03 od 2 do 4 pp. 23002 


p DSN SC aaaeaii 


MAŁY umeblowany pokój x 
niekrępującem wejściem wg 
wszelkiemi wygodami. Zachod 
nia 39 m. 28. | algse] 


— e 


POSZUKUJĘ mieszkania 5 pe 
koi z wszelkiemi wygodami w 
śródmieściu, nie wyżej II pię- 
tra. Telefon 215-85. 


LOKÓJ do wynajęcia dla psss 
Ul. Piotrkowska 211 m, 14. 


Pensjonat „Różana” 


we Włodzimierzowie — CZYNNY. 
Oświetlenie elektryczne. ` Informacje 
pocztą lub tel. 108-20. 


PENSJONAT dla młodzieży w Or- 
łowie, najpiekniejszym zakątku wy 
brzeża morskiego pod  kierownie- 
twem Marji Prankenbergowej (inf. 
Sterlinga 18, tel. 262-21) i Bəli 
Cmkierowej (inf. Wólczańska 62, 
tel. 168-74, od 9—11 rano). 303—.3 


pz 


Wiśniowa-Góra 
PENSJONAT 


5. TARUMOWEJ 


Willa „Leśna“ wł. Kajser (obok Lieh- 
tenfelda) 


Czynny od 1 maja rb. — Zalefon 16. 


4 qe "adam ni „a tma, 


Do akt. Nr. Km. 2410 | 34 
OBWIESZCZENIE, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi rew. 13-go, zamieszkały w Łodzi 
prsy ul. Aleja I-go Maja 34 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogła- 
sza, że w dn. 2 maja 1955 r. 

o godz. 13 w Łodzi przy ulicy 
Andrzeja Nr. 7 
odbędzie sią publiczna 
ruchomości, a mianowicie: 
maszyny do pisania, mebli 
í radjoodbiornika 3 lampowego 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1200 
które można oglądać w dniu licyta 
cji w miejscu sprzedaży, w czasie wy* 
żej oznaczonym. 
Łódź, dn, 17,4. 1935 r. 
Komornik: (-) St. Dulkowskt 
Sprawa Mojżesza Opoczyńskiego p-ke 
Feliksowi Missali, 


licytacja 


16 28.1V.— „GŁOS PORANNY” — 1935 Aet, 


HURTOWNIA WYROBÓW GUMOWYCH SENERARE ESR TOIRTE 


Q) eh. TENENBLUM mutwe ję BERSON-SEMPERIT 


) ) w UWAGA: OPONY i D TKI? S\MOCHODOWE, MOFOGYEEOWE ORAZ ARTYKUŁY CHIRURGICZNE, 
a= POLECA a= > 89 zd Pr SEMPE RIT TECAINGZNE, SPORTOWE i t. p. — — 


— marki — gy 
Zawadzka 11, tel m 00 
owiana OBUWIA Męskieg6 


Instytut Kosmetyczny 


Pewność zdrowia EPEY ło duży i 


Ogólnie znana i stosowana od wielu lat w kraju i zagranicą „OLLA wiecznie.Ci postuży ! 


Stosuje się przy chorobach: 
Wątroby ! na jej tle: 
Kamienie żółciowe. 

Żółtneska. 


Chroniczne saparcie stolca. 


Katary (nieżyty) żołądka i kiszek. 
NIE | W Na śle złej przemiany materji: 
e 04 0 


Piotrkowska 175, tel. 138-76 horoby skóry na tle złej prze- 
przyjm, od 10—2 i 4—8 w. i meny matek, DRZEWK A 
Bezpowrotne usuwanie owłosienia a 3 44 sys ematycznie wamagają . 
najnowszą radykalną metodą bez Zioła „Cholekinaza czynność wątroby | wyda- AO Harłowe starsIQ Pienne (stamowe) formowane. Specjal- 
śladów. lają w ten sposób szkodliwe poboczne produkty przemiany ma- ność Agrest wielkoowocowy szczepiony 
Kuracje odmładzające metodą terji (barwiki żółciowe, kwas moczowy, kwasy żółciowe), uniemo- i krsaczasty gwarantowany. Wielka pora zamawiać! Poleca 


hormonową. żliwiająe załeganie ich w organiźmie. 


R 
O 
Trwałe przyciemnianie brwi i rzęs. || Labor. Fiziol. chem. „Cholekinaza” % 


Upiększenia dzienne i wieczorowe 
o 5 ti Warszawa, Nowy-Świat 5, oraz apteki i składy 


LECZNICA „OMEGŃ” RE 


i gabinet dentystyczny 
Główna 9, telef. 143-42 


m 
S ||beon Kołaczkowski Zrzędzniicce ss 
moj tel. 115-02. Dojazd tramwajem Nr. & 


Cukiernia „ZRÓóDBŁO” 
Przejazd 1. — Tel 209-87 i 133-72 
poleca 


Żądać bezpłatnych broszur. 


Pozyimolą pca p den y SZKOŁA POWSZECHNA 
ws ich specjalnościac a az G cy A z zaa 
Analizy lekarskie, zastrzy [| Gimnezium Żeńskie z- prawami szkół państwowych wymienie || BP D Y 
ki, Roentgen, lampa z e o s_a 
ję Srarcowa: R. Konopczyńskiej - Scholewskiej || pave 
Stacja zapoblegawcza . Pore a 2% 5 Gru 
ezynna całą dobę Kilińskiego 94 (naprzeciw parku Sienkiewicza) tel. 128-62. | A M : 
Porada 3 zł. Zapisy do szkoły powszechnej od 1 maja. W ei Ekde m enokols 


bamm a M A e 


w pierwszym terminie, dn. 17, 18 i 19 czerwca w drugim terminie. 


Kancelarja ezynna codziennie od 9 — 14-ej. 
Laara ae s] 


Gabinet EIET 
łecuniczej i toaletowej 


Z. SZWRLBE 


dyplom Uniwersytecki 


Egzaminy wstępne do wszystkich klas gimnazjum dn. 28-go i 30-go maja 


| Do skt. Nr. Km. 2001 94 
OBWIESZCZENIE, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Bo 
dzi rew. 18-go, aamieszkały w 


instytut kosmetyczny | prz zę Ase kee Maje 34 


DEA” |E t ur us 
o w prey 
EB Aleja Kościuszki 31 
| pod fachowem klerownictwam odbądzie się publiczna  leytacja 
| lek ba osy r Ea 
| rządów mnastp bar- 
Ceśielniana 15 5 24 stoltu. Pingpongowych, 
„ch piecyków, ' 
tel, 149:07 h I komplet instrumentów 
przyjmuje od 11—2 i od 3—7 wlecz, alanya ye ch dę- 


Moniuszki 1, tel. 127-99. 


Ueuwanie wszelkich 
defektów oery. 
Usuwanie bezpowrotnie | baz 
M śladów szpecących włosów. 
Przyjmuje 10—2 i 4 —8 wiecs 


Do właścicieli nieruchomości 
fabryk, mieszkań, biur it. p. 


Remonty, przeróbki i nowe ro- 
boty wykonywuje szybko i 


i wi R.Z pas 


pono i | 
| een zd 


CIECZ e zgieatirwce Wr SM leyta 
PULOWERY KOSTJUMY | 5; w miejscu sprzedaży, w czasie wy: 


ręcznej roboty (na drutach) pg. naj- | żej oznaczonym. 


poleco AEA „sl, 


solidnie | nowszych modeli ipo NARRER przy- 5 dn. = = na p 
poleca o -) St. Dulko 
POGOTOWIE BUDOWŁANE HERSZKOPFOWA, _ |Sprova Majera Zajdego pko. Robots 
tel. 111-83. Piotrkowska 83, m. 30, Stow. Sport. „Sstern 


Dźwiękowe kino Ostatnie 2 dni! ŻE prasy — aplauz publiczności dla polskiego hies aka filmowego p. t 


e 4 o 
Przedwiośnie l A e e n 
Potężna epopea miłości, bo 
haterstwa i poświęcenia. 


W rolach głównych: Maria Bonadi, Besusław Samborski, Stefan Jaracz, Antoni Bednarczyk, 
Marja Balcerkiewicz, Jeż Kobusz, Adam Brodzisz, Junosza topowe. Michał Znicz, 
Mieczysław Cybulski, Władysław Walter, Tekla Trapszo i 


Żeromskiego 74 | 76 Ceny miejsce: I m. 1.09, II m. 90 gr, III m. 50 gr. Passe-partouts i bilety sm wejścia nieważne 
tel. 129-88 Początek o godz. 11-@j | Następny program: „Piotruś' z Franciszką Gaai 


Kino-teatr Dziś i dni następnych! PERŁA SEZONU! 


sztuka KIEPURA 


Kopernika 16, tel. 140-7 w niebywałej komedji muzycznej 
U A 4 


e | „Dia ciebie śpiewam” 


Dziś NOCI, pi. 12- Przepych! Wystawa! Humor! oraz czarujące melodje z uroczą Marta Eggerth 


= RZ ZZZÓE "ODL CCC<<<<<V< a a a z Adi 
miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do- 3 za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpastk |-sza strona 2 aly Reklamy tehatem 
Prenumerefa datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za wa żprzd A) AE Dgłoszenia redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., beg mastrsańonia miejada 


40 a zesyłk t kraju — zł 6.—, ca —"SEOOSZ 50 gr, nekrolog! 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpałt) 12 gr. Drobne 25 gr. za wyraz, najmniejsze ogłossanie zł, 150 

ad. i EII T r E a N Eb Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsse zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 182 m Oglo- 

Rękopisów redakcja nie zwraca. szenia zamiejscowe obliczane są o 5D”/odrożej, firm zagr. 1007/09, Za ogłoszenia tabelaryczne lub fsntas. dodatk 
50%, Ogłoszenia dwukolor. o 30//ę drażej. 


Redaktor odp. Stanisław Rożniecki Za Wydawnictwo . Prasa“, wydawnicza sp. z ogr. odp. Bugonjusz Kronman. W drukarni wiasnąj Plotrkowska 401 


SPECJALNY DODATEK „GLOSU PORANNEGO” Z DNIA 28 KWIETNIA 1935 R. Nr. 16 


FOX W PUŁAPC 


Wiliam Fox przegrał swój 
proces w Waszyngtonie z kre- 
tesem. Wygrał go wprawdzie 
w niższej insłancji, ale sąd naj 
wyższy wypowiedział się prze- 
ciwko niemu. W ten sposób za 
kończyła się skomplikowana 
walka, która trwała  bezmała 
lat sześć, 

'Poczyła się o przeszło ste mil- 

jonów delarów 

i dała miljonowe honorarja 
adwokatom (za pewną tranzuk 
cję, przeprowadzoną w pocią- 
gu w tym tak bardzo nieprzej- 
rzystym sporze finansowym, o- 
trzymał nowojorski adwokat 
Untermyer honorarjaum w su- 
mie miljona dolarów). 

Z czystym zyskiem z tej spra- 
wy wyszły amerykańskie clek- 
twyczne koncerny ze swoimi 

bankami, 

Chase-Bank z kapitałem depo- 
zyłowym i rezerwami, wynoszą 
cemi dwa miljardy dolarów, 
Halsey, Stuart Comp i inne fil 
je domów bankowych, które 
pokonały mały koncern Foxa 
» kapitałem zaledwie 100 mil. 
jonów dolarów. 

Czyżby chytry, giętki i nie- 
prawdopodohnie twardy Fox 
naprawdę już się skończył? By 
wało już nieraz w życiu, że da 
wała mu się fortuna ciężko we 
enaki, ale ten węgierski żyd, 
który ; 
zaczął w branży manufakturo- 
wej i grywał jednocześnie ko- 

miczne skecze w Variete, 
slat się z czasem jednym z 3-ch 
czy 4-ch najpotęźniejszych ma: 
gnatów filmowych całego świa 
ta i potrafił z najcięższej sytua 
cji wyjść z nowemi siłami do 
nowej walki. 

Fox walczył, jak bohater, — 
Przetrwał, pomimo ciężkich 
nerwowych ataków, choroby 
żółei, eukrzycy, leżąc w gorącz 
ce, 
trawiony ciągle chęcią samo- 

bójstwa, 
od czego powstrzymywała go 
chyba religja. Nie uległ w wal- 


ce z przeciwnikami, do któ 
rych nie dorósł į którzy wyda- 
wali „się niezwyciężeni. 

W roku 1930 stracił głos w 
radzie nadzorczej i wtedy 
cofnął się na pozornie bardzo 
wąską linję obronną swoich 
patentów na filmy dźwiękowe 

„Triergon*. 

Tutaj właśnie wkraczamy w 
kompleks tych międzynarodo- 
wych swarów o patenty ma 
dźwiękowee. Pomiędzy wielki- 
mi radjowymi koncernami i 
koncernami elektrycznymi to- 
czy się stała walka. 

W roku 1929  zaniepokoiły 
całą Europę procesy o paten- 
ty. We wszystkich  stolicaci: 
kontynentu działała zorganizo 
wana partyzantka, składająca 
się z adwokatów, inżynierów 
i komorników. Zdarzyło się, że 
dziesięć minut przed rozpoczę: 
ciem premjery zjawiła się taka 
grupa w berlińskiem kinie „Pa 
last“ i przecięła kable aparatu- 
ry, mimo że przedtem złożona 
była kaucja w sądzie w wyso- 
kości przeszło stu tysięcy ma- 
rek. Te partyzanckie walki u- 
stały chwilowo, 
zakończyły się zawieszeniem 

broni w Paryżu, 

skąd „Western - Electric" i 
„Tobis* obdzielały Europę. — 
Mimo to procesy o patenty na 
filmy nie ustawały. Przykła- 
dem jest Fox. W Berlinie tak- 
że zadzierają ze sobą „Ufa“ j 
„Tobis. Niedawno w Pradze 
zaczęła się walka pomiędzy 
koncernem Philipsa i dźwiękow 
cem „Tobis“. 

Zdaniem .,Tobisu* film „Ho. 
całunek w śniegu”, który bvł 
aiedawno zrobiony na aparatu 
rze Philipsa, nie jest zupełnie 
czysty pod względem patentu 
To też w dniu premjery, 29-g0 
inarca 1935 roku panowała nie 
pewność, czy nie powtórzy się 
afera z r. 1929 i czy nie zosta: 
ną przecięte kable w praskiem 
kinie „Fenix“. Nic się wpraw 
dzie nie stało, ale proces się 


GRUSZKI NA WIERZBIE 


Pracowity „Orędownik” — ogrodnik w łódzkim sadzie. 


odbędzie. 

Wróćmy jednak do Foxa i je 
go Triergon-patentów. Sens sło 
wa „patent“, którego celem 
jest 
obrona wynałazcy przed nadu- 
życiami niepowołanych fabry- 

kacji, 

nabrał w tej sferze zgoła inne- 
go znaczenia. Koncerny odku- 
pują patenty od wynalazców, 
za grosze i chowają je w swa 
ich kasach. Robią to dlatego. 
że albo nie cheą, aby patenty 
znalazły zastosowanie. albo z 
myślą. że może kiedyś się przy 
dadzą. W tym ostatnim wypad 
ku, gdy patent zostaje zreali- 
zowany, staje się on jednocześ- 
nie źródłem powszechnego; na 
całym świecie podatku i hara 
czu. 

W ten sposób z każdego na- 
kręconego i nagranego metra 
dźwiękowca musi obecnię być 
spłacana danina koncernom e 
lektrotechnicznym, które po- 
siadają licencję na korzystanie 
4 tych patentów. dających 
miljardowe renty bez pracy. 

Fox również ongiś zakupił 
patenty na dźwiękowiec od in- 
żynierów Engla, Vogta i Mas- 
sola dla eksploatacji ich w 
Stanach Ziednoczonych, ale za 
mroził je. Było to jeszcze w 
tym okresie, gdy 
cały Świat uważał dźwiękowiec 
za dziecinną zabawkę bczrobot 

nych inżynietów. 

Fox zapłacił wynalazcom -za 
ten „Triergon* i całych. sześć- 
dziesiąt tysięcy dolarów. Gdy 
następnie, pó wielkich. sukse 
sach firmy Warner Brothers z 
Al Jolsonem w r. 1928, zaczał 
się wyścig w przedsiębior- 
stwach filmowych, Fox wyciąg 
nął na światło dzienne ów pa- 
tent. Obecnie wysuwa tę brań 
w walce z Western Electric, Ra 
dio Corp. i koncernami filmo- 
wymi. które używają aparatury 
Western Electric i 
żąda daniny za każdy metr na- 

kręconego dźwiękowcea 

za okres lat pięciu, czy sześciu. 
Czyni to, jak powiada, nie z 
chciwości, ałe z oburzenia, a 
spotyka go to samo. co sam był 
zrobił w swoim czasie owym 
trzem inżynierom: że mianowi 
cie dzieło jego życia, 

koncern Few-film zostaje wy- 
właszeczony za grosze (które wy 
noszą trzydzieści miljonów do- 

łarów). 

Tak, wywłaszczenie idzie na 
przód, ale nie zostało bynaj- 
mniej podjęte przez zrewolucjo 
nizowane masy proletarjackie! 
Upton Sinclair mówi w swojej 
książce o Fox'ie o tem, jak 
amerykańskie banki wchłania- 
ją w siebie samodzielne koncer 

ny przemysłowe. 

Sprawa Foxa jest tedy przy 
kładem bardzo wymownym. 
Od stu lat kapitał przemysłowy 
pozbawia samodzielności ręko- 

dzielnika, 
zabierając mu środki produk- 
cji. Obecnie zabierają kapita- 
łowi przemysłowemu z kolei 
środki produkcji, a czynią to 
najpierw przemysły, które w 
procesie produkcji odgrywają 
większą rolę i stwarzają owe 
środki produkcji. Są to Wes- 
tern-Electric, który robi apa- 
raty do dźwiękowców i banki, 
które na wszystko dają pienią- 
dze. Właściwie wszystko ra- 


zem przedstawia się jak 

piramida, w której ci, którzy 

są wyżej, zgarniają śmietankę 

tym, którzy zajmują miejsca 
niżej. 

Na samym szczycie króluje 
kapitał bankowy. Ale i to jesz- 
cze nie jest najwyższa instan- 
cja. W razie kryzysu danego 
banku 
wkroczyć musi państwo, aby 
nie dopuścić do załamania ca- 

łej machiny bankowej. 

Tak było we Francji. Gdy za 
łamał się największy koncern 
filmowy GFFA, właściwie pań- 
stwo miało cały ten krach na 
głowie. A czy nowy Filmowy 
Bank Kredytowy w Niemczecn 
jest czemś innem, jak przerzu 
ceniem  passywów przedsię- 
biorstw filmowych na barki 
płatnika podatkowego. 

Fox załem został wywłaszczo 
ny przez banki i przez elektro- 
koncerny, które fabrykują apa 
ratury filmowe j radjowe i ktò- 
re mu dawały duży kredyt. — 
Skorzysłano z kryzysu w roku 
1929, aby zmusić do poddania 
się. 

Bronił się rozpaczliwie, ale da 
remnie. 

Fox twierdził przed sądem, 
że bynajmniej nie chodzi tu o 
kredyty, na które mógłby dać 
skądinąd pełną gwarancję, ale 
o to, aby Fox został wchłonięty 
przez banki. Koncerny elektry 
czne i banki twierdziły nato- 
miast wręcz coś innego, a mi- 
mo to połknęły koncern Foxa. 
Taka jest machina gospodarki 
światowej, że nawet Fox, któ- 
ry już stał bardzo blisko wierz 


chołka piramidy, nie ogarnia 
sytuacji. 
Jakiś mały wyrobnik, wy- 


rzucony na bruk i pozbawiony 
pracy, wierzy w złośliwe figle 
ludzi i losu, gdy tymczasem 
rozgrywa się z żelazną logiką 
proces Światowy o znaczeniu 
historycznem. 

Dyktatura wielkież produk- 

cji jest bez litości, 

jak każdy historyczny proces 
ewolucji. (Los, który wczara, 
przypadł w udziale małym rę- 
kodzielnikom, doświadcza o- 
beecnie koncerny przemysłowe. 
W latach dobrobytu objaw ten 
nie bywa tak wyraźny. ale pod 
czas kryzysu, gdy niema no- 
wych placówek pracy, wystę- 
puje jaskrawo. 

William Fox, twórca, właści 
wy przedsiębiorca swych wy- 
twórni, indywidu4iny speku- 
lant - przemysłowiec, który z 
całą namiętnością tworzy. 
„swoje dzieło*, 
musi obeenie w okresie stagna- 

cji ustąpić. 

Racjonalizacja od dołu zo 
stała OZ biurokraty- 
zacją od góry. Całym koncer- 
nem ifimowym zarządzają o- 
bechie jacyś urzędnicy banko- 
wi i fąchowi organizatorzy, ja- 
ko zaufani banków i fabryk a- 
parałur, a na czele rady nad- 
zorczej stoi osoba z najwyź- 
szej finansjery o wielkiem na 
zwisku, ale bez pojęcia o pro- 
dukcji filmowej, mianowicie 
mr, Cornelius Vanderbildt. — 
Cóż tu poradzi Fox ze swoim 
„Triergon* patentem? 

Patent tyle jest wart, ile wła- 
dzy į siły posiada jego właści 
ciel. 

Biednemu panu Foxowi nic 


z 30 milionów 


, 


pozostaje nic innego, jak 
zapomoga dla bezrobotnych, 
która w tym wypadku równa 
się odgetkom od  trzydzf stu 
miljonów dolarów, 

które mu pozostaiy na otarcie 
łez. Widzimy więc, że Świat 
nie jest sprawiedliwy. Ale ką- 
sek był nawet dla potężnego 
Chase Banku zbyt wielki. Krót 
ko bowiem po przejęciu inte- 
resów zespołu Fąs - Theater 
Corp. wartość kapitału akcyj- 
nego Chase Banku spadła z 
miljarda dolarów na 175 mitjo- 
nów, zaś akcja Foxa warta by- 
ła 31 lipca tylko jeden dolar. 
Nastąpiła potem 

zmiana dzięki wielkiemu filmo 
wi „Kawalkada*, który zdobył 

świat. 

Z tej bohaterskiej wałki po- 
zostały tylko odgłosy wyzwisk 
miljarderów, niby bohaterów 
z pod Troi. U Sinelaira można 
znaleźć ustępy. jak wodzowie 
świata finansów korespondują 
ze sobą, jak piszą moty dyplo- 
matyczne i jak się tytułują, ni- 
czem Hektor i Achilles, albo 
Ryszard III z Anglji, jak „dear 
William* prosi do telefonu 
dear Herberta* (prezydenta 
Hoovera), aby zechciał coś 
przedsięwziąć przeciwko „dear 
Pierpontowi* (Morgan) —wszy 
scy oni bowiem J 
są starymi przyjaciółmi 1 kolo- 
gami, którzy się nawzajem do- 

bijają. 

Także „dear Henry" wmie- 
szał się kiedyś ale cofnął się w 
porę. Był to Henry Ford, Praw. 
dopodobnie stary. dobry wuja- 
szek Jonny (Rockfeller) odra- 
dził mu maczania palców w. 
tych sprawach. 

Tak skończyła się wojna tro 
jańska zakrapiana łzami pomię 
dzy samymi dobrymi i starynn 
przyjaciółmi. 


E, Renaud. 


KONKURS 


na dowcip łódzki 
Trzy nagrody po 10 zh 


Pojutrze upływa termin nad- 
syłania dowcipu 


Przypominamy © ogłoszonynt 
przez nas konkursie na dowcip 
na warunkach następujących: 

1. Dowcip musi mieć charak- 
ter łódzki (dowcip © charakte: 
rze ogólnym, obejmujący jaką- 
kolwiek dziedzinę życia tódzkie 
go, dowcip polityczny, aktual- 
ny; lub doweip lokalny, dotyczą 
€y Łodzi i stosunków łódzkich). 

2. Dowcip winien być orygi- 
nalny, nigdzie przedtem nie dru 
kowany. 

3. Każdy uczestnik može nas 
desłać nieograniczoną  ilaść 
dowcipów każdej kategovji, za- 
wpatrując każdy dowcip w od- 
powiedni tytuł. 

4. Nadsyłać konkursowe dow 
cipy należy DO DNIA 30-g4u 
KWIETNIA R. B. w kepercie, 
zawierającej prócz tego, vazwł 
„sko autora i adres, ewent. godło 
|— w takim wypadku druga za- 
|pieczętowana koperta powinne 
zawierać nazwisko. 

5. Wszystkie dowcipy, przy 
jęte przez redakcję, będą wydsu 


kowane w „Głosie Poraunym*, 

6. Trzy najlepsze dowcipy a- 
trzymają NAGRODY PA 16 
ZŁ. a 


2 EET O ZW EZ NIC A REWJA R Z ZZ ZZOZ COTY A 


Natura niszczy, człowiek tei pomaga 
| ZZ KŻ OO 


1. Francuski ekspress pirenejski wykoleił się, jadąc z szybkością 100 
klm., przyczem było 3 zabitych i 10 ciężko rannych. 2. Groźne przerwa- 
nie tamy miało miejsce z powod wiosennego: topnienia śniegów” nad 
rzeką Sieg, 3. Artylerja armji czechosłowackiej została ostatnio zno: 
taryżowana, przyczem działa przewozi się na samochodach  ciężaro- 
wych lub przy pomocy traktora ślimakowego. 4. Kapitan armji an- 
gielskiej, J. W, Lane, ustawił w swoim ogrodzie kilkanaście rozmaitych 
armat, 


Nairomantyczniejsza przygoda NK wieku 


James Brooke —maharadża Sarawaku 


W kwietniu 1803 roku- przy- 
szedł na świat James Brook», 
bohater 
szych i najromantyczniejszyci: 
przygód XIX wieku. 

Urodził się w majątku swo- 
jego ojca, Coombe Grove koio 
Bath. Lata jego młodości przy- 
padły na przełomową epokę Au 
glj. — W dymach Waterloo i 
pierwszych strajkach robotii 
czych konała „Old Merrie En: 
gland*, spadkobierczyni stuar- 
towskiej radości życia, a rodzi: 
ła się purytańska epoka króln- 
wej Wiktorji — epoka premije: 
rów - teologów i wojen, wypo. 
wiadanych w imię cnoty. 

Nadchodzące lata „miały się 
odznaczyć olbrzymią ckspausją 
kolonjalną Wielkiej Brytanji. 


Bujne natury, ściśnięte w domu, 


ideałem gentelmana, wysokiem- 
kołnierzykami szukały sobie uj 
ścia i wyżycia się w dalekich 
niezbadanych krajach. 

Kanału Suezkiego jeszcze nie 
było. Na wschód od ('eylonu  je- 
dynem, ogólnie obowiązującum 
prawem była siła i wiele było 
miejsca dła mocnych ludzi. 

James Brooke okazywał a 
wanturnicza żyłkę od najmłud- 
szych lat. j 

Kampanja wschodnio -indyj- 
ska, spółka bankowa sprawują- 
cą suwerenne prawa nad zn:«£ 
ną częścią Hindostauu była jde 
alną instytucją dła awantucni 
czych duchów swojego czasu. 

W 1825 roku, jako młody 
podporucznik jednego'z pułków 
kompanji, został wysłany do In 
dji. - 

Trafia dobrze. Właśnie:wyhu 
chła wojna z Burmą. Pułk. Bro 
oke prowadzi operacje w. słabe 


wówczas zbadanej dolinie Bra-. 


maputry. M 

Z początku: wszystko” żdzir 
jaknajlepiej. Dowódca wróży 
młodemu oficerowi świetną kar 
jere. W rok później jednakże, 
pod Rungpore, Brooke: zostaje 
poważnie ranny'i odesłany: du 
domu. 

Ale kalectwo nie zatamował» 
żądzy. przygód. 

W roku 1830 odbywa podróż 
do Chin. 'Nie była to wówczas 
bezpieczna wycieczka. luksuso 
wym transatlantykiem. Pomija 
jąc niewygody- i niepewność 
jazdy żaglowcem, morza naoko 
ło Chin roiły się od piratów. -— 
Daleki Wschód był poprostu po 
kryty. tysiącami zbójeckich or- 
ganizacji, które nietylko: grabi- 
ły przejeżdżających, ale tworzy 
ły prawdziwe państwa niemiło 
siernie uciskające ludność. 

Brooke'a romantyka i ideali- 
stę ogarnęła idea oswobodzenia 
tych odległych wysp od: zarazy 
korsarstwa.- Myśl ta zapanowa- 
ła w nim niepodzielnie. Na re- 
alizację jej. jednakże musiał je- 
szcze czekać. CZE 

W 1838. roku umiera. jego -oj- 
ciec. Wielka fortuna przypadła 
w udziale synowi. Jedynie w 
czasach -ówczesnych, kiedy to 
wierzono 'w autentyczność Os- 
sjana, a- egzotyczny Endymion 
d'Israeli, przybrany w kamee i 


jednej z najdziwnić:.-. 


koronki tęsknił do wielkich czy 
nów, można było w ten: sposób 
lokować: kapitały. 

James Brooke, obecnie „Sir“, 
poprostu sprzedaje całą posiad 
łość, uzbraja i wyposaża trójma 
szłowiec „Royalist“, który mu 
się udało nabyć bardzo tanio i 
wyrusza na morze bez żadnego 
określonego «celu. — Poprostu 
przed siebie w poszukiwaniu 
Wielkiej Przygody i dla znisz- 
czenia korsarstwa. 

W trzy lata później „Roya- 
list“ zarzuca kotwicę u wybrze- 
ży Borneo. Największem pań- 
stwem tej wyspy był wówczas 
sułtan Brunei. 

W chwili przybycia fregaty 
Brooke'a na Brunei trwały we- 
wnętrzne- zaburzenia. 

Wuj panującego sułtana Mir 
Hassim: prowadził wł.aśnie w i- 
mieniu władcy, wojnę z buritos 
niczymi .Dajakami prawincji Sa 
rawak, 

Nie-mogąc dać rady. walecz- 
nym „łowcom. głów“ Mir Has- 
sim -zawezwał na pomoc Bro- 
oke'a i jego „Royalista“. 

Interwencja anglików okaza 
ła się skuteczna. — Wdzięczny 
Mir Hassim, w.nagrodę mianu- 
je sir James'a Brooke'a, szlach- 
cica angielskiego, maharadżą 
Sarawaku. Ludność zmęczona 
walkami z antuzjazmemm wita 
nowego władcę, a'w rok _póź- 
niej 1842 sułtan Brunei, suwe- 
ren Sarawaku, konfirmuje ty- 
tuł i prawa angielskiego poszu- 
kiwaącza przygód do orientalne- 
go tronu. 

Świeżo upieczony monarcha 
z entuzjazmem przystępuje do 
pracy. Studjuje kodeksy, ukła- 
da prawo dla swojego państwa, 
a przedtem wszystkiem realizu- 
je wreszcie „idee fixe“ swoje- 
go życia. Zaczyna oczyszczać z 
korsarzy wschodnie archipela- 


gi. 
Postępuje z nimi nieniiłosier- 


nie. Wycina ich w pień. Samo 
podejrzenie o sprzyjanie rozbój 
nikom wystarcza do skazania. 

W walce nie cofa się przed 
niczem i z nikim się nie liczy. 
W 1847 roku napada nəwet na 
stolicę swego suwerena sułtana 
Brunei i zmusza go do uciecz- 
ki Powodem były wieści, że 
sułtan czerpie dochody z kor- 
sarstwa. W dwa lata później 
w 1849 wyprawia się przeciwka 
Dajackim piratom w Seribas i 
Sakuran. W parę miesięcy po 
zrównaniu z ziemią tych miej- 
scowości, niszczy centralę kor- 
sarstwa na Borneo, sultanat Sa 
la. Rezultat osiągnięty. Po Ar- 
chipelagu Sudajskim coraz gyś- 
ciej krążą towarowe  dżonki 
chińskich kupców. 

Do Anglji dochodzą wieści o 
bohaterskich wyczynach Bro- 
oke'a. Rząd mianuje go guber- 
natorem i komenłantłem sił 
zbrojnych pobliskiej kolonji 
angielskiej Labuan i konsulem 
generalnym na Borneo. 

W 1850 roku, kiedy przyje- 
chał do kraju, londyńska City 
ofiarowała mu obywatelstwo 
honorowe, 


Brooke jest u szczytu sławy 
— jest bobaterem narodowym 
i wybawcą nciemiężonych ma- 
lajów. 

Jednakże prawie równocześ- 
nie z kanonizacją rozpoczyna 
się „odbronzowywanie*. Roz- 
powszechniają się panflety o je 
go zdzierstwie i okrucieństwie. 
Zaczynają go przedstawiać jà- 
ko wschodniego tyrana. Afera 
zupełnie przypomina później. 
sze napaści na Stanleya, 

Wreszcie skandal wybucha. 
Józef Hume, członek parlamen 
tu, oskarża  Brooke'a w izbie 
gmin o wypłacenie ,pogłówne- 
go od każdego zamordowanego 
pirata. Awantura nie daje się za 
tuszować i rząd wyznacza komi 
sję dla zbadania całej sprawy. 
Wprawdzie ostatecznie Bro- 
oke'a uniewinniono, ale gwiaz- 
da jego zaczyna przygasać. Ode 
brano mu gubernatorstwo La- 
buanu i opincja coraz mniej wi 
dzi w nim bohatera. 

Rozgoryczony wraca do Ku- 
ching, stolicy swojego pań- 
stwa. Nie upadł jednak na du- 
chu i żelazną ręką utrzymuje 
porządek w swoich posiądłos- 
ciach. 

Chińscy piraci szykują mm w 
tajemnicy odwet. Niespodziewa 
nym atakiem opanowali jego 
pałac w Kuching i spalili go, 
a sam Brooke ledwo uszedł z 
życiem. Po paru tygodniach ø- 
panowuje z powrotem stolicę, 
a przywódców napaści, których 
udało mu się.ująć skazuje na 
ścięcie. 

Był to jego ostatni akt wła- 
dzy, W 1863 roku Wielka Bry- 
tanja uznała de jure niepodleg 
łość Sarawaku. W 1865 roku 
Brooke udał się do Londynu, 
aby załatwić formalności, al: 
po przybyciu został tknięty pa 
raliżem. 

'Był zupełnie bez środków do 
życia. Aureola narodowego bo- 


. haterstwa przyszła mu z pomo- 


cą. Komitet pomocy zbiera zna 
czne fundusze drogą poblicznej 
składki, za które zakupiono pa 
siadłość w Devonsthire. Ofiaro- 
wano ją zupełnie choremu Bro 
oke'owi w imieniu narodu an- 
gielskiego. W r. 1868 sir Jameś 
Brooke umiera. 

Dalsze dzieje Sarawaku s4 
„banalne. Po śmierci sir Jame 
sa na tron wstąpił jego brata- 
nek sir Charles Johnson Bro- 
oke, a dziś panuje tam syn te 
go ostatniego, sir Charles Vy- 
ner Brooke. Kraj, przyjęty w 
18838 r. pod protektorat Wiel- 
kiej Brytanji, liczy dziś 108.899 
klm. powierzchni i 600.000 
mieszkańców j jest jednem £ 
najlepiej  zagospodarowanych 
na świecie państw—nie ma anl 
grosza długu Ra CZEKA 


Na uroczystościach jubileu 
szowych, które za miesiąc odbę 
dą się w Londynie, wśród ty 
siąca wschodnich władców, — 
składających hołd Jerzemu V, 
będzie maharadża Sarawaku, 
wnuk człowieka, który, jak po- 
wiedział Kipling, został kró 
lem. 


t kers“) 
„cję materjalną rodziny, ubiega- 


REWJA 


owy Jork zwalcza śmierć glodo 


Dwadzieścia milionów ludzi na utrzymańiu miast i państwa 


W Nowym Jorku 
kryzys pozbawił pracy każde- 

go trzeciego mieszkańca. 
Nieubłagana statystyka dowo- 
dzi, że z sześciu obywateli öl- 
brzymiego miasta jeden żyje z 
ofiarności publicznej, a jeden 
z zasiłku, pozostającego, pomi 
mo różnych ładnie brzmią- 
cych nazw, zasiłkiem dla bez- 
robotnych. 

230.000 rodzin otrzymuje od 
miasta mieszkanie, pożywie- 

nie į odzież. 


20 milionów dolarów 
miesięcznie 


W roku 1930 Nowy Jork wy 
datkował na zasiłki dla ofiar 
kryzysu miljon dolarów miz- 
sięcznie. W roku 1935 wydatki 
na ten cel wynoszą na miesiąc 
zawrotną sumę dwudziesku mi 
ljonów, co stanowi 

trzecią część ogólnych wy- 


datków, 
System udzielania zapomóg 
jest bardzo skomplikowany. 


Brak pracy nie uprawnia do 
pobierania zasiłku, dopóki bez 
robotny posiada najdrobniejsze 
zasoby. Dopiero, gdy jest abso- 
lutnie „down and out“ -= 
w sytuacji bez wyjścia, może 
„prosić“ o pomoc, 
nié jest jednak „uprawniony“ 
do pobierania zasiłku, o który 
może jednak ubiegać się rów: 
nież pracownik, któremu 
dochody nie wystarczają na 
utrzymanie. 
Zbadanie warunków mate- 
rjalaych pelentów wymaga ol- 
brzymiego aparatu administru 
cyjnego, złożanego z prywat- 
üych -organizacji  filantropij: 
nych, rozporządzających wisi- 
kim zastępem pracowników za 
wodowych i dobrowolnych, ø- 
raz z instytucji miejskich. Spe- 
cjalni inspektorzy („Case woor 
badają osobiście sytua- 


jącej się o „home relief“, po- 
czem udzielaną jest pomoc za- 
leżnie od okoliczności. Inspek- 
iorzy obowiązani są również 


krzepić zgnębionych moralnie 
biedaków, 
dodając im otuchy i odwagi. Za 


danie to staje się » dnia na 


dzień trudniejsze. 


1500 podań dziennie 


Ciężka tegoroczna zima po- 
gorzzyła jeszcze krytyczne poło 
żąnie ludzi, częściowo lub zu- 
pyłnie pozbawionych pracy. 
Ilość próśb o zasiłek wzrasta z 
900) do 1500 dziennie. Chociaż 
dzienniki mówią o wydatnem 
polepszeniu się „konjunktury 
materjalmej* Ameryki, faktem 
iest, że 
liczha rodzin, żyjących z «zasił 
ku, wzrosła w roku 1934 w po- 
równaniu z rokiem poprze- 

dnim o 77.000. 

Coraz fańtastyczniejsze stają 
się sumy, potrzebne dla zape 
wnienia biedakom minimum e- 
szystencji, 


Trzy miliony 
włóczęgów 


Gdy wroku 1929 krach giel- 
dowy pociągnał za sobą koniec 
„prosperity“, Ameryka posiada 
ła jeden tylko rodzaj pomocy 
dla ofiar swej gospodarki: fi- 
lantropię prywątna, czerpiącą 
środki 
z darów bogatych jednostek i 

zbiórek publicznych. 

Wobec nędzy,  zataczającej 
coraz szersze kręgi, pomoc ta 


okazała się wkrótce niewystar: 
czająca, Wtedy powstały w 
miastach „melfare- organisa- 
tions“ — 

urzędy dobroczynne, przezna- 
czone dla własnych obywateli. 


Uzyskanie zaś obywatelstwa 
zależy od liczby lat zamieszsi 
wania, różnej dla różnych sta- 
nów. Kto się przesiedla, lub u- 
daje na wędrówkę za zarob- 
kiem, traci obywatelstwo, a 
wraz z niem prawo do zasiłku. 
Człowiek taki 

nie może pozostawać w mię- 
ście dłużej, niż dobę, 
Stąd powstały w Stanach rze- 
sze bezdomych włóczęgów, wy 
noszące około 3.000.000 ludz. 
Każde miasto 
daje im posiłek i nocleg, lecz 
nie pozwala pod żadnym pozo- 
rem na dłuższy pobyt, 
aby nie krzywdzić własnych 
bezrobotnych biedaków. 

Rząd usiłował złagodzić te 
nieznośne stosunki, przyznając 
różnym miastom fundusze na 
utrzymanie  niestałych mis- 
szkańców. 

Miasto i stan Nowy Jork po- 
noszą połowę wydatków z tezo 
tytułu; drugą pokrywa rząd. 
Akcja pomocy ofiarom kryzysu 
przyjęła tu imponujące rozmia 
ry, kierowana przez wielko- 
dusznego burmistrza,  Fiorelio 
la Guardia. 


Roboty publiczne 


Amerykanin wzdryga się na- 


myśl o zapomodze. Nie może po 
godzić się z zapłatą za niewy- 
konaną pracę. Jest przekona- 


ny, że podjęcie robót publicz: 
nych zaradzi złemu. Nowy 
Jork wydaje też na nie zawroć 
ue sumy. W zeszłym roku 
rozpoczęto budowę mostu przez 
¥ast River kosztem 42 miljo- 
nów dolarów. 

37 miljonów przeznaczono na 
budowę tunelu pod Manhatta- 
nem, 5 miljonów na rozszerze- 
nie bulwarów. 180.000 ludzi o- 
trzymało pracę przy wykony- 
waniu tych robót, a drugie tyle 
w przemyśle, 7 niemi związa: 
tym. 


Biały koinierzyk 


Nowy Jork stwarza również 
pracę dla „white collar wor- 
kers* — pracowników w bia- 
łych kołnierzykach, czyli 

dla bezrobotnej inteligencji, 
dla której stworzorfo placówki 
w szkołach, szpitalach, ogro- 


dach dziecięcych, bibliotekach 
i uniwersytetach. 
W dzielnicach robotniczych 


otworzono 18 dziennych przy- 
tułków dla dzieci między 2 a 4 
rokiem życia. W przytułkach 
tych 

dozorują dzieci bezrobotne 

wychowawczynie. 

Akcja dożywiania dzieci w 
w szkołach dała pracę znacznej 
liczbie bezrobotnych kucharek 
i hygjenistek. 

W 450 szkołach dzieci otrzy- 
mują 80.200 obiadów 
dziennie, 
na co miasto wydaje miesięcz- 
nie 85.000 dolarów, 3.800 bez- 
robotnych lekarzy i psycholo- 
gów pracuje  nadełałówo w 


miejskich zakładach  wycho- 


wąwczych. 


Pomoc dla młodzieży 


W publicznych: parkach No- 
wego Jorku zostały otwarte 
place gier, gdzie nauczyciele i 
nauczycielki różnych sportów, 
kształcą w nich bezrobotną 
młodzież, ‘aby powstrzymać ja 
od włóczenia się po ulicach. 

W udzielonych przez szkoły 


„i kluby pomieszczeniach nało: 


dzież i dorośli uczą się muzy- 
ki, tworząc po ukończeniu nau 
ki or 
zespoły muzyczne; koncertują” 
ce w parkach i na płacach 
publicznych. 
Bezrobolni aktorzy 
pięciu "wędrownych teatrach, 
dających co wieczór przedsta 
wienia w parkach, S 
Podjęta przez miasto, akcja 
pomocy dla inteligencji dała 
pracę 80.000 bezrobotnym, ra- 
tując ich przed najskrajniejs74 
nędzą, 


Podczas Śnieżycy 


Pomimo wysiłków, - czynio- 
nych przez miezłó, brak i 


cze pracy dla bardzo wielu bie 


daków. 

Wyniszczeni przez nędzę, mię 
zdolni do żadnej pracy, ya 
ciągną ze wszystkich stron do 

Nowego Jorku, 
który stara się o ile sił-pomóc 
t tym nieszczęśliwym. 

— W Nowym Jorku -nikt-nie 
powinien -pozostawać bez da- 
chu i pożywienia — oto-hasła 
burmistrza la Guardia: 


- «lniów. 


grają w, 


Instytucje miejskie wydają 
dziennie 72.000 obiadów. 17000 
ludzi otrzymuje nacleg w przy 
tułkach. Są one jednak za. 
mknięte we dnie i pozbawieni 
dachu bezrobotni wałęsali sie 
po ulicach. 

Szczególnie ciężkie hyło ich 

położenie zimą. 

Kupili się gromadkami we 
wnękach bram, ścigając hos- 
myślnym wzrokiem  przeelw- 
La Guardia nie omie- 
szkał pośpieszyć z ratunkietn. 
Na jegó polecenie 
nbrócono siedem arsenałów 

miejskich na świetlice dla 

bezdomnych. 


f/wiedziłem taki arsenał pc- 
wnego mroźnego marcowego 
dnia. 1500 ludzi tłoczyło się w 
olbrzymich dobrze ogrzanych 
salach. Dwaj nadzorcy pilnowa 
li porządku. Niektórzy z „go- 
ści“ siedzieli, patrząc bezmyśl- 
nie przed siebie, lecz większość 
starała się urozmaicić sobie 
czas. Grano w szachy, w piłke 
nożną, doprowadzano do po 
rządku garderobę, Ktoś gral 
na fortepianie, a gromadka 
przygodnych śpiewaków nuciła 
przeboje. 


Ten „klub bezrobofnych* sta- 

nowi żywą ilustrację madludz- 

kich wysiłków, jakie czyni No- 
wy Jork i jego burmistrz 


"dla złagodzenia okropności Kry 


zysu, lecz przewaga wciąż jesz- 
cze pozostaje po stronie tego 


ostatniego. 
8 5. 


Najkrótszy wywiad 


W Nowym Jorku zmarł mr. A- 
dolph Ochs, założyciel i wydawca 
największego amerykańskiego 
dziennika „The New - York Times” 


W roku 1927 bawiłem w Meksy- 
ku, gdzie toczyła się walka rządu 
z kościołem. Po spełnieniu mego 
zadania zamierzałem juź wrącać do 
Europy. gdy otrzymałem list z po- 
leceniem udania się do Nowego 
Jorku, gdzie miałem pracować kil- 
ka tygodni w redakcji „New - York 
Times”, aby zapoznać się ze szcze 


giłami organizacji amerykańskich 
dziennikćw. Zebrane wiadomości 


miałem wyłcżyć w obszernem spra 
wozdania w celu ewentualnego za- 
stosawania amerykańskiej metody 
w Europie. 


Pięć tygodni, które spędziłem w 
olbrzymim gmachu na Times Squa- 
re, należą do najbardziej interesu- 
cych chwil mego życia. Organiza- 
(ja „The New = York Times” jest 
niewątpliwie daskonałością, jedyną 
w dziennikarstwie pomimo swoistej 
metody redagowania, podawania do 
wiadomości publicznej i reportażu, 
abcej dziennikarzom  eur>pejskim. 
Spotkałem się z niezwykle uprzej. 
mem traktowaniem amerykańskich 
kolegów, co umożliwiło mi w sto- 
snunkowo krótkim czasie poznać 
grunfownie sposób kierowania ol- 
brzymim dziennikiem. Poznałem 
również wszystkich wvbitnych pra 
ceowników. Jedan tylko pozosta- 
wał dla mnie niedostępnym. Nie 
widziałem ani razu mr. Adolpha 
Qchsa, założyciela, właściciela i wy 
dawey dziennika. Moją powitalna 
wizytę przyjął jeden z redaktorów, 


mówiąc, że mr, Ochs jest niezdrów 
i polecił mu przywitać mnie w jego 
imieniu. Wyraziłem nadzieję, że 
mr. Ochs wreóci prędko do zdrowia 
i pozwoli mi pożegnać go osobiście 
i złożyć podziękowanie za pozwo- 
lenie zapoznania się z organizacją 
dziennika. 

— Spodziewam się — brzmiała 
niezbyt obiecująco odpowiedź za- 
stępcy. 


Nowa radjostacja 


została zainstalowana w  Kobiencji. 


Widziałem, że „New - York "Te sią w oczach mr. 


mest zawdzięcza swój rozkwit je- 
dynie pracy i energji „założyciela. 


(jciec Ochsn wyemigrował do A- ' 


meryki z Frankfu:tu nad Menem w 
połowie zeszlego stulecia. Porzucił 
Niemcy, nie mogąc znieść zaniku 
idei wolnościowych i antysemityz: 
ren. Niechęć da niemców. przeszla 
na syna, który przybył do Ameryki, 
jako dziecko. | 

Nie będę tn opowiadał, jak 
Ochs junior nabył mały zbankruto- 
wany dziennik i uczynił go przed- 
stawicielem amerykańskiej prasy, 
nie należącym absolutnie do przy- 
jaciół Niemiec. 

Zbliżył się dzień mojego wyjaz- 
du i prosiłem 0 gożegna!ne posłucha 
nie u mr. Ochsa. Przyjął mnie ten 
sam uprzejmy zastępca: i oświad- 
czył, że nie mogę widzieć wydawty. 

— Miem, że mr. Ochs- bywa co- 
dziennie w redakcji — rzcklem. 

— To prawda, lecz nie ma czasu 
na rozmową z panem. | 

— Pozostanę więc w Nowym Jur 
ku tak długo, dopóki mr. Ochs znaj 
dzie dla mnie czas. 

— To może. długo potrwać. Mr. 
Ochs polecił mi życzyć panu szczę 
śliwaj, podróży. 

— Pasłuchaj mnie pan —  rze- 
klem. — Wiadomo mu tak dobrze, 
jak mnie, że nie mogę. wyjechać, 
nie zobaczywszy mr. Ochsa On 
sam zwolniłby natychmiast reporte- 
ra, ktćryby nie potrafił uzyskać 
wywiadu z kierownikiem pisma, w 
którego redakcji pracował przez 
kilka tygodmi, jako zagraniczny 
gość, Nie mam zamiaru blamować 


Oelisa. Będę 
więc przychodził codziennie, dopć- 
ki nie uzyskam posłuchanix. 

— Zatelefonuj pan do mnie ju- 
tro o 9-ej — rzekł redaktor, 

Zatelefonowałem. 

— Mr. Ochs przyjmie pana dzi: 
siaj. Ma dla pana trzy minuty wci 
ne i pozwala na jedno pytanie. Czy 
zgadza się pan na te warunki? 

Rozumie się; że się zgodziłem. 

W ściśła oznaczonej chwili zapro- 
wadzono mnie do gabinetu ma 
Ochsa. na najwyższom pictrzo sma- 
chu, w którym mieściła się redak- 
cja. Ujrzałom przy wielkien: biur: 
ku małego starego czlowieku © 
hezsprzecznia semickiru wyglądzie. 
Pomarszczona twarz świadczyła 6 
chorobie wątroby, lub żółci, Wska 
zał mi krzesło: 

— Ma pan trzy minuty 
Nie trać go na grzeczności, 
brzmi pytanie pańskie? 

— Jaka zasada nmożhwila panu 
stworzenie dziennika, jak Aiow 
York Times”, 


rzasu. 
Jak 


Mr. Ochs myślub.przeż chwilę: pos 
czem rzekł: 

— Zawsze midem, ną celu stwo 
rzenie najtopszega “dziennika: jaki 
tylka mógł istnieć, | Nie oslądalem 
sia ha koszty, Ryłem 'urz'kotany. 
że sie wkońch oplaca 

Podnioslem się, , 

— Pozestała panu jeszcze pół mie 
nuty — rzekł nr. Oelis z uśmie- 
chem i podał mi ręke. 

Mój najkrótszy wvwiad skruńczył 
się. Nie byl najgorszy. 


C, z, M. 


sf 


Zycie w objektywie d 


1. Młoda matka wraz z dziec 
kiem na wyspie: Bali. — 2. W 
stolicy Anglji nie zobaczy się 
nigdy, ahy mężczyzna pozwo- 
li] iść kobiecie od strony jezd- 
ni. Chodzi o to, aby ją uthro 


nić przed ewentualnymi wy- 
padkami. — 3. Demonstracja 
związku angielskich  podatni- 
ków. odbyła się ostatnio w miej 
scowości Słandlake przy oka: 
zji licytacji zagrody wiejskiej. 
stanowiąc drastyczny protest 
przeciwko wygórowanym cię: 
żarom podatkowym. 


=æ REWJA 


DWA NARODY — 


dwa światy i światopoglącdy 


Słownik, lub też encyklopedja, oświetlając wiele pojęć, ma du- 
ży wpływ na kształtowanie się umysłowości danego narodu. Za- 
równo młodzież czerpie z encyklopedji swoje pierwsze wiado- 
mości, jak I starsi często chcą je w ten sposób odświeżyć, Jedno- 


cześnie słownik taki 
twórców, które często jest 


rzuca ciekawe światło na nastawienie jego 


nastawieniem całego narodu. 


Podajemy poniżej kilka charakterystycznych definicji z fran» 
euskiego słownika Larousse'a, oraz ich odpowiedniki w słowni 
ku niemieckim „Das Kluege Alphabet”, który ukazał się w tym 


roku w Berlinie, 


(REDAKJA). 


Określenia francuskie Określenia niemieckie 


Karol 


Karol Wielki, król franków 
i cesarz Europy zachodniej: 


Podbił akwitanów, longobar- 
dów, bawarczyków, saksonów i 
awarów; zorganizował wypra- 
wę przeciwko maurom w Hisz- 
panji, która zakończyła się klę- 
ską jego tylnej straży, pod Ron- 
cevaux, gdzie zginął Roland. — 
Jednakże dzieło polityczne Ka- 
rola Wielkiego nie przeżyło go; 
jego słabi spadkobiercy nie po- 
siadali bowiem tych właściwo- 
ści, które Karolowi pozwoliły 
dokonać tego dzieła, Karol Wiel 
ki jest najwiekszą postacią wie- 
ków średnich; wojując ciągle z 
powodzeniem, czynił wytrwałe 
wysiłki, aby połączyć rozmaite 
szczepy swego cesarstwa w jed- 
ną całość. 


Wielki 


Karol Wielki, król franków: 

Pokonał (773—774) królestwo 
longobardów. zwyciężył w 778 
Tassila, króla Bawarji, obronił 
północną Hiszpanję przeciwko 
maurom i Niemcy południowe 
przeciwko awarom. Przez długi 
czas toczył zacięte walki prze- 
ciwko saksonom, którzy pod 
dowództwem księcia Widikinda 
bronili się przez trzydzieści lat 
(772--804) przed wcieleniem ich 
w skład królestwa franków. -= 
Podbój ich nastąpił dopiero po 
rzezi werdeńskiej j po narzuce- 
niu im siła chrześcijaństwa. 

Wewnętrzne przeciwieństwa 
rasowe spowodowały po jego 


śmierci rozdrobnienie cesar- 
stwa. — 
Nowi historycy  rasisłowscy 


widzą w nim przedewszystkiem 
przeciwnika saksonów, cywiliza 
cji postępowej i czystszej rasy, 
a zatem uważają, że zaszkodził 
germanizmowi. 


Komunizm 


System, który ma na celu za- 
pewnienie szczęścia -ludzkości 
przez równy podział dóbr i pra- 
cy. — 


System ekonomiczny, w któ- 
rym środki produkcji i jej wy- 
twory są podzielone w równych 
częściach między wszystkich 
członków społeczeństwa. Prze- 
kreślając wartość jednostki: i 
znosząc pojęcie własności, ko- 
munizm prowadzi do zagłady 
wszelkich uczuć moralnych i 
narodowych. 


Wychowanie 


Zespół celowych wysiłków, 
przy pomocy których pomaga 
się naturze w rozwoju zdolno- 
ści fizycznych, umysłowych i 
moralnych człowieka, mając na 
względzie jego doskonałość, je- 
go szczęście i przeznaczenie spo 
łeczne. 


Głównym celem wychowania 
jest dobro i doskonałość jednost 
ki: gdyż, im więcej będzie ona 
posiadać wartości dodatnich, 
tem będzie zdolniejsza do osiag 
nięcia szczęścia i do. uszczęśli- 
wienia bliźnich. Zresztą ponie- 
waż to zbliżanie się do ideału 
powinno być vprawiane przez 
całe życie, najbardziej wskaza- 
ne wychowanie jest takie, które 
przyzwyczaja dziecko do do 
browolnego dawania i żadaraa 
dobra — uczy je wychowywać 
się samemu. 


Systematyczny udział wycha 
wawców (rodzice, nauczyciel- 
stwo, doradcy) w rozwoju umy 
stowym, moralnym i cielesnym 
młodzieży. Wychowanie łączy 
się z wykształceniem, lecz jeg 
zasięg jest większy. Cele, do któ 
rych dąży wychowanie, różnią 
się zależnie od cywilizacji, epo 
ki, narodu, pokoleń i ich pogłą 
du na świat (Weltanschauung:) 
Wychowanie niemieckie ma na 
celu nietylko rozwój zdolności 
umysłowych ale jednocześnie, 
zgodnie z duchem przeszłości i 
ideałami Trzeciej Rzeszy, dąży 
do rozwinięcia woli, _ męskiej 
odwagi, subordynacji, poczucia 
koleżeńskości i zupełnegó odda- 
nia się dla dobra narodu (Volks 
tuni). 


Honor 


Sława, szacunek, poważanie, 
które przyznaje się cnocie, od 
wadze, talentowi. Reputacja, pa 
czucie godności osobistej i chęć 
wzbudzenia szacunku — którę 
nas prowadzą do. czynów «71a 


chetnych i prawych. 


Honor jest jak stroma i nie. 
dostępna wyspa, z której, gdy 
się raz wyszło, trudno jest na 
nią powrócić. 

Boileau. 


Wartość człowieka w oczach 
własnych i w oczach innych lu- 
dzi (honor wewnętrzny i ze- 
wnętrzny) oceniono na podsła- 
wie moralności, odwagi i ener 
gji. Tak samo jak jednostka, 
każdy stan, każdy zawód, każ 
dy naród posiada swój honor, 
który nie powinien być zniewp 
żany przez dłuższy okres czasu, 
jeżeli jednostka lub naród mie 
chcą na skutek tego zginąć. 


Liberalizm 


Suma doktryn wyznawanych 
przez liberałów. Znaczenie sło- 
wa „liberalizm“ było z począt- 
ku bardzo ograniczone. Libera- 
łem zwał się ten, który głosił 
postęp przez wolność i przeciw- 
stawiał się mniej czy bardziej 
absolutnej władzy państwa i ko 
ścioła. Po Restauracji, partja 
liberalna została założona w ce- 
lu zapewnienia poszanowania 
swobodom osiągniętym przez re 
wołację. Po swem zwycięstwie 
w r. 1848 przeciwko rządowi de 
mokratycznemu.  Zastąpieniem 
w roku 1848 przeciwko rządowi 
demokratycznemu. Zastąpienie 
problemów politycznych kwe- 
stjami natury społecznej, po- 
stępy socjalizmu przyczyniły 
się również w pewnej mierze do 
tej ewolucji pojęcia liberalizmu 
Obecnie w imię wolności jest 
on przeciwnikiem wszelkich do 
ktryn narzucanych siłą, i w ten 
sposób przeciwstawia się zarów 
no cezaryzmowi jak i radyka- 
lizmowi antyklerykalnemu, so- 
cjalizmowi państwowemu i ko- 
lektywizmowi, jakkolwiek 
wszystkie te kierunki tam samo 
przypisują sobie jedynie stoso- 
wanie się do zasad liberalizmu 
prymitywnego. 


1. W tych dniąch przedefilował 
chód. Dookoła olbrzymiego sztucznego słonia, jako symbolu szczęścia, 
szły korowody dziewcząt w malowniczych strojach, niosąc kosze z ło 


sami słynnej tradycyjnej loterji 


Koncepcja burżuazji przedwo 
jennej, oparta na źle zrozumia- 
nem pojęciu wolności, która o- 
bejmowała wszystkie  dziedzi- 
ny: administracyjną, polityczną 
ekonomiczną i kulturalną. Za- 
czątkiem liberalizmu był kieru- 
nek filozoficzny 17 i 18 wieku 
(prawa człowieka, suwerenność 
ludu, mająca na celu rządy de- 
mokratyczne, wiara w nieogra- 
niczone doskonalenie się itd.) 
Największym tryumfem libera- 
lizmu była Rewolucja francu- 
ska. Celem politycznym libara- 
lizmu jest konstytucjonalizm, 
to jest zobowiązanie się monar 
chy do podporządkowania się 
konstytucji i podział władz. Po 
zwycięstwie nad absolutyzmem, 
cele liberalizmu stały się bar- 
dziej pozytywne, ale w dalszym 
ciągu nie przywiązuje on dosta 
tecznej wagi do społeczeństwa 
i do państwa, tak, że ruch libe- 
ralny po sweńi zwycięstwie nad 
korporacjami (i nad absolutyz- 
mem doprowadził w swych nie 
których objawach  (przesadny, 
parlamentaryzm itd.) do rozkła 
du państwa narodowego i do 
zapomnienia o obowiązkach jed 
nostki wobec państwa. Z fibera- 
lizmu mieszczańskiego, który 
rozwinął się w konstytucjone- 
lizm i parlamentaryzm w 
rębniły się z biegiem czasu: zde 
generowany kierunek interna- 
cjonalizmu i pacyfizmu wóz 
bardziej radykalna tendencja 
marksizmu. ie [i 


przez ulice Dubliaa oryginalny po- 


irlandzkiej na cele szpitalnictwa, 


2. Fragment nowowybudcwanego sanatorjum wojskowego w Otwocku 


Stefan Zweig 


Jak umierała Marja Stuart 


Makabryczny Spór religijny pod szafotem 


Marja Stuart pragnęła uczy- 
nić z ostatniej godziny swego 
życia uroczystą chwilą męczeń- 
stwa, jaśniejącą na cały Św 
chwala katolickiej wiary. Gest 
ton mie był na rękę angielskim 
lordom. Dokładali też wszel- 
kich starań, aby 
przeszkodzić Marji w zamanite 
stowanin swej przynależności 

do katolicyzmu. 

Krocząc 2e swej komnaty do 
sali, gdzie ustawiono szafot, 
królowa rozgłądała się, szuka- 
jąc wśród osób, stojących %o 
obu stronach tej krótkiej drogi, 
swego spowiednika, aby otrzy- 
mać od niego chociażby mil- 
czaący znak rozgrzeszenia i bło- 
gosławieństwa. Napróżno. 
Spowiednikowi zabroniono 9- 

puścić jego pokój. 

Gdy pogodziła się już z my- 
ślą, że umrze bez religijnej 
pociechy, 

«x stopniach szafotu ukazał się 
anglikański pastor Fletcher. 
Do osłatniej chwili trwało 

ponure zmaganie się dwuch 

wvznań, walka, która zatruła 
młodość Marji i zburzyła jej 
żywie. 

Trzykrolna odmowa Marji 
byla dla lordów  dostatecznym 
dowodem, że 
narrze raczej bez pociechy re- 
Wzijnej, a nie przyjmie jej od 

protestanckiege księdza. 

Lecz chcieli bronić godności 
swego wyznania równie gorli- 
wie, jak to czyniła królowa w 
stosunku do katolicyzmu. Pod 
pozorem serdecznej troski a 
zbawienie skazanej 
rozpoczął pastor łagodną prze- 
mowe, którą Marja usiłowała 

kilkakrotnie przerwać 
niecierpliwym ruchem, prosząc 
żeby się daremnie nie trudził, 
że trwa niewzruszenie w wierze 
rzymsko - katolickiej, za którą 

z łaski Boga krew przeleje. -— 

Pastor nie uszanował jednak 

woli umierającej. Spora doza 

próżności nie pozwalała mu po 

wstrzymać się od wygłoszen 9 

słarannie przygotowanej mowy 

wobec tylu dostojnych osóh — 

Mówił więc dalej z patosem 

Wkońcn Marja, chcąc przer- 

wać potok nienawistnych słów. 

z krzyżem w jednej ręce i mo- 

dłitewnikiem w drugiej padła 

na kolana į poczęła modlić się 
głośno po łacinie. 

U stóp szafołu rozegrała six 
koszmarna walka wyznaniowa 
w kłórej nienawiść przeważyła 
litość. Shrewsburg, Kent i 
większość obecnych dostojni- 
ków wtérowała pastorowi, mo- 
diac się po angielsku. Marja i 
jej słudzy modlili się po łacinie 

Gdv paslor zamilkł i salę za- 
legła chwilowa cisza, Marja po 
czeła w angielskiej mowie bro- 
nić gorąca pokrzywdzonego ka 
tolicyzmu. Składała Bogu dzię- 
ki za wybawienie od dalszych 


mąk i, cisnąc krzyż do piersi, 
wypowiadała niezachwianą wia 
rę w zbawienie przez przelaną 
krew Chrystusa. — Jeszcze raz 
próbował fanatyczny Eaol of 
Kent oderwać Marję od „e- 
szustw papistów*. Lecz myśli 
jej dalekie już były od spraw 
ziemskich. 

Nie odpowiedziała ani jednem 


słowem, ani jednem  spojrze- 
niem, 
a zwracając się do obecnych, 


rzekła, że przebacza z całega 
serca wrogom, 
jej krwi i prosi Boga, aby ich 
oświecił i dał im poznać praw- 
dę. 

Nastała cisza. Marja wiedzia 
ła, eo teraz nastąpi. Ucałowa- 
ła jeszcze raz krzyż, przeżeg- 
nała się i rzekła: 

— W rozkrzyżowane litości- 
wie ramiona Swoje przyjm, 


Shaw boi się Elżbiety Bergner 


uzna REWJA 


którzy łaknęli 


Chryste, ducha mego i odpuść 
mi przewinienia. Amen*, 

Średniowiecze było okrutne, 
lecz nie bezduszne i zachowało 
w niektórych zwyczajach więk 
szą świadomość swej nłeludzko 
Ści, niż nasze czasy. W każdej 
kaźni, nawet najokrutniejszej, 
była chwila szlachetnego aktu: 
zanim kat podniósł rękę, by za 
dać cies Śmiertelny, musiał pre 
sić skazanego © przebaczenie. 

Ukląkł więc kat i jego pomoce 
nicy w maskach przed królową 
i prosili o przebaczenie im czy 
nu, nakazanego przez prawo. 
Królowa rzekła: 

— Wybaczam z całego serca, 
gdyż żywię nadzieję, że śmierć 
położy kres moim cierpieniom. 

Kat z pomocnikami zaczęli 
czynić przygotowania do kaźni. 

Dwie kobiety rozbierały kró 
lowa, która pomagała im zdej- 


mować z jej szyi łańcuch z wi- 
zerunkiem Baranka Bożego. — 
Czyniła to pewną ręką i jak o- 
powiada służący jej wroga, lor 
da Cecila: 

— mz takim pośpiechem jak 
by z niecierpliwością czekała 
na chwilę zejścia ze świata, 

Gdy opadł czarny płaszcz i 
ciemna suknia zsunęła się z ra- 
mion ukazała się 
spodnia odzież z czerwonego 

jedwabiu. 

Służebne naciągnęły jej na 
ręce czerwone rękawiczki i wy- 
niosła postać stanęła przed o- 
beenymi, 

niby krwawy płomien. 

Zaczęło się żegnanie. Królo- 
wa uściskała swe służebne i u- 
pominała, aby nie płakały głoś- 
no. Następnie Marja uklękła 
na poduszce i odmówiła głośno 
psalm: 


„W Tamizie jest dość miejsca dla pana i rodziny!“ 


„Mówimy właśnie o Pań- 
skich zdolnościach reżyser- 
skich i serdecznie Pana po- 
zdrawiamy. 

G. B. Shaw. 
Siegfried Trebitsch“. 


Ta pocztówka, którą otrzy- 
małem we wrześniu 1928 roku 
była pierwszem bezpośredniem 
zwróceniem się Shawa da 
mnie. Spotkałem się z nim po 
raz pierwszy jesienią 1932 ro- 
ku w Londynie. 


Siedem tygodni przed tem 
spotkaniem bawiłem u przyja 
ciół w Hiddensee i Gerhart 
Hauptman zaprosił mnie na 
kolację do swej nowej willi. 
Poznałem tam jego żonę, bra- 
tanka i prezydenta Stralsundu. 
Potrawy były wyśmienite, du- 
żo alkoholu i Hauptman prze- 
pijał wciąż do mnie: 


— Zdrowie pańskie, koclħ- 
ny doktorze, chociaż od trzech 
lat nie wystawiłeś ani iednej 
mojej sztuki! 


Opowiadam o tej wizycie, ja 
ko absolutnym kontraście mo- 
ich odwiedzin u Shawa. 


Przybyłem w końcu wrześŚ- 
nia do Londynu, aby widzieć 
pierwsze przedstawienie sztuki 
„Zbyt prawdziwe, aby moglo 
być piekne“, Prawo wystawie- 
nia. jej nabyłem dla Berlina, 

Shaw siedział w loży. Tere- 


bitsch zaprowadził mnie -dn 
niego i przedstawił. 
— Więe to pan jesteś tyra 


głupcem, który chce zaryzyko- 
wać swoje pieniądze, kupnjąc 
ode mnie tę nudną sztukę? — 
Ostrzegam pana! 


* Po tych słowach zaprosił 
mnie do siebie na obiad na 
następny dzień. 


Shaw posiada dwa mieszka- 
nia. Jedno w wiejskiej posia- 
dłości w Ayot St. Lawrence. a 
drugie w londyńskiej dzielnicy 
Whitehall Court, w olbrzy- 
mim domu, mieszczącym Te- 
słaurację i kilka klubów. 

Z okna gabinelu Shawa 0- 


"mym wstępie 


twiera się rozległy widok 
Tamizę. 


Przybyłem na obiad w towa 
rzystwie Trebitscha. Na sa- 
uderzyła mmie 
różnica pomiędzy tą wizytą a 
odwiedzinami u Hauptmana. 
Panował tu nastrój koleżeński, 
który można napotkać jedynie 
w Anglji, pełen elegancji, lecz 
bez najmniejszego przymusu. 


Wiadomo, że Shaw jest iaro 
szem, lecz żona nie podziela 
jego upodobań. Gospodarzowi 
podawano więc wyszukane jar 
skie potrawy, podczas gdy pa 
ni domu i goście raczyli się 
mięsem, winem i papierosami. 
Shaw nie pije i nie pali. 


na 


Rozmowa toczyła się po an- 
gielsku, po niemiecku i po 
francusku. 

Shaw właśnie powrócił z Ro 
sji. 

— Stalin ma być bardzo 
ieligentnym  cźłowiekiem 
rzekł Trebitsch — lecz nie 
zbyt wykształconym? 


— Tem lepiej 


in- 


na- 


odrzekł 


— 


Shaw. 
— Dlaczego właściwie nie 
włączono `„Pygmaljona“ do 


zbiorowego niemieckiego wy- 
dania dzieł Shawa? — zapyta- 
łem Trebitscha. 


— Myślałem, że powinienem 
wydać jedynie arcydzieła —- 
odrzekł, — „Świętą Joanne“, 
„Cezara i Kleopatrę*'... 

— Nie rozumiem, czego pan 
chce — przerwał Shaw. 
„Pygmaljon* jest dziełem ory- 
ginalnem, w którem stworzy- 
łem zarówno akcję, jak typy. 
a „Cezar i Kleopatra* to ko 
pja z Mommsena. 

Rozmowa zeszła na temat 
wystawienia „Świętej Joanny* 
w Berlinie z Elżbietą Bergner 
w roli tytułowej, 

— O tej osobie nie chcę wię 
cej słyszeć — wzdrygnął się 
Shaw. — Odwiedziła mnie pe- 
wnego roku, będąc mocno prze 
ziębioną. Następnego dnia za- 
padłem na ciężką influenzę. 


W rok później wystąpiła w fil- 
mie. Byłem o tyle nieostrożny, 
że poszedłem zobaczyć go. — 
Znów mnie zaraziła. Nazajutrz 
zjawiła się influenza. Nie, mo 
je zapotrzebowanie na tę cho- 
robę zostało już w zupełności 
pokryte. 


Widywałem później Shawa 
często. Nic się w nim nie zmie- 
niło. Zawsze zdumiewająco o- 
żywiony, zawsze w świetnym 
humorze. zawsze krzepki, jak- 
hy liczył 
przytem uosobienie dobroci i 
humanitarności. Sarkazm jego 
to tylko wał ochronny dla 
zbyt dobrego serca. Jego głębo 
kie niebieskie oczy, serdeczny 
dziecinny śmiech i porywający 
urok pozostawiały mi zawsze 
uczucie, jakiego doznaje czło- 
wiek, pijąc z czystego górskie- 
go źródła. / 

Gdy zawiadomiłem go przed 
kilku miesiącami o zamiarze 
wystawienia kilku jego utwo- 
rów w Londynie, 
następującą odpowiedź: 


„Drogi Panie. Mr. Bernhard 6 


Shaw prosi mnie o zawiadomie 
nie Pana, że nie będzie w Lon- 
dynie przed 20 b. m. 
mógł przyjąć lana 
przed południem. Prosi jednak 
usilnie o zwalczenie niebezpie- 
cznej pokusy. Sekretarka, B. 
Path“. 

W diugiej rozmowie, 
później nastąpiła, czynił wszyst 
ko, aby mnie odwieść od po- 
wziętego zamiaru. 

— A jeśli szczęście panu nie 
dopisze — rzekł _ wkońcu. 


naqa pod oknami Tamizę — 
pozostaje zawsze rzeka. 


— Nie mogę, niestety, sko- f 
rzysłać z tego Środka, — od- 


rzekłem. Mam żonę i dziecko. 
— W rzece jest jeszcze dużo 


wolnego miejsca — zauważył. 
Wielu te słowa mogą wy-$ 

dać się  nielitościwemi. Dla 

mnie były raczej otuchą, niż 


pociechą. 
Józef Klein. 


najwyżej lat 50, af 


J świefnych lordów. 
j najwierniejszymi 


A Jeszcze 
4 przez dobry kwadrans 


otrzymałem | 
Będzie | 
21 lub 22 


a Vod martwem 


jaka h 


K- 


— In fe, domine, confido, wo 
tonfunda, in aeternum. 

Niewiele pozostało do uczy- 
nienia, tylko 
położyć głowę na pieńku, który 

objęła rękoma, 

Do ostatniej chwili zachowa- 
ła. Marja powagę królewskiegó 
majestatu. Żadnym ruchem, ża 
dnem słowem nie zdradziła 
trwogi. Umierała godna imienia 
Stuartów, Tudorów i Gwizju- 
szów, Nie ujęło to jednak okru- 
cieństwa i okropności kaźni, 
która stała się 
wyrafinowaną torturą przez nie 

zręczność kata, 

Pierwszy cios, źle wymierzo. 
ny, trafił nie w kark. lecz w tył 
głowy. Głuchy jęk wyrwał sie 
z ust skazanej. Przy następnym 
ciosie topór ugrzązł w karku i 
krew trysnęla 
góre. 

Dopiero trzecie uderzenie od- 
cielo głowę. 
Lecz na tem nie skończyły się 
okropności. Gdy zgodnie z zwy- 
czajem kat chciał unieść głowę 
za włosy i pokazać ją obecnym, 
uchwycił jedynie perukę. Glo- 
wa upadła na podłogę į potoczy, 
ła się po niej, 
znacząc krwią ślady. Kat po 
chwycł ją wkońcu i uniósł do 
góry. Ujrzano 


strumieniem w 


twarz starej kobieły z krótko 
ostrzyżonym siwym włosem. 
Przerażenie zamknęło na chwi- 
lę usta i zaparło oddech w pier 
siąch świadków. Po długiej do 
piero chwili 
pastor Fletcher zdobył się na 
okrzyk: 
— Niech żyje królowa! 
* Zaszłemi bielmem oczyma pa 
trzała martwa głowa na prze- 
Gdyby los 
rozstrzygnął inaczej, byliby jei 
sługami — 


drgały, 
konwulsyjnie wszystkie nsta ł 
szezękały zęby 


) pod wpływem hamowanego siłą 


przerażenia. 


Szybko narzucono ezarną za- 


{sione na ciało i potworną gło- 
| wę. Słudzy byli iuż gotowi wy- 


nieść zwłoki, gdy nieprzewidzia 


{ny wypadek przerwał cisza. 


ciałem zaczeło 
się coś poruszać. 


Oto ulubiony piesek króśe- 


J wej wsunął się niespostrzeżonv 
M rod jej 
HB wej pani 


sukpie i przywarł do 


; re jj Wyskoczył teraz cały zhracza- 
wskazując z uśmiechem na pły | M . rę 
W ny krwią i rzucał się z wścick 


łością na obecnych, 
nie chcąc odstąpić zwłok. Na- 


| różno starali się kaci pochwy 


stworzenie. 
obcym crar- 


cić rozwścieczone 
Skakał do oczu 


a nym bestjom, które pozbawiły 
a życia jego 


panią. Bronił jej 
wierniej, niż własny syn i ty- 
siące tych, co zaprzysięgli jei 
wier»ość i tak niecnie opuścili. 


6 u REWJA 
TYDZIEŃ UBIEGŁY W ILUSTRACJI 


Na lewo od góry: 1. Uroczystości w Madrycie w dzień 5. 
rocznicy ogłoszenia republiki, — 2. Prof. Fryderyk Wal 
ther w specjalnie skonstruowanych przez siebie „wódotho 
daeh” zamierza przejść pieszo przez La Manche. Pośrodku: 
3. Powalony byk i cicżko ranny terreador na ` piasku 
weny.. — 4. Uroczysty pugrzeb gubernatora Maroka, Re- 
narda, który zginał w katastrofie eamolotowej w. Afryce. 
— 5. Bieg na wrotkach odbyl sięw tych. dniach po, uli- 
cach Berlina. — 6, Wykłady nauki-obchodzenia się-z bro- 
nia w sowieckich szkolach zawadowych. -Na prawo od 
góry: — 7. Kanadyjskie królowe pszenicy wyjechaly do 
Londynu, aby w dnia jubileuszu złożyć królowi Jerzemu 
symboliczne podarunki, — 8. Mr. Johnstona, szofer autobu 
su londyńskiego, zbudował swojemu synowi malutki autobu 
sik, naogół wiernia skopjowany z wozu, który sam při- 
wadzi. — 9. Automatyczny ubijacz stogowany obecnie na 
szosach niamieckieh. — 10. Kadłub Moro - Castle'" został 
eprzedarry na „szracie'* za 150 tys. zł. Statak ten w swoim 
czasie kosztował 25 milj. zł. U dołu; 11 — 12. — Na kor- 
tach reprozeatacyjnych Legji w Warszawie odbył się mecz 
tennisowy All England — Legja. Zcjęcia nasze  przedta- 
winja tennisistów angielskich: (na lewo) Peters i Avoli; 
(ua prawo) Freshwater i Tinkler. — 18. Braddock wal- 
czyć będzie 18 czerwca w Los Angeles z M. Baerem, 


„Bieg czasu“ 
„kolorowiec” 


Z Hollywoodu donoszą 
dwuch nowych wynalazkach, 
które moga wywołać przewrót 
w przemyśle filmowym. Jest to 
barwny film i tak zwany „bieg 
czasu, A 

Inżynier Edward Kalmus. za- 
łożył na krótko przed wojną 
pierwsze towarzystwo dla 

naukowych badań w. dziedzinie 

barwnego filmu, 

Kalnus i jego współpracow- 
nicy bli wychowańcami techno 
logicznego instytulu i upamięt- 
nii go w nazwie, jaką nadali 
wynalezionemu przez nich: spa 
sobowi produkcii barwnych fil 
mów, „tecbnokolar”. 


Batwny film był na początku 


interesującem zjawiskiem ze 


względów ' naukowych.  Prak-. 
tycznęgo hie posia- 


znączerja 
dy. l 


Ywórcy nie umie i. ni udawać nie, 


biesiej barwy, Niel bo np. mia- 
ło zawsze kolor zielony. 
Fierwsze'trzy barwne filmy 
pojawily stę na ekranie w raku 
Lakary. System „technokoło- 
ru udęskonalono w 1932 roku, 
lecz, wykorzystaniu osiągnięle- 
go śńkcesu sidnął na przeszkó- 
dzie „kryzys. i 
Nie znailaziy się Środki na finua 
sowanie nowej produkcji, 
Wielkie "hollywoodskie wy- 
twórnie nie tyle lękają się wy: 
sokich kosztów produscji barw 
nych filmów, ile przewrotu w 
doótychezasowej filmowej tech- 
nice. Gdyby barwny film miai 
wyprzeć dotychczasowy, operu- 
jący jedynie białym -i czarnym 
kolorem, zaszłaby 


konieczność zmiany metod cha- 


rakleryzacji, 
stworzenia nowej techniki foto- 
senicznych barw i, co najłrud- 
niejsze, ustalenia, czy wszystkie 
obecne znakomitości  nadadźą — 
się do nowych ram. pw 


Barwny ekran mioże wykryć 


szpecące niefotogenicznie piegi 


lub inne defekty. 


niewidoczne w  dótychczaso- 
wym: sposobie filmowania i wy- 
rządzić wśród „gwiazd“ spusts 
szenia niemniejsze, niż wywo- 
łał dźwiękowiec.. 


Barwne kino spotyka los wie 
tu innych wynalazków. Nowy 
system zostął w zupełności '0- 
pracowany, ale Sapia obawi ia 
się ryzyka. + 

Drugi wynalazek „bieg czå- 
su“ jest nietyle wynalazkiem, 
ile zastosowaniem prostego iecz 
doweipnego” 'pómysłu, aby za- 
chować ciągłość 'aktualności.-— 
Gdy nie może być wykonane 
sfilmowanie wypadku np. kata 
strofy, lub przestępstwa, 
inscenizuje się ga starannie i fil 
muje tak, że robi wrażenie rze- 

czywistości. 

Niedawno  sfilmowano w A- 
meryce „Katastrofe Morro-Cast 
le'a*. Zatonięcie statku oddana 
z taką prawdą, że widzowie by- 
li do głębi wzruszeni, pomimo, 
że wiedzieli o sztucznej insce- 
nizacji wypadku. Inscenizacja 
była bardzo kosztowna, gdyż 
zatopione istotnie statek „ucha 
rakteryzowany" na „Morro-Ca- 

NEW 
w tem samem miejscu, 
wydarzyła się katastrofa. 
4% a 


HUMOR RADJOWY 


„gdzie 


Badjo wśród zwierząt 


REWJA 


„ Chaplin błaga Cecile Sore: 


aby nie patrzała na jego film, który uważa 


We francuskiem czasńpiśm ie „Candide” wielka aktorka fran- 
euska, Cecile Sorel, drukuje wspomnienia, w których opowiada 
o swych spotkaniach ze zna komitościami sesny i filmu. Olo w 


jaki sposób pani Sorel pozna ła Chaplina. 


Było to w Paryżu bezpaśred * 
nio po ukończeniu wojny. : Na-. 
zwisko Chaplina było już wtedy , 


sławne we Francji, gdyż. jak 
mówi Cecile-Sorel — „w najtra 
giezniejszych momentach sżło 
się do kina, aby pocieszyć się 
optymizmem tego najbardziej 


uduchowionego .wesołka, : który. 
wszystkich, 


zachowuje we 
swych przygodach 
nych i 
cy uśmiech“, 

Charlie miał przyjechać do 
Paryża « na premjerę „Kidą* 
(..Brzdąc''). 
w któremi artysta miał 


przyjera- 


„rozdaą- 


wać publiczności swe autogra:' 
fy na rzecz francuskich szpita-" 
li. było przepełnione. Ponieważ 


Chaplin nie: znał francuskiego, 
ówczesny minister sztuk pięk- 
nych i członek parlamentu, Le- 
on Berard, który pełnił obo- 
wiązki gospodarza. zwrócił się 
z prośbą da Cecile Sorel, ab; 
ta  zaopiekowała się słynnym 
gościem. Pani Sorel miała więc 
honorową lożę wespół z Ghar 
nem. Oto jak opisuje ona swe 
pierwsze wrażenie: 
„Nieskazitelny gentleman o 
miłej i napiętnowanej dziwną 
tęsknotą twarzy. Wydawał się 


nieprzyjemnych, dziecię” 


Kino „Trocadero*,. 


bardzo, onieśmielony w obliczu 
setek ciekawych oczu. które go 
formalnie pożeraly. Zwracając 
się do mnie, zapytał: 

— Jak może pani pracować 
przed publicznością? Zdaje mi 
się, że gra przestaje być wtedy 
grą, a staje się walką z obcymi 
fluidami. przenikającymi - z, wi- 


downi, z tysiącem zróżniczko-, 


wanych indywidualności, które 
śledzą aktora tak cheiwie... 

— Przeciwnie — odrzekłam, 
— poto, abym się mogła w peł- 
ni „rozegrać“, muszę czuć na 
sobie te tysiączne spojrzenia 
tłumu. Zmuszają mnie ore do 
tem większego wysiłku, dopin- 
gują mnie. Dlatego też nigdv 


nie gram tak dobrze przed: mi-- 


krofonem: brak mi -publiczno- 
ści, którą muszę podbić i pod- 
porządkować swej woli. 

— Ja natomiast — odparł ne 
to Chapiin — nie mogę praco 
wać, jeśli nie mam odpowied 
nich warunków. a temi są: ab 
solutna cisza i odosobnienie. — 
Zresztą, musi pani wiedzieć, źe 
sam układam scenarjusz, sam 
reżyseruję i sam szkicuję deko- 
racje do mojego filmu. — A 
jednak, gdy dzieło jest ukoń 
czone. nie zadawalnia mnie 6 


(REDAKCJA). 


o... Widzę jego braki, wydajc 
mi się, że fabuła nie jest inte 
resująca— jestem upokorzony... 

I nagle, nachylając się Ap 
mnie, szepnął: 

—. Czy nie moglibyśmy wyjść 
stąd na godzinkę? Czy publiez- 
ność zauważyłaby to? 


Ton jego był błagalny, a na 


twarzy malował się niemal prze 
strach. 

Z trudem wytłumaczyłam mu 
że jest to niemożliwe, 
chwilę przyjdzie minister i wrę 
czy mu w imieniu rządu order 
legji honorowej. Twarz Chapli- 
na odrazu przybrała inny' wy: 
raz. 
dziękuje mi w gorących sło: 
wach za zaszczyt, jaki go. spo 
tyka; jest wzruszony i rope 
mieniony. 

Ale w miarę wyświetlania fil 
mu, trema jego powraca. Ściska 
mnie za rękę i szepcze. błagal- 
nie: - 

— Nie, niech pani nie patrzy. 
Rozmawiajmy lepiej. Każde 
dzieło po realizacji jest chy- 
bione. 

Nagle na widowni zrywają 
się oklaski. Odwracam się od 
Chaplina. chcąc popatrzeć na 
ekran; wtem wielki bukiet róż 
zasłania mi twarz. To Chaplin 
błaga mnie, aby nie patrzeć. 

A była to jedna z najbardziej 
wzruszających scen filmu: spał 
kanie Chaplina z małym Brzdą 


Czapajew mówi 0 sobie 


‘Syn cygana i.córki: gubernatora — bohaterem rewolucji i.. filmu 


Niebawe m wyświstlany będzie u nas sowiecki film 


„Czapa- 


jew `. Bohater filmu. Czapajew, wódz czerwonej armji i towarzy- 
sząty iu komisarz Turmanew są postaciami, wziętemi z życia. 
Obaj zgineli w czasie wojny domowej. W literaturze sowieckiej 
istnioje wiele opowiadań 6 ich życiu i czynach, Obecnie druko: 
wane są w Moskwie pamiętniki Czapajewa, z których wzięty jest 


poniższy urywek, przypadający na rok 1919. 


Jestem synem córki kazań- 
skiego gubernatora i artysty - 


cygana, który ją uwiódł i po- 


rzucił brzemienną. Umarła pod 


czas porodu w domu swej mat 
ki, która oddała mnie na wy- 
chowanie bratu swego stangre- 
ta. Pozostawałem u niego do 
9 roku życia, czyli do chwili, 
gdy rozpocząłem zarabiać na 
siebie. Z początku pasłem świ- 
nie, później bydło, później włó 
czyłem się po ludziach, pracu 
jąc jako przygodny rzemieślnik 
Byłem kolejno:  cieślą, mala 
rzem, stolarzem. Do 18 roku ży 
cia byłem sprzedawcą w skle- 
pie, a potem wędiowałem z ka 
tarynką w towarzystwie dziew- 
czyny, której na imię było Du 
nia. Gdy osiągnąłem wiek no: 
borowy, wzięto mnie do woj- 
ska. Nastała wojna, a po niej 


rewolucja. Czas schodzi mi na. 


wojaezce: 


Nie miałem: czasu na RAE. 
Dopiero, przed dwoma laty na- 


uezyłem się czytać i pisać. Oże 


nilem się, lecz nie żyję z- żoną.. 


Zostawiła mi troje dzieci, któ 
re umieściłem na wsi'i łożę na 
ich rtrzymanie, 


Podczas służby w wojsku 0.. 


trzymałem cztery krzyże św. 
Jerzego. Starałem się o dalsze 
odznaczenia, aby dostać się na 
jakieś wybitniejsze stanowisko. 
Dosłużyłem się wkońcu stopnia 
porucznika. Żałuję mocno, że 
nie posiadam wykształcenia.— 
Gdy posiadłem umiejętność czy 
tania, zacząłem. _ fiochłaniać 
książki. > 

Lubię bardzo czytanie, ~ ale 


(Redakcja). 


brak mi czasu. Czytałem o Na 
poleonie, Hanibalu,  Pugacze- 
wie, Spartakusie i Garibaldim. 
Podobają mi się ci ludzie. bo 
kochali wolność i nie chcieli ni 
komu ulegać. Powinienem po- 
pracować usilnie chociażby 
przez trzy miesiące, lecz brak 
mi cierpliwości Nie miałem jej 
iw akademji wojskowej. Dziw- 
na ło akademja. Dużo tam 1- 
czą teorji, a nie mają pojęcia 
o praktyce wojennej. Jestem 
lepszym praktykiem od nich.- - 

Odbywał się raz egzamin. 

— Czy znasz rzekę Ren? — 
pyta się nauczyciel. 

Rozumie się, że wiedziałem, 
gdzie się znajduje Ren. Ale n: 
dałem, że nie wiem i zapyta- 
łem zkolei: 


— A pan wie, gdzie jest rze- 


'ka Solanka? 


— Nie — odrzekł nauczyciel. 
—.A ja. wiem — rzekłem. — 
Nad tą rzeką rozgromiłem ko- 
zaków. Będę więc do kofica ży: 
cia pamiętał, gdzie się 
duje. 
"Egzamin zdałem, chociaż Śiw 

znałem rzekomo Renu. 

Staram się kształcić sam, Pod 
uczyłem się arytmełyki i geome 
trji.i zozwiązuję już zadania. W 
okopach, gdy nauczyłem się 
pisać, pisałem w każdej wolnej 
chwili. Zacząłem teraz pisać du 
żą powieść. Napisałem już spo 
ro. Słyszałem, że są „piękne 
dzieła Turgienjewą, Gogala. Po 
staram. się przeczytać je. Pozna 
łem już bajki Kryłowa i wiele 


* się -z- nich nauczyłem. Zastana 


znaj: 


wiam się nad każdą przeczyta- 
ną książką, staram się zgłębić 
jej treść i myśl przewodnią. 


Posiadam silną wolę, za €n 
nazywają mnie anarchistą. By- 
łem nim coprawda, lecz zrozu 
miałem później, że ideologja ta 
nie da się urzeczywistnić i zo- 
stałem bolszewikiem. Jestem 
przekonany, że należy być poa- 
słusznym władzom centralnym, 
lecz nie spełniam ślepo rozka 
«ów. Jakiemuś tam dowódcy łu 
two rzucać słowa na papier. Ale 
gdy ja mam iść w pierwszym 
szeregu i narażać się na kule 
nie idę posłusznie, jak cielę na 
rzeź, a wybieram sposób i mvej 
sce tak, aby rozbić wroga i u 
nieść całą głowę. Nie ufam wyż 


szym dowódcom, bo łatwo im 
rozkazywać, nie narażając się 
na niebezpieczeństwo. Jestem 


komunistą, ale nie mogę być je 
dynie posłusznem narzędziem, 

Dalej opowiada o Czapajewi« 
Furmanow w swoich zapiskach 

„Czapajew otoczony jest szta 
bem pomocników, oddanych 
mu ciałem i duszą. Są to ludzie 
prości, mało posiadają książko- 
wej wiedzy, ale zato duże do- 
świadczenie w sprawach woj 
skowych. 


Ubóstwiają Czapajewa i goto 


wi są iść za niego w ogień. Mię 
dzy nimi a wodzem panuje 


wielka zażyłość. Czapajew jest 
spokojny, nie umie kłócić się, 
nie pije, nie pali, nie gra w ka: 
ty. Nie jest chciwy. Nie uponui. 
na się nigdy o zaległe pobory. 
Umysł posiada bystry. Jest sta- 
nowczy i twardo broni swego 
zdania. Ale chętnie idzie za 
słuszną radą. Obowiązki pełni 
gorliwie. Dla siebie żąda: bar- 
dze niewiele. Jego bagaż mieści 
się w tłumoczku tak małym, źe 
wstydziłby się go szeregowiec”. 


gdyż za. 


Pełen dziecięcej radości : 


za chybiony 


cem. Głęboka uczuciowość tej 
sceny wycisnęła mi łzy 5 Oczu, 
Charlie to zauważył i z wdzięcz 
nością ściska mi rękę; 

— To najpiękniejsza pochwa 
ła, jaką kiedykolwiek otrzybia 
łem... — Tak — przyznaje po 
chwili — to najiepszy moment 
filmu; szczęśliwy jestem, że 
pani to wyczuła. 

W moich oczach Chaplin. z 
ekranu i ten nieśmiały mężczy4 
na, ściskający moją rękę, ni- 
czem się od siebie nie różnią. —- 
Pierwszy ukrywa swą duszę 
pod maską groteski, drugi pod 
maską chłodnego gentlemana. 
A. powodem w jednym i dry- 
gim wypadku, jest zbytnia wra 
żliwość obok wielkiej. nieśmia: 
łości. 

"Pytam go jeszcze, dlaczego 
z pośród tysiąca form arłystycz 
nych, wybrał akurat zniekszłał 
cającą go groteskę, dlączego nie 
występuje w swej właściwej po 
staci? 

— Byłem zbyt niepozorny, 
zbyt brzydki, aby grać role ho- 
haterskie. Śmiech pozwała mi 
się wypowiedzieć  najswobod- 
niej i najpełniej, Trudno jest 
wysławić swoje serce na pokaz; 
trzeba za to dać jakąś rekom- 
pensate. Moją rekompensalą 
jest śmiech. Tłum: pie lubi, aby 
nad nim górować, 

Wieczór ten jednak nie za- 
kończył się- bez awantury. W 
przerwie przyszedł Leon Be- 
rard i oznajmił, że Chaplin zo- 
stał odznaczony. 

— Wiemy już o lem, — @ 
świadcza Charlie łobuzersko.— 
Jest dumny, jak małe dziecko. 

Minister wręcza mi rułow per 
gaminu i, zamiast oczekiwanej 
wstążeczki  legji,  fiolelową 
wstążkę z palmami akademic- 
kiemi. Oburzenie moje nie ma 
granic i, nie-krępując się, daję 
mu upust: 

— Palmy dla takiego genju 
sza?! Ależ to żarty chyba! Cha- 
plinowi przystoi wyłącznie Qr- 
der legji; kochany ministrze, 
błagam, idź pan i przynieś panu 
order legji! 

— To niemożliwe— Hamaczy 
Berard — nic więcej nie da się 
zrobić. Zresztą, kancelarja nie 
wydaje orderów po godzinie 
dziesiątej wieczór... 

Charlie spogląda na nas zmie 
szany, zdumiony, wzrusza rą- 
mionami, trzęsie głową, wresz 
cie chce sobie przypiąć skra- 
wek fioletowej wstążki, oliaro- 
wanej mu przed chwilą. 

— Niech pan to schowa a 
kieszeni. 

Teraz jest już zupełnie zbity 
z tropu. Uderzając się zwinię- 
tym rulonem, jak szpicrułą. po 
nogach, przerywa nam  wre$sz- 
cie, śmiejąc się: 

-- Chodźmy do domu, czeki 
nas kolacja dla wszystkich me 
ich przyjaciół, O, I am de'ięh 
ted, my dear. 

Wychodzimy, 

Publiczność w mgnieniu oxi 
poznaje Chaplina, otacza ga 
Robi się ścisk niemożliwy 
Charlie ma minę tropionego 
zwierzęcia; tłum wyrywa sobie 
jego. chusteczkę, krawat, man 
kiety; po pięciu minutach ; 
gentlemana bez skazy pozostał 
groteskowy clown, Uhupłin u- 
bogich. sę 

Widzę go, jak niesiony na ra 
mionach wielbicieli, usiłuje się 
wydostać, krzyczy, gestykalu 
je... 

Niewiadomo już, czy ta "na 
pad, czy tylko owacją... 

„.Ale jest to poproslu... 
WA... 


ala: 
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REWJA 


ROZWÓD NA PORZĄDKU DZIENNYM 


Dawniei za wiarołomstwo i bigamię karano ścięciem 


Czy zmieniły się powody roz 
wodów ? Jednym z najgłówniej- 
szych ad najdawniejszych cza- 
sów po 'dziś dzień jest ZDRA- 
DA MAŁŻEŃSKA. 

„Jest to tem dziwuiejsze, że 
dzisiejsza moralność traktuje 
lekceważenie wierności małżeń 
skiej: daleko  pobłażiiwiej, niź 
za dawnych zzasów. Niema dziś 
mowy o tak surowych karach 
za złamanie wiary małżeńskiej, 
jakie slosowano przed ' trzema 
Jeszcze wiekami. i 

Kroniki miasta Düben z 16 
wieku mówię o 

ścięciu burmistrza Hansa 
Schmidta za niedochowanire 

wiary małżonce, 

W naslępnem stuleciu ukara- 
no w taki sam sposób innego 
psobnika za bigamję. Gdyby o- 
beenie prawo- było równie su- 
rowe, 
kat nie podołałby obowiązkom. 


W dzisiejszych czasach zdra- 
da małżeńska powoduje jedv. 


ńie rozwód, o ile strony sobie 
tego życzą. Częstość jednak te- 
go motywu dowodzi upadku 


moralności. 


Obecnie częsłszym, niż daw: 
niej powodem rozwodów są 
WZGLĘDY MATERJALNE 
górujące w większości wypad- 
ków nad motywami  uczucio- 
wemi. Dane statystyczne w A- 
meryce  usłaliły wprawdzie 

fakt. że 

Hość rozwodów idzie w parze 

z podnoszeniem się kursów gieł 
dowych. 

Należy jednak rozumieć zja- 
wisko to w sensie ujemnym, — 
Różwody w Ameryce są bardza 
kosztowne”i-lndzie, pragnący 
się rozłączyć, oczekują lepszej 
konjunktury pieniężnej.*Z_re- 
guły jednak => 
pomyślne warunki materjałne 
wpływają na spadek częstości 

rozwodów. 

Wyjątek stanowią tu małżeń 
Hwa., zawarte w celach speku- 
lacyjnych, gdy kandydatowi ni' 
chodzi o bogałą żone, lecz o wy 
alimentów, lub nd 
szkodowania 
Kroniki sadowe Świadczą o ist- 
uieniu zawodowych rozwodni- 

ków. 


muszenie 


riagnących pokaźne zyski z za- 
wierania coraz to nowvch związ 
ków małżeńskich, których ce- 
Jem iest wymuszenie odszkodo- 
wania drogą rozwodu, Pewien 
zwolennik łatwego zarobku roz 
wodził się kolejno trzy razv.— 
Umiał zdobyć sobie najpierw 
mary naiwnych kobiet 
skłonić je do małżeństwa 
Później zaś starał się obrzydzić 
im wspólne pożycie do tega 
stopnia, że 
zyudzały się na wypłatę wsze! 
kiego odszkodowania, 


nie 


byle pozbyć się uprzykrzone 
go człowieka. Prawo jest b 

silne w stosunku do takich a 
szustów, gdyż nie można im za 
rzucić obejścia przepisów. Do 
małżeństw. zawartych ze wzglę 


dów materjalnych, należą rów- 


nież związki, mające 
na celu 
zapewnienie jednej ze stron - 


krajowego obywatelstwa. 

Kończą się zawsze rozwodem 
niezwłocznie po dopełnieniu for 
maąlności ślubnych. 

Znamiennym objawem nowej 
moralności rozwodowej jest 
dyskretne przemilczanie roz- 

wodu. 

Wyrok sądowy nadmienia je 
dynie. że rozwód nastąpił za 
obopólną zgodą małżonków. — 
Tragiczne dawniej przeżycie ze 
szło do roli błahego codzienne- 
go wypadku 

Wiele jednak powodów -roz- 
wodu nie zmieniło sie, ząchowy 
jąc dawną siłę. 

UKRYCIE POWAŻNEJ CHQ- 
ROBY 
przed przyszłym. współmałżon- 


kiem, kryminalne przestępstwo 

popełnione przed zawarciem 

związku, złe traktowanie. Poza 

tem przybyły obecnie 

nowe zupełnie ruotywy, powo- 

dujące rozwód, przedewszyst- 
kiem brydż. 

W jednym wypadku przyczy 
ną zerwania małżeństwa był 
mąż, oddający się tej grze do- 
słownie przez całą dobę, aż stra 
cił majątek i żonę. Nie należy 
jednak zapominać, że ten sam 
brydż kojarzy czesto małżeń- 

stwa 

i stanowi łącznik, silniejszy od 
miłości. — Amerykanin Alwye 
Knight ożenił się ze swą mał- 
żonką po dwukrotnym rozwo- 
dzie po raz trzeci podajac za 
powód, że 

nie może dohrać sobie lepsze- 
go nad nią partnera do brydża. 

Brzmi to paradoksalnie, a je 


Hlarmonja w świecie zwierząt 


$ AA 


U góry: Pies i maciora-z małemi —- idylla w zagrodzie 


JEDNORODZINNY DO 


W jednym z tutejszych „wiel 
kich magazynów“ wystawiono 
na pokaz model domu  jedno- 
rodzinnego, urządzonego z naj 


wyższem bezpieczeństwem, 
komfortem, a zarazem nie- 
zmiernie taniego. Dom taki, 


parterowy, lub piętrowy, ma- 
jący od czterech do siedmiu 
pokoi, kosztuje od 3.800 do 
9.900 dolarów 


Przychoddi on do odbiorcy 
cały zapakowany w skrzvniach 
a robotnicy wytwórców budu- 
ją fundamenty i ustawiają dom 


w przeciągu dwuch tygodni— ' 


Dom jest ogniotrwały, ściany 
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nie pelikanów, 


jego nie przepuszczają dźwię- 
ków i niezniszczalny przez ter 
mity, Wytwórcy nazwali go 
„Motohomd'. Ściany podtrzy- 
muje ruszłowanie stalowe, a 
zbudowane są one z asbestu, 
cementu i aluminjum. Dom za 
opatrzony jest w kuchnię elek 
iryczną, lub gazową (według 
życzenia odbiorcy, w przyrząd 
do sztucznego chłodzenia pd- 
wietrza, w elektryczna lodow- 
nię, w cenłalne ogrzewanie, w 
elektryczny przyrząd do elimi- 
nowania zapachów kuchni, w 
radjo i elektryczne zegary. 
Podłogi wykonane są z twar 
dego drzewa, drzwi i okna za- 


to również 


dnak prawdą jest, że 
przyczyną rozwodu mogą stać 
się przepisy dewizowe. 

Pewien amerykanin ożenił 
się z cudzoziemką. Przepisy de 
wizowe stanęły na przeszkodzie 
otrzymaniu przez męża znacz- 
nego posagu żony. Powstałe ua 
tem tle nieporozumienia spowo 
dowały rozwód. 

Najoryginalniejszych powo- 
dów do rozwodu dostarcza, ro- 
zumie się, Ameryka, gdzie 
zerwanie małżeństwa bywa czę 

sto skuteczną reklamą dla 

gwiazdy filmowej. 

Jean Harlow np. ' zażądała 
rozwodu, podając za przyczynę 
sarkazm męża. Sąd uznał ten 
motyw za wystarczający. Cały 
proces trwał osiem minut, Jest 
jeden z rekordów 


szybkości, osiągniętych przez 


Amerykę, gdzie 


wiejskiej. — U dolu: Wiosenny flirt w rodxi- 


przychodzi zapakowany w Skrzy- 
niach za kilka tysięcy dolarów 


opatrzone w automatyczny 
przyrząd do otwierania ich i 
zamykania znajdują się wyłą- 
cznie w narożnikach, aby poza 
stawić ' jaknajwiększą  prze- 
strzeń wolnych ścian. Pod po- 
dłogą znajduje się przestrzeń 
próżna wysokości trzech stóp. 


Fabrykanci oprócz tego 2a0- 
patrują dom ten bezpłatnie w 
żywność wystarczającą na dwa 
dni dla rodziny. złożonej z 4 
osób, a na półkach ustawiaja 
również bezpłatnie małą biblio 
teczkę, złożoną z książek, tral 
tujących o uprawie ogródków 
io sztuce ozdabiania domów. 
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co trzy minuty zostaje unieważ 
nione jedno małżeństwo. 

W 78 proc, winien jest mąż. 
Ten karnawał rozwodowy ma 
również swą smutną kartę. 
Około 100.000 dzieci rocznie za 

staje mawpół sierotami 
skutkiem 
ców. 

Być może, że ta okoliczność 
nasunęła amerykanom myśl « 
reformie stosunków  małżeń- 
skch. Powstał mianowicie pro- 
jekt jeszcze większego ułatwie- 
nia rozwodów, które mają być 
udzielane bez podania powa: 
dów. Natomiast 
ma być utrudnione zawieranie 

związków, 
aby zmniejszyć liczbę mał. 
żeństw, powstałych przez lek 
komyślność, lub z nieuczciwe- 
go wyrachowariia. (Ameryką 
nie doszli do przekonania, ża 
lepiej uprzedzać zło, niż wał- 
czyć z jego skutkami. 

Przyczyny rozwodów bywa- 
ią różne. Czasem bardzo tragi- 
czne, a czasem błahe. W Wer- 
salu pewna para rozeszła się, 
ponieważ 
mąż wymagał, aby jego ulakie 
ny piesek dzialił łoże z małżom 

kami, 

W. drugim wypadku rozwóđ 
spowodowała choroba męża 
skutkiem otrzymanej ma woj- 
nie rany postrzałowej w gło- 
wę. 22-letni student rozszedł 
się z 58-letnią żoną, gdyż tro- 
chę za późno doszedł do wnios 
ku. że iest dla niego za stara. 
W Brnie pewien rolnik ror- 
wiódł się z 42-letnią żoną zdra 
dzającą go z 18-letnim  mło- 
dzieńcem. Małżonkowie spło: 
dzili pięcioro dzieci. — W St 
Louis rozeszło się małżeństwa 
z błahego powodu po czter. 
dziestoletniem pożyciu. 

Pobrali się ponownie-po upły- 

wie jedenastu lat ku radości 

sześciorga dzieci i trzydziesty 
wnuków, 

We Wiedniu pewna- kobieta 
opuściła wkrótce po ślubie mę 
ża za jego zdradę i udała się 
do Ameryki. Oboje nie doznali 
w tem małżeństwie szczęścia. 
Mąż znalazł sobie przyjaciółkę, 
z którą przeżył zgodnie 20 lat, 
gdy nagle powróciła żona j u= 
pomniała się o swe prawa. Czy 
powinien był ten człowiek po- 
rzucić kobietę, która była mu 
wierną towarzyszką życia 
przez 20 lat dla żony. nigdy 
nie darzącej go uczuciem, cho- 
ciaż zaprzysięgła je przed ołła- 
rzem? Rozwód w danym wy- 
padku byłby jedynem wyj 
ściem z fatalnej sytuacji, a pó- 
wód do niego bardzo poważny, 
jak w wielu wypad 
kach, gdy 
zamiast pytania, 


rozejścia się rodzi- 


innych 


dlaczego Iu- 
dzie się rozwodzą, należy zapy 
tać, dlaczego trwają w związ- 
ku, będącym dla obu stron źró 
dłem ciągłej udręki. 


S. L—n. 


Wrażenia z podróży do ziemi kalifów 
S 


KRÓL IRAKU $YMPATYZUJE z POLÍ] 


„.REWJA 


Szeik nie uznaje ani noży, ani widelców 


Pierwszy okres pobytu w 

zacienionych egzotycznych wa- 
runkach w Bagdadzie przecho- 
dzi na oszołomieniu, które har 
dzo powoli mija, zanim pozwo 
li owiem obserwatora ogarnąć 
nowe warunki bytu. Oczywiście 
kontakt z szerokiemi warstwa- 
mi łudności jest niesłychanie 
itrudniony, przedewszystkiem 
ze względów językowych. Nie 
więć dziwnego, że obserwacje 
rozpoczynają się od wierzchoł- 
ków spweczeństwa, do któ- 
rych dostęp, szczególnie przy 
posiadanych stosunkach, jest 
względnie łatwy- 

DR. MAKOWSKI, nadworny 
lekarz króla Iraku, opiekujący 
się wyjątkowo serdecznie pola- 
kami, których los rzucił w tam 
te okoiice, i walczący energicz- 
nie, a konsekwentnie o dobre 
imię i prestiż Polski, umożli- 
wił mi OTRZYMANIE AU- 
DJENCJI u młodego króla Ira- 
ku, Ghaziego. 

Król posiada w Bagdadzie 
DWA PAŁACE: jeden dla sie- 
bie i jeden dla królowej. Go- 
dzi się zaznaczyć, że Ghazi po- 
sizda tylko jedną żonę, która 
jest córką jego stryja, Alego, 
b. władcy Hedżasu. Oczywiście 
królowa, jak wszystkie kobiety 
arabskie, mie hierze absolutnie 
udzialu w życiu publicznem, 
nie ukazuje się na żadnych 
przyjęciach, a posiada kontakt 
jedynie z kobiefami europej- 
skiemi, pozostając dla męż- 
czyzn stale niewidoczną. 

Otóż pewnego dnia minister 
dworu zatelefonował do mnie 
i oświadczył mi, że mam wy: 
znaczoną audjencję, W pałacu 
królewskim przeprowadzono 
mnie najpierw przez wielki o- 
gród, w którym stały liczue 
warty. Wojsko ubrane i wy- 
ćwiezone całkowicie na modłę 
angielską. Wprowadzono mnie 
następnie do wielkiego salonu, 
urządzonego po europejsku, a- 
le z przedwojennym mieszczań 
skim gustem. 


Audjencja u króla 


Po chwili WSZEDŁ KRÓL 
GHAZI, drobny, delikatny mło- 
dzieniec, o bardzo inteligent- 
nym wyrazie twarzy. Był w 
mundurze wojskowym, bowiem 
spełnia funkcje wodza naczel- 
nego.i marszałka polnego ar- 
mji Iraku. Jest on w całemi 
tego słowa znaczeniu europej- 
czykiem, wychowanym w uczel 
niach angielskich. Cechuje ga 
niezwykła prostota i bezpośred- 
niość. Wskazał mi miejsee i na 
tychmiast rozpoczął swobodna 
pogawędkę. 

Zaczął od tego, iż wie, że gdy 
Irak przystępował do ligi nara 
dów, przedstawiciel Polski w 
Genewie wygłosił przemówie: 
nie, wyrażając radość z powo- 
du odzyskania przez ten kraj 
niepodległości. Wprawdzie mię 
dzy tymi dwoma krajami ist- 
niecje bardzo luźny kontakt, 
chociażby ze względów geogra- 
ficznych, ale wiąże je TRWA- 
ŁA NIĆ SYMPATJI, a stosunki 
handlowe rozwijają się stale. 

Rozmowa przeszła niebawem 
ną wrażenią. jakie odniosłem 
w pierwszym okresie pobytu w 
tym egzotycznym dla mnie 
kraju. 

— Niewątpliwie rażą pana 
różnice. — mówił król — w ży- 
ciu Europy i Wschodu. Warta 
się jednak dokładnie temu 


przyjrzeć, bo pozory w gruncie 
rzeczy mylą. To, eo pan widzi. 
nie oznacza wielkej nędzy, a 
jest jedynie rezuliatem BAR- 
DZO MAŁYCH POTRZEB. In- 
na zupełnie jest psychika tego 
narodu, inna mentalność, inne 
zainteresowania, inne poglądy 
na sprawy doczesne... Po dłuż- 
szym pobycie napewno ujrzy 


go pojechaliśmy z wizytą, stoj 
na czele plemienia, składające 
go się z-20 tys. iudzi, ałe zie- 
mie tego plemienia są rozległe, 
tak rozległe, że sam szeik nie 
potrafiłby określić ich obszaru. 

Niedaleko posiadłości szeika, 
ujrzeliśmy wyłaniający się z tu 
manów kurzu ODDZIAŁ U- 
ZBROJONYCH - ARABÓW NA 


Szeik Abdulah el Azis (pośrodku) z bratem i kózynóm 


pan to wszystko 
nowem świetle. 

Rozmowa trwała około 20 
minut. W pewnym momencic 
krół oświadczył: 

— Bardzo pana przepraszam 
ale CZEKA NA MNIE RZEŹ- 
BIARZ, który ma wymodelo- 
wać moje popiersie na moneły. 
Mam nadzieję, że jeszęze pana 
zobaczę przed wyjazdem z Ira- 
ku. Życzę panu wszelakiej po- 
myślności.». , 3 

Audjencja skończona. 
miałem już okazji rozmawiać 
drugi raz z królem.  Widzia- 
łem go tylko, gdy w białym 
mundurze jechał wa czele ka- 
walerji na pięknych białych ko 
niach na otwarcie parlamentu, 
gdzie uesstepnie wygłasił oko- 
licznościowe przemówienie. 

Rozmawiałem potem jeszcze 
z jednym władeą wschodnim, 
a mianowicie z B. KRÓLEM 
ALIM, który mieszkał w Bag- 
dadzie. Żył w domu arabskim, 
w którym wszelkie tradycje by- 
ły jeszcze w stu procentach u- 
trzymane. Wyjątkowo miły i 
mądry staruszek, pełen pogody 
ducha i równowagi, którą daje 
częste, a głębokie spojrzenie w 
dal zaświatów. Rozmawiałem 
z nim bardzo długo. Wiele rze- 
czy, dotyczących Wschodu, wy 
jaśniło mi się w tej rozmowie. 
Król Ali przyrzekł mi, że w tym 
roku, gdy przyjedzie do Euro- 
py, WSTĄPI DO NAS DO ŁO- 
DZI. Niestety nie było mu s4- 
dzonem dotrzymać obietnicy. 
W kilka tygodni później, po 
krótkiej chorobie zmarł, © 
czem niewątpliwie Czytelnicy 
dowiedzieli się z depesz. 


Wizyfa u szeika 


Pierwszy prawdziwy, bezpo- 
Średni kontakt z tym niezwy 
kłym światem miałem jednak 
dopiero podczas WIZYTY U 
JEDNEGO Z SZETKÓW, mic- 
szkającego w odległości 3 go- 
dzin drogi samochodem od 
Bagdadu. Po drodze mijamy 
kilka nędznych miasteczek, w 
których ponure, pozbawione 
okien sześciany z gliny stano- 
wią domy mieszkalne.  Szeik 
ABDALLAH EL AZIS, do które 


w zupełnie 


Nie 


KONIACH. Jeźdźcy wydawzsli 
dzikie okrzyki i od czasu do 
czasu palili z fuzji w powietrze. 
Robiło to wrażenie zbrojnego 
napadu na nasz samochód, co 
zresztą w tych okolicach nie 
jest znowu taką rzadkością. — 
Niebawem jednak okazało się, 


wpadał między 
zagrzewał ich okrzykami w ro 
dzaju: „ŻYCIE I-KREW--ZA 
GOŚCI!* Te okrzyki podnieca- 
ły rzeczywiście tańczących, któ 
rzy wirowali, jak obłędni, two: 
rząc malowniczą ruchoraą gru 
pę, zmieniającą co chwila for- 
mę. — 

Po tym tańcu udaliśmy się 
na zwiedzenie posiadłości sze- 
ika. Przedewszystkiem zachwy 
eały mnie przecudowne stadni- 
ny, w których przeważają siw- 
ki, Obeznani z tutejszymi zwy- 
czajami ostrzegli mnie, abym 
się zbytnio poszczególnymi ru- 
makami nie zachwycał, bowiem 
taki szeik gotów natychmiast 
PRZYSŁAĆ GOŚCIOWI DO 
DOMU SZTUKĘ, która wyjąt- 
kowo mu się podobała, a było- 
by sprzeczne z tradycją, gdyby 
przyjęcia takiego daru odmó- 
wić. 

Rolnictwo znajduje się na 
niesłychanie prymitywnym po- 
ziomie. Sprzętu rolniczego nic- 
mal wogóle niema. Ziemia jesi 
dobra i urodzajna, a jedyny kia 
pot stanowi głód wody. który 
zmusza do dość przemyślnego 
systemu irygacji. Plemię, u kla 
rego bawiłem w gościnie, upra 
wia bawełnę, pszenicę, owies, 
cebulę, groch ete. 

Szeik Abdallah LICZY LAT 
35 i szeikostwo odziedziczył pa 
ojcu, jako najstarszy syn. Ni- 
gdy „dotychczas nie wyjeżdżał 
po.za granice Iraku. Jest on 
przed królem i skarbem pań- 


Część świły szeika, która powitała nas dzikimi okrzykami 
i salwami. 


że to właśnie szeik Ahdallah, 
uprzedzony 0 naszem przyby - 
ceiu, wyruszył na spotkanie mi- 
lym gościom ze świtą i w ten 
oryginalny sposób chciał nam 
OKAZAĆ SWOJĄ SYMPATJĘ. 

Gdy oddział jeźdźców zrów- 
nał się z nami, szeik zeskoczjł 
z konia, ściągnął z grzbietu 
swego rumaka dywanik i roze- 
słał go przed samochodem, a- 
by nam wygodnie było wy- 
siąść. Po ceremonjalnem przy- 
witaniu szeik wsiadł z nami 
do samochodu, jego świta oto- 
czyła wóz i ruszyliśmy na- 
przód. Po przybyciu na miej- 
sce uroczystości rozpoczęły się 
od typowego arabskiego poczę: 
stunku, składającego. się Z 
GORZKIEJ, GORĄCEJ KAWY. 
Trzeba wiedzieć, że słodzons 
kawa jest specjalnością turec- 
ką, natomiast arabowie zasad- 
niezo kawy nie słodzą, podając 
jej zaledwie łyk, ale bez słody- 
czy. Jednocześnie świta szeika 
odtańczyła na naszą cześć 
EKSTATYCZNĄ FANTAZJĘ 
arabską, w której okrzykom 
i wystrzałom nie było końca. 
Od czasu do czasu szeik sam 


stwa odpowiedzialny za całe 
plemię, będąc jednocześnie naj 
wyższym sędzią plemienia. PO- 
SIADA TRZY ŻONY. Za żonę 
płacił mniej więcej 150 f. szt. 
jej ojcu: Jednak nie jest to zwy 
kła zapłata. Do tej sumy bo- 
wiem teść dodaje coś nie coś 
i ten kapitał stanowi posag na 
urządzenie domowego ogniska. 


tańczących 


"ŻONY SZEIKA NIE PRACUJĄ, 
"ale są szeikami kobiet całego 
plemienia, sprawująe nad nie- 


mi sądy. Kuchnia mieści się w 
domu kobiet, oczywiście poło- 
żonym. osobno, i stamtąd przy- 
nosi służba potrawy dla męż- 
czyzn. Rolę służby i dozorców 
spełniają  murzyni, uważani 
przez ludność arabską za ludzi 
gorszego gatunku, jako pocho- 
dzący z niewolników. 


Po powrocie ze spaceru in- 
spekcyjnego spożyliśmy praw- 
dziwy ARABSKI OBIAD. Na 
wielkim dywanie ustawiono ca 
ły szereg misek z potrawamii 
talerze. Główne danie stanowił 
pilaw, t. j. ryż z korzeniami, 
najrozmaitsze kaszki, pachna- 
ce wodą  różaną, a przede- 
wszystkiem cały baranek. t- 
pieczony na rożnie. O nakryełu 
niema mowy. WSZYSCY JE- 
DZĄ RĘKOMA. Trzeba przy- 
znać, że tubylcy doszli w iej 
dziedzinie do niebywałej wpra 
wy. Jedzą naprz. niczwykie go 
racy ryż paleami, a nie upusz- 
czą ani jednego ziarnka. Wszys 
cy siedzy. kolem przy dywa- 
nie na ziemi, podwinąwszy no- 
gi pod siebie. SZEJK RĘKAMI 
WYRYWA Z BARANA SMA- 
KOWITSZE KĄSKI i podaje 
gościom, jako dowód specjalnej 
sympatji. Początkowo trochę 
nieswojo się czułem, gdy mi tę 
łaskę okazał, ale niebnwem ja- 
koś się do tego przyzwyczajłem 
Odmowa byłaby przecież obel- 
gą nie do darowania. 

Jeśli chodzi o owoce, to bana 
ny, daktyle i pomarańcze nwa- 
żane są za owoce zbyt tanie i 
pospolite. Dlatego też szeik 
sprowadził dla nas specjalnie 
JABŁKA I GRUSZKI z Bagda- 
du. Alkohol jest wykreślony z 
jadłospisu, zgodnie z przepisa- 
mi Koranu. Jako napój Służy 
lemópiada, równićż specjalnie 
sprowadzona ze stoliey. 

Kobiet oczywiście nie było na 
przyjęciu, wyjąwszy europejki, 
które przybyły z nami. Gdy g% 
ście się nasycili, DO „STOŁU“ 
PODESZŁA SŁUŻBA, a szcik 
wyjątkowo dobrze usposobiony 
sam służbę podejmował, krą- 
żąe między jedzącymi i zachę- 
cając ich do spożywania darów 
hożych. 

Już o zmierzchu podzickowa 
liśmy szcikowi za miłe przyję- 
cie i ruszyliśmy w powrotną 
drogę, odprowadzeni znowu 
przez gospodarza i jego konną 
świtę. która z niesłabnącą = 
nergją na naszą cześć wznosila 
dzikie okrzyki i strzelała z ka: 
rabinów. 

H. KRON. 


Dom  szeika, w którym, siedząc na podłodze, jedliśmy z rękia 


am REWJA 


JEST PODSTAWĄ ZDROWIA 


Warunki dobrego odpoczynku nocnego 


Dobry sen, sen pokrzepiający 
odnawiający siły, zależy od kil 
ku warunków. Pierwszym z 
nich będzie - 

odpowiednie pożywienie, 


Odpowiednie — to znaczy mie: 


zbyt obfite i właściwie dobrane. 
- Drugim warunkiem dobrego 
odpoczynku w czasie snu po- 
wiano być 
oczyszczenie kiszyek, 

uastępnie dostateczna ilość ru- 
chu i świeżego powietrza, : spo- 
kój psychiczny i nerwowy» wła 
ciwy ludziom opanowanym, 
mającym zwyczaj. porządnego 
załatwiania swoich obowiązków 
i instynkt ładu w życiu. 

Nie' wystarczy dla ludzi chcą 
cych wypocząć, aby jedli w mia 
rę, muszą oni pamiętać ponad- 
to. aby przynajmniej na dwie 
godziny przed spaniem 'skoń- 
czyli z jedzeniem. Jeśli przed 
snem odczuwamy pragnienie, 
najlepiej będzie napić się szklan 
kę chłodnej wody. 

Pamiętajmy, że przyjęcie po 
karmu zmusza do pracy nasze 
gruczoły trawienne. Nie można 
ich tą pracą obciążać w czasie 
snu. Jest to jeszcze i z tego 
względu niewskazane, że prze- 
6487 
organizm nasz musi mieć czas 
sa zaopatrywanie gruczołów w 

nową treść, 

/ W ezasie snu praca trawien- 
na odbywa się w tempie dwa 
fazy wolniejszem, niż na jawie, 
jeśli więc zaraz po załadowaniu 
żałądka układamy się do łóżka, 
lwia część naszego odpoczynku 
wypadnie na pracę trawienia, a 
gdy wstaniemy ze snu, nasze 

Spriiezoły liwawienne, wyczerpa 
ne pracą, nie bęcą zaopatrzone 

w dostateczną ilość soków. 

a więc nie będą dobrze przygo- 
towane na przyjmowanie no- 
wych posiłków. 

Odzież nocna (koszula, pidża 
mia) nie powinna być ciasna 4 
opięta, 
abyśmy mogli lekko oddychać 
i by nasz krwioobieg nie był u- 
trudniony. 

Przed udaniem się aa spoczy- 
nek musimy być spokojni. 
Dziecko nie będzie dobrze spa- 
ło, jeśli przed położeniem go 
do łóżka pozwolimy mu na ży- 
wc, podniecające, huczne zaba- 

wy. 

Człowiek starszy bardzo czę- 
to psuje sobie sen przez czyta- 
4ie podniecającej (np. sensacyj 
nej) lektury, lub przez spędze. 
nie wieczoru na tragedji w. te- 
ulrze, 

Nie wpływa też dobrze na 
sen gorąca dysputa, choćby to- 
czyła się ona w gronie rodzin- 
nem. Kłótliwi małżonkowie, lub 
przyjaciele, po jedzeniu, przeł 
jedzeniem i przed snem p9- 
winni wzajemnie składać broń, 
bo walka w _ nieodpowiednim 
czasie słokroć więcej ich kosz- 
luje, niż sądzą. 

Kąpiel gorąca przed pójściem 
sło łóżka nie rokuje dobrego wy 
poczynku, 

To też dla cierpiących na bez- 
senność zalecić należy raczej 

ciepłe wanny. 

Pokój, w którym śpimy, 
powinien mieć 
wym płomieniu. 

Nie należy trzymać w nim 

kwiatów. 

Nie poleca się też dzielić sy- 
pialni ze zwierzętami. Okno po 
winno być otwarte, lub uchylo- 
ne. Przed samem spaniem nale- 
ży sobie przypominieć, czy kisz- 
ki nasze są czyste i 

tzy przypadkiem nie 


nie 
pieca o czyn“ 


idziemy 


do łóżka z-napełnionym pęckhe- 
rzem. 

Przęd ułożeniem się do snu 
dobrze jest 
zrobić około 20 powolnych i 
głębokich oddechów w przewie 

trzonym pokoju 

(najlepiej przy otwartem oknie) 
i ułożyć się do łóżka tak usta- 
wionego, aby głowa leżała na 
północ a nogi na południe. -- 
'Tego ostatniego wskazania nie 
potrafimy objaśnić, . powtarza 
my je tedy, jako zalecenie bar- 
dzo stare, dawane również bez 
uzasadnienia przez wybitnych 
lekarzy. 

Ludzie cierpiący na bezsen- 
nóść powinni z nią walczyć. — 


Dwie są grupy społeczne, bis: 
gunowo od siebie oddalon:, 
wśród których najwięeej stosun 
kowo i najczęściej praktykowa 
ne są małżeństwa między bliż 
szymi lub dalszymi krewnymi: 
najwyższa arystokracja, zaczy 
nając od rodzin panujących u- 
raz lud wiejski, stojący na nis 
kim stosunkowo stopniu kullu- 

W pierwszym wypadku głów 
nym motywem podobnych mat 
żeństw bywa dbałość o zacho- 
wanie czystości rodu, o ochro- 
nienie go przed domieszką ob- 
cej, mniej wartościowej krwi 
Klasycznym przykładem w tym 
kierunku byli faraonowie egip- 
scy, którzy — jak historja po- 
daje — zaślubiali niejednokrot- 
nie własne siostry. 

Inny zupełnie podkład mają 
podobne małżeństwa, zawiera- 
ne wśród ludu wiejskiego. Na 
zapadłej wsi, zwłaszcza w gó- 
rach, przy utrudnionej i uciąż- 
liwej komunikacji, zdala od li- 
nji kolejowych, © mieszkańcy 
tworzyli jedną wielką rodzinę. 
Tam się rodzili i umierali, tam 


Jeśli wskazane już przez nas 
środki nie pomagają, należy 
zwrócić uwagę na inne. 

Sprawdźmy nasze położenie 
w łóżku. 

Najlepiej leżeć w pożycji wycią 
gniętej na plecach, zlekka na 
prawym boku. 

Jeśli pozycja ta nie odpowia- 
da nam najlepiej, można obrać 
inną, choćby mniej racjonalną, 
bylebyśmy się w niej czuli jak- 
najlepiej. Każda jednak pozy- 
cja musi jaknajdokładniej zwal 
niać wszelkie mięśnie naszego 
ciała. 

Starajmy się oddychać głęboko 
i wolno, 
zwracając uwagę, by najpierw 


działać przeponą brzuszną, a 
później mięśniami nunoszącemi 
żebra, to znaczy, aby najpierw 
powietrze napełniało nam dol- 
ną część płuc, a później dopiero 
górną. 

Oddechy muszą być bardzo rów 

ne, spokojne, powolne. 

Nie ruszajmy się w łóżku. nie 
zmieniajmy pozycji. Leżmy zu- 
pełnie nieruchomo. 

Czy liczyć w wyobraźni świnie, 
przechodzące przez parkan? 
— zapyta czytelnik, znający ten 
fortel w walce z bessennością 
Wielu ludziom to pomogło! — 
Inni wyobrażali sobie, że pa- 
trzą na ustawiony przed nimi 
czarny ekran. Inni znów widzie 


l swą wyobraźnią, jak w takł 
wahadła  zegaiowego dwuch 
wioślarzy  wylewało szułłami 
wodę z łódki, lub wczuwali se 
w sytuację podróżnego, jadące 
go w pociągu przez długi nie 
kończący się się: tunel i patrzy” 
przy tem w czarną przestrze” 
przez okno itd. 

To, czy inne, usiłowanie 
skupienia uwagi na wyobraża 
nych sobie monotonnych wyda- 

rzeniach 
odnosi skutek, jeśli cierpiący 
na bezsenność leży bez ruchu z 
rozluźnionemi mięśniami i wol 
no oddycha. Jeśli i te Środki nie 
pomogą, trzeba szukać porady 
u lekarza. 


Małżeństwa miedzy krewnymi 


pracowali przez całe życie — 
i tam na miejscu szukali żony. 

Stąd do dziś dnia jeszcze zna 
leżć można w górskich wios- 
kach i osadach po kilka i kilka 
naście rodzin o identycznem na 
zwisku, spokrewnionych ze so- 
bą od dziada pradziada. 

Dzisiaj, w miarę postępów 
kultury, stosunki te ulegną 
zmianie na lepsze, 

Pozostał jeden tylko, poważ- 
ny motyw: ukochanie ziemi, — 
Aby nie rozdrabniać tych kilku 
czy kilkunastu morgów gruntu, 
aby nawet drobna część tej zie- 
mi nie przeszła, jako wiano, w 
obce ręce — zawiera się małżeń 
stwa między krewnym, przy- 
czem nawet sentyment schodzi 
na plan dalszy. 


Pozostałaby do omówienia 
kwestja, czy tego rodzaju mał- 
żeństwa odpowiadają postula- 
tom polityki populacyjnej i za- 
sadom eugeniki. 

Ze statystyki, przeprowadzo- 
nej wśród fudności wiejskiej, 
wynika, że pod względem płod 
ności nie wykazują podobne 


małżeństwa znaczniejszych od. 
chyleń od ogólnej normy. 

Inaczej wygląda sprawa z 
punktu widzenia eugeniki. Jest 
rzeczą stwierdzoną, że najważ- 
niejsze cechy charakterystycz- 
ne rodziców przenoszą się na 
ich bliższe czy dalsze potom- 
stwo. I to również cechy dodat 
nie, jak i ujemne. W małżeń- 
stwach między krewnymi wy- 
stępuje to ze zdwojoną siłą, i 
dzie tu bowiem o cechy dzied:i 
czne zarówno ojca jak i matk: 

Moment ten uważać można 
za specjalnie korzystny, o ile w 
rachubę wchodzą cechy zdecy- 
dowanie dodatnie, spotykane o- 
czywiście najczęściej wśród ro- 
dzin stojących na wysokim 
szczeblu. kultury i cywilizacji, 
żyjących w dobrobycie, niź 
wśród prostego ludu. Dodatnie 
te cechy przechodzą na potom. 
stwo tem łatwiej i pewniej, un 
mniejsza jest różnica wizku 
między rodzicami. 

Natomiast wśród ludu wi:j- 
skiego małżeństwa zawierane 
między krewnymi kryją wsobie 
więcej niebezpieczeństw, grożą 


są w najlepszym wypadku 
bardzo ryzyko! bardzo ryzykowną loterją 


przeniesieniem na potomstwa 
wszystkich — niezbyt licznych 
z reguły — cech dodatnich, ale 
też i wszystkich cech ujemnych, 
wad i ułomności zarówno fizy- 
cznych, jak i umysłowych. 


A nawet w wypadku, gdy o- 
boje małżonkowie są zupełn'= 
zdrowi fizycznie i nmysłowo— 
możliwem jest przeniesienie mu 
ich potomstwo pewnych wad u- 
krytych, odziedziczonych pa 
przodkach, 

Stwierdzonem też zostało, ił 
ryzyko przeniesienia tych wad 
jest tem większe, im bliższy jest 
stopień pokrewieństwa. rodzi- 
ców. 

Jak z powyższego wynika —» 
małżeństwa zawierane międ:y 
krewnymi są zawsze pewnego 
rodzaju  loterją, przy której 
szanse wygrania są dość skrom 
ne. Chyba, że ma się absolutną 
pewność, iż w rodzinie — dal 
szej i blizszej — na przestrzen: 
paru pokoleń, nie było ani jed 
nego sobnika, obarczonęgo ja- 
kąś ułomnością, czy to fizyczną 
czy umysłową. 


(zem była Malsorzaia 


Ludzie we śnie bypnotycznym przypominają sobie poprzednie żywoty 


Jak wiadomo jest liczna giu- 
pa ludzi, którzy wierzą w to, źe 
żyli już wiele razy na Świeci 
i że wiele razy jeszcze narodzą 
się tu i umrą, zanim wreszcie 
duch ich osiągnie ten stopień 
doskonałości, który pozwoii im 
nie powracać więcej na ziemię. 
Jednakowoż ludzie — naośgół 
biorą: — nie przypominają so- 
hie swoich poprzednich egzy 
steneji+ 

Wybitny zwolennik powyżej 
przytoczonej teorji, 
dr. Rochas próbował ożywić te 
wspomnienia w medjach, pogra 
żonych w śnie hipnotycznyn, 

,Sugerował im, że są coraz 
młodsi, aż wreszcie doprowa: 
dzał stopniowo do czasu, po- 
przedzającego narodzenie śię. 
Medjum opowiadało mu wów: 
czas o innych bytach, a Rochas 
spisywał dokładnie te wyzna- 
mia. Niektóre ze szczegółów, u 
zyskanych podczas tych sean- 
sów, okazały się Ścisłemi. Inne 
trzeba było uznać za twory wy- 
obraźni.  Stronnicy teorji we- 
drówki dusz uważali takie do- 
świadczenia za dowód miaro- 
dajny i przekonywujący. Tak 
czy inaczej warto zaznajomić 
się choćhy tylko pobieżnie z 
wynikiem tych prób, podajemy 
więc poniżej streszczenie epo- 


wieści, jaką usłyszał dr Ro 
chas od ;ednego z medjów, pa- 
ni Mareverite N. 

Madame Marguerite "yła niu 
dą osokĄ, o żywe=j intėjigenc ji 
Wychowywała się w klasztorze 
w Tuluzie. Była zdrowa, weso- 
ła, dowcipna. Jeździła konno, 
prowadziła zręcznie własny sa 
mochód, polowała, lubiła sztu: 
kę i znała się na niej. Przed pu- 
ru miesiącami wyszła zamąż za 
człowieka o wiele od niej star- 
szego, który zabrał ją do swego 
majątku, położonego w Pirene- 
jach. Młoda kobieta obracała 
się odtąd wyłącznie wśród krę- 
wńych i znajomych męża. 

Dr. Rochas poznał panią N 
u wspólnych znajomych. Pani 
Małgorzata zainteresowała się 
żywo  problematem wędrówki 
dusz, które tak pasjonowały do 
ktora i pozwoliła się uśpić. Pró 
ba udała się odrazu doskonale. 

W ciągu dwutygodniowego 
pobytu doktora Rochas w Pire- 
nejach urządza codzień dwa 
seanse, 

Z braku miejsca podamy tu 
tylka w krótkiem streszczeniu. 
opowieść o egzystencjach, któ- 
re Małgorzata podobno już prze 
żyła. Egzystencje te przedsta- 
wione będą chronologicznie, a- 
le w odwrotnym porządku. 


Najdawniejsze jej życie spędzu- 
ue być miało w Indjach. 

Małgorzata była wówczas cór 
ką maharadży i jego niewolni- 
cy. Odkryto jej płomienną mi- 
łość do angielskiego oficera, a 
ojciec skazał ją na spalenie na 

stosie. 

Przed śmiercią Małgorzata po 
słała swemu ukochanemu kosz 
róż, w którym były ukryte trzy 
straszliwe żmije. Chciała, aby 
anglik zginął równieź, by się 2 
nim mogła w śmierci połączyć. 

Dalsze bytowanie spędza Mał 
gorzata w Marokko. 

Wódz hiszpańskich korsarzy 

wpada w ręce jej plemienia. 

Zostaje zamurowany w wieży 
na śmierć głodową. Ale Małgo 
rzata zakochuje się w więźniu. 
uwalnia go i ucieka z nim do 
Hiszpanji. Umiera jednak w 
drodze. Wedle słów Fugorznty 
ów 
hiszpański przywódea korsarzy 
jest właśnie jej obecnym mę- 

żem. 

W innem znów wcieleniu by- 
ła Małgorzata podobno dzikim 
hiszpańskim szlachcicem, który 
porwał młodocianą  pastuszkę 
Małgorząta twierdziła z głębo: 
kiem. przekonaniem, że ta 
pastuszka była właśnie, jednen 
z uprzednich wcieleń doktora 


+ Rochas, 

który później zjawił się na świe 

cie jako superintendent Foguet, 

a jeszcze później 

Żył w Austrji, jako dama dworu 

i serdeczna przyjaciółka Marji 
Ludwiki. 


Podczas tego bytowania społ- 
kał się zaów z Małgorzatą, któ- 
ra zbierała wówczas laury, ja- 
ko waleczny marszałek napole - 
oński Ney. Wreszcie ogólue 
spotkanie nastąpiło w obecnem 
życiu Małgorzaty, podczas Głó- 
rego ta spotkała również daw- 
niejszego wodza hiszpanów i 
wyszła za niego zamąż, 

Małgorzata posiadała nietyl- 
ko zdolność opowiadania w 
transie o różnych hbytach, 
Podczas Snu hypnetycznego zo 

dwajała się jej osoboweść, 

Ciało stawało się niewrażl: 
we, a obok niego pojawiała sie 
dziwna zjawa. Zjawę lę mógł 
doktór wysyłać. gdzie chciał. —- 
Była posłuszna jego rozkazom 
Jednakowoż nigdy nie udało sie 
stwierdzić, czy te podróże hyl 
rzęczywiste. Pewnego razu de 
któr starał się nawet doprow a: 
dzić do materjalizaiji zjawy 
przy pomocy innego medjum, 
ale Małgorzata była tak wyczer 
pana, że trzeba było zaprzestać 
dalszych prób. 


REWJA 


przyszli na świat w dwuch egzemplarzach 


Dzieje ludzi, którzy 


Przeglądając amerykańskie 
dzienniki z zeszłego miesiąca, 
można dojść do wniosku, że 
szczęśliwi 
obywatele Stanów daleko wię 
cej interesują się przyjściem 
na świat w Kanadzie pięciora- 
ezków, niż spotkaniami Simo- 
na z Hitlerem i Edena ze Sta- 

linem. 


Europejczykowi trudno jest 
zrozumieć wrażenie, jakie wy- 
wałuło w Ameryce przyjście 
na świat w małem  kanadyj- 
skiem miasteczku  pięcioracz- 
ków dziewczynek. Zjawisko to 
zwraca uwagę nietylko ze 
względów ludnościowych, lecz 
jeszcze bardziej naukowych, 
nasuwająe szereg zagadnień 
biologicznych, z których wiek- 
szość nie znalazła dotychczas 
rozwiazania. 


30 razy pięcioraczki 
Przyjście na Świat pięcioracz 

ków jest zjawiskiem rzadkiem. 

Statystyka dowodzi. że 

dwojaczki rodzą się w Sstosun- 

ku 10 na 1000. trojaczki 1 nz 

10.000, czworaczki 1 ra 1 mil- 

jon. 


Ca się tyczy pięcioraczków, 
to nauka znała dotąd okoła vu 
wypadków. Najdawniejszy zi 
nich odnosi się do czasów Au. 
ġusta. 


Jedna z niewolnice cezara uro: 
dziła pięcioraczki, które zmar- 
ły wraz z matką. 


W 20 stulecia zanotowano 
trzy wypadki przyjścia na świat 
piowiorączków, 

W róku 1924 we włoskie 
mieście Regio Marja Inceoti u- 
rodziła chłopca i cztery dziew 
ezynki; w roku 1928 w egip- 
skiem miasteczku Abmellara u 
rodziło sie trzech chłopców i 
dwie dziewczynki; w  rokn 
1933 w Torre-Maggiore we Wło 
szecli Antonina Testa została 
matką równiań (trzech chłop- 
ców i dwuch dziewczynek. 


Granica płodności 


Medycyna zna jeszczę trzy 
wypadki przyjścia na Świat 
sześcioraczków, mianowicie w 
roku 1888 we Włoszech, w r. 
1903 w niemieckiej Afryce i w 
roku 1916 powtórnie we Wło 


szech. Naozgół jednak uczeni 
jeszcze w starożytności bwli 
zdania że 


granicą płodności ludzkiej są 
pięcioraczki. 


Niezwykła skłonność 


Statystyka dowodzi, że rodze 
nie sie bliźniąt zależv w dużei 
mierze od narodowości i miej- 
scawości, Wgóle bliźnięta ru- 
dzą się w stosunku 10 na 1000 
We Francii jednak stosunek 
ten wvnosi 11, w Holandiji 18, 

w Norwegji 15 na 1000. 


Najezęściej rodzą się bliznie- 
fa we Włoszech i w Kanadzie 
Pozatem zostało dowiedzione, 
że niektóre kobiety są obda- 
rzonę szczególną skłonnością 
do rodzenia bliźniąt. Zanotowa 
no również. że 


w pewnych latach wzmaga się 
ilość urodzeń bliźniąt. 


Nauka nie posiada danych 
mogących rzucić światło na 
przyczyny tych zjawisk. Nie 
może również wyjaśnić, dlaczc 
go rodzą się bliźnięta. Niekłó- 
rzy uczeni uważają rodzenie 
się bliźniąt za zjawisko nienor 

malne i ų 


przypisują je skutkom gruźli- 
cy, alkoholizmu, a głównie sy- 
filisu 


Inni są zdania, że po każdem 
zapłodnieniu powstają dwa em 
briony, lecz w dziewięciu wy- 
padkach na dziesięć zanika je- 
den z nich. 

Wiadomo, że dojrzałe jajecz 
ka przedostają się do macicy, 
gdzie ulegają zapłodnienin 
przez spermatozoidy. 
Zapłodnienie obejmuje najwy- 

żej dwa jajeczka. 

Reszta ginie, wyrzucona na- 
zewnątrz. 


Fałszywe bliźnięta 


Może się przytem zdarzyć, 
że dwa jajeczka zostają zapłed 
nione jednocześnie, lub w krót 
kim odstępie czasu przez dwa 
spermałozoidy. W rezutacie ta 
kiego połączenia rodzą się 


bliźnięta, które biorąc rzecz 
ściśle naukowo, wcale bliźnię- 
tami nie są. 

Mogą być różnej płka 1 po- 
dobieństwo w tym wypadku 
nie jest. wieksze, niż miedzy 
rodzeństwem niebliźniaczem. 


istotne bliźnięta powstają 
skutkiem zapłodnienia jedne- 


go jajeczka przez dwa sperma- 
tozoidy, lub przez jeden, posia 
dający dwa jądra. 


Zdarza się równie, że pod 
działaniem niewiadomych 
przyczyn normalnie zapłodnia 
ne jajeczko dzieli się na cześ- 
ci iw każdej z nich powstaje 
oddzielny zarodek. W tym wy 
padku 


bliźnięta posiadają wspólne ła 
żysko, są jednakowej płci i tak 
do siebie podobne, że rodzona 
matka nie może ich odróżnić, 


Kanadyjskie  pięcioraczki 
przez to właśnie zasługują na 
uwagę. że są jednej płci. 


Historie wesołe 
i smutne 


Podobieństwo bliźniąt służy 
ło wielu pisarzom za temat ko- 
miczny. lub tragiczny. Znana 
jest 

opowieść Marka Twaina 


o tem, jak jego matka pomie- 
szała w kąpieli dwoje bliźniąt. 
autora i jego brata, gdy liczyły 
wszystkiego po dwa tygodnie 
życia. Jedno z bliźniat utonę- 
ło w tej kąpieli i autora drę 
czyła przez całe życie niepew- 
ność, kto właściwie utonął — 
jego brat, czy też on sam? 


Twain żartował. Lecz kilka 
lat temu gazety pisały a 


dwuch tureckich  przemytni- 


kach * bliźniętach, 


których absolutnie nie można 
było odróżnić. Władze karząc 
jednego z nich, nigdy nie były 
pewne, czy skazany jest istol- 
nym winowajcą. | 
Zakochali się w jednej dziew- 
czynie, która darzyła obu rów- 
nem uczuciem, przekonana. że 
kocha jednego. 


Zdumiewająca iden- 
tyczność 


Niema w tem nic dziwnego 
Badania naukowe ustaliły, że 
właściwości fizyczne takich „ł- 
stotnych** bliźniąt sa ahsołut- 

nie identyczne: 


budowa ciała, wymiary, waga, 
zęby, kolor włosów i oczu, 
brzmienie głosu oraz przypad- 
kowe ułomności. Wichman i 
Schaff dowiedli, że 


bliźnięta należa zawsze do jed- 
nej i tej samej grupy krwi. 


Tischer twierdzi, że identycz 
ne są odciski palców. Bertillor 
twórca kryminalistycznej dak 
tyloskopji, nie zgadza sie z 
tem, lecz uznaje, że 


odciski palców są podobne. 
jak u żadnych innych osobni- 
ków. 


Jeszcze bardziej uderza po- 
dobieństwo psychiczne bliźniąt 
Posiadają te same zamiłowa- 
nia, jednakową  gestykulację, 
ten sam stopień inteligencji.-— 


Ich charaktery, namiętności i 
wady nie tracą podobieństwa 
przez całe życie. 


Galton ustalił takie absolut- 
ne podobieństwo u 16 par bliź- 
niąt na 385 zbadanych. 


Kilka lat temu dzienniki an- 
gielskie interesowały się bar- 
dzo parą bliźniąt Ellis, urodzo- 
nych w Londynie. 


Zapadały jednocześnie na te 
same choroby, również jedno- 
cześnie wracając da zdrowia. 


W szkole uczyły się jedna- 
kowo, robiły te same błędy w 
zadaniach, chociaż siedziały 
daleko od siebie. Po ukońicze- 
niu nauki obrały ten sam za- 
wód 


W roku 1919 w Londynie 
popełnili jednocześnie samohbój 
stwo dwaj lekarze - bliźniacy. 


Jedna i ta sama przyczyna 
pchnęła ich do tego kroku. == 
W Nancy zmarły jednego dnia 
dwie siostry bliźniaczki. z 


Podobieństwo „istotnych“ 
bliźniąt zachodzi również w 
wypadkach - patologicznych. 


Reumatyzm, cukrzyca oraz in- 
ne choroby, spowodowane zł: 
przemianą materji, występują 
zwykle u bliźniąt jednocześnie. 


To samo daje się również 
zauważyć w wypadkach cho- 
rób zakaźnych, przyczem no- 
towano wypadki  zapadan 
bliźniąt na tę samą chorobę, 
gdy były daleko od siebie, prze 
bywając w różnych mieisco- 
wościach. Psychjatra zna 
wypadki jednoczesnego zapa- 
dania bliźniąt na tę samą cho- 

robę umysłową. 


Zanotowano wypadek, gdy 
dwie siostry blźniaczki, zamie- 
szkałe w miejscowościach, od- 
ległych od siebie o setki kilo 
metrów, 
dostały pomieszania zmysłów 
wśród identycznych objawów 


Człowiek w dwuch 
egzemplarzach 


Wszystkie te fakty świadczą, 
że bliźnięta, poczęte z iednego 
jajeczka, są w istocie 
dwoma egzemplarzami| jedne- 
go i tego samego osobnika. 

W bardzo rzadkich wypad- 
kach dwa embrjony, które po 
wsłały w jednem jajeczku, łą 
czą się i przychodzą na świat 
w postaci bliźniąt „sjamskickh* 
stanowiac inne stadjum tege 
samego procesu, Nie jest wiet 
wykluczona możliwość nar. 
dzin potwora, powstałego 
kilku zrośniętych ze sobą bliź 
niaczych egzemplarzy w rodza 
ju koszmatnych istot z „Wy 
spy doktora Moreau“. 

WiŁ 


Wiosna w Paryżu 


—— 


a 


PY A O enee 


w_pochodzie na. cześć Szekspira, 
w- 30i rocznicę "urodzin 


Ogólny-widok: ną kwitnące szpalery- drzew 


na- Polach Elizejskich. 


81 sztandarów narodowych 


3 A 
który adbył się w  Stvratlordzie 
znakomitego dramaturga 


W dzień 'święta 


papież Pius XI udzielał 


Znany niemiecki aktor: filmowy, 
Gustaw - Fröhlich,- ożeniony był z 
artystką operstkową, Gitty -Alpar 
Władze: Trzeciaj Rzeszy oddawna 
ji nalegały na Fróhlicha, aby roz- 
wiódł się z żoną, żydówką z pocho - 
dzenia. Artysta nie checia! się z poô- 
czątku zgodzić i opuścił Niemcy. 
Lecz groźba miewyżświetlania jego 
filmów na niemieckich ekranach zła 


Wielkanócy . 


ECCE 


błogosławieństwa z katedry św. 


Rozwód Giiiy Alpar 


s 


Piotra. 


mała upór Fróhlichą. Wszczął pro- 
tes rozwódówy na zasadzi? nowego 
prawa 

Fróklichowie posiadają dwuletnia 
eńreczkę. W Niemczech pozbawiono 
by. rozumie się, matkę prawa opie: 
ki nad dzieckiem i oddamo je aryvj- 
skiemn ojew, Lecz dziecka znajduje 
się poza obrębem nilerowskich praw 
i zostanie u matki. 


Ja 


RE WJA 


świat wrażeń na falach eteru 


życie i praca radiotonji niemieckiej 


Trudność B. B. C. w dziedzinie słuchowisk 


Paderewski słuchał 


swego koncertu z przed 
50 


Koncert kompozytorski Ignacego 
Paderewskiego; na którym wykon 
no utwory mistrza z przed lat 50, 
byt prawdziwym ewenementem w 
życiu artystycznem stolicy. Te sa- 
me utwory, w tej samej sali co 
przed pół wiekiem, świetny dobór 
wykosawców, a nadewszystko za= 
powiedź — „sam Paderewski slu- 
¿hag będzio swego koncertu przez 
radjo”? — wszystko to zelektryzowa 
le Warszawę. Podczas uroczystości, 
wszyscy przenosili się myślą do ci- 
cheso Rione . Bosson, ciekawi — 
jak też słucha Paderewski. 


Już popoładniu zainstalowano w 
willi dwa radjoodbiorniki, które wy 
prcbowano ze szczególną pieczolo- 
witością, Na kilka minut przed 8-ną 
zajechała przed siedzibe Paderew- 
skiego limuzyna naszego poselstwa 
w Bornio. To przybył poseł Modze- 
lewski, w towarzystwie referenta 
prasowego poselstwa? dr. A. Bronar 
skiego. Wkrótce już wokół okrągle- 
go stolu, rezydnjącego w rogu sa- 
lonu. zgromadziło sie towarzystwa 
zleżone z kilku osób niecierpliwie 
czekających rozpoczęcia audycji. 
Wiadomo było, iż koncert ton traus- 
mitować będzie radjostacja szwaj- 
carska, Sottens. Odbićr bezpośred - 
bi Warszawy byłby bowiem w Mor- 
gós zbyt ntrudniony. 


Odzywa się wreszcie glos szwaj- 
carskiego speakera, który w krót- 
Lich słowach zapowiada audycję. 
Zaraz potem następuje połączenie 
24 Warszawą i już słyszą zebrani jak 
mówi Stanisław Niewiadomski swo. 
je zagajenie z sali Resursy. 


Paderewski słucha skupiony, a 
ady pierwsze dźwięki sonaty skrzyp 
vewej popłynęły z głośnika. widać 
im twarzy mistrza przelotny moment 
wzruszenia. Fortepian p. Dygata 
słychać nieco lepiej, niż skrzypce 
p. Umińskiej, których głos chwilami 
ginie w dźwiękach fortepianu. Może 
artystka znajduje się w niezbyt ko 
rzystnej pozycji względem mikrofo- 
nu, może to zła akustyka sali... ala 
to nie, to tylko szczegóły, nie nie 
ujmujace całości wrażenia, wrażenia 
nieprzeciętnie miłego. Paderewski 
slucha uważnie, czasem lekkim we- 
stem głowy przytakuje, czasem 
irzelotnym błyskiem oczu podkre- 
šla momenty.. może zbyt szybkie- 
go tempa. Wreszcie przerwa 15.mi. 
itowa. W ciszę salonu miesza się 
gwar głosów żywo omawiających 
*udycję. Po chwili telefon, To zna- 
nv kompozytor szwajcarski, Gustaw 
Doret, dzwoni z Lozanny, komuni- 
kując, że za wzruszeniem siedzi 
pmzed głośnikiem i słucha. 


Koniec przerwy. Znów w salonie 
słychać dźwięki fortepianu, Ta gra 
Aleksander Brachocki — „Album 
majowe? Paderewskiego. Poteri 
pieśni do słów Asnyka w wykona- 
ziu p. Szlemińskiej, potem rytmy 
z „Albumu Tatrzańskiego” — wszy 
stko to wiernie oddaje głośnik ra- 
cjówy. 


Paderewski siedzi zadumany; wi- 
dać że walczy z falą wspomnień, ja 
kiò mu nasuwa ten koncert. 


Wreszcie grzmot oklasków i szum 
sali, podkreślający jeszcze bardziej 
wrażenie bezpośredniości słnchanej 
audycji. Krótkie, zwięzle słowa 
sveakera warszawskiego i konioe 


audycji, która przyniosła tyle piek-. 


nych i głęhokich wrażeń. 
+0 


Institut de Beant? 
Leomag 
Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, I piętro. 
Tel. 155-55 


Londyn, w kwietniu. 

W nomęnkłaturze radja an- 
gielskiego, wszystkie słuchowi- 
ska. sceniczne, z wyjątkiem rew 
jowych i muzyczno-wokalnych, 
należą do grupy zwanej „dra- 
matem radjowym'*. 

Na czele tego działu progra- 
mowego stoi p. Val Giełgud, an 
glik polskiego pochodzenia, —- 
wnuk znakomitego generała 
polskiego z dziejów powstania 
1830-31, sam znany tutaj autor 
powieściowy i dramatyczny. — 
Rozmowa z dyr. Giełgudem od- 
kryła przedemną i wyjaśniła mi 
wiele pozornych sprzeczności, 
przedewszystkiem w dziedzinie 
najbardziej interesującej nas: 
słuchowisk inscenizowanych w 
słudjo. 

Nie znając szczegółów progra 
mowych. z konieczności sta- 
wiam pytania ogólne i bezpo- 
średnie: 

— Jak układa się praca dzia- 
łu słuchowisk? 

— Z punktu widzenia poważ- 
nej produkcji dramatycznej — 
objaśnia p. Giełgud — kilka lat 
ubiegłych przyniosło i zachętę 
i rozczarowanie, Ujemną stroną 
było, żeśmy nie osiągnęli wyni- 
ków, na które liczyliśmy w la- 
tach wcześniejszych: 1931 - 38: 
spodziewaliśmy się znacznego 
rozszerzenia programu słucho- 
wisk, zarówno pod względem ï- 
lościowym, jak gatunkowym.--- 
Mam na myśli przedewszyst- 
kiem słuchowiska specjalnie 
dla radja pisane. 

— Możnaby stąd wnosić, że 
w Anglji brak autorów, intere- 
sujących się pisaniem dla ra- 
dia, które, jak przypuszczam. 
płaci znaczne honorarja? 

— Zdawałoby się — mówi p. 
Giełgud, —że albo ta nowa dzie 
dzina niedostatecznie jeszcze 
pociąga naszych pisarzy, lub 
też honorarja wydają się nie- 
współmiernie skromne, Małe za 
interesowanie pracą dla mikro- 
ronu widzimy u znanych już i 
poszukiwanych autorów, jak i 
mniej popularnych, a nawet nie 
znanvch. ale obiecujących 
piór. I jednych i drugich pocią- 
ga silniej kino, teatr, wreszcie 
wydawca. Zapewne, nietylko, 
jako instytucje starsze, ale i le 
piei płacące i skuteczniej zabie 
gające o dobrych autorów, co 


znaczy to samo, co popular- 
nych 

:— Przecież Broadcasting mo 
że płacić wysokie honorarja, n 
przytem zapewnia mniej zna 
aym pisarzom wielką popular: 
aQŚść! 

-- Gdyby nawet płacono zna 
cznie więcej, jak dziś, to i wte- 
dy przedsiębiorca teatralny, 
czy Kinowy, będzie pociągał sil 
niej, boć przecież sztuka powa- 
Żna w radjo może być wysta- 
wiona conajwyżej dwa razy, 
gdy repertuary teatralne, czy 
kinowe, trwają całe tygodnie, 
a często — miesiące. Ponętniej- 
szy jest także wydawca książki. 

w= Jak stąd można wnosić, 
strona materjalna niemal decy- 
duje. Odnosić się to jednak ma 
że więcej do wypadków, w któ. 
rych chodzi o autora z ustalo 
ug iuż popularnością, a tego 
„wzięcia nie mają chyba 


'„przy słarcie'* autorzy niezna- 


ni” 

—- Oczywiście. Ale to my 
przecież robimy ich znanymi. ~i 
Czę:to już po paru słuchowis- 
kach, które miały powodzenie, 
taki „nieznany autor“ zaintere 
suje wydawców lub dyrektorów 
teatralnych, wiecznie poszuku- 
jących nowości. W tych warun: 
kach radiofonja nie znalazło 
jeszcze skutecznych argumer- 
tów utrzymania w wierności av 
torów popularniejszych. 


— W tych warunkach trud- 
no, zapewne, było o większą 
produkcję typowego słuchowi:- 
ska dramatycznego? 

— Wyniki w tej dziedzinie 
są istotnie niewielkie, ale to, ca 
osiągnęliśmy utwierdza w prze 
konaniu, że radjo otwiera sze- 
rokie pole dla twórczości wo- 
ważnej. Szereg słuchowisk, spe 
cjalnie dla studja pisanych, od- 
niosło sukces wielki. 

—. Jednakże adaptacje sztuk 
scenicznych miały powodzenie 
nadzwyczajne. Wzięliśmy zna- 
czną rozpiętość pod względem 
wartości artystycznej i ideowej 
przystosowanych utworów, ba 
od Ibsena do Wallace'a. Daje- 
my czesto Szekspira, Wellsa 1 
Dumasa. - W roku ubiegłym 
Szekspir dawany był w cyklu. 
bardzo pracowicie i starannie 


wykonanym 

— Doskonale szły również 
przeróbki ze sztuk  historycz- 
nych, np. z „Henryka I“, „Bit- 
wy pod Trafalgarem“, „Hisz- 
pańskiej Armady“ i innych. 


Potwierdzenie wynurzeń dyr. 
Giełguda o wysokich honorar- 
jach, płaconych autorom poza 
radjem, znalazłem w dzienni- 
kach tutejszych, które podawa- 
ły, że Bernard Shaw napisał 
scenarjusz filmowy za 50,000 
funtów szterlingów, eo się rów- 
na 1.300.000 złotych polskich. 
Naturalnie Bernard Shaw nale- 
ży do znakomitości, ale też trze 
ba dodać, że to Bernard Shaw 
tyle żąda (wedle wersji dzien- 
nikarskiej), i że niewiadomo, 
czy akurat tyle dostanie. Że jed 
nak ludzie tutaj są w sprawach 
kupna — sprzedaży bardzo po- 
ważni i konsekwentni, więc i 
Shaw pewnie nie pokpiwa so- 
bie i jako własny przedsiębior- 
ca, zna granice rynku literacko 
filmowego. A gdyby nawet prze 
sadził o 25 proc., to i wtedy — 
gdzie i jaka radjofonja zapła- 
ciłaby mu miljon złotych za 
sztukę? 


Z dalszej rozmowy z dyrekto 
rem słuchowisk, dowiedziałem 
się, że Broadcasting chętnie 
czerpie ze źródeł obcych—głów 
nie amerykańskich j skandy- 
nawskich, gdyż autorzy tamtej- 
si lepiej znają psychikę czytel- 
nika, widza i słuchacza angiel- 
skiego i sami piszą po angiel- 
sku, unika się więc pośrednic- 
twa tłumacza. s 

Przekładów polskich brak, a 
z recenzji i krytyk sądzą tu, że 
wiele sztuk polskich odpowiada 
łoby dezyderatom wydziału słu 
chowisk B. B; ©. Naprzykład 
dzieła w typie pisanych przez 
Józefa Conrada, którego pol- 
skie pochodzenie i patrjotyzma 
zawsze tu podkreślają, choć n2 
zwiska Korzeniowskiego napi- 
sać i wymówić nie potrafią. — 
Z pośród żyjących, mówi się o 
Ossendowskim | Nałkowskiej, 
którą nazywają . Kalkowską. 
gdy mowa o adapłacjach ntwo- 
ów tej autorki na mikrofon. 

Z. C. 


„słodki kawaler” 


Operetka Leo Falla 


Rodzina Gronville'ów cicszyła się 
wielee myślą, że lord Grenville 
umrze bezpotomnie i wielki jego ma 
jatek przejdzie w ich ręce.  Przy- 
szłym lordem, dziedzicem dóbr byl 
by maleńki Bill, więc go zawczasu 
kształcono i wychowywano na wial 
kiego pana Tymczasem lord Gren 
ville zrobił rodzinie wielki zawód, 
gdyż ożenił się z jakąś skromną 
aktoreczką i spodziawał się własne- 
go potomka, nie doczekał jednak 
szczęśliwej chwili i umarł, a wkrćt- 
ce po nim zmarła jego żona, wyda- 
jąc jednocześnie na Świat... córecz= 
kę. Według starych angielskich 
praw córka nie mogła odziedziczyć 
majątku i byłaby zmuszona żyć w 
nędzy gdyby nie energiczny przyja- 
ciel lorda, Jozna, który dla urato- 
wania jej majątku zameldował w u- 
rzędzie, że nowonarodzone dziecko 
jest chłopcem. Małą Harriet ochrzczo 
no jako Harry'ego, wywieziono na 
wieś i tam, w odłudnym zamku 
Grenvilleów Jozna wychowywał 


sam, bez niczyjej pomocy ślicznego 
chłopca, w którym nikt się nie do- 
myślał dziewczynki. „Chłopiee* do- 
rastał w samotności, mając za towa- 
rzysza zabaw jedynie kuzyna swe- 
go, Billa, niedoszłego spadkobiercę. 

Aliści przyszła wiosna, a z nią... 
pierwsza miłość. Harry poznał przy 
padkiem młodą wdówkę, Sylwię, 
która dowiedziawszy się o jego wiel 
kim majątku poczęła zarzucać sieci 
na niedoświadczonego chłopca. 

Co było robić? Jak tn wytiuma- 
czyć zakochanemu chłopcu, że jest 
dziewczyną i żenić się nie może. Po 
raz pierwszy dobry Jozna zrozumiał, 
że palnął głupstwo. Trzeba było ja- 
koś radzić i to śpiesznie, bo Harry 
gotów był uciec w świat za swą uko 
chaną. Łatwo było powiedzieć .„ra- 
dzić”, ale znacznie trudniej wyko- 
rać. Z pomocą Joznemu pośpieszy- 
ły kroniki rodzinne, które opiewały 
identyczna historję prababki Har- 
ry'ego, która przez dwadzieścia kil 
ka lat uchodziła za mężczyzną, mma- 


nego w świecie dyplomatycznym ja- 
ko „Chevalier doux”, o przezwisku 
„słodkiego kawalera”, Harry, prze- 
czytawszy historję swej prababki 
zrozumiał, że jest dziewczyną, a do 
wiedziawszy się dlaczego to Jozna 
uczynił zrzeka się majatku na ko- 
rzyść Billa. 


Bill jednak dopiero teraz rozumie 
że jego przywiązanie kuzynowskie 
do Harry'ego było podświadomsam 
nczvciem prawdzwej miłości i... że- 
ni się z uroczą kuzyneczką. 


Taka jest w skróceniu treść naj- 
bliższej operetki, którą usłyszymy. 
nadaną ze studja rozgłośni warszaw 
skiej dnia 30 kwietnia r. b. Operet- 
ka nosi tytuł „Słodki kawaler” i 
jest niezwykle ciekawie skonstrno- 
wana, gdyż cały akt drugi jest ni- 
czem innem, jak czytaniem starej 
kroniki rodzinnej Grenville'ów przez 
Harry'ego o prababce, która była 
dyplomatą zwanym „słodkim kawa 
lerem”, 


nnn 


Go przyniesie maj 
w dziedzinie reporta; 
radjowych? 


Maj stoi pod znakiam transmisji 
o charakterze wiosennym. Mniej 
więcej w połowie miesiąca da sią 
odczuć najwieksze nasilenie tych 
transmisji w programach, kiedy to 
mikrofony oddadzą nam nastroje 
wiosenne, panujące w różnych po- 
łaciach naszego kraju. A więc: 
Polesie ze swoim mało znanym, «a 
tak frapującym folklorem i pejza- 
żem wiosennym, dalej Mazowsze, 
gćry i wreszcie podsłuchy przyrody 
— koncert żab i słowików. 


W pierwszej połowie miesiąca t- 
słyszą 1adjosłuchacze transmisję z 
Gdyni z portu rybackiego, gdzia za- 
poznamy się z pracą i trudem ry- 
baka Dnia 3 maja, zwłaszcza radja 
słuchaczy, mieszkających na prowia 
oji zainteresuje reportaż, ilustrują» 
cy ruch uliczny wielkiego miast. 
Będzie to transmisja z jednej z naje 
bardziej ruchliwych przecznie Waz- 
szawy. Na wzór reportażu, przewo 
wadzonego kiedyś z uroczystości ga- 
ślubin ks. Kentu, nada radjo dnia 6 
i 7 maja fragmenty uroczysości fur 
kilenszowych ku czci króla angiel- 
skiego, kćre z wielkim przepycham 
święcone będą w Londynie. Trans- 
misja z ogrodu Jordanowskiega, 
która odbędzie się dnia 10 maja — 
to reportaż o charakterze społeczno 
- wychowawczym, poświęcony wy: 
chowariu dzieci i poprzedzony inte: 
resującą dyskusją o dzieciach nlieg. 


Zwolennicy mnzyki poważnej t- 
słyszą tegoż dnia transmisję „Ma: 
śjasza”” Haendla z Tipska. 


W krótkim tym przeglądzie nie 
można pominąć rozgrywek o puliar 
Dawisa między Afryką a Polska, 
które odbędą się w Warszawie, « 
których przebieg transmitowany bę: 
üzie przez rozgłośnie polskie w dry 
giej połowie maja. 

Ten zgóry nakroślony plan 
pelniany będzie 
pzez życie. 


(Greczaninaw 


w Warszawie 


dyrygować bedzie 
swoimi utworami 


Nielada gościa powita rozglośnia 
warszawska w swych progach dnia 
4 maja r. b. Aleksander Greczani- 
now. przybędzie do stolicy i sam dy 
rygować będzie swoim koncertem 
kompozytorskim tegoż dnia o godz. 
Zl-ej, z udzialem Serejusza Beno- 
riego (bas) i orkiestry symfonicznej 
Polskiego Radia. 


Urodzony w 1864 roku w Mae 
skwie. kształci się w swam mieście rg 
dzirnem i w Leningradzie, gdzie nag- 
leżał do najwybitniejszych uczniów 
Rimskij - Korsakowa. 


mz- 
anim ió 


W twórczości swojej jest on ty« 
powym rosjaninem, pełnym liryki, 
zadumy i smętkt. Twórczość ta obej 
muje działy najrozmaitsze; wio o: 
pery: „Dobsrynia Nikitiez” i . Suor 
Beatrice” z r. 1908 i 1912, śpiewy 
liturgiczne, pieśni chóralne i solc- 
we, wokalne minjatury dla- dzicet, 
rtwory fortepianowe, syimfonje i mu 
zykę kameralną. Kwartety jego, po- 
zostające pod wptywon Tanejewa, 
— jeden z nieh został nagrodzony 
Lepingradzką nagroda Towarzystwa 
zmzyki kameralnej — pelhe ea 
wdzięku i lekkioj płynności. Podob= 
nie wdzięczna i pootvczne są inne 
jego uwory. 


Ale najlepiej wypowiada się Gre- 
czaninów w raizyce wakalnoj. szeze- 
gćlnie zaś w mieśninch sólowych. 
Pieśni te subtelne i delikatne posia- 
dają, wielki czar i wdzisk i dużo 
szezeroj, prawdziwej uezuciowości. 
To teź wzbogaciły one w wysokim 
stopniu muzyczą Wi Tatie wokalną 
i stanowią integralna eześć report 


. 


aru każdej:źpewaczki i śpiewaka, 


Modne drobnostki 


Nasze panie stauowczo za mała 
wagi przywiązują do drolmostek 
toaletowych, ną ktćre składa się: 
szalik, kwiat, torebka, guziki, pa- 
sek itd. Te dodatki toaletowe są 
wiosną może najważniejsze. Wszyst 
kie panie napawno wiedzą, że przed 


rami stoi „moda taftowa'”. Zeszloro 


czny kostjum wiosenny można cal- 
kowicie odświeżyć, gdy się włoży 
do niego taftowy kapelusik i szalik 
z tej samej tafty. Ładnie wyglada 
również „canotier* podbity koloro. 
wą szkocką taftą i taki sam szalik. 
Szulik może być prosty nb trój. 
kątny. 4 

Długie taftowe szaliki ckręca się 
dookoła szyi i końce ich zaklada 
się pod pasek. 

Do wiosennych kostjumów 1adne 
i praktyczne są zamszowe kamizel- 
ki. Mogą one być kolorowe i trze- 
ba do nich zastosować rękawiczki 
i ewentualnie nantofle i torzbkę. 


Ślicznie wygląda czerwona zam- 
szowa, kamizelka do szarego kostjn 
mu. Nosi się ją na gładkiej bluzecz- 
ce lub na pullowerku. Można ją z2- 
piąć na guziki lub na błyskawiczny 
zamek, = 

Na popołudnie moda poleca ciemne 
przezroczyste bluzeczki z organdy- 
ny lub muślinu, ewentualnie z korc- 
nek. Pojawiają się również bluzki 
tiulowe. 


= 

Panie, które lubią czemś jasnem 
ozdobić ciemny kostjum lub suknię, 
wybiorą białe, pikowe szale, apiete 
dużym, czathym monogramejn. 

Bardzo ładnie wyglądają również 
szaliki z organdyny. Cicmne reka- 
wiczki mogą mieć maukiet z organ 
dyny, przypinamy na guziczek. 

Wogćle moda obscna przynosi du 
żo fantazyjtych rękawiczek. Po 
większej części rękawiczki są zasto- 
sowane do kapelusza lub paska. 


Pani must być przygotowana 
na kaprysy aury w kwietniu i 
maju. Uzbraja się na ten cel w 
płaszcz deszczowy, lub w pele- 
rynę z odejmowaną kapuzą. -— 
Stosowany. materjał impregno- 
wany, jak gabardina, czy nie- 
przemakalny jedwab i trwałe 


Komplet z szarej. wełny, skła 
dający się z sukni i trzyćwier- 
ciowego żakietu. Do tego gra- 
natowe pantofle, rękawiczki i 
torebka. 

Angielska sukienka z grana- 
towej wełny, w drobniutkie, bia 
łe prążki. Do tego granatowy 
lub biały kapelusz filcowy. — 
Rękawiczki i torebka białe lub 
granatowe. 

Kostjumik lub spódniczka 
pelerynką, z wełny w kratecz- 
ki, bronzowo - białą, lub czar- 
no - białą. Gładka, koszulkowa 
bluzeczka, biała, bronzowa lub 
czarna. Dodatki w kolorze bluz 
ki. 

Gładka wełniana sukienka i 
pelerynką z szkockiej wełny. 

Redngote z wełny w supełki, 
zapinany na duże guziki. Linja 
do dołu się rozszerza. 

Robione na drutach garçon- 
ki, z kolorowymi szalami. 

Palta sportowe z nakrapia- 
nych materjałów, w pasie ściąg 
nięte skórzanym paskiem. 

Ceglasty, trzyćwierciowy pła- 


7 > a, y s 
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szezyk na ciemniejszej spódni- 
czce. Na plecach dwie - duże 
fałdy. : | 


Sukienka jedwabna w białe 
lub rdzawe liście. Szeroki pa- 
sek, szerokie, trzyćwierciowe rę 
kawy, zebrane poniżej łokcia: 

Granatowa wełniana sukien- 
ka z białym pikowym kołnie- 
rzykiem; biało - granatowy pa- 
sek. 

Kostjamik z granatowej taf- 
ty. Bardzo szeroka spódniczka, 
krótki, opięty żakiecik. Do te- 
go biała, organdynowa bluzecz- 
ka z żabotem, który wystaje z 
żakietu. 

Sukienka, formy płaszcza, z 
szarej lub granatowej wełny. 

Czarna suknia z rękawami 
tworzącymi pelerynkę. Praw- 
dziwe rękawy z jedwabiu w 
białe grochy. 

Jedwabna, desęniowa sukien- 
ka i czarna, wełniana peleryn- 
ka z klapami z materjału suk- 
niowego. 

Czarna wełniana sukienka z 


czarną pelerynką lub z żakieci- 
kiem. Niebieski pasek i niebie- 


-ski, filcowy kapelusik. 


Na wieczór 


Czarna, tiulowa sukienka w 
haftowane koła. Kołnierz sza- 
lowy z falbanek, sięgający aż 
do paska, Króciutkie rękawki z 
falbanek. Szeroki pasek. 

Granatowa organdynowa suk 
nia w kolorowe kwiaty. Szero- 
ki pasek z błękitnej tafty. 

Sukienka z crepe-satin w sze 
rokie pasy biało - czarne, lub 


biało - granatowe. Spódniczka , 


bardzo kloszowa; małe karowe 
wycięcie. 

Czarna taftowa suknia; wy- 
cięcie w szpic. Na plecach du- 
ża. czerwona kokarda, 

Zielona morowa suknia z ża- 
botem z białej organdyny. Do 
tego pelerynka z czarnego ak- 
samitu z gronostajowym kołnie 
rzem. 

Suknia z białej tafty w kwia- 
towy deseń. Do tega czarny, taf 
kowy płaszcz. 


co zabierzemy na królką wycieczkę 


Niema nic przyjemniejszego 


‘Ponad weekendowa wycieczkę. 


Przez 36 godzin nie pamięta 


się wcałe-0-troskach -dnia po- 


© 


wszedniego,. zmartwieniach, i 


złych interesach, a-na łonie na- 
tury nabiera się- nowych -sił do 
dalszej walki-o byt. Może jesz- 
cze zawcześnie- o^ tem mówić? 
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materjały -raieszane, utrzymane 


są-w kolorach pastelowych, jak 


beige, szaro-niebieski, lub sza- 
ro - słoniowy. Ale bardzo czę: 
sto spotyka się również efektow 
ne płaszcze w jaskrawych kolo- 
rach, jak czerwony, zielony i 
bursztynowa - żółty, 


Sądzę, że nie! Przecież plany 


"są zawsze przyjemniejsze od 


' rzeczywistości. Najmilszą chwil 
ką dla pani jest moment zam- 
knięcia walizki, a specjalnie 
wówczas, gdy wie, że ma w niej 
wszystko ,co może być potrzeb- 
ne. 
: Przedewszystkiem nie wolno 
zabierać za dużo rzeczy; a jed- 
nak należy mieć wszystko, aby 
przy każdej okazji wyglądać e- 
legancko i posiadać ekwipunek 
na wszelkie możliwe przypad- 
ki. 
Spróbujmy zestawić listę: 
= Kostjum sportowy, który 
wkładamy na drogę, jest niezbę 
dny. Najlepszy jest kostjam 
sportowy z angiełskiego, szare- 
go materjału, z czterema kie- 
szeniami i skórzanym paskiem. 
Żakiet krótki, spódniczka gład- 
ka, z tyłu rozcięta, aby nie za 
wysoko. 
Na kostjum można narzucić 
trzyćwierciowy płaszczyk z mę 


. skim kołnierzem i klapami. — 


Szalik należy dobrać do rękawi 
czek i pantofli. 
Na popołudnie istnieją dwa 


- rozwiązania problemu. Pani wy 


bierze to, które odpowiada jej 
gustowi i „objętości* portmo- 
netki. Można nosić sweater do 
spódniczki, lub wełnianą su- 
kienkę, ciemną lub jasną, ozdo- 
bioną białym kołnierzykiem, al 
bo krawatem z deseniowej taf- 
ty. 

Jersey nadal jest modny i sta 
le jest  najodpowiedniejszym 
materjałem na sporty, i wycie- 
ezki. 


Jeżeli 
wieczorem fańczy się w lokalu, 
trzeba zabrać jedwabną sukien 
kę,-z krótkiemi rękawami, któ- 
rą można nosić również i po- 
południu. Można ewentualnie 
zabrać z sobą suknię bez ręka 
wów, na którą po południu na- 
kłada się bolerko z rękawami, 
zawiązane z przodu na kokar- 
dę. 

Bluzeczka z jasnej desenio- 
wej organdyny i jedwabna spód 
niczka — również wystarczają 
na weekendowy dancing. 


jedziemy * tam, gdzie =~! 


Szkocka marmolada 
4% cyfryn 


7 dwunastu dużych,. soczystych ., 
cytryn obięra się żółtą skórkę tak 


cienko, aby nie zostało przy żółtej » , 
- skórce nić białego. Skórki te__ Elas 


dzie się na.12 -godzin do zimnej wo- 
dy, do której wsyjuje się troszkę 
soli. Obrane czynny i-jeszcze ezte- 
ry. nieobrane, przekrawa się na-pół, 
wpoprzek i wydobywa się z nich ły 
żeczką soki miąższ do .porcelano= 
wej salaterki. Z masy tej wyjmuje 
się pestki i włókna. 

Skćrki po wymoczeniu wrzuca się 
do gotującej wody i gotuje na mięk 
ko, następnie kraje się je na wąziwt- 
kie paseczki i wrzuca. do masy cy- 
trynowej razem z-37 deskami cukru. 
(Proporcja — na pól kilo masy cy- 
trynowej). Wszystko tò uniesza się 
srebrną łyżką, wlewa de rondla i 
stawia na wolaym ogniu. Masę mie- 
sza się bezustannie i gotuje przez 
20 minut. Marmolada musi być prze 
zroczysa i -gęsta, a maseczki skórki 


` nierozmieszane na miazgę. 


Następnie wlewa się masę do slo- 
ików. 

Można do taj miarmolady - dodać 
jeszcze skórki, sok i miąższ z dwuch 
kwaśnych pomarańcz. : 

Jest to-doskonals marmolada do 
chleba i buleczek. 


Torebki, pantoiie 
i rękawiczki: s 


Prawdziwa elegancja uwidacznia 
się dopiero w” doborze dodatków 


* fesletowych, -Ratje mają kobiety, 


które kupują sobie niedrogie suknie , 
i drogie: pantofle, ov kwadratowych 
noskach, na niewysokich obcasach. 
Kolory pantofli dobiera się. do tore- 
bek i rękawiczek. c 

Torebki są najrozmaitsze,  Więk: 
szość torebek jest wyższa, niż szer- 
sza. Niakńóre są okrągłe. Dużo to- 
1ebck zamyka się na blyskawiczny, 
znmek, który umieszczony jest po- 
niżej kantu torebki, tak, iż prawie 
go anie widać. 

Widzi się dużo rękawiczek z mą- 
terjalu. Sportowe rekawiczki są 
krótkie, zapięte na dwą guziki, żćł- 
te; jak świńska skóra, lub biale, 
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Światowy kongres 


ligi kobiet 


, który obradował właśnie w Stambule z udziałem przedstawicielek 30 


narodów, opowiedział się za zniesie niem handlu dziewczętami i poli- 
gamji. 


SA meza 


KARL MRASEK 


Szekspir 


(Groteska) 


Śmieszność jest zabójcza, zua 
na ło rzecz. Tak same znaną 
jest rzeczą, że często małe nic, 
drobnostka — rozstrzyga o naj 
ważniejszych sprawach. Gzy u- 
wierzyłby ktoś, że zwykła do- 
mowa mucha, Musca domestica, 
przyczyni się do zniszczenia 
karjery wielkiego artysty? 

A było lo tak: 

Słynny recyłator wybrał jed- 
hą ze sztuk Szekspira na zapeł- 
nienie programu wieczoru; o: 
czywiście we własnem opraco- 
waniu. Całość, składająca się z 
pięciu aktów z prologiem, mia- 
łu zająć jedną godzinę. W po- 
łowie dwudziestominutowa 
przerwa, aby panie mogły po- 
kazać swoje toalety i przywitać 
się ze znajomymi, 

Wielka sala teatralna była za 
pełniona aż do ostatniego miej- 
sea. Zjawiono się po pierwsze 
dlatego, aby dowieść, że zna się 
i eeni boskiego Szekspira 
(gdzieś w głębi podświadomości 
błąkała się wspomnienie jakie- 
goš „Hamleta we fraku“), po 
druge, że artysta, jak wyżej po- 
wiedziano, był sławny, a po 
trzecie, że należało do dobrego 
tonu być na tym właśnie wystę- 
pie. 

SJawny artysta recytował o- 
czywiście wszystkie role sam, 
yiieniając do każdej odpowied 
nio głos. Ryczał przepitym gło- 
sem obieżyświała z komedji 
szekspirowskiej, jak raniony 
dzik; piał cienkim dyszkantem 
rolę starej gospodyni; grzmiał 
grubym basem ójca baptysty; 
świergolał, jako Katarzyna, 
cienkim głosem kastrałów; wre 
szeie porywał płomienną wymo 
wą. Petruchia, wypełniając salę 
aż pod strop pięknym, lirycz- 
nym barytonem. 

Wydawało się, że w gardle 
jego mieści się istna menażerja 
głosów. Temu właśnie zawdzię- 
czął swą sławę. Ludzie niczego 
bardziej nie lubią, jak ogląda- 
nie zięcznych sztuczek pod 
plaszczykiem czystej sztuki. — 
Nie brak wtedy  „dreszczyka*, 
no i człowiek pobożnie się okła 
muje, że przyszedł jedynie dla 
sztuki przez duże S$. 

Wtedy wkroczyło na widoŃv- 
ni, ważne nie i rozpoczęło się 
"to. 

Nieduża mucha pokojowś, 
siedząca dotychczas spokojnie 
na górnym żŻyrandolu, zaskoczo 
na najwidoczniej nagłą ciem- 
nością, sfrunęła nagle ze swego 
posterunku i pofrunęła prosto 
na scenę. Najprawdopodobniej 
przyciągnęło ją światło, skupia 
jace się na osobie wielkiego ar- 
lysty, gdyż brzęcząc i bzykając 
niespokajnie zbliżyła się do nie 
go. — Przefrunęła kilka razy 
przed jego obliczem, 'poczem 
znowu zniknęła w  ciemnoś- 
ciach, zalegających resztę sce- 
nv, 

Po chwili jednak nadfrunęła 
znow Go chwila z mroku wy- 
laniały się jej drgające, błysz- 
czące w świetle skrzydełka, 
przelatywały kilka razy przed 
twarzą artysty i znowu znikały 
w mroku. 

W silnem świetle reflektorów 
stał wielki artysta, a naokołc 
jego twarzy bzykała i szeleściła 
skrzydełkami mała mucha. — 
Wkrótce widzowie zauważyli 
lo. jak również zauważył małą 
nalwęlnicę wielki aktor. Raz 
już mimowoli spróbował odpę- 
dzić ja chusteczką, zauważyw- 
szy jednak zupełnie słusznie, że 
takie niepotrzebne ruchy roz- 
praszają uwagę widzów, zacis- 
nął bohatersko pięści i oparł je 
o stół, aby uchronić się od dal- 
szei nokusy z natrętnym owa- 


dem. — Postanowił 
zignorować muchę. 

"Ta jednak, nie widząc już żad 
nego oporu ze strony człowie- 
ka, nabrała zaufania i śmiałoś- 
ci. Załaczając coraz mniejsze 
koła, zbliżyła się wreszcie zu- 
pełnie do głowy aktora, która 
wyłaniała się z otaczającej ją 
ciemności, jak świecąca plane- 
ta. 

Teraz już cała uwaga publicz 
ności byłą zwrócona na ten je- 
den punkt. Można powiedzieć, 
że niepozorna mucha obudzi- 
ła nawet uczucia sportowe w 
widzach;  nietyle już intere- 
sowało ich tó. co mówił Petru- 
chio do swej Katarzyny, ile co 
pocznie mucha w następnym 
momencie... 

Tą zaś czuła się coraz lepiej 
i wkrótce stała się wprost bez- 
czelna. Nagle przerwała swój 
męczący lot okrężny i usiadła 
w samym środku gwałtownie 
zjeżonych brwi artysty. Czło- 
wiek zmarszczył kilkakrotnie 
brew i czoło, chcąc spędzić nie- 
pożądanego gościa, a gdy to nie 
odniosło skutku, spróbował 
zrzucić muchę nagłem przechy- 
leniem głowy w tył. Ale w tej 
samej chwili zrobiło mu się nie 
znośnie gorąco, gdyż zdawała» 
mu się, że usłyszał stłumiony 
chichot z tylnych rzędów; po: 
czuł się niedobrze i zaczął się 
spieszyć, aby prędzej dobrnąć 
do końca. 

Właśnie następowała scena, 
która zawsze wywoływała nie- 
zawodny efekt, zwłaszcza jeśli 
chodzi o płeć piękną: a miano- 
wicie, gdy Petruchio zwraca 
się z wymówkami do krawca, 
który przynosi nowe toalety 
dla Katarzyny. Sławny recyta- 
tor zaczerpnął potężnie odde- 
chu, aby grzmiącym głosem 
wyrzucić na salę ciężkie słowa 
— gdy wtem zdarzyło się nie- 
szczęście: nieszczęśliwa mucha 
znalazła się nieostrożnie w stru 
mieniu powietrza, płynącym 
wprost do gardła wielkiego ar- 
tysty, i po chwili zniknęła w 
szeroko otwartej jamie ustnej. 

Teraz publiczność juž nie wy 
trzymała. Jedna grzmiąca sal- 
wa śmiechu wstrząsnęła salą te 
atralną.  Najznakomitszy ko- 
mik pozazdrościłby najznako- 
mitszemu recytatorowi takiego 
śmiechu na widowni. 


poprostu 


Ale naszego mistrza ten 
śmiech zupełnie speszył: nie- 
szczęśliwiec w jednej chwili 


stracił całe panowanie nad so- 
bą. Wśród kaszlu, chrząkania 
i niemiłosiernego  krztuszenia 
się (tak, że aż mu żyły na czole 
nabrzmiały i oczy wylazły na 
wierzch) zdołał wreszcie wy- 
pluć na podłogę daleko od sie- 
bie przeklętą muchę, poczem 
z głową wtuloną między ramio- 
na uciekł za kulisy pośród nie- 
milknących frip] oaas 
mi, — | 


POMYSŁOWA ŻONA 


— Nie, 


panie doktorze, mój mąż niestety nie może przyjść, 


REWJA 


Pewien starzec miał jedynego 
syna. Gdy poczuł zbliżający: sie 
koniec życia, poprowadził syna 
do Komory. 

— Patrz, synu — rzekł — te 
skarby zdobyłem pracą i oszczę 
dnością. Jeśli będziesz pracowi 
ty i umiarkowany, starczy ci 
nietylko na opędzenie potrzeb, 
lecz będziesz mógł pozostawić 
te bogactwa w całości, a może 
pomnożone swym  spadkobier- 
com. Gdybyś je jednak roztrwa 
nił i wpadł w nędzę, wbiłem 
oto gwóźdź w ścianę — powieś 
się wtedy na nim raczej, niż gdy 
byś miał żebrać. 

Starzec wkrótce umarł. Syn 
zaczął żyć rozrzutnie i po kilku 
latach stracił majątek. Wtedy 
przypomniał sobie nauki ojcow 
skie i pomyślał: 

— Gdybym teraz, gdy już jes 
tem doświadczony, posiadał oj- 
cowskie mienie, jakże usilnie 
pracowałbym, aby je pomno- 
żyć. 

Przywiązał stryczek do gwoź 
dzia, zrobił pętlę i chciał już 
wetknąć w nią głowę — gdy na 
gle gwóźdź poddał się, otwie- 
rając zagłębienie w ścianie, peł 
ne złota. Wartość jego wyno- 
siła tyle właśnie, ile odziedzi- 
czył poprzednio. 


Mądry sędzia 

Był pewnego razu mądry i 
sprawiedliwy sędzia, którego 
sława dosięgła tronu. Sułtan po 
stanowił przebrać się i przeko- 
nać osobiście o rozumie sędzie- 
go. | 
Po wielu dniach przybył do 
miasta, gdzie sędzia pełnił swój 
urząd. Już chciał wyjechać na 
rynek, gdy kulawy człowiek po 


prosił go o pożyczenie konia, 
ponieważ nie mógł iść dalej ze 
zmęczenia, Sułtan posadził go 
na siodle t prowadził rumaka 
za cugle, kierując się do przy- 
tułku dla ubogich. Kaleka oka- 
zał się jednak bardzo niewdzię- 
cznym. Gdy przybyli do celu i 
sułtan zażądał, aby zsiadł z ko- 
nia, kaleka udał zdziwionego, a 
później oburzonego, utrzymu- 
jąc, że koń należał do niego. — 
Podniósł krzyk, obwiniając suł 
tana o zamiar zrabowania mu 
zwierzęcia, bez którego nie 
mógł się obejść. Sułtan postano 
wił udać się do sędziego w prze 
konaniu, że ten wypadek da mu 
możność wypróbowania jego 
przebiegłości. Gdy wszedł do 
sali sądowej, jakiś wieśniak o- 
skarżał pisarza o porwanie mu 
żony. 

— On kłamie, sędzio — wo- 
łał pisarz. Ta kobieta jest mo- 
ją żoną. 

Sędzia nakazał stronom spo- 
kój i rzekł: 

-— Kobieta ta tu zostanie, a 
mężczyźni mają przybyć jesz- 
cze raz następnego dnia. 

W tej samej chwili zjawił się 
handlarz oliwy i młynarz, wy- 
rywając sobie kiesę złota, któ- 
re każdy z nich nazywał swo: 
jem. Handlarz oskarżał młyna- 
rza o kradzież, a ten upewniał, 
że kiesa jest jego własnością» — 
Sędzia zatrzymał kiesę i kazał 
przeciwnikom przybyć naza- 
jutrz. | 

Przyszła kolej na sułtana. — 
Przebrany władca opowiedział, 
w jaki sposób został oszukany. 
Kulawy obstawał przy swojem. 
Sędzia polecił przyprowadzić 
konia i nakazał również tyn 
przeciwnikom przyjść naza- 
jutrz, Następnego dnia wszyscy 


stanęli przed sędzią. 

— Zabierz tę kobietę — rzekł 
ten ostatni do pisarza, gdyż jest 
twoją małżonką. Młynarz otrzy 
ma 50 plag, a handlarz kiesę.-— 
Wy, zaś — zwrócił się do sult 
na i kaleki — chodźcie do staj 
ni i zbliżcie się do konia. 

Gdy się to stało, sędzia odd» 
konia sułtanowi i ukara! ksb 
kę. 

Wtedy sułtan zrzuci! swoj 
przebranie i dał się poznac s. 
dziemu. 

— Przybyłem — rzek! — aby 
wystawić na próbę twój rozum. 
Przekonałem się, że umiesz wy 
dawać sprawiedliwe wyroki. —- 
Powiedz mi teraz, w jaki spo- 
sób przekonałeś się, że koń na- 
leży do mnie? 

— Panie — odrzekł — koń 
poznał cię i to przekonało mni», 
że jest twoją własnością. 

— Dobrze. A skąd wiedzia- 
łeś, że kiesa jest własnością hau 
dlarza? 

— Położyłem pieniądze do 
wody; w której pozostawały 
przez całą noc. Gdy obejrzałem 
nazajutrz naczynie, woda była 
pokryta cienką „warstwą tusz- 
czu. . | r ik" 

Sułtan ERA zdziwiony. 

— A skąd dowiedziałeś się, 
da kogo należałą kobieta? 

— Gdy mężczyźni odeszli, ka 
załem kobiecie przyrządzić a- 
trament, który zgęstniał w ka 
łamarzu. Nalała do naczynia 
wody w miarę i poczęła mic- 
szać wprawnie. Stąd poznałem, 
że czyniła to często. Była więc 
żoną pisarza. _ 

Sułtan przekonał się z wynu- 
rzeń sędziego o bystrości jeg) 
rozumu i wynagrodził go hojnie 
za umiejętne pełnienie obowiąz 

ków. Róda-Roda. 


Chińskie opowieści ludowe 


Do bogacza Tze przyszedł biedak, 
który stracił eale swoje mienie i 
prosił o pomoc. Tze nie miał na to 
ochoty i uciekł się do wybiegu, 

— Pomogę ci — rzekl do peten- 
tą — o ile odpowiesz na moje py- 
tanie. 

Biedak zgodził się. Wtedy Tze 
zadał pytanie, na które. jak mnie- 
mał, nie było natychmiastowej od- 
powiedzi. 

— Które z moich oczu jest szkla- 
ne? 

Biedak myślał przez elwyilę i: ed- 
rzekł: 

— Twoje prawe oko jest ze szkła. 

Tze zdziwił się. gdyż było to 
prawdą i musial dotrzymać obietni 
cy. Uezynił to z bólem serca, lecz 
zapragnął wiedzieć, w jaki sposćb 
biedak domyślil sią jego PID 

Biedak rzekł: 

— Poznałem, że prawe twoje oko 
jest że szkła, bo patrzało na mmie 


ale za 


chwilę przyślę panu fotogratję jego języka. 


z litością. podczas gdy lewe rzucało 
spojrzenia pełne niechęci. 


Toast 

Bogaty kupiec Tze sprosil przyja- 
Gól ną ucztę w swym ogrodzie: Za 
pieniądze. wydane na te przyjęcie 
można było nakarmić niejedną set- 
kę biedaków. 

Wygłaszano toast za toastem. a 
ubodzy kulisi, przechodzący ulicą, 
zaglądali do ogrodu, aby popatrzeć 
na ucztujących. 

Wtedy jeden z gości wstał i zwró 
cil się do gospodarza: 

— Bawimy się wtsoło i jesteśmy 
dumni z togo, lecz Bóg karze dn- 
me. Należałoby pomyśleć również 
o biedakach. 

Na to odrzekł Tze: 

— Dobrze powiedziałeś, 
pamietać o ubogich. 

Podnićsł kielich i zwracając sią 
do przechodzących ulicą  kulisów, 
rzekł: a 

— Niechaj bogowie 
szczęściem i bogactwem. 


Dwoje zakochanych kelo- przez 
most, pod którym szumiała rzeka, 

— Kocham cię — mówił on — 
gotów jestem dowieść tego. Zażą- 
daj, abym rzucił się w nurty rzeki, 
a uczynię to. 

Dziewczyna odpowiedziała: 


należy 


darzą was 


— Nie zażadatāäbyin tego od cie-. 


bie nigdy, boję się: 
= Czego?! ' 
„— Boję się, że. 
czynić to naprawdę. 
Minęły dwa lata. Młodzi znów szli 
qrzez most i ón rzekł; 
'— Czy qęmietasz, o czem mówi- 
liśmy przed dwoma laty. przecho- 
dząe przez ten most? 


gotó:v jesteś m- 


- Pamietam — odrzekła, Tetz 
i dziś nie zażądałabym od ciebie 
abyś skoczył do rzeki, Boję się, 

— Qzego? 

— be tego nio uczynisz. 


Smok 

Pewien stary artysta malował tyl 
ko smoki. które wyglądały. jak złe 
duchy. W ostatnich chwilach życia 
rzekł do przyjaciół, że wkritce wy 
kończy największego ze swych smo- 
ków. 

Przyjaciele ciekawi byli rysunkm, 
Zdziwili się jednak, widząc na nim 
sćry, drzewa, oblane światlem księ 
żyċa i jezioro, lecz ani śladu sma 
ka. PY =- 

— Gdzież smok? — zapytał. 

— $Śpi na dnie jeziora — odrzekł 
artysta. 


Odpowiedź artysty 


Artysta Tong leżał na polu ryżo- 
wem i marzył o czemś, patrząc sze- 
roko rozwartemi oczyma w czysty 
błękit nieba. 

— Dlaczego rozleniwiloś się tak? 
— rzekł doń przyjaciel. Dawniej 
pracowałeś pilnie, a teraz farby 
wyschyły w miseczkach i papier za- 
czyna się kruszyć, 

Tong roześmiał się i odrzek!: 


e virt 


— Mylisz się. Ja właśnie traa 
maluję. Na obraz jeszcze Czas. 
long malował kwiaty, drzewa 


brzoskwiniowa, jastrzębie, polujące 


na przepiórki, tygrysy, kryjąve się 


ro zaroślach i szakale Na pytanie, 
dlaczego nie maluje ludzi, zdziwił 
się i rzekł: 

— Maluję jedynie duszę człowie 
ką. | 


REW]A 
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GOLGOTA ZDRAJCY 


Ziemia trwa jeszcze w odręt- 
wieniu, ale w łonie jej wzbiera- 
ją już soki wiosenne. W paro- 
wach i jarach słychać już szum 
strumieni. Ciemne niebo nabi- 
te jest gwiazdami, z któryca 
spływa chłodne i migotliwe 
światło. Ziemię osłania noc, ci- 
cha, święta noc. Nagle śród no- 
cy tej rozległ się głos dzwonów, 
którym zawtórowały inne i je- 
szcze inne. Noc rozdzwoniła się 
i ożyła. 

Ze wszystkich stron wysypa- 
ły się tłumy ludzi, śpiesząc do 
świątyń. Zmartwychwsłał Pan i 
wypełnił Sobą wszechświat. — 
Cała natura wyszła na Jego 
spotkanie. Szerokie stepy roz- 
ścieliły się przed Nim. Odwiecz 
ne lasy uczuły nadejście Zmart 
wychwstałego. — Zaskrzypiały 
wierzchołkami stuletnie sosny. 
Zahuczały. rzeki. Wybiegły z 
nor i jam zwierzęla, Wyłleciały 
z gniazd płaki, Pojął świat, że 
nądckodzi świalło, ciepło i ży- 
cie, Wszystko poczęło wołać: 

— Panie! Oto jesteś. 


Chrystus pobłogosławił zie- 
mię i wody, zwierzęta i płaki 
i rzekł im; 


— Pokój wam! Przynoszę 
wam wiosnę i światło. Zdejmę 
z wód okowy lodu, przystroję 
łąki w zieloność, wypełnię lasy 
pieniem i wonnością. Nakarnıię 
i napoję ptaki. Rozweselę przy- 
rods, Niechże jej prawa będą 
dla wa: łagodne, niech źdźbło 
najmniejsze rozwija się i kwi*- 
nie. Człowiek wiedzie nieustan- 
ną walkę z przyrodą, wdziera 
się w nią i przenika jej tajemni 
ce. Nie to. Gzłowiek bowiem 
zdobywa tylko dobne jej ats- 
my. Przyroda wciąż staje przel 
nim u:zdostępnu i przytłaczają : 
ca poręgą Pokhó: wam, stegy i 
lasy, ptaki i vwierzęta! Niech o» 
urzeją was i cżywią promieale 
mezo zmartwychwstania. 


Pobłogosławiwszy przyrodę, 
Chrystus zwrócił się do ludzi. 
Pierwsi wyszli na Jego spotka 
nie ludzie płaczący, zgięci w 
jarzmie pracy i zatraceni w il- 
dzy. Gdy rzekł im: „pokój 
wam!“ — ludzie ci napełnili po 
wietrze szlochami i padali na 
twarz, błagając o wybawienie. 


Serce zmartwychwstałego o- 
garnał znów ten sam smutek 
Śmiertelny, który targał nim 
wówczas „gdy w ogrójcu oliw- 
nvm czekał był na wypicie kie- 
licha goryczy. Wszyscy ci ciec- 
piący, którzy, padli oto przed 
Nim na twarz, dźwigali swe 
brzemię dla Niego, z Jego Imie- 
niem na wargach brali na się 
swój krzyż, Wszystkich ich wi- 
dział był z wysokości Golgoty, 
błogosławiąc ich na drogę krzy 
Żową. I wszystkim obiecał był 
wyzwolenie. Od tej chwili prag 
ną Go i wyciągają ręce do Nic- 
go: 

— Panie, azali to Ty jesteś? 

— Zaprawdę, jam jest—rze- 
tze im: — przemogłem śmierć, 
aby znijść do was, sługi me 
wierne, współcierpiące ze Mną. 
Zawsze i wszędzie jestem z wa- 
mi, na każdem miejscu i o każ- 
dejj chwili. W czystości serca 
swego uwierzyliście we mnie, 
dlatego tylko, że nauka Moja 
zawiera w sobie prawdę, bez 
której świat byłby padołem łez 
i piekłem udręki. Miłuj Boga 
twego i bliźniego twego — taka 


jest prawda, w całej swej jasno 
ści i prostocie, niedostępna teo- 
logom į uczonym w piśmie, je- 
no wam — ludziom prostym i 
umęczonym. — Wierzycie w tę 
prawdę i czekacie na jej przy- 
bycie. Latem, idąc za pługiem 
w promieniach palącego słoń- 
ca, służycie jej. W długie, zi- 
mowe wieczory, przy świetle dy 
miącego łuczywa, opowiadacie 
o niej swoim dzieciom. W niej 
zamknięty jest dla was sens ży- 
cia całego, z niej bije źródło 
niewyczerpane nauki,Znią wsta 
jecie o Świcie, z nią kładziecie 
się na spoczynek i ją składacie 
jako ofiarę, w postaci łez i west 
chnień na mych ołtarzach, a te 
łzy i westchnienia milsze Mi są 
od wonności kadzideł. Zapraw- 
dę powiadam wam: acz nikt z 
pośród was nie może zajrzeć w 
przyszłość, godzina wasza zbli- 
ża się. — Wybije ona i spłynie 
światłość, której ciemności nie 
zwyciężą. Zrzucicie z siebie tro 
ski, zgryzoty i nędzę, które was 
udręczają. Powtarzam wam to. 
jak ongi z wyżyn męki mojej 
błogosławiłem was na cierpie- 
nie. Niech serca wasze nie uleg- 
ną podszeptom zła, lecz pozosta 
ną czyste i proste, a słowo mo- 
je stanie się prawdą. Pokój 
wam. 

Chrystus szedł dalej i spot- 
kał na Swej drodze innych lu- 
dzi. Byli to bogacze, okrutnicy, 
obłudnicy, świętoszki, złoczyń- 
cy i sędziowie niesprawiedliwi. 
W sercach swych nieśli próż- 
ność i rozmawiali wesoło, wita- 
jąc nie Zmartwychwstanie, lecz 
nadchodzący wczas świąteczny. 

Zatrzymał się przed nimi 
Chrystus i rzecze: 


(LEGEND 4) 


— Jesteście synami wieku i 
duch jego kieruje wami, Chci- 
wość, żądza panowania i mi- 
łość. własna, oto dźwięki wa- 
szych postępków. Treścią życia 
waszego jest zło, ale wy chętnie 
ugniecie się pod jego jarzmem 
i żaden wyrzut sumienia nis 
stawia wam przed oczy przy- 
szłości, która na was czeka. — 
Wszystko, co was otacza wyda- 
je się wam przeznaczone na to, 
by ciągnąć z niego korzyści. — 
Kroczycie naprzód z ogniem i 
mieczem; zabijacie i kradniecie 
naigrawając się z praw boskich 
i ludzkich, i chełpicie się, że 
występki wasze uchodzą wata 
bezkarnie. Wszelako powiadam 
wam: przyjdzie czas, gdy czy- 
ny wasze obrócą się w proch — 
Albowiem słabi pojmą, że są 
silni, a wy ujrzecie, że jesteście 
nicością. Azali pomyśleliście 
kiedykolwiek o tem? 


Grzeszniey milezeli, z oczami 
utkwionemi w ziemię, jak gdy- 
by oczekując kary. Wówczas: 
Chrystus powiedział: 


— W imię Mego Zmartwych- 
wstania otwieram przed wami 
drogę zbawienia. Zajrzyjcie w 
sumienia: wasze ż szukajcie W 
nich wyroku. Sumienia przy- 
pomną wam przeszłość waszą 
i wywołają mary tych, których 
skazaliście na zagładę. Zgrzyta- 
nie zębów wypełni domy wa- 
sze — Żony nie poznają swych 
mężów, dzieci — ojców. Ale 
gdy serca wasze uschną od ża- 
lu, gdy sumienia wasze przele- 
ją się od goryczy i smutku, cie- 
nie umęczonych przez was po- 
jednają się z wami i wskażą 
wam drogę odkupienia. I nie 


Rysunek znakomitego karykaturzysty polskiego z 


będzie wówczas zdzierców i wy 
zyskiwaczy, obłudników i świę- 
toszków, złoczyńców słowa i ty 
ranów. Idźcie i pamiętajcie, że 
słowa moje są prawdą. 


W owej chwili zaróżowił się 
wschód i odsłonił widok na wi- 
sielca, kołyszącego się na osi- 
ce. Głowa jego wisiała w dół,— 
Kruki wydziobały już jego oczy 
i wyjadły policzki. Tułów, na- 
poły odarty z sząt, zionął trupią 
zgnilizną i wymachiwał na wie- 
trze rękami. Stada drapieżnych 
ptaków krążyły nad wisieleet, 
szerząc dzieło zniszczenia. Byżo 
to ciało zdrajcy, który sam wy- 
dał sąd na siebie.Ludzie z prze- 
rażeniem i wstrętem odwracali 
się od niego. Wzrok Zmartwych 
wstałego zapłonął gniewem: 


— Zdrajco. — zawołał On— 
mniemałeś, że łatwą Śmiercią 
wybawisz siebie od gniotącejcię 
zdrady! Sądziłeś: „jedna chwila 
i oto dusza moja pogrąży się w 
mrok wieczysty, a serce przes'a 
uą fargać wyrzuty sumienia“. 
Nię ziszczą się twoje zamiąry. 
Znijdź z drzewa, zdrajco; Niech 
otworzą się twoje 'wydziobane 
oczy,niech zaskiepią: się gnijące 
rany, wróć do świata w tej po- 
staci, w jakiej byłeś w owej 
chwili, gdyś: ucałował zdradzo- 
nego przez ciebie! 


I zdrajca zszedł na oczach 
wszystkich z drzewa i padł na 
twarz u stóp Zmartwychwsta- 
łego, błagając Go, by mógł wró 
cić do śmierci. 


— Wszystkim wskazałem dro 
gę zbawienia — rzekł Chrystus 
—lecz. dla ciebie zamkniętą. jest 


lat osiemdziesiątych ub. stulecia Fr. 


ona za zawsze. Przeklęty jesteś 
przez Boga i przez człowieka 
na wieki wieków. Nie zabiłeś 
przyjaciela, który otworzył 
przed tobą duszę, lecz zaskoczy 
łeś go znienacka i wydałeś na 
urągowisko i kaźń. Będziesz od 
tąd tułał się od miasta do mia- 
sta, od wsi do wsi, nie znajdu- 
jąc nigdzie schronienia.  Bę- 
dziesz pukał do drzwi i otwoa- 
rzą ci; będziesz prosił o kęs 
chleba i podadzą ci naczynie £ 
krwią zaprzedanego przez cie- 
bie. Będziesz płakał i łzy twoje 
zamienią się w strugi ognistę, 
które palić będą twe policzki — 
Kamienie, po których stąpać bę 
dziesz, będą krzyczały: „zdraj- 
co, bądź przeklęty!“ Będziesz 
szukał śmierci na lądzie i na 
wodzie, śmierć jednak odwróci 
się od ciebie i syknie: ,.zdrajco, 
bądź przeklęty!* Będziesz miał 
możność pełnienia dobra, ale 
dobro twoje odepchną ludzie: 
„bądź przeklęty! — zawołają — 
ty i uczynki twoje!“ Będziesz 
więc błąkał się wieki nieskań- 
czone z robakiem gryzącym % 
sumieniu i z duszą potępiony, 
Żyj, przeklęty i bądź dla poko- 
leń przyszłych świadectwem -że| 
kaźni, która czeka zdradę i 
przedajność. — Powstań, wé 
miast posochu gałaź, na której 
wisiałeś i idź. 

Zaledwie przebrzmiały sława 
Zmartwychwstałego, a zdrajca 
powstał, wziął swój posoch do 
veki į rychło kroki jego zamar 
ły w nieogarniętej, bezkresac: 
doii: Błąka się odtąd- po dzia 
dzień po świecie, siejąc zdradę, 
waśń i klęskę. 


Kostrzeńskiego 
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ROZRYWKI UMYSŁOWE 


Krzyżówka 


Znaczenie wyrazów. 
Poziomo; 1) Imię żeńskie, 
Utwór muzyczny. 7) Drzewo, 
8) „Brzeg“ — w obcym języ: 
ku. 9) Część rzeki. 11) Rzeka 
w Polsce. 12) Zaimek. 13) 
Imię żeńskie (zdrobniale). 15) 
Imię rosyjskie, 17) Roślina ja 


dalna, 18) Zaimek, 19) Część 
dnia (wspak). 21) Rozdział w 
dziele muzycznym. 22) Miara 


powierzchni. 23) Bogini staro 
żytna. 25) Przymiotnik, 26) Ga 


tunek psa. 27) Zespół sportowy 
28) Zaimek, 

Pionowo: 1) Pełnomocnik. 
2) Naród. 3) Część cyrku. 4) 
Ciepłe okrycie. 5) Wytwórnia 
filmowa. 6) .Wysoki duchowny 
10) Narzędzie rolnicze. 12) 
Znak matematyczny. 14) Zwal 
lodu. 16) Odznaka (skrót, 
wspak). 20) Społem. 21) Boha- 
ter powstania polskiego. 23 
Drzewo iglaste. 24) Tytnł turer 
ki. — 


Szarada 


Pierwsze jest nutą, gdy 
mu dodać trzecie, 
Może mowę ludzką zastąpić 
na świecie. 
Drugie z trzeciem jest 
częścią niejednego sprzęta, 
A mają je też ludzie, ptakż 
i zwierzęta. 
Wszystkie wraz nie należą 
do osobliwości, 
Choć to ryby, co łuski nie 
mają, ni ości. 


w 

Rozwiązania powyższych roz 
rywek umysłowych należy nad 
syłać do redakcji „Głosu Poraa 
nego“ (Piotrkowska 101), z 
adnotacją „Rozrywki umysło : 
we“, do dnia 5 maja. 

Za trafne rozwiązania r8- 
dakcja przeznacza drogą loso- 
wania nagrodę, w postaci 3-ch 
biletów do kina. 


Rozwiązania rozrywek z Nr. 14 „REWII” 
Rozwiązanie krzyżówki 


Poziomo: Lido, pirog, irysy, Go- Pionowe: Lidja, Irka, Osman, 
bi, mole, jama, Ursus, Anin, ka Igor, obrus, gips, Luna, maki, 
(wspak). rano, glina, ikra, Fnde, skok, Iran, Alban, niebo, katar, 


Baer, obora, indor, Omar. 


gubi, Nero, rura. 


Rozwiązanie szarady 


Opatrunek. 


NAGRODY 


Nadesłano 187 rozwiązań z cze- 
go 163 były dobre. 

Nagrodę otrzymała H, 
ska, ul. Legionów nr. 5. 


Kowal- 


Po odbićz nagrody zgłosić się na- 
leży do administracji „Głosu Po- 
rannego” (Piotrkowska 70), w po- 
piedziałek, między godz. 5—7 pp. 


Sukienki dla dziewcząt 


MORAS EZ 
Ładna sukienka wiosenna dla 
dwunastoletniej dziewczynki, z 
kolorowej wełny lub z jedwa- 
biu. Kołnierz marszczony, opa- 
dający aż na ramiona. W stanie 
szerokie marszczenie, Rękawy 


do zdejmowania 

Elegancka sukieneczką z ja- 
snego jedwabiu Oryginalne 
marszczenia wzorzyste przy 
szyi i stercząca falbaneczka. — 
Rękawy reglanowe. 


ul SZACHY lr 


REWJA 


Trzy partje Aljiechina 


grane na turnieju 
w Orëbro w kwietniu r. b. 


I. GAMBIT INDYJSKI. 


10. 


11. 
12. 
13. 


14 


15. 
16. 
17. 
18. 
19. 
20. 


Białe: Aljechin. 


Czarne: K. Berndtsson. 


d2—d4 
c2—c4 


. Sbhi—c8 


-43 


Gbdxc3EH 
b7—bt 
d47—45 
Gc8— bT 
Shb8—d7 
h7—ha 


S£6—hB7 
Dg5—%%87 
W18—e8 

Df4 =eb 


Gł2—d4 Czarne się poddały. 
Straszna pułapka dla Damy. 


il. HOLENDERSKIE OTWARCIE. 
Białe: Ekenberg, 
Ozama: Dr. Aljechin. 


1. d2—d4 7—%6 
* 2. $g1—8 Sg8--16 
3. ©2—8 dieg 
4. Gf1—48 Wi—p8 
5. 0—0 GA—b7 
6. c2—s4 G8—26 
1. Sbł—=ę3 0—0 
8. Ddf—2 34d6—bś 
9. Get—d2 Bt e4 
10. 32—a8 Gb4—%6 
n. b8—b4 we- 
12. BI3—s5? Gdóxed 
18. dixeð WI6—g6 
15. Deżxd2 SbL8—-06 
16. e8—et SeGxe5 
1%. edxf0 WgóG-—-K6 
18. Waf—st Dd8—F4 
19. Gd3—e4 Dhśxh2-F 
20. Kgi—t2 Dh2—h4-E 
21. Ki2—gi Gb7xet 
22. Welxed Dh4—h2-F 
28. Kgl—te Wa8—8 
Btało się poddały. 
IM. PRZYJĘTY GAMBIT DAMY. 
Białe: F. Axelsson, 
Czarne: Aljechin. 
1. d2—qa4 d1—4d5 
2. c2—e4 d5xc4 
3. Sg1—18 a7a6 
4. e2—o8 Ge8—g4 
Tak grał Bogoljubow przed 1% 
laty. 
6. Gflxot el—e6 . 
6. D—0 Bg8—6 
T. h2—h8 Ggd—h5 
8. Sbl—e3 SŁA—cf 
9. Gc4—:2 GIR—6 
10. b2—b3 0—5 
11. Gei—be DAaS—e7 
12. e3——e41 (h5z13 
13. Ge2xst3 Wa83—d8 
14. Sc3—e2 G46—t 
15. Ddl—2 Gc5—bo 
16. Wai—ci €06-—056 
17. d4—d5 Se6—bd 
18, Gh2—a8 a6—a5 
19. Dez—4 316—08 
20, Wf1i—dić De7—h4 
21. Ga3xb4 Dh4xte 
22. Kgl—h2 a5xb4 
23. Dedxb4 Se8—>16 
24. a2 -ad WdS—a$: 


J KĄGIK BRIDGE A (E) 


Rozkład FETA Tir 


Cytujemy poniżej jedno z 
rozdań turnieju o mistrzostwo 
Łodzi, którego finał grany był 
z sędziami. 


Eoee Ig o © 
Pis IŻ 090 
F 6 2 IQ O jio p 


Uczestnicy (AB) przed mats 
szą. 
Sedziowie (X Y) przed mau- 
szą, 
Rozdający A 


Zadanie polega na tem, że 
sędziowie dochodzą do człte- 
rech trefli, by zagnać uczestni 
ków konkursu na kończące 
cztery pik, które mogą spokoj- 
nie skontrować. Kontra się u- 
ke gdyż AB oddają dwie le- 

na atu, jedno kier i jedno 
boli, lub — jeżeli na wyforto- 
wanego waleta karo, dając go 
do bicia, rozgrywający zrzuci 
kiera — dwa atuty i dwa tre- 
fle conajmniej. 
. Jeżeli AB grają cztery pik, 
to X wychodzi królem kier — 
Przebieg gry będzie prawdopo 
dobnie taki, że A 
1) weźmie asem kier na ste- 


małe karo do ręki, 

8) przebije trefla na stole, 

4) zagra małe karo do ręki, 

5) przebije trefla na stole, 

6) zagra ze stołu waleta ka- 
ro (licząc, że X kontrował z A 
D blank). 

Jeśli A na waleta karo zrzu- 
ci blotkę kier z ięki, to X bije 
piątką pik i gra asa i damę atm 
otrzymując wkońcu dwie lewy 
na trefle. Jeśli natomiast A 
zrzuci trefla na waleta karo, 
to X przed zagraniem asa i da- 
my atu ściągnie króla kier. 

Jeżeli AB nie pójdą na czte- 
ry pik, lecz skontrują cztery tre 
fle XY-ka, to rozkład niniejszy 
staje się jednocześnie zada- 
niem na pierwsze wyjście gra- 
cza B. O ile A 1ozpoczął liev- 
tację od pików, to B ma wska- 
zanę wyjście pikowe. Może nie 
skorzystać z tego wskazania, 
mając jeden renons w ręku i 
obawiając się przebitki, lecz 


jest to nienzasadnione, glyk 
mając sam dwa longiery w kat 
cie tak samo obawiać się pe 
winien i w nich przebitki. Je- 
żełi natomiast A rozpocznie ot 
bez atu, a następnie pokaże pił 
ki, wskazując tem samem ich 
długość i brak mocy, to B mu 
si rozpocząć gre karami, mie 
mogąe ruszać ani asa kier. ami 
też wyjść z pod niego. l 

Przy wyjściu karowem XK 
leżą bez dwuch. Przy wyjścia 
pikowem wygrywają grę przy 
następującym przeb. 

Rozgrywa X. 

1) dochodzi do ręki lewą pó 
kową (damą), 

2) gra króla kier, którego z% 
biera B asem, | 

3) czemkolwiek wyjdzie R, 
prócz kar, to X znów dochodzi 
do ręki, ewentualnie po ściąg 
nięciu kar przez A, lecz załóż- 
my, że B odwróci kiery, ed 
jest dla X najniebezpieczniej. 
sze, wóryczas 

3) bierze lewę damą kier i 

4) gra 2 karo 

5) dochodzi znów do ręf$ 
powiedzmy pikiem, gdyż A zaw 
pewne zagra beznadziejne pik, 

6) gra z ręki 6 karo, | 
poczem, dostawszy się przebł$ 
ką pikową na stół, wyimpaso- 
wuje króla treflowego i grę wy, 
grywa, oddawszy dwa kara i je 
dno kier. Jeżeli w 2-ej lewie B 
nie weźmie asem kier, to X po: 
wtarza kiery damą. 

Jeżeli uczestnicy grają 


4 karo — sędziowie koptrue 
ja. Y wychodzi 7 pik 
3 b. a. — sędziowie kontru 


ją, X wychodzi 7 trefl. 


ŁA 


25. Wdi—H D—h4 
26. Db4—402 g7—g6 
21. g2—gB Dh4—e7 
28. So2—e3 f1—15 
29. edxfb górł5 
30. Wci—l DeT—g7 
31. b3—b4 e5—e4 
32. Gf3—üi PDC 
Aby zasłonić piona a4, który ma- 
że zginąć na Gd4, 
OB 1:24 Sd6—c4 
38. Dd2—ci Sc4- -e 
34. Gdl—e2 €7— eń! 


Aby przejść gońcem przez e7 do 


ataku. 
85. d5xc6 b7xe5 
36. Wel—d1 Kg8—h3 
37. 34—a5 Wfe—-g8 
38. Dc1—f4 Ghb6—c7 
39. Mfd—f2 Se5-—.d3 
Białe się poddały. 

NEREEOWZWZELIK="N" "OTTO 


ROZMÓWKI W R. 1985. 

— Czy byłeś na wyścigach są- 
mochodowych, na których Bogineli 
przejechał siedem kilometrów w 
ciągu dwuch sekund? 

— Tak, ale było tak nudne, $e 
wyszedłera w połowie! 


